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1.1. Wykłady Pisma Świętego C. T. Russella (cz. 1)

Większość zainteresowanych osób w prosty sposób może dowiedzieć się, kiedy zostały opublikowane w oryginale angielskim „Wykłady Pisma Świętego” Russella (zm. 1916), pierwszego prezesa Towarzystwa Strażnica. Wystarczy otworzyć wydaną w 1995 roku (przez Świadków Jehowy) książkę pt. „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” (s. 52-53 i 66-67), by dowiedzieć się, że powstały one w następujących latach:


1886 - The Divine Plan of the Ages (początkowo wydana jako The Plan of the Ages; taki nagłówek jest też zamieszczony na każdej kartce nawet w nowszych edycjach) tzn. „Boski Plan Wieków” (tzw. I Tom).


1889 - The Time Is at Hand tzn. „Nadszedł Czas” (tzw. II Tom).


1891 - Thy Kingdom Come tzn. „Przyjdź Królestwo Twoje” (tzw. III Tom).


1897 - The Day of Vengeance (dos³ownie Dzieñ Pomsty). Od 1912 r. wydawany jako The Battle of Armageddon tzn. „Walka Armagieddonu” (tzw. IV Tom), po dodaniu „wstępu o Armagedonie” („Skorowidz do publikacji Towarzystwa Strażnica 1986-2000” 2003 s. 429).


1899 - The At-one-ment Between God and Man tzn. „Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem” (tzw. V Tom).


1904 - The New Creation tzn. „Nowe Stworzenie” (tzw. VI Tom).


1917 - The Finished Mystery tzn. „Dokonana Tajemnica” (tzw. VII Tom).


Początkowo aż do 1904 r. seria pierwszych sześciu tomów miała tytuł Millennial Dawn (Brzask Tysiąclecia), by też w tym samym roku przybrać nową nazwę tzn. Studies in the Scriptures co oddano po polsku jako „Wykłady Pisma Świętego” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 53).


Oto powód tej zmiany podany przez Russella:


„Tom ten, w jego najwcześniejszym wydaniu zatytułowano ‘Brzask Tysiąclecia’ [Millennial Dawn] - ale zauważyliśmy, że niektórzy zostali oszukani, myśląc iż jest to jakaś nowacja. Celem zapobiegnięcia, aby nikt nie był oszukany i aby nikt nie kupił pod tym tytułem coś innego przez podstęp, później nadaliśmy obecny tytuł seryi ‘Wykłady Pisma Św.’, tak żeby nikt błędnie go nie zrozumiał” („Boski Plan Wieków” 1925, ‘Przedmowa autora’ s. III).


Jeśli chodzi o angielską edycję „Wykładów Pisma Świętego”, to prócz normalnych edycji, tomy I-VI ukazały się też w 1915 r. wraz z dodanymi „pytaniami berejańskimi”, w 1917 r. z „przedmowami autora”, a w 1923 r. tomy I-VII w formacie kieszonkowym z „dodatkowymi materiałami” („Skorowidz do publikacji Towarzystwa Strażnica 1986-2000” 2003 s. 429).


Warto też wspomnieć, że tomy II-VII (prócz VI) ukazały się też po angielsku jako dodatki do Strażnic: tom II (1 kwiecień - 1 maj 1889 r.), tom III (1 czerwiec 1891 r.), tom IV (1 październik - 15 listopad 1897 r.), tom V (1 wrzesień - 15 październik 1899 r.), tom VII tzw. „ZG” (1 marzec 1918 r.; wydanie nadzwyczajne).


O tomie I napiszemy też dokładnie poniżej. Natomiast w całej serii edycji ang. z 1917 r. do tomów I-VI dodano „Przedmowy autora” (są one też w niektórych tomach edycji polskiej) („Skorowidz do publikacji Towarzystwa Strażnica 1986-2000” 2003 s. 428-429).


Inaczej sprawa ma się jeśli chodzi o polską edycję wykładów prezesa Strażnicy, u nas zwanych „Tomami Russella”. Towarzystwo Strażnica raczej nie opisuje faktu ich powstania (prócz kilku ogólnych informacji), a jedynie różne grupy badaczy Pisma Św. od czasu do czasu wspominają te wydarzenie.


Poniżej opiszemy historię powstania polskiej edycji „Wykładów Pisma Świętego” oraz wskażemy czym różnią się one od oryginałów angielskich. Jednak wcześniej, aby zrozumieć z jak ważnymi mamy do czynienia książkami dla ówczesnych głosicieli Towarzystwa Strażnica, wczytajmy się w słowa samego Russella:


„Jeśli sześć tomów WYKŁADY PISMA ŚWIĘTEGO jest praktycznie Biblią uporządkowaną przedmiotowo z podanymi biblijnymi tekstami dowodowymi, możemy bez popełnienia niewłaściwości nazwać tomy: Biblią w uporządkowanej postaci. Należy powiedzieć, że tomy są nie tylko komentarzami Biblii. Praktycznie są one samą Biblią, ponieważ nie przejawia się w nich dążenie do budowania jakiejś doktryny (...) Dalej, nie tylko widzimy, że ludzie nie mogą zrozumieć Boskiego Planu przez studiowanie samej Biblii, ale obserwujemy również fakty, iż jeśli ktoś odkłada WYKŁADY PISMA ŚWIĘTEGO nawet po korzystaniu z nich, zapoznaniu się z nimi, po czytaniu ich przez dziesięć lat, jeśli wówczas odkłada i ignoruje je, korzystając tylko z Biblii, to chociażby używał Biblii ze zrozumieniem przez dziesięć lat - nasze doświadczenie pokazuje - w ciągu dwóch lat pogrąży się w ciemnościach. Z drugiej strony, jeśli ktoś czytałby tylko WYKŁADY PISMA ŚWIĘTEGO z cytowanymi odnośnikami biblijnymi, a nie przeczytałby ani jednej strony Biblii jako takiej, wówczas po dwóch latach byłby w świetle prawdy, ponieważ miałby światło Pisma Świętego” (ang. Strażnica [The Watch Tower] 15 IX 1910 r.; tekst polski za „Teraźniejsza Prawda” Nr 358, XI 1985 r. s. 174-175, wyd. Świecki Ruch Misyjny „Epifania”; patrz też „Świt Królestwa Bożego i Wtórej Obecności Jezusa Chrystusa” Nr 4, 1975 wyd. Stowarzyszenie Badaczy Pisma Świętego; por. też ang. Strażnica [The Watchtower] Nr 13, 1957 s. 414-415).


„Wykłady Pisma Świętego są, że się tak wyrażę, Biblią w formie uporządkowanych przedmiotów. Czytając ‘Wykłady Pisma Świętego’ czytacie Biblię. Ci, którzy czytają Biblię w ten sposób, mogą zyskać o wiele więcej znajomości. Dorywcze czytanie Biblii nie daje tyle informacyj co przedmiotowe badanie” („Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” 1947 [ang. 1917] s. 207).


Dziś zaś Towarzystwo Strażnica tak wspomina tomy Russella:


„Przez wiele lat Badacze Pisma Świętego oprócz Biblii rozważali także treść tomów Wykładów Pisma Świętego. Materiał ten rzeczywiście był duchowym ‘pokarmem we właściwym czasie’ (Mat. 24:45)” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 252).


Niewiele też osób zdaje sobie sprawę z tego, że początkowo tomy Russella nie miały podanego autora. Dopiero prawdopodobnie po jego śmierci umieszczono w nich słowa: „Napisane R. P. 1889 przez Pastora Russell” („Nadszedł Czas” 1919), choć np. „Boski Plan Wieków” z 1917 r. czy „Nowe Stworzenie” z 1919 r. nie zawiera jego nazwiska.


Oto co na ten temat mówił sam Russell:


„Pytanie (1913): - Nieraz zadawane jest nam pytanie dlaczego nazwisko autora nie jest podane w Wykładach Pisma Świętego. Jesteśmy pewni w umyśle swoim, że opuszczono je z dobrego powodu, lecz chcielibyśmy mieć dokładną osobistą odpowiedź od ciebie, którąbyśmy mogli dać pytającym.

Odpowiedź. - Wiele powodów możnaby podać i każdy byłby prawdziwy. Nie mam szczególnej przyczyny, dla której nazwisko nie mogłoby być wymienione; nie wiem czy byłoby to korzystnym czy też nie. Wykłady Pisma Świętego nie reprezentują coś osobistego, lecz przedstawiają naukę, a nauka powinna opierać się na własnym gruncie za pomocą odnośników do Biblii raczej aniżeli opierać się na autorytecie, słowie, lub nazwisku jakiej jednostki. Książka jest oczywiście mniej sekciarską, jeżeli zechcemy użyć tego wyrazu, z powodu tego, że nie podaje nazwiska. W każdym bądź razie, nie miałbym nic przeciwko temu, więc jeżeliby kto życzył sobie mieć nazwisko, proszę im podpisać” („Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” 1947 [ed. ang. 1917] s. 751).


Obecnie Towarzystwo Strażnica nie zajmuje się ani powielaniem, ani rozprowadzaniem „Wykładów Pisma Świętego”. Czynią to np. w USA badacze z Dawn Bible Students Association, a w Polsce różne grupy badaczy Pisma Św. Oczywiście dotyczy to tylko pierwszych sześciu tomów Russella. Badacze bowiem nie uznają „Dokonanej Tajemnicy” (tzw. VII Tom), bowiem ukazała się ona po jego śmierci i kwestionują oni wcześniejszy wpływ jego na treść w tej książce zawartą.

„Boski Plan Wieków” - Tom I

Książką poprzedzającą ang. „Plan Wieków” (później „Boski Plan Wieków”) było wydane przez Towarzystwo Strażnica dzieło pt. Day Dawn napisane przez Patona, współpracownika Russella. Wydaje się, że Towarzystwo Strażnica podaje o nim dwie przeciwstawne opinie. Raz przyznaje się do niego, a innym razem jakby potępia je, nie wspominając, że samo je wydało. Porównajmy te wypowiedzi:


„Chociaż Towarzystwo puściło w obieg oprawną książkę zatytułowaną ‘Brzask Dnia’ (Day Dawn), którą ułożył jeden z wczesnych współpracowników, J. H. Paton, postanowiono, żeby Russell napisał nową książkę pod tytułem ‘Brzask tysiąclecia’ (Millennial Dawn), która po wielu trudnościach ukazała się w roku 1886 jako I tom spodziewanej serii. Później zamiast tego stała się ona znana jako I tom ‘Wykładów Pisma Świętego’ i też jako ‘Boski plan wieków’.” („Nowożytna historia Świadków Jehowy” część I, s. 24 [bez daty wydania, choć słowa te opublikowane są w ang. Strażnicy z 1955 r. s. 76]).


„Dwa lata później Paton, usługujący wówczas jako podróżujący przedstawiciel Strażnicy, również zaczął odsuwać się od organizacji, aż w końcu opublikował książkę Day Dawn (Brzask Dnia; była to już jego druga książka), w której odrzucił pogląd, że Adam popełnił grzech i że w związku z tym potrzeba nam odkupiciela” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 620).


Jeśli prawdą jest to co podaje w tych obu wypowiedziach Towarzystwo Strażnica, to okazuje się, że wydało ono i początkowo rozprowadzało książkę zaprzeczającą okupowi! A przecież, to ono atakuje wszystkich, jako ponoć zaprzeczających tej nauce, czyniąc się największym obrońcą jej.


Później, gdy Russell rozstał się z Patonem, w „Przedmowie Autora” do I tomu datowanej na 1 października 1916 r., podał, że bezpośrednim poprzednikiem „Planu Wieków”, poruszającym te same zagadnienia, była (wydana w 1881 r.) po ang. jego książka Food for Thinking Christians (Pokarm dla myślących chrześcijan; 162 strony; po polsku brak). Była ona „wydana pierwotnie jako specjalny numer Strażnicy Syjońskiej z września 1881 roku” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 123). Więcej informacji o niej znajdziemy we wspomnianej „Przedmowie Autora” do I tomu.


Zanim ukazała się w cała polska seria „Wykładów Pisma Świętego” w 1907 r. Towarzystwo Strażnica opublikowało pierwszy jego tom pt. „Boski Plan Wieków”.


Polonijne czasopismo badaczy Pisma Św. z Chicago tak wspomina ten fakt:


„W roku 1907 skończył br. Ol.[eszyński] tłumaczenie pierwszego tomu - wydany w wielkiej ilości i rozpowszechniany w Ameryce, Kanadzie i w Polsce” („Straż i Zwiastun Obecności Chrystusa” Nr 4, 1979 s. 51).


Tom ten, jeszcze w edycji z 1917 r., posiadał takie oto „Słowo od tłumacza”:


„Jeżeli przy czytaniu powyższego Dzieła czytelnik zauważył niedokładności językowe, lub miejsca niejasne - niech nie przypisuje winy autorowi lecz tłumaczowi, który ze swej strony uczynił na co go było stać. - Miejsca, jakie zdają się być niejasne, okażą się zrozumiałemi przy powtórnem czytaniu tegoż dzieła. - Gdyby zaś czytelnik zechciał otrzymać szczegółowe wyjaśnienie co do niektórych punktów, raczy zgłosić się do: - R. H. Oleszyńskiego. 3510 Evergreen Ave., Chicago, Ill. U. S. A.” (s. 436).


Towarzystwo Strażnica ani słowem nie wspomniało, że to Oleszyński przetłumaczył I tom Russella. Oto co natomiast napisało:


„Niektórzy nawet wracali w rodzinne strony, żeby osobiście przekazać wieść o obecności Chrystusa. W Strażnicy Syjońskiej, wydaniu angielskim z 15 czerwca 1895 roku, zamieszczono w rubryce ‘Postępy dzieła za granicą’ następującą informację: ‘Brat Oleszyński z Polski, który mniej więcej trzy lata temu dobrym i szczerym sercem przyjął prawdę, udał się do kraju swego pochodzenia, aby wyszukać osoby poświęcone i udostępnić im wspaniałą ewangelię o odkupieniu, restytucji i powołaniu w górę’.” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” 1994 s. 175-176).


„W roku 1895 wrócił do Polski brat Oleszyński, aby głosić dobrą nowinę o ‘odkupieniu, restytucji i powołaniu w górę’; niestety nie wytrwał w tej służbie” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 413).


Jak widać, jakby zaraz na początku działalności uczyniono go ‘odstępcą’. Nie wspomniano nawet o jego kolejnych podróżach z ramienia Towarzystwa Strażnica na ziemie polskie w latach 1911, 1912 (osiem miesięcy), 1913 (18 miesięcy) oraz 1922-1923, kiedy już nie był związany z drugim prezesem Strażnicy Rutherfordem (patrz „Straż i Zwiastun Obecności Chrystusa” Nr 4, 1979 s. 51-52).


Do dziś udało mi się stwierdzić istnienie wielu polskich edycji powyższej książki z następujących lat: 1907, 1911, 1915, 1917, 1918, 1919, 1920, 1923 (?), 1925, 1928. Wszystkie je wydawało aż do 1928 r. Towarzystwo Strażnica (nakład podany w edycji z 1925 r. - 5.695.000; por. poniżej - ponad 6 mln). Reklamowano je jeszcze w 1929 roku (patrz np. „Wyzwolenie” 1929 s. 351), a po wyczerpaniu nakładu rozprowadzano już prawie wyłącznie książki autorstwa Rutherforda (zm. 1942).


Później w USA i w Polsce wydane zostały przez różne grupy badaczy następujące polskie edycje „Boskiego Planu Wieków”: 1950 r., 1975 r., 1986 i 1994 r.


Dodać należy, że książka „Boski Plan Wieków” zawiera dołączony wykres „Plan Wieków”, który ukazują też nowsze publikacje Towarzystwa Strażnica np. książka „‘Wieczyste zamierzenie’ Boże odnosi teraz triumf dla dobra człowieka” (1978 s. 10), która podaje też:


„Książka ta przetłumaczona na szereg języków osiągnęła nakład ponad sześć milionów egzemplarzy. Od roku 1929 jej nakład jest wyczerpany”(s. 9).


Oczywiście nakład ten nie jest wyczerpany, bo jak podaliśmy wcześniej, wydają nadal I tom badacze Pisma Św., którzy szacują, że przekroczył on obecnie 10 milionów.


Wykres (angielski) Russella publikuje też dziś Towarzystwo Strażnica w książce „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 162.


Ciekawostką jest też to, że w 1923 r. została wydana kieszonkowa ang. edycja I tomu z dodaną biografią Russella, a ang. edycje z 1907, 1908 i 1913 zawierały inne dodatki („Analiza zarzutów przeciwko nadziejom milenijnym”, „Cienie przybytku”, rozdział o piramidzie). Ukazywał się też on w ang. Strażnicach w odcinkach w latach 1886-1887 (1 listopad - 1 styczeń) oraz jako dodatek do ang. Strażnic z 1 sierpnia 1903 r. i 15 sierpnia 1911 r. (patrz „Skorowidz do publikacji Towarzystwa Strażnica 1986-2000” 2003 s. 429).


Jeśli zaś chodzi o pierwotny tytuł ang. „Plan Wieków” (The Plan of the Ages), to choć pod takim nie ukazała się ta książka po polsku, to jednak pozostał w niej ślad tej nazwy. Otóż w nagłówkach każdej kartki polskiej edycji są słowa „Plan Wieków” (np. edycja z 1917 r.).


O powstaniu kolejnych tomów Russella napiszemy w II i III części artykułu.

1.2. Wykłady Pisma Świętego C. T. Russella (cz. 2)
Tomy II-VII

Zupełnie inaczej, niż w przypadku I tomu, przedstawia się sprawa powstania pozostałych polskich wykładów Russella. Wydanie ich poprzedzało kilka rozdziałów z tomów opublikowanych w formie broszur. Oto wspomnienia Towarzystwa Strażnica z tym związane:


„Ogromną pomocą w działalności ogłaszania prawdy biblijnej innym Polakom okazało się w 1909 roku opublikowanie przez Towarzystwo Strażnica traktatów w języku polskim, przeznaczonych do rozpowszechniania. Tego samego roku ukazało się też skrócone wydanie materiałów z Wykładów Pisma Świętego, a w roku 1915 już regularnie co miesiąc drukowano polską Strażnicę” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” 1994 s. 176).


Oto zaś tytuły wspomnianych „skróconych wydań materiałów z Wykładów Pisma Świętego” zamieszczone w IV tomie „Walka Armagieddonu” (bez daty wydania, nakład 439,000) s. 815 w „Katalogu Książek”:


„Chronologia Biblijna i Pierwsze Przyjście naszego Pana” (rozdziały z „Nadszedł Czas”).


„Antychryst, czyli Człowiek Grzechu, jego powstanie i upadek” (rozdział z „Nadszedł Czas”).


„Żniwo i Jego Dzieło” (rozdziały z „Przyjdź Królestwo Twoje”).


„Chrześcijaństwo przed Wielkim Sądem” (rozdziały z „Walka Armagieddonu”).


„Wielkie Proroctwo Naszego Pana” (rozdział z „Walka Armagieddonu”).


„Stworzenie Ziemi i Człowieka, czyli ‘Na początku’” (rozdział z „Nowe Stworzenie”).


„Wielkanoc Nowego Stworzenia” (rozdział z „Nowe Stworzenie”).


Czasopismo polskich badaczy Pisma Św. z Chicago o wydawaniu pozostałych tomów podaje:


„W roku 1918 została zorganizowana filia Polska Stowarzyszenia Badaczy Pisma Św. w Detroit, Mich. Zostali wynajęci zawodowi polscy redaktorzy do tłumaczenia literatury angielskiej na język polski - p. J. Ostrowski i P. Marski. Zostały przetłumaczone tomy 2, 3, 4, 5, 6 i 7, oraz rozmaite broszury i gazetki dla Publiczności. Ta literatura wprost błyskawicznie się rozchodziła, ale tom siódmy został zatrzymany, wydany po śmierci br. Russella z pewnymi zdaniami, nie odpowiadającymi poprzednim naukom Stowarzyszenia” („Straż i Zwiastun Obecności Chrystusa” Nr 3, 1979 s. 43).


Oto zaś relacja Towarzystwa Strażnica:


„W początkach roku 1919 powołano do życia odrębną korporację w celu obsługiwania zborów polskojęzycznych. Zarejestrowano ją w Detroit, w stanie Michigan. Nosiła polską nazwę Strażnica - Towarzystwo Biblijne i Broszur. Nie miała rywalizować ze swoją macierzystą korporacją: Watch Tower Bible and Tract Society. Placówkę w Detroit po prostu uznawano za polską filię Towarzystwa Watch Tower. (...) Regularnie dwa razy w miesiącu publikowano polskie wydanie Strażnicy, a ponadto zbory mogły się zaopatrywać w kolejne tomy Wykładów Pisma Świętego i szereg broszur po polsku. (...) Ponadto wydano siódmy tom Wykładów, a nieco później książkę Harfa Boża. Polscy bracia nie chcieli prowadzić działalności niezależnie od swych anglojęzycznych współwyznawców. Dlatego też w styczniu 1921 roku uchwałą zarządu korporacji w Detroit wybrano na prezesa J. F. Rutherforda, który już wcześniej sprawował tę funkcję w korporacji macierzystej. Następnie w lipcu tegoż roku na walnym zgromadzeniu postanowiono wcielić ją do korporacji pensylwańskiej. Odtąd więc było rzeczą całkiem jasną, że placówka ta jest oddziałem Watch Tower Society. Już od października roku 1919 centralny ośrodek działalności Towarzystwa mieścił się znowu w Brooklynie i tam w maju 1922 roku przeniosło się biuro oddziału polskiego. Od tamtej pory publikowano w tym ośrodku polską Strażnicę oraz książki i broszury Towarzystwa” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” 1994 s. 178-179).


Po tym wyjaśnieniu zrozumiałe staje się dlaczego istnieją polskie tomy Russella wydane w Detroit (1919-1920) i w Brooklynie (1923-1928) oraz np. I tom z 1917 r. wydany w Chicago (redakcja Kazalnicy Ludowej, 3510 Evergreen av Chicago Ill, patrz „Boski Plan Wieków” 1917 s. 4).


Ciekawostką jest też to, że tomy I-VI wydane w Detroit mają na okładce (prócz tytułu) napis „Podręcznik dla Badaczy Pisma Św.” oraz wyrytą prawdopodobnie tarczę słoneczną ze skrzydełkami, w czym niektórzy znawcy anglojęzyczni dopatrują się znaków masońskich. Natomiast tomy wydane w Brooklynie posiadają (prócz tytułu) tylko napis „Droga do życia i szczęścia”. Nie sposób dziś dowiedzieć się, cóż oznaczały te wspomniane skrzydełka, które również znajdowały się na edycjach angielskich (patrz np. „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 88, 648, 651).


I jeszcze jedna uwaga. Otóż wadą polskich tomów II-VI jest to, że wszystkie one ukazały się w naszym języku dopiero po roku 1914, więc zostały one opracowane według późniejszych tomów angielskich. Brak jest z tego powodu polskich tomów, które by zawierały tekst z pierwotnych tomów angielskich. Jakie ma to znaczenie zobaczymy poniżej.

„Nadszedł Czas” - Tom II

Do dziś udało mi się stwierdzić istnienie kilku polskich edycji powyższej książki z następujących lat: 1919, 1920, 1923. Wszystkie je wydawało aż do 1923 r. Towarzystwo Strażnica (nakład podany w tej edycji - 2.245.000). Reklamowano je jeszcze w 1929 roku (patrz np. „Wyzwolenie” 1929 s. 351).


Znana jest też badacka edycja z 1995 r.


Oto zasadnicza, powszechnie znana różnica, między pierwotną edycją angielską, a późniejszymi edycjami polskimi:

	ang. ed. „Nadszedł Czas” 1908 r.
	pol. ed. „Nadszedł Czas” 1919 r.
	pol. ed. „Nadszedł Czas” 1923 r.

	 „‘battle of the great day of God Almighty’ (Rev. 16:14), which will end in A. D. 1914 with the complete overthrow of earth’s present rulership, is already commenced” (s. 101)
	 „‘walka wielkiego dnia Boga Wszechmogącego’ (Obj. 16:14), która zakończy się R. P. 1915, kompletnie obali wszystkie dzisiejsze systemy” (s.106) [rok 1915 zawierają też edycje ang. wydane po roku 1914]
	 „‘walka wielkiego dnia Boga Wszechmogącego’ (Obj. 16:14), która zakończy się po R. P. 1915, kompletnie obali wszystkie dzisiejsze systemy” (s.106)



A oto kilka innych różnic między edycją angielską, a polską. Przedstawiamy poniżej oryginalny tekst angielski, następnie angielski zmieniony, oraz z polskiej edycji.

	ang. ed. „Nadszedł Czas” 1908 r.
	ang. ed. „Nadszedł Czas” 1916 r.
	pol. ed. „Nadszedł Czas” 1919 r.

	 „The full end of the times of the Gentiles, i. e., the full end of their lease of dominion, will be reached in A. D. 1914; and that date will be the farthest limit of the rule of imperfect men” (s. 76-77)


	 „The full end of the times of the Gentiles, i. e., the full end of their lease of dominion, will be reached in A. D. 1914; and that date will be the desintegration of the rule of imperfect men” (s. 76-77)
	 „koniec Czasów Pogan, t. j., kres panowania, nastąpi R. P. 1914; i że około tego czasu upadną niedoskonałe rządy dzisiejsze” (s. 80)

	 „At that date the Kingdom of God (...) will obtain full, universal control, and it will then be ‘set up’, or firmly established, in the earth, on the ruins of present institutions” (s. 77)


	 „At that date the Kingdom of God (...) will begin to assume control, and it will then shortly be ‘set up’, or firmly established, in the earth, on the ruins of present institutions” (s. 77)
	 „w owym czasie Królestwo Boże (...) pocznie nabierać władzy a wkrótce potem zostanie ustanowione na ruinach obecnych systemów” (s. 80)

	 „Some time before the end of A. D. 1914 the last member of the divinely recognized Church of Christ (...) will be glorified with the Head” (s. 77)
	 „Some time before the end of the overthrow the last member of the divinely recognized Church of Christ (...) will be glorified with the Head” (s. 77)
	 „na jakiś czas przed końcem owego dzieła niszczenia dzisiejszych systemów, ostatnie członki Kościoła Chrystusowego (...) zostaną uwielbione z Jezusem, ich Głową” (s. 81)



	 „Their ‘reign’ of righteousness over the world can date only from A. D. 1914” (s. 81)
	 „Their ‘reign’ of righteousness over the world could not precede from A. D. 1915” (s. 81)
	 „ich ‘panowanie’ sprawiedliwości nad światem nie rozpocznie się przed R. P. 1915” (s. 84-85)



	 „the full establishment of the Kingdom of God, will be accomplished at the end of A. D. 1914” (s. 99)


	 „the full establishment of the Kingdom of God, will be accomplished near the end of A. D. 1915” (s. 99)
	 „ustanowienie Królestwa Bożego, rozpoczyna się około R. P. 1915” (s. 104)

	 „The ‘Times of the Gentiles’ (...) will run fully out with the year A. D. 1914, and at that time they will all be overturned and Christ’s Kingdom fully established” (s. 170)
	 „The ‘Times of the Gentiles’ (...) will run fully out with the year A. D. 1914, and at that time they will be overturned * and Christ’s Kingdom fully established.

 * How long it will require to accomplish this overturning we are not informed, but have reason to believe the period will be ‘short’.” (s. 170)


	 „‘Czasy Pogan’ skończą się w roku Pańskim 1914, czyli że od tego czasu będą niszczone a w miejsce ich zostanie ustanowione w całej pełni Królestwo Chrystusowe” (s. 188)

	„Both of these ripenings (Rev. 14:1-4, 18-20) will be completed in a period of forty years, ending with the year A. D. 1914” (s. 171)
	 „Both of these ripenings (Rev. 14:1-4, 18-20) will be completed in a period of forty years, ending with the year A. D. 1915” (s. 171)
	 „jedno i drugie dojrzenie (Obj. 14:1-4, 18-20) dokonane będą w okresie czterdziestu lat, kończąc się Rokiem Pańskim 1915” (s. 189-190)



	 „The Jew will not be received back into full favor until A. D. 1914” (s. 221)
	 „The Jew will not be received back into full favor until after 1915” (s. 221)
	 „Żydzi będą przywróceni zupełnie do dawnych przywilejów aż dopiero po roku 1915” (s. 245)



	 „The present governments must all be overturned about the close of A. D. 1914” (s. 242)
	 „The present governments must all be overturned about the close of A. D. 1915” (s. 242)
	 „obecne rządy muszą być obalone z końcem R. P. 1915” (s. 271)



Oto jeszcze jeden przykład zmiany tekstu w II tomie. Podajemy pierwotny tekst angielski, jego polskie tłumaczenie i słowa z edycji polskiej.

	ang. ed. „Nadszedł Czas” 1908 r.
	tłumaczenie z ang. ed. „Nadszedł Czas” 1908 r.
	pol. ed. „Nadszedł Czas” 1919 r.

	 „True, it is expecting great things to claim, as we do, that within the coming twenty-six years all present governments will be overthrown and dissolved; but we are living in a special and peculiar time, the ‘Day of Jehovah’, in which matters culminate quickly” (s. 98)
	 „Prawdą jest, że spodziewamy się wielkich rzeczy, bowiem twierdzimy, że w ciągu najbliższych dwudziestu sześciu lat wszystkie obecne rządy zostaną obalone i znikną, lecz żyjemy w specjalnym i szczególnym czasie, w ‘Dniu Jehowy’, w którym sprawy szybko dobiegają do punktu kulminacyjnego” (s. 98)
	 „Prawdą jest, że spodziewamy się wielkich rzeczy w stosunkowo bardzo krótkim czasie, lecz należy pamiętać, że żyjemy w Dniu Jehowy, podczas którego ustrój dzisiejszy prędko zostanie przemieniony” (s. 104)



Oto powody zamieszczone w ‘Przedmowie Autora’, datowanej na 1 października 1916 r., które według Russella zapewne usprawiedliwiały dokonywanie zmian w II tomie:


„Naturalnie nie mogliśmy wiedzieć w roku 1889, t. j. w chwili pisania tego tomu, czy data 1914 roku, tak jasno naznaczona w Biblii, jako koniec użyczonej Poganom władzy panowania nad światem, akuratnie oznacza, że w czasie tym Poganie rzeczywiście będą pozbawieni władzy w zupełności, czy też, że władza ta będzie im wtedy odmówioną, a oni stopniowo będą jej pozbawieni. Teraz wierzymy, że to ostatnie tłumaczenie jest zgodne z zamiarem Pańskim; albowiem akuratnie w roku 1914 wspomniane tu królestwa pogańskie rozpoczęły wielką walkę światową, która według proroctwa biblijnego zakończy się wreszcie kompletnem obaleniem wszystkich ludzkich rządów i otworzy drogę do założenia Królestwa umiłowanego Syna Bożego” („Nadszedł Czas” 1919 s. III).


„Autor przyznaje, że w tym tomie wyraża jasno myśl, iż święci Pańscy mogą spodziewać się połączenia z Panem w Jego chwale, przy końcu Czasów Pogan. Była to naturalna pomyłka, ale Pan dopuścił jej dla pobłogosławienia Swego ludu. Przekonanie, że Kościół Chrystusowy będzie zgromadzony i wywyższony przed październikiem 1914 roku, wywarło ogromnie uświęcający wpływ na tysiące sług Bożych, a za to wszyscy oni muszą błogosławić Pana - chociaż nawet stało się to przez pomyłkę. Zaprawdę, wielu jest takich, którzy dziękują Bogu, że wywyższenie Kościoła i osiągnięcie wszystkich Jego nadziei nie nastąpiło jeszcze w czasie przez nas wyczekiwanym. Gdyż teraz my, słudzy Pańscy, mamy dalszą sposobność uzupełnienia swojej świątobliwości i uczestniczenia wraz z naszym Mistrzem w dalszem głoszeniu Jego posłannictwa przed ludźmi. Pomyłka nasza jednak nie odnosiła się do zakończenia Czasów Pogan, wyciągnęliśmy tylko fałszywy wniosek, nie upoważniony przez Pańskie Słowo. Widzieliśmy w Biblii pewne równoległości pomiędzy Wiekiem Żydowskim i Wiekiem Ewangelii; powinniśmy zauważyć, że te równoległości doprowadzają nominalne systemy w obu wypadkach do zniszczenia, a nie wskazują czasu wywyższenia do chwały Nowego Stworzenia” („Nadszedł Czas” 1919 s. IV).


Jeszcze tylko dodajmy, że w kilku miejscach w II tomie francuskim z 1917 r. powstawiano zamiast roku 1914 czy 1915 rok 1918! Do tego zresztą dopingowała wydana w 1917 r. „Dokonana Tajemnica”, w której polecono:


„Przejrzyj ponownie porównanie Dyspensacyi w Wykładach Pisma Św. tom II, str. 276 i 277; zmień 37 na 40, 70 na 73 i 1914 na 1918 i wierzymy, że to jest akuratnem i wypełni się ‘w wielkiej mocy i chwale.’ (Marka 13:26). Nie było możebnem przewidzieć, czy nasz Pan miał na myśli rok 70, czy rok 73, który nam miał służyć za wskazówkę odnośnie końca państwa Żydowskiego, aż dopiero po Październiku roku 1915” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 69-70).

„Przyjdź Królestwo Twoje” - Tom III

Do dziś udało mi się stwierdzić istnienie kilku polskich edycji powyższej książki z następujących lat: 1919, 1920, 1923, 1925. Wszystkie je wydawało aż do 1925 r. Towarzystwo Strażnica (nakład podany w tej edycji - 1.890.000). Reklamowano je jeszcze w 1929 roku (patrz np. „Wyzwolenie” 1929 s. 351).


Znana jest też badacka edycja z 1996 r.


Oto zasadnicze, powszechnie znane różnice, między edycją angielską, a polską:

	ang. ed. „Przyjdź Królestwo Twoje” z 1903 r.
	pol. ed. „Przyjdź Królestwo Twoje” z 1919 r.

	 „pełne ustanowienie Królestwa Bożego na ziemi w 1914 roku” (s. 126)


	 „aż do zupełnego ustanowienia Królestwa Bożego na ziemi, po roku 1914” (s. 130)

	 „A z końcem R. P. 1914, to co Bóg nazwał Babilonem, a ludzie nazywają Chrześcijaństwem, zniknie, jak to wykazano na podstawie proroctwa” (s. 153)


	  „A z końcem R. P. 1914, to co Bóg nazwał Babilonem, a ludzie nazywają Chrześcijaństwem, pocznie być niszczone” (s. 163)



	 „Że wybawienie świętych musi nastąpić jakiś czas przed 1914 jest całkiem widoczną rzeczą (...) Nie poinformowano nas w jak długim przeciągu czasu przed rokiem 1914 będą wywyższonymi ostatni żywi członkowie ciała Chrystusowego” (s. 228)


	 „Że wybawienie świętych musi nastąpić wkrótce po roku 1914 jest całkiem widoczną rzeczą (...) Nie poinformowano nas w jak długim przeciągu czasu po roku 1914 będą wywyższonymi ostatni żywi członkowie ciała Chrystusowego” (s. 250)

	 „Następnie mierząc (...) znajdujemy 3416 cali, które wyobrażają 3416 lat od pierwszej daty, to jest od roku 1542 przed Chrystusem. Obliczenie to wykazuje, że rok 1874 zaznacza początek okresu czasu wielkiego ucisku; bo 1542 przed Chrystusem i 1874 A. D. równa się 3416. Tym sposobem, Wielka Piramida świadczy, że koniec roku 1874 jest początkiem czasu ucisku, jaki nie był odkąd narody i podobnego więcej nie będzie” (s. 342)
	 „Następnie mierząc (...) znajdujemy 3457 cali, które wyobrażają 3457 lat od pierwszej daty, to jest od roku 1542 przed Chrystusem. Obliczenie to wykazuje, że rok 1915 zaznacza początek okresu czasu wielkiego ucisku; bo 1542 przed Chrystusem i 1915 A. D. równa się 3457. Tym sposobem, Wielka Piramida świadczy, że koniec roku 1914 jest początkiem czasu ucisku, jaki nie był odkąd narody i podobnego więcej nie będzie” (s. 387)



A oto przykład innych różnic między edycją angielską, a polską. Przedstawiamy poniżej oryginalny tekst angielski, następnie angielski zmieniony, oraz z polskiej edycji.

	ang. ed. „Przyjdź Królestwo Twoje” z 1908 r.
	ang. ed. „Przyjdź Królestwo Twoje” z 1916 r.
	pol. ed. „Przyjdź Królestwo Twoje” z 1919 r.

	 „Let us remember that this date limit - A. D. 1914 - must not only witness the completion of the selection and trial and glorification of the entire body of Christ, but it may also witness the purifying of some of that larger company of consecrated believers” (s. 364)
	 „Let us remember that this date limit - A. D. 1914 - may not only witness the completion of the selection and trial and glorification of the entire body of Christ, but it may also witness the purifying of some of that larger company of consecrated believers” (s. 364)
	 „Rok 1914 zdaje się być dobrze określonym, po którym czasie wielki ucisk dla świata ma nastąpić, a w którym i Wielkie Grono - ‘Wielkie mnóstwo’ mieć będzie swój dział. Łącznie w tem pamiętajmy, że w owym czasie nietylko nastąpi dopełnienie wyboru, próby i uwielbienie całego ciała Chrystusowego, lecz także oczyszczenie wielkiego mnóstwa wierzących” (s. 413-414)



Oto powody zamieszczone w ‘Przedmowie Autora’, datowanej na 1 października 1916 r., które według Russella zapewne usprawiedliwiały dokonywanie zmian w III tomie:


„Praca Żniwa postąpiła naprzód i nadal postępuje - chociaż swego czasu przypuszczaliśmy, iż ta miała zakończyć się w zupełności z końcem Czasów Pogan. Było to tylko przypuszczeniem, które okazało się bezpodstawnem, albowiem ostrz sierpa Prawdy czynił postęp i zbierał dojrzałe grona od października 1914 roku jak nigdy przed tem” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1923 s. I).


„Radujemy się widząc innych, którzy przychodzą do znajomości Prawdy i przygotowują się na ‘Wesele’. Widać z tego, że ‘drzwi’ jeszcze nie zostały zamknięte, ale wnioskujemy że w niezadługim czasie, możebne za rok lub dwa albo trzy - zupełna liczba Wybranych uzupełni się, a wtedy wszyscy przejdą poza Zasłonę i drzwi zostaną zamknięte. Nie krępujemy się powiedzieć, że przywrócenie Izraela nie zostało uzupełnione tak prędko jak to przypuszczaliśmy” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1923 s. I-II).

„Walka Armagieddonu” - Tom IV

Choć jak podano w poprzednim artykule (cz. 1), że w angielskiej edycji z 1912 roku zmieniono tytuł książki z „Dzień Pomsty” (The Day of Vengeance) na „Walka Armagieddonu” (The Battle of Armageddon) z powodu dodatku „Wstęp. Walka Armagieddonu”, to jednak w polskiej edycji pozostał ślad po poprzednim tytule.


Otóż bezpośrednio przed pierwszym rozdziałem tomu (s. 31) widnieje tytuł „Dzień Pomsty”. Również w nagłówku każdej kartki są zachowane słowa „Dzień Pomsty”, choć tytuł książki jest „Walka Armagieddonu”.


Prócz tego w polskich edycjach z 1923 i 1925 roku dodano broszurę Russella pt. „Co mówi Pismo Święte o powrocie naszego Pana”, którą po angielsku wydał on w 1900 r. (What Say the Scriptures About Our Lord’s Return - His Parousia, Apokalupsis and Epiphania tzn. „Co Pismo Święte mówi o powrocie naszego Pana - Jego paruzji, objawieniu i epifanii” patrz „Skorowidz do publikacji Towarzystwa Strażnica 1986-2000” 2003 s. 425).


Do dziś udało mi się stwierdzić istnienie kilku polskich edycji powyższej książki z następujących lat: edycja bez daty wydania [ok. 1919-1920 r., wydana w Detroit, z podanym nakładem 439.000], 1923 i 1925. Jest też edycja z nakładem 439.000 z Brooklynu (prawie identyczna jak ta z ok. 1919-1920 r. [różne okładki]), ale zawierająca reklamę „Harfy Bożej” (1921). Musiała więc ona powstać po V 1922 r., gdyż do tego czasu istniała filia polska w Detroit („Rocznik Świadków Jehowy 1994” 1994 s. 179). Wydano ją zapewne jeszcze w 1922 r., gdyż w 1923 r. była już następna edycja (ma ona tak jak edycja z Detroit Skorowidz biblijny, a inne wydania z Brooklynu z lat 1923-1925 już nie posiadają go). Wszystkie je wydawało aż do 1925 r. Towarzystwo Strażnica (nakład podany w tej edycji - 816.000). Reklamowano je jeszcze w 1929 roku (patrz np. „Wyzwolenie” 1929 s. 351).


Znana jest też badacka edycja z 1998 r.


Oto przykład różnicy między edycją angielską, a polską:

	ang. ed. „Walka Armagieddonu” (The Day of Vengeance) 1897 r.
	pol. ed. „Walka Armagieddonu” (bez daty wydania, ok. 1919-1920, nakład 439.000)

	 „(Zionist) Conventions (...) meet year by year to put in practical shape the proposal for the reorganization of a Jewish state in Palestine. These buds will thrive, but will bear no perfect fruit before October 1914 - the full end of ‘Gentile Times’” (s. 604)
	 „ruch syonistyczny przybiera teraz takie rozmiary, iż usprawiedliwia konwencye przedstawicieli ze wszystkich stron świata, którzy co roku zbierają się na narady w sprawie proponowanej reorganizacji państwa żydowskiego w Palestynie. Te gałęzie rozwijały się, ale doskonałe owoce miały wydać dopiero po październiku 1914 roku - po zupełnym końcu ‘Czasów Pogan’” (s. 747)



A oto dwa kolejne przykłady różnic między edycją angielską, a polską. Przedstawiamy poniżej oryginalny tekst angielski, następnie angielski zmieniony, oraz z polskiej edycji.

	ang. ed. „Walka Armagieddonu” (The Day of Vengeance) 1897 r.
	ang. ed. „Walka Armagieddonu” (The Battle of Armageddon) 1915 r.
	pol. ed. „Walka Armagieddonu” (bez daty wydania, ok. 1919-1920, nakład 439.000)

	 „We have seen that God has a set time for every feature of his plan, and that we are even now in this ‘Day of Vengeance’, which is a period of forty years; that it began in October, 1874, and will end in October, 1914 (...) The great events predicted in the Scriptures (...) are already overshadowing the world, and are as sure to come as that they are foretold: and seventeen years would seem to be abundant space for their full accomplishment” (s. 546-547)
	 „We have seen that God has a set time for every feature of his plan, and that we are even now in this ‘Day of Vengeance’, which is a period of forty years; that it began in October, 1874, and will end very shortly (...) The great events predicted in the Scriptures (...) are already overshadowing the world, and are as sure to come as that they are foretold. A very few years would seem to be abundant space for their full accomplishment” (s. 546-547)
	 „widzieliśmy, że Bóg wyznaczył odpowiedni czas na każdy szczegół swojego planu i że jesteśmy nawet dziś w tym ‘dniu pomsty’ który miał trwać przeszło 40 lat, a zaczął się w październiku 1874 r. i zakończy się bardzo szybko. Złowrogie lata, które minęły już z tego ‘dnia’ położyły niezawodnie szerokie i głębokie fundamenta pod kościół, państwo, finansowe i społeczne stosunki i zrozumienie tych wielkich wypadków, przepowiedzianych w Piśmie Św. Zaszły one już na świat i tak przyjdą pewnie, jak są one przepowiedziane. Kilka lat zaledwie wydawałyby się wielkim okresem czasu do zupełnego ich wypełnienia” (s. 683)



	„Every item predicted had begun to be fulfilled at that date (1880); the ‘harvest’ or gathering time beginning October 1874; the organization of the Kingdom and the taking by our Lord of his great power as the King in April 1878, and the time of trouble or ‘day of wrath’ which began October 1874 and will end October 1914” (s. 604)
	 „Every item predicted had begun to be fulfilled at that date (1880); the ‘harvest’ or gathering time beginning October 1874; the organization of the Kingdom and the taking by our Lord of his great power as the King in April 1878, and the time of trouble or ‘day of wrath’ which began October 1874, and will cease about 1915” (s. 604)
	 „Licząc sto lat od roku 1780, od daty pierwszego znaku otrzymamy rok 1880, a według naszego zrozumienia każdy przepowiedziany szczegół wypełnił się w tym okresie; - ‘żniwo’, czyli zbieranie zaczęło się w październiku 1874 roku; organizowanie Królestwa i objęcie przez Pana wielkiej władzy Królewskiej zaszło 1878 r., w kwietniu, a czas ucisku, czyli ‘dzień gniewu’, jaki zaczął się w 1874 roku, a zakończy się po roku 1915” (s. 747)



Oto powody zamieszczone w ‘Przedmowie Autora’, datowanej na 1 października 1916 r., które według Russella zapewne usprawiedliwiały dokonywanie zmian w IV tomie:


„Biorąc pod uwagę to, że Tom ten pisany był dwadzieścia lat wstecz nikt nie powinien się dziwić, gdyby zauważył w nim wyrażone myśli, kładące w początku wielki nacisk, nie w zupełności ziszczone” („Walka Armagieddonu” 1923 s. 3).

„Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem” - Tom V

Choć najczęściej ten tom edycji polskiej znany jest jako „Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem” to jednak bywał on też reklamowany jako „Pojednanie człowieka z Bogiem” (patrz np. „Dokonana Tajemnica” 1925 strony reklamowe; „Skorowidz do publikacji Towarzystwa Strażnica 1986-2000” 2003 s. 429). Ale to nie wszystko, bo tomy z edycji 1923 i 1925 r. mają na okładce właśnie napis „Pojednanie człowieka z Bogiem”, zaś na stronie tytułowej „Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem”. Czyżby jakieś niedopatrzenie?


W 1915 roku do angielskiej edycji tego tomu dodano broszurę Russella z 1899 r. pt. „Cienie Przybytku ‘Lepszych Ofiar’.” (Tabernacle Shadows of the ‘Better Sacrifices’; pierwotny tytuł z 1881 r. to The Tabernacle and Its Teachings) i ją również zamieszczono później w polskich edycjach od roku 1919.


Do dziś udało mi się stwierdzić istnienie kilku polskich edycji powyższej książki z następujących lat: 1920, 1923, 1925. Wszystkie je wydawało aż do 1925 r. Towarzystwo Strażnica (nakład podany w tej edycji - 860.000). Reklamowano je jeszcze w 1929 roku (patrz np. „Wyzwolenie” 1929 s. 351).


Znane są też badackie edycje z 1964 i 2002 r.


Ponieważ w tomie tym nie występują daty, które miałyby znaczenie dla Russella, nie dokonywano w nim istotnych zmian.

„Nowe Stworzenie” - Tom VI

Odnośnie VI tomu zadano Russellowi takie oto pytanie:


„Pytanie (1910). - Co powiedziałbyś o propozycji, aby opuścić badanie pierwszego rozdziału w szóstym tomie, z powodu iż nie jest tak duchowym, jak inne rozdziały?

Odpowiedź. - Myślałbym że każdy członek w zgromadzeniu ma prawo do swojego zdania, i gdy całe zgromadzenie przegłosowałoby w taki sposób większością głosów, to ja nie miałbym w tym nic do mówienia; lecz zanim jakie zgromadzenie głosowałoby w tej sprawie, powiedziałbym, że moim zdaniem, pierwszy rozdział szóstego tomu jest jeden z najlepszych w tej książce. Jednakowoż ja zawsze godzę się z tym co zgromadzenie zadecyduje; i myślę że dobrem byłoby dla każdego starszego i diakona rozumieć, iż zgromadzenie przez swoje głosowanie, wyraża wolę Pana...” („Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” 1947 [ed. ang. 1917] s. 622).


Do dziś udało mi się stwierdzić istnienie kilku polskich edycji powyższej książki z następujących lat: 1919, 1923, 1925. Wszystkie je wydawało aż do 1925 r. Towarzystwo Strażnica (nakład podany w tej edycji - 763.000). Reklamowano je jeszcze w 1929 roku (patrz np. „Wyzwolenie” 1929 s. 351).


Znana jest też badacka edycja z 1961 r. oraz zapowiedź nowej na 2007 r.


Ponieważ w tomie tym nie występują daty, które miałyby znaczenie dla Russella, nie dokonywano w nim istotnych zmian. Wyjątkiem zdaje się być następujące zdanie:


„Według naszego spodziewania początek czasu wielkiego ucisku wkrótce nadejdzie, gdzieś pomiędzy rokiem 1910 a 1912 - a najbardziej zacznie się srożyć przy końcu ‘Czasów Pogan’, w październiku 1914 r.*” („Nowe Stworzenie” 1919 s. 718).


W III części artykułu opiszemy kwestię powstania VII tomu.

1.3. Wykłady Pisma Świętego C. T. Russella (cz. 3)
„Dokonana Tajemnica” - Tom VII

O powstaniu polskiej „Dokonanej Tajemnicy” w Towarzystwo Strażnica napisało:


„W początkach roku 1919 powołano do życia odrębną korporację w celu obsługiwania zborów polskojęzycznych. (...) Regularnie dwa razy w miesiącu publikowano polskie wydanie Strażnicy, a ponadto zbory mogły się zaopatrywać w kolejne tomy Wykładów Pisma Świętego i szereg broszur po polsku. (...) Ponadto wydano siódmy tom Wykładów, a nieco później książkę Harfa Boża” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” 1994 s. 178-179).


Również badacze Pisma Św. z Chicago o VII tomie napisali podobnie:


„W roku 1918 została zorganizowana filia Polska Stowarzyszenia Badaczy Pisma Św. w Detroit, Mich. (...) Zostały przetłumaczone tomy 2, 3, 4, 5, 6 i 7 ...” („Straż i Zwiastun Obecności Chrystusa” Nr 3, 1979 s. 43).


Otóż moje poszukiwania niestety nie potwierdziły do dziś istnienia książkowego, jednotomowego wydania „Dokonanej Tajemnicy” wydanej w latach 1919-1922 (do maja), w którym to czasie istniała polska filia w Detroit.


Oto „odnalezione” przez autora edycje VII tomu:


1) Edycja zamieszczona w odcinkach w Strażnicy: „‘Strażnica’ w wydaniu (ang.) z 15 grudnia 1917 r. podawała: ‘(...) Jest on [VII tom] w tej chwili tłumaczony i publikowany odcinkami w Strażnicy niemieckiej, polskiej i greckiej’.” (Strażnica Nr 19, 1967 s. 7-przypis).


2) Edycja zawarta w dwóch książkach i broszurze: „Księga Prorocka Ezechiela” (brak roku wydania; ok. 1919; 288 stron; nakład 75.000), „Objawienie” (208 stron) i „Pieśń Salomonowa”. Te dwie ostatnie pozycje znane są autorowi z reklamówki „Katalog Książek” zamieszczonej w „Walka Armagieddonu” (bez roku wydania; ok. 1919-1920; nakład 439.000). Ponieważ pierwsza książka w reklamówce ma podany tytuł „Proroctwo Ezekiela”, a więc różny od tego w rzeczywistości („Księga Prorocka Ezechiela”), wobec tego i pozostałe mogły mieć inny tytuł niż podaje reklama (autorowi nie udało się dotrzeć do tych książek). „Pieśń Salomonowa” jest zamieszczona w ang. edycjach „Dokonanej Tajemnicy”, brak jej zaś w pozostałych polskich edycjach.


3) Edycja z 1923 r. (712 stron, plus reklamy). Nakład podany w tej edycji - 2.400.000.


4) Edycja z 1925 r. (identyczna jak z 1923). Nakład podany w tej edycji - 2.539.500.


5) Edycja dużego formatu (A-4) mająca 224 strony, wydana ok. 1926 r. (brak daty wydania) przez filię polską, a właściwie już „Polski Oddział” przeniesiony do Brooklynu. Zawiera ona prawdopodobnie materiał z edycji angielskiej wydanej w 1926 r. (pierwsza ang. edycja 1917 r.) lub może nawet z ostatniej edycji z 1927 r.


Choć polskie edycje VII tomu (1923, 1925, i ok. 1926 r.) nie posiadają komentarza do  „Pieśni Salomonowych” (The Song of Solomon; 28 stron druku), który zawierają edycje angielskie, to jednak mają dodatki, których nie ma w angielskich edycjach z 1917 i 1926 r. Są to: „Danielowe Widzenie Królestw Ziemskich” (11 stron druku) i „Jak należy czytać i rozumieć Biblię” (8 stron druku).


O różnicach między dostępnymi mi edycjami napisałem w artykule „Różne Dokonane Tajemnice” (www.brooklyn.org.pl), więc nie będziemy tu powtarzać tych informacji.


Oto zaś jeden przykład pozwalający zidentyfikować czas wydania ostatniej edycji polskiej:

	„Dokonana Tajemnica” [The Finished Mystery] ed. ang. 1917 r.

	„Dokonana Tajemnica” ed. pol. 1923 i 1925 r.
	„Dokonana Tajemnica” [The Finished Mystery] ed. ang. 1926 r.
	„Dokonana Tajemnica” ed. pol. ok. 1926 r. (bez roku wydania)

	 „wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się dokonają, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1914 r.” (s. 178)
	 „wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się dokonają, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1914 r.” (s. 213)
	 „wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się zaczną, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1914 r.” (s. 178)
	 „wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się dokonają, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1920 r.” (s. 66)



W tabeli widzimy, że w trzech pierwszych edycjach prorokowano o 1925 r., natomiast gdy ten rok zakończył się i nic się nie wydarzyło, zmieniono tę datę na 1931 r. Okazuje się więc, że edycja polska bez oznakowania musiała powstać ok. 1926 r., może nawet według edycji ang. z 1927 r.


„Dokonana Tajemnica” nigdy nie była wznawiana po wyczerpaniu ostatniego nakładu (ang. 1927 r.), bowiem Towarzystwo Strażnica już w 1930 r. wydało swój nowy komentarz do Apokalipsy pt. „Światło”, napisany przez Rutherforda, a inne grupy badaczy od początku nie uznawały VII tomu, choć wielu z nich posiada stare jego egzemplarze. Cenią tę książkę częściowo, gdyż zawiera ona np. życiorys Russella i przedstawia wiele jego nauk z którymi godzą się.


Właściwie nie wiadomo dlaczego badacze Pisma Św. odrzucają VII tom, bo przecież Russell sam zapowiadał, że jeśli on go nie napisze, to zrobi to ktoś inny, mając oczywiście na uwadze swoich zwolenników.


Zrobili to G. H. Fisher i C. J. Woodworth zbierając materiały i zapiski Russella, oczywiście pod kierownictwem Rutherforda. W tomie tym napisano też:


„Pośmiertne Dzieło Pastora Russell’a. Jego ostatnie poselstwo dla Umiłowanego Izraela Bożego (Mat. 20:9)” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. II).


Nie wiem kto według badaczy Pisma Św. miałby ten VII tom napisać skoro go nie uznają w istniejącej wersji.


Dlaczego też nikt inny nie napisał odmiennego tomu na podstawie zapisków Russella?


G. H. Fisher i C. J. Woodworth byli bliskimi współpracownikami Russella i jeśli nie oni byliby upoważnieni do napisania tego tomu, to kto inny?


Przecież Fisher był jednym z wyznaczonych przez Russella do Komitetu Redakcyjnego Strażnicy („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 64), natomiast Woodworth był jednym z siedemnastu mówców, którzy przemawiali na jego pogrzebie (przemówienia zamieszcza ang. Strażnica z 1 grudnia 1916 r.; tekst polski patrz „Świt Królestwa Bożego i Wtórej Obecności Jezusa Chrystusa” Nr 6, 1986 s. 34-35, wyd. „Stowarzyszenie Badaczy Pisma Świętego”). Woodworth był później od 1919 r. redaktorem naczelnym „Złotego Wieku”, a od 1937 r. „Pociechy” („Dzieje Świadków Jehowy w czasach nowożytnych. Stany Zjednoczone Ameryki. Na podstawie Rocznika Świadków Jehowy na rok 1975” bez daty wydania, s. 52-53).


Wola Russella dotycząca VII tomu.

„Russell (...) już w roku 1896 obiecywał wydać tom siódmy” („Dzieje Świadków Jehowy w czasach nowożytnych. Stany Zjednoczone Ameryki. Na podstawie Rocznika Świadków Jehowy na rok 1975” bez daty wydania, s. 43).


„Pytanie (1916). - (...) Siódmy tom jeszcze nie wyszedł z pod prasy, a nawet nie jest jeszcze na prasie. (...) Wierzę iż w słusznym czasie Pan udzieli nam klucza który otworzy tę księgę. W międzyczasie będziemy odpoczywać. Siódmy tom otrzymacie tak prędko, jak Pan udzieli nam wyrozumienia księgi Objawienia” („Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” 1947 [ang. 1917] s. 549).


„Pytanie (1916). - (...) Lecz są pewne rzeczy w Objawieniu, których ja nie rozumiem i dla tej przyczyny nie napiszę Siódmego Tomu, w którym nie życzę sobie podawać żadnych zgadywań. Kiedykolwiek napiszę Siódmy Tom na podstawie Księgi Objawienia, to muszę posiadać zadawalające wyrozumienie tego co nauczane jest w tej księdze. Do tego czasu nie będę go pisał” („Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” 1947 [ang. 1917] s. 550).


„Pytanie (1916). - (Zadane przez Br. Sturgeon kilka godzin przed śmiercią Pastora Russell’a). - A co odnośnie Siódmego Tomu? 


Odpowiedź. - Kto inny może go napisać” („Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” 1947 [ang. 1917] s. 551).


„Pastor Russell często mówił, że siódmy tom Wykładów Pisma Św., miał być napisany i spodziewano się, że On go napisze. Biblia wykazuje iż musi być napisany. Pastor Russell przeniósł się do wieczności, a siódmy tom nie został wydany. W ostatniej chwili powiedział: ‘Kto inny napisze siódmy tom’.” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. V).


„‘Brat Russell często mówił o tym, że napisze siódmy tom i jedna z jego ostatnich wypowiedzi na ten temat miała taki sens: «Gdy tylko znajdę klucz, napiszę siódmy tom; a jeśli Pan da klucz komuś innemu, może go napisać»’. W[atchtower] z r. 1917, str. 226” („Nowożytna Historia Świadków Jehowy” [bez daty wydania; słowa te opublikowane są w ang. Strażnicy z 1955 r. s. 76] część I, s. 60-61).


„Russell (...) często wspominał o tomie siódmym. ‘Napiszę siódmy tom, kiedy tylko znajdę klucz’, mawiał, ‘a jeśli Pan da ten klucz komu innemu, to on go napisze’.” („Dzieje Świadków Jehowy w czasach nowożytnych. Stany Zjednoczone Ameryki. Na podstawie Rocznika Świadków Jehowy na rok 1975” bez daty wydania, s. 35).


„Russell za życia napisał i wydał 6 tomów (...) i już w roku 1896 obiecywał wydać tom siódmy, który miał dotyczyć Ksiąg Ezechiela i Objawienia, (...) na łożu śmierci oświadczył, iż ktoś inny powinien napisać ten siódmy tom” („Dzieje Świadków Jehowy w czasach nowożytnych. Stany Zjednoczone Ameryki. Na podstawie Rocznika Świadków Jehowy na rok 1975” bez daty wydania, s. 43).


„Kiedy o tę sprawę zapytał go tuż przed śmiercią towarzyszący mu w podróżach Menta Sturgeon, brat Russell odrzekł: ‘Może to napisać ktoś inny’.” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 623).


Relacje dotyczące powstania VII tomu.


Choć relacje te raczej uzupełniają się wzajemnie, to jednak jeśli chodzi o źródła dla treści VII tomu są one przynajmniej częściowo rozbieżne:


„pomiędzy ziemskich istot posłaniec Laodycejskiego Kościoła stał się zacniejszym nad innych, że sługą owym wiernym i roztropnym był - Charles Taze Russell. Ze względu na fakta zaznaczone czy nie jest dziw, że Pan nie zezwolił mu na wydanie siódmego tomu. Lecz faktem jest, że on go pisał. Książka ta może być właściwie nazwaną pośmiertnem wydaniem pism Pastora Russell’a. Dlaczego? Dlatego, że jemu Pan dał ‘klucz’. (...) Książka ta przeważnie jest zbiorem rzeczy, które on pisał, a te zostały zgromadzone w porządku przez właściwe zastosowanie symbolów, które on wyjaśnił Kościołowi.


W testamencie swoim Pastor Russell naznaczył G. H. Fisher’a ze Scranton Pa. jako jednego z członków komitetu redakcyjnego Watch Tower. Brat Fisher od wielu lat jest poświęconym Bogu i troskliwym badaczem Pisma Św. według otrzymanego światła od Boga przez posłańca Laodycejskiego Kościoła. Brat Fisher przez pewien czas badał uważnie i z modlitwą księgę Ezechiela i złożył jej wyjaśnienia.


Gdy Pastor Russell był jeszcze z nami dał on wskazówki bratu C. J. Woodworth, także ze Scranton Pa. aby przygotował Podręcznik dla Badaczy Pisma Świętego. (...) Przygotowanie tego podręcznika wymagało krytycznego przeglądy tego, co Pastor Russell napisał i z tego powodu brat Woodworth był lepiej zaznajomiony i w większej możności wytłumaczenia tekstów Pisma Świętego, które były dane przez Brata Russell’a. (...) Z tym kluczem, jaki Brat Russell jako sługa Boży złożył w jego ręce, brat Woodworth przy Bożej pomocy był zdolny zebrać wszystkie objaśnienia, jakie Brat Russell pisał odnośnie Objawienia i wytłumaczyć i zharmonizować inne części tej książki z Boskim Planem; podobnie traktował Pieśni Salomonowe.


Zdaje się iż było wolą Bożą, aby brat C. J. Woodworth i G. H. Fisher pod kierunkiem Watch Tower Bible and Tract Society (...) przygotowali siódmy tom. Mieszkając w jednym mieście pracowali jednak niezależnie jeden od drugiego, i nawet nie porównywali swoich notatek. Czytelnik może osądzić jak praca jednego zupełnie harmonizuje z drugim i Planem Bożym, co jest dowodem Boskiego kierownictwa.


Pastor Russell dawno temu powiedział iż siódmy tom nie miał służyć do rozwoju Kościoła; że poprzednie sześć tomów Wykładów Pisma Św., w tym względzie zawierają w sobie niezbędny duchowy pokarm. Gdy pytano, dlaczego tedy ma być pisany, odpowiedział: ‘Będzie on zapewne dany Kościołowi w czasie największej potrzeby, dla zachęcenia i pociechy’.”(„Dokonana Tajemnica” 1925 s. V-VII).


„dwaj staranni znawcy Biblii, Fisher i Woodworth, całymi miesiącami pracowali skrzętnie nad zestawieniem komentarza do biblijnych ksiąg Ezechiela i Objawienia z wcześniejszymi publikacjami Towarzystwa. Nowa książka była tym zestawieniem. Wydanie dzieła Dokonana Tajemnica stało się okazją do pięciogodzinnej buntowniczej wymiany zdań przy stole w Betel pod przewodnictwem wyżej wspomnianych pięciu wybitnych członków rodziny, do których przyłączali się dalsi. Daleko większa liczba wiernych braci nie mogła tolerować tej niezgody. Tak więc administracja postanowiła zwolnić nie tylko tych pięciu przywódców, lecz także tych, którzy pragnęli przyłączyć się do ich opozycji” („Nowożytna Historia Świadków Jehowy” [bez daty wydania; słowa te opublikowane są w ang. Strażnicy z 1955 r. s. 76] część I, s. 61).


„Kiedy brat Russell był prezesem Towarzystwa, decyzje o wydawaniu nowych publikacji podejmował wspólnie z wiceprezesem i sekretarzem-skarbnikiem. Nie konsultowano się w tej sprawie z całym zarządem. Rutherford postępował podobnie. Stąd też po jakimś czasie tych trzech członków prezydium zarządu Towarzystwa podjęło ważną decyzję. (...) Prezydium zarządu Towarzystwa postanowiło, że dwóch Badaczy Pisma Świętego, Clayton J. Woodworth i George H. Fisher, opracują książkę zawierającą komentarze do Objawienia, Pieśni nad Pieśniami i Księgi Ezechiela. Obaj współredaktorzy zgromadzili materiał do tej publikacji z pism brata Russella, a owoc swej pracy wydali jako siódmy tom Wykładów Pisma Świętego, nadając mu tytuł Dokonana tajemnica. Ponieważ zawarto w nim głównie myśli i komentarze C. T. Russella, nazwano go ‘pośmiertnym dziełem Pastora Russell’a’. Nowa książka ukazała się w połowie roku 1917. Nastał znamienny dzień 17 lipca. ‘Miałem dyżur w jadalni [domu Betel w Brooklynie], kiedy zadzwonił telefon’ - wspomina Martin O. Bowin. ‘Przygotowywaliśmy się do obiadu. Byłem najbliżej telefonu, więc podniosłem słuchawkę. Dzwonił brat Rutherford. «Kto jest z tobą?» - zapytał. «Louis» - odpowiedziałem. Kazał nam szybko przyjść do swego gabinetu i dodał: «Nie traćcie czasu na pukanie». Wręczył nam stos książek i polecił rozłożyć po jednej przy każdym nakryciu, zanim rodzina zejdzie się na obiad’. Wkrótce jadalnię napełnili członkowie rodziny Betel. Oto dalszy ciąg relacji brata Bowina: ‘Jak zwykle podziękowaliśmy Bogu. A wtedy się zaczęło! (...) Rozpoczęła się demonstracja przeciw drogiemu bratu Rutherfordowi, (...) której przewodził P. S. L. Johnson. (...) Głośno wykrzykując złośliwe oskarżenia, chodził tam i z powrotem - przystawali przed stołem brata Rutherforda, wygrażali mu pięściami i obsypywali go zarzutami. (...) Wszystko to trwało jakieś 5 godzin. Potem wszyscy wstali od stołów, na których pozostały wszystkie dania i mnóstwo nietkniętego jedzenia, a bracia musieli posprzątać, choć nie mieli już na to sił’.” („Dzieje Świadków Jehowy w czasach nowożytnych. Stany Zjednoczone Ameryki. Na podstawie Rocznika Świadków Jehowy na rok 1975” bez daty wydania, s. 35).


„Mimo szczerych chęci brat Russell nie zdążył napisać tego tomu. Kiedy umarł, Komitet Wykonawczy Towarzystwa upoważnił dwóch jego współpracowników, Claytona J. Woodwortha i George’a H. Fishera do przygotowania tej książki, będącej komentarzem Objawienia, Pieśni nad Pieśniami oraz Księgi Ezechiela. Częściowo oparli się oni na tym, co o tych księgach napisał Russell, i uzupełnili to innymi komentarzami i wyjaśnieniami. Upoważnieni członkowie zarządu zatwierdzili rękopis do druku i we wtorek 17 lipca 1917 roku przy stołach w jadalni członkowie rodziny Betel otrzymali gotową książkę. Przy tej sposobności podano też zaskakujący komunikat: czterech opozycyjnych członków zarządu usunięto ze stanowiska, a brat Rutherford wyznaczył na ich miejsce czterech braci. Jak to przyjęto? Na sali zawrzało” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 67).


Cenzura i zakaz rozpowszechniania VII tomu.

„Ale nie wszyscy byli zachwyceni sukcesem Dokonanej tajemnicy. Książka zawierała kilka bardzo ostrych uwag na temat kleru chrześcijańskiego. Do tego stopnia rozzłościło to duchownych, że zaczęto wywierać nacisk na władze, by zakazano rozpowszechniania publikacji Badaczy Pisma Świętego. W wyniku tej inspirowanej przez kler opozycji na początku roku 1918 w Kanadzie obłożono zakazem Dokonaną tajemnicę. Wkrótce również w USA nasilił się sprzeciw wobec Badaczy Pisma Świętego” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 69).


„Największy cios zadano Badaczom Pisma Świętego 7 maja 1918 roku, gdy władze federalne USA wydały nakaz aresztowania J. F. Rutherforda (...) oraz jego najbliższych współpracowników. (...) Pierwszy akt oskarżenia, skierowany przeciw większej liczbie osób, obejmował cztery punkty. Pierwsze dwa zarzucały Badaczom spisek naruszający ‘Ustawę o szpiegostwie’ z 15 czerwca 1917 roku, a dwa następne - planowanie lub prowadzenie działalności sprzecznej z prawem. Rzekomo spiskowali w celu nakłonienia innych do nieposłuszeństwa i do uchylania się od służby w siłach zbrojnych USA oraz w celu utrudnienia poboru i rekrutacji mężczyzn do tej służby, i to w okresie, gdy państwo znajdowało się w stanie wojny. Zarzucano im, że dopuścili się jednego i drugiego albo próbowali to uczynić. W oskarżeniu wspomniano konkretnie o wydaniu i rozpowszechnianiu książki Dokonana tajemnica” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 650).


„W książce Dokonana tajemnica nikomu nie zabroniono uczestniczyć w walkach zbrojnych. Objaśniając proroctwa, zacytowano jednak wyjątki ze Strażnicy z roku 1915, by wykazać niekonsekwencję duchownych, którzy podają się za sług Chrystusa, a jednocześnie pomagają wojującym krajom prowadzić rekrutację. Kiedy okazało się, iż władze mają zastrzeżenia wobec książki, brat Rutherford natychmiast wysłał do drukarza telegram z prośbą o wstrzymanie produkcji. Jednocześnie przedstawiciel Towarzystwa udał się do amerykańskiego wywiadu wojskowego, by uzyskać informacje, co konkretnie wywołuje wątpliwości. Gdy ustalono, że z powodu toczącej się wówczas wojny zastrzeżenia budziły w książce strony od 247 do 253, Towarzystwo poleciło wyciąć je ze wszystkich egzemplarzy przez udostępnieniem ich ogółowi. A kiedy władze powiadomiły prokuratorów okręgowych, iż dalsza dystrybucja będzie stanowić pogwałcenie ‘Ustawy om szpiegostwie’ (chociaż odmówiono wyrażenia opinii na temat zmienionej wersji), Towarzystwo zleciło całkowite wstrzymanie rozpowszechniania tej książki” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 652). [powyższe ocenzurowane strony wg polskiej edycji z 1925 r.: od połowy strony 294, do połowy strony 302; w tej polskiej edycji dodano też fragment na stronach 296-297 od słów „Wszyscy chrześcijanie...” do „federacyę kościołów”]


Warto też zauważyć, że o ile w powyższej publikacji wskazano na dobrą wolę Rutherforda na ocenzurownie VII tomu, to w innej skrytykowano dawne własne stanowisko:


„Od roku 1919 wszystko zaczęło się zmieniać (...) Jako odnowiona społeczność chrześcijańska wyznali bezzwłocznie swe grzechy zawierania kompromisów i do tego swe splamienie fałszywą religią. (...) Jako organizacja wspomnieli na swe grzechy, gdy z przyczyn kompromisu wycięli strony od 247 do 253 z książki The Finished Mystery /Dokonana tajemnica/, siódmego tomu Wykładów Pisma Św. aby się przypodobać rzekomym cenzorom ([W]atchtower z r. 1918, str. 77), a w Watch Tower zachęcali jej czytelników do ustalenia dnia 30 maja 1918 r. za dzień modlitwy i błagania, jak to zostało nakazane 2 kwietnia przez Kongres amerykański i ogłoszone 11 maja przez prezydenta Wilsona ([W]atchtower z r. 1918, str. 174). Prawili również komplementy rządom tego świata ([W]atchtower z r. 1918, s. 78) i zajmowali się niereligijnymi przedsięwzięciami” („Nowożytna Historia Świadków Jehowy” [bez daty wydania; słowa te opublikowane są w ang. Strażnicy z 1955 r. s. 76] część I, s. 79-80).


I jeszcze kilka słów o tzw. edycji „ZG” VII tomu z 1918 r., która stała się zapewne wzorcem dla polskiej wersji dużego formatu (A-4), oczywiście po naniesieniu kilku „poprawek”, bowiem ta w naszym języku ukazała się dopiero około 1926 r. (patrz powyżej pkt 5).


„Dnia 21 czerwca 1920 roku udostępniono do rozpowszechniania broszurowe wydanie książki Dokonana tajemnica. Potocznie nazywano je ‘ZG’ (‘Z’ to Zion’s Watch Tower [Strażnica Syjońska], pierwotna nazwa Strażnicy, a ‘G’ jako siódma litera alfabetu oznaczało siódmy tom Wykładów Pisma Świętego). Było to specjalne wydanie Strażnicy (z 1 marca 1918 roku), które po obłożeniu książki zakazem składowano w magazynach, a teraz rozprowadzano w cenie 20 centów za egzemplarz” („Dzieje Świadków Jehowy w czasach nowożytnych. Stany Zjednoczone Ameryki. Na podstawie Rocznika Świadków Jehowy na rok 1975” bez daty wydania, s. 54).


Prócz wielu różnic związanych z datami, które przedstawiono w artykule „Różne Dokonane Tajemnice”, zamieszczamy w tabeli kilka innych odmienności między wydaniem z 1925 r. i tym z ok. 1926 r.

	„Dokonana Tajemnica” edycja polska 1925 r.

	„Dokonana Tajemnica” edycja polska ok. 1926 r.

	 „Albowiem czas blisko jest. Rozpoczęło wypełniać się zaraz za czasów Św. Jana” (s. 13)


	 słowa opuszczone (s. 7)

	 „W tem miejscu szczególnie wskazuje, że Chrystus jest drzewem żywota” (s. 29)


	 słowa opuszczone (s. 12)

	 „Obecnie czas Lutra kończy się” (s. 49)
	 „Upłynęło czterysta lat od 31 Października 1517 do 31 Października 1917” (s. 18)



	 „Utrzymujemy przed-egzystencyę Jezusa jako potężne Słowo (Logos) - Mówcze narzędzie - ‘początek stworzenia Bożego’, ‘pierworodny wszelkiego stworzenia’, czynnik Niebiańskiego Ojca, Jehowy, we wszelkim dziele stworzenia. ‘Bez niego nic nie było uczynione co zostało uczynione’ (Obj. 3:14; 1:15; Jan 1:3). Utrzymujemy, iż to Słowo (Logos) stało się ciałem - stało się Dzieckiem Betlejemskim - zatem stało się Człowiekiem Jezusem, ‘świętym, niewinnym, niepokalanym, odłączonym od grzeszników’. Tak jak utrzymujemy człowieczeństwo Jezusa, podobnież na równo utrzymujemy Boskość Chrystusa - ‘Bóg także nader go wywyższył, i dał mu imię ponad wszelkie imię.’ Żydów 7:26; Filipensów 2:9.

 ‘My uznajemy osobistość Ducha Świętego w Ojcu i Synu; że Duch Święty pochodzi od obu, oraz objawia się we wszystkich, którzy otrzymują spłodzenie z Ducha Świętego i przez to stają się synami Bożymi. (Jan 1:12; 1 Piotr 1:3). Utrzymujemy zmartwychwstanie Chrystusa - że został uśmiercony w ciele, lecz ożywiony Duchem. Zaprzeczamy, że On był wzbudzony w ciele, a przeto odrzucamy jakiekolwiek twierdzenie do tego jako niemające podstawy Biblijnej (1 List Piotra 3:13; 2 List do Koryntów 3:17; 1 List do Koryntów 15:8; Dzieje Apostolskie 26:13-15)’.” (s. 63-64).


	 słowa opuszczone (s. 23) [w ang. edycji z 1917 r. na s. 57 zaznaczono, że jest to cytat z B. S. M. tzn. The Bible Students Monthly wydawanego przez Russella. Jednak w polskiej edycji 1925 r. tego nie podano.]

	 „(Narodzenie ciała Chrystusowego rozpoczęło się wprowadzeniem zmartwychwstania w roku 1878, zanim ucisk Chrześcijaństwa rozpoczął się w roku 1914. Podobnież narodzenie ciała będzie uzupełnione zanim nastąpi koniec ucisku na Chrześcijaństwo)” (s. 70)


	 słowa opuszczone (s. 25)

	 „Siedm dni przed potopem reprezentuje siedm literalnych dni, lub siedm lat w środku których ‘tygodnia lat’ ostatnie członki Mesyasza przejdą poza zasłonę. Klasa Wielkiego Grona zostanie odciętą przy końcu - fakt, że widzimy pierwszą połowę tego tygodnia tak jasno zaznaczoną, iż klasa Wielkiej Kompanii przy końcu może być odciętą;...” (s. 72)


	 „Siedm dni przed potopem reprezentuje siedm lat od roku 1914 do 1921 w środku których ‘tygodnia lat’ ostatnie członki Mesyasza przejdą poza zasłonę. Klasa Wielkiego Grona zostanie odciętą przy końcu - fakt, że widzimy pierwszą połowę tego tygodnia tak jasno zaznaczoną, to naprowadza nas na myśl, iż możemy się spodziewać, iż następne półczwarta roku będzie dawaniem świadectwa - przez Wielkie Grono;...” (s. 25)

	„bracia nie są w ciemności, lecz inni znajdują się w niej (1 Tym. 5:4; F347)” (s. 81)


	 „bracia nie są w ciemności, lecz inni znajdują się w niej (2 Tym. 4:3, 4; F347)” (s. 27)

	 „nauczyciele mający świerzbiące uszy, skierowali ich ku baśniom (2 Tym. 4:3)” (s. 81)


	 słowa opuszczone (s. 27)

	 „I kołaczę (...) Z. ’04-124” (s. 82)


	 „I kołaczę (...) Z. ’04-124; Łuk 12:36; Pieśni Sal. 5:2-6” (s. 27)

	 „Jeśliby kto usłyszał głos mój. - Poznał moje poselstwo” (s. 82)
	  „Jeśliby kto usłyszał głos mój. - Pukanie jest dowodem obecności; a słudzy wiedzą o niej, aż dopiero w chwili przybycia i to nie stwierdzając tego oczyma. - Z. ’04-123” (s. 27)



	 „O siedmiu epokach, opisanych w poprzednich dwóch rozdziałach, kończących się szczególnie w R. P. 73, 325, 1160, 1378, 1518, 1874 i 1918” (s. 83)


	 „O siedmiu epokach, kończących się szczególnie w R. P. 73, 325, 1160, 1378, 1518, 1874 i 1918” (s. 28)

	 „Obecnie zaczynamy rozumieć w jaki sposób to się dzieje, że nic nie jest skrytego czegoby się dowiedzieć nie miano” (s. 91)


	  „Obecnie zaczynamy rozumieć w jaki sposób to się dzieje, że nic nie jest czegoby się dowiedzieć nie miano” (s. 30)

	 „Zobacz argument na stronicach 68-71 ” (s. 152)


	 słowa opuszczone (s. 48)

	 „Każdodziennie pamiętać będę (...) o drogich współpracownikach, w Bethel i wszędzie” (s. 171)
	 „Każdodziennie pamiętać będę (...) o drogich współpracownikach w Brooklińskim Przybytku i w Bethel i wszędzie” (s. 53)



	 „wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się dokonają, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1914 r.” (s. 213)
	 „wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się dokonają, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1920 r.” (s. 66)

	 „Mająca dziesięć rogów i siedm głów. - (...) 1 Sam. 2:10; 5 Mojż 33:17; 1 Król 22:11” (s. 232)


	 „Mająca dziesięć rogów i siedm głów. - (...) 1 Sam. 33:17; 1 Król 22:11” (s. 72)

	 „Iż w jedną godzinę przyszedł sąd twój. - W jednym roku. Obj. 17:12. (Wykonanie wyroku nastąpi w krótkim czasie.)” (s. 336)


	 „Iż w jedną godzinę przyszedł sąd twój. - W jednym roku, od 1917-1918. - Obj. 17:12. (Wykonanie wyroku nastąpi w krótkim czasie.)” (s. 107)

	 „22.8. A ja Jan widziałem i słyszałem te rzeczy. - Rozumiałem je. - Obj. 1:3” (s. 399)
	 „22.3. I nie będzie więcej żadnego przekleństwa - Zrozumiałem je. - Obj. 1:3” (s. 128) [prawdopodobnie pomyłkowo opuszczono słowa Ap 22:8, a powtórzono słowa z Ap 22:3]



Gdyby VII tom nie posiadał ponad siedmiuset stron, pewnie by warto było porównać jego oryginalną angielską edycję z 1917 r. z jego późniejszymi polskimi odpowiednikami. Ale taka szczegółowa analiza tekstów angielskich i polskich niestety przekracza zakres tego artykułu. Przedstawiamy jednak dwa przypadki porównania fragmentu angielskiego i polskiego.

	The Finished Mystery edycja 1917 r.
	„Dokonana Tajemnica” edycja 1925 r. oraz odmienne lekcje edycji z ok. 1926 r. (w nawiasach [])


	 „The seven days before the Deluge may represent seven years, from 1914 to 1921, in the midst of which ‘week of years’ the last members of the Messiah pass beyond the veil. The Great Company class shall be cut off at its end-the fact that we see the first half of this week so distinctly marked would lead us to expect three and one-half years more of witnessing by the Great Company class” (s. 64)

[fragment ang. zgodny jest z ed. polską z ok. 1926 r. (fragmenty obok w nawiasach); tłumaczenie ang. tekstu podaje „Kryzys Sumienia” R. Franz 2006 s. 234]
	 „Siedm dni przed potopem reprezentuje siedm literalnych dni, lub siedm lat [„reprezentuje siedm lat od roku 1914 do 1921” (ed. ok. 1926 s. 25)] w środku których ‘tygodnia lat’ ostatnie członki Mesyasza przejdą poza zasłonę. Klasa Wielkiego Grona zostanie odciętą przy końcu - fakt, że widzimy pierwszą połowę tego tygodnia tak jasno zaznaczoną, iż klasa Wielkiej Kompanii przy końcu może być odciętą;... [jasno zaznaczoną, to naprowadza nas na myśl, iż możemy się spodziewać, iż następne półczwarta roku będzie dawaniem świadectwa - przez Wielkie Grono;...” (ed. ok. 1926 s. 25)]” (s. 72)



	 „The last observance of a typical jubilee by Israel, 626 B. C., was half way (2500 years each way) from the end of Adam’s Day, 3127 B. C., and the beginning of the Times of Restitution, A. D. 1874. The captivity, 606 B. C., marks the beginning of the Times of the Gentiles, half way (2520 years each way) between the end of Adam’s 1000-year day, 3127 B. C., and the end of Gentile Times, A. D. 1914. The captivity, 606 B. C., marks a point half way (3520 years each way) between the fall of man, 4127 B. C. and his full restoration to Divine favor, A. D. 2914” (s. 64)

[tłumaczenie ang. tekstu podaje „Kryzys Sumienia” R. Franz 2006 s. 234, z zastrzeżeniem, że pomyłkowo zamiast daty 626 podano tam 606]
	 „Ostatnie obchodzenie figuralnego Jubileuszu przez Żydów roku 606 przed Chrystusem, było połową drogi (2500 lat w każdą stronę) między upadkiem Adama roku 4128 przed Chrystusem a początkiem czasu naprawienia wszystkich rzeczy - Restytucya R. P. 1874. Niewola babilońska roku 606 przed Chrystusem jest początkiem Czasów Pogan i jest połową drogi (2500 w każdą stronę) między końcem 1,000 dnia Adama, roku 3127 przed Chrystusem i końcem Czasów Pogan R. P. 1914. Niewola Babilońska roku 606 przed Chrystusem wskazuje na pół drogi (3250 lat) między upadkiem człowieka 4127 roku przed Chrystusem, a zupełnem przywróceniem Łaski Bożej R. P. 2914” (s. 72)



Ponieważ porównanie dwóch angielskich edycji - pierwszej z 1917 r. i przedostatniej z 1926 r. - jest dość obszernym zagadnieniem, postaramy się to zrobić w osobnym artykule pt. „Różne Dokonane Tajemnice II”, który nawiązuje do wcześniejszego opracowania pt. „Różne Dokonane Tajemnice”. Autor żałuje jednocześnie, że nie było mu dane dotrzeć do ostatniego wydania 7 tomu, tego z 1927 r., który wspominany jest na anglojęzycznych stronach internetu (zawiera on tylko komentarz do Apokalipsy). Strażnica Nr 19, 1967 s. 7 tak o nim nadmienia:


„w roku 1920 został uchylony zakaz wydany na Siódmy Tom i dzięki temu znowu można było rozpowszechniać Dokonaną Tajemnicę po Stanach Zjednoczonych. Niemniej w roku 1927 zaprzestano rozpowszechniania tej książki i pozostałych sześciu tomów Wykładów Pisma Świętego, a zastąpiono je nowymi, powojennymi podręcznikami do studiowania Biblii”.


Jeszcze tylko na koniec dodajmy, z kronikarskiego obowiązku, że w Polsce reklamowano wszystkie siedem tomów aż do 1929 roku (patrz np. „Wyzwolenie” 1929 s. 351), natomiast w USA ostatni raz oferuje się je w ang. Strażnicy 1 XI 1929 r. s. 322.


W IV części artykułu podamy kilkanaście cytatów z tomów Russella.

1.4. Wykłady Pisma Świętego C. T. Russella (cz. 4)

W artykule tym zamieścimy kilkanaście ciekawszych fragmentów z polskich tomów Russella. Będą to przeważnie takie, których nauka nie pokrywa się z obecną wykładnią Towarzystwa Strażnica. Niestety wielość ciekawych urywków nie pozwala na zamieszczenie ich wszystkich, dlatego ograniczymy się tu do minimum, czyli tylko do takich, które autor artykułu wybrał według swego upodobania. Pozostałe można łatwo samemu odnaleźć, bowiem tomy Russella zamieszczone są na stronach internetowych polskich badaczy Pisma Św. i epifanistów (choć są to nowe edycje), a także dostępne są np. w Bibliotece Narodowej w Warszawie (stare edycje).

„Boski Plan Wieków” - Tom I

Rz 10:13 i wzywanie imienia Pana - „Nie, jedyną podstawą, o jakiej Pismo Św. uczy, jest wiara w Chrystusa, jako naszego Odkupiciela i Pana. (...) Na pytanie, co mam czynić aby być zbawionym? apostoł odpowiada. ‘Wierz w Pana naszego Jezusa Chrystusa, albowiem nie jest pod niebem inne Imię dane ludziom, w którem mielibyśmy być zbawieni’ (Dz. Ap. 4:12) i ‘wszelki którybykolwiek wzywał Imienia Pańskiego, zbawion będzie.’ - List do Rzym. 10:13” („Boski Plan Wieków” 1917 s. 122).


Flp 2:6-9 i najwyższa boska natura Chrystusa - „Pan nasz Jezus Chrystus stał się uczestnikiem boskiej natury. (...) dlatego też Bóg nader Go wywyższył, aż do boskiej natury (Fil 2:8,9). (...) Jezus nie posiadał mieszaniny dwóch natur, lecz że dwa razy zmieniał naturę; najpierw z duchowej na ludzką; następnie z ludzkiej na najwyższy stopień duchowej natury, naturę boską” („Boski Plan Wieków” 1917 s. 223).


„Boska natura jest najwyższą i przechodzącą wszystkie duchowe natury. Chrystus po zmartwychwstaniu stał się ‘tem przedniejszy od Aniołów’, o ile Boska natura jest wyższa od Anielskiej” („Boski Plan Wieków” 1917 s. 219).


Izrael, Jerozolima i książęta - „Z tego się okazuje, że ziemską fazę Królestwa Bożego będzie stanowiło cielesne nasienie Abrahama i naród Izraelski. - Koło tego faktu gromadzi się wiele proroctw, które wskazują na przodownictwo tego narodu w boskim planie przyszłego błogosławionego świata, kiedy ich przybytek upadły będzie odbudowany, a Jerozolima będzie chlubą całej ziemi. Znajdujemy świadectwa, tak Proroków, jak i Apostołów, które jasno pokazują, że w czasie naprawienia wszystkich rzeczy Izrael pomiędzy narodami pierwszy dojdzie do harmonii z nowym porządkiem rzeczy; że ziemska Jerozolima będzie odbudowaną na jej starych gruzach i że jej rząd będzie przywrócony, jak na początku książąt i sędziów (Iz. 1:26; Ps. 45:17; Jer. 30:18)” („Boski Plan Wieków” 1917 s. 367-368).


Krzyż i jego przeciwnicy - „Jak w czasie żniw Żydowskiego Wieku, krzyż Chrystusowy był dla Żydów, oczekujących chwały i władzy kamieniem obrażenia, a dla uczonych Greków głupstwem, tak samo w czasie żniw Wieku Ewangelii również będzie kamieniem obrażenia i opoką zgorszenia” („Boski Plan Wieków” 1917 s. 300).


Sodomici i restytucja - „Jeżeli znajdujemy tak jasną naukę o przywróceniu Sodomitów do pierwotnego ich stanu, to zapewne możemy być bardzo zadowoleni z prawdziwej i chwalebnej nauki o Restytucyi dla całego rodzaju ludzkiego, opowiadanej przez usta wszystkich świętych Proroków. (...) Przeto nasz Pan uczy, że Sodomici nie mieli zupełnej sposobności; lecz zapewnia im tę sposobność, gdy dodaje (w 24) ‘Wszak powiadam wam, iż znośniej będzie ziemi Sodomitów w dzień sądny, niźli tobie’.” („Boski Plan Wieków” 1917 s. 134-135).


Lud dla imienia, to lud Chrystusowy - „Apostoł (Dz. Ap. 15:14) mówi, że: głównym celem Ewangelii w obecnym wieku jest ‘wybrać lud’ dla imienia Chrystusowego. - Kościół tryumfujący, który przy Jego wtórem przyjściu będzie z Nim połączony i otrzyma Jego imię” („Boski Plan Wieków” 1917 s. 110-111).


Głoszenie mało ważne - „Świadczenie Ewangelii światu w tym wieku jest rzeczą podrzędną” („Boski Plan Wieków” 1917 s. 111).


Wielki tłum z Ap 7:9 to druga klasa niebiańska - „Ci, co miłują teraźniejszy świat, lecz nie zupełnie zapominają i o uczynionem z Nim przymierzu, otrzymują karanie i są oczyszczani przez ogień utrapienia. (...) I jeżeli będą prawdziwie przezeń wyćwiczeni, mogą w końcu być przyjęci do duchowego stanu. Będą mieli wieczne życie duchowe, tak, jak Aniołowie je mają, lecz utracą nagrodę nieśmiertelności. Tacy służyć będą Bogu w Jego świątyni i stać przed tronem, mając palmy w swoich rękach (Ob. 7:9-17); lecz chociaż ich stan będzie chwalebny, to nie tak, jak stanowisko ‘maluczkiego stadka’ zwycięzców, którzy będą królami i kapłanami Bogu...” („Boski Plan Wieków” 1917 s. 266-267).

„Nadszedł Czas” - Tom II

Ciało Jezusa po zmartwychwstaniu i w Królestwie Bożym - „Wobec tego nie byłoby dla nas niespodzianką, gdyby w Królestwie Chrystusowym Pan pokazał światu swoje ciało z krwi i kości, ukrzyżowane dla odkupienia wszystkich - nie podległe zepsuciu, lecz zachowane na wieczną pamiątkę nieograniczonej miłości i doskonałego posłuszeństwa” („Nadszedł Czas” 1919 s. 140-141).


„Nikt nie wie czy rozłożyło się ono na gazy, lub też czy ciągle jeszcze jest gdzieś przechowane na wielką pamiątkę miłości Boskiej...” („Nadszedł Czas” 1919 s. 140).


Niedziela dniem Pańskim - „Nic dziwnego, że uczniowie postanowili zbierać się pierwszego dnia w tygodniu, aby omawiać to zajście razem i przypominać sobie wszystkie okoliczności towarzyszące wypadkom Zmartwychwstania Pańskiego i aby serca ich ‘pałały’ nadal i nadal” („Nadszedł Czas” 1919 s. 123-124).


Jezus Bóg w ciele - „A że był takim, wnioskujemy z Jego słów do ucznia Filipa, który prosił o pokazanie mu Ojca, ‘Ten kto mnie ujrzał, ujrzał i Ojca’ - ten ujrzał podobieństwo Boga ucieleśnionego ‘Bóg objawił się cieleśnie’ [por. 1Tm 3:16 wg BG]” („Nadszedł Czas” 1919 s. 148).


Jezus Wszechmocny - „Ich wskrzeszony Pan zaprawdę zmienił się bardzo i to nie tylko w osobistym wyglądzie - ukazuje się raz tu, raz tam, i znowu w innem miejscu i w inny sposób, objawiając tem swą ‘wszechmoc’ - ale zmienił się także w swojej naturze, w swej istocie” („Nadszedł Czas” 1919 s. 130).


Wiedza o dniu i godzinie wg Mk 13:32 - „Słów tych naszego Pana nie powinno się rozumieć, aby pouczały, że nikt oprócz Ojca nigdy wiedzieć nie będzie o Jego czasach i chwilach i że dowodzą one, iż teraz czasy i chwile te nie mogą być nam wiadome” („Nadszedł Czas” 1919 s. 18).


„Nasz Pan z pewnością będzie wiedział o czasach i chwilach we właściwym czasie jeśli ma wykonać plan Boży, i z pewnością objawi je tym, którzy stowarzyszeni są z Nim - Jego świętym i przyjaciołom” („Nadszedł Czas” 1919 s. 22)


Rok 1872 i 1873 - „W tym rozdziale przedstawiamy świadectwa Biblijne, które wykazują, iż od stworzenia Adama do roku 1872, upłynęło 6000 lat; i że od tego czasu, weszliśmy już w siódmy tysiąc lat (Tysiąclecie Chrystusa)” („Nadszedł Czas” 1919 s. 35).


„Nie ulega wątpliwości, że Ten sam Wszystko - wiedzący, Który pouczył nas za pośrednictwem Chronologii, że sześć tysięcy lat od stworzenia Adama ukończyło się R. P. 1872 i że siódmy tysiąc, Wiek Tysiąclecia, rozpoczął się wówczas...” („Nadszedł Czas” 1919 s. 271).


Uświęcona tradycja i 1000 lat panowania Jezusa - „Wykażemy tu, że od stworzenia Adama do R. P. 1873 upłynęło 6000 lat. Chociaż w Biblii nie znajdujemy wyraźnego oświadczenia względem tego, że siódmy tysiąc będzie panowaniem Chrystusa, wielkim dniem sabatu i restytucyi dla całego świata, jednak uświęcona tradycya nie jest bez logicznej podstawy” („Nadszedł Czas” 1919 s. 41).


Obecność Pana i Restytucja od 1874 r. - „Podwójne świadectwo Zakonu i Proroctwa upewnia nas, że błąd nie mógł zakraść się, i przeto twierdzimy, iż r. 1875 (począwszy od Października, R. P. 1874) jest właściwą datą rozpoczęcia się Restytucyi i obecności naszego Pana, którego niebiosa obejmowały do owego czasu” („Nadszedł Czas” 1919 s. 215).


Żniwo lat 1874-1914 i Wielki Jubileusz - „Zaś żniwo tego wieku zaczęło się obecnością Pana naszego z początkiem Wielkiego, Ziemskiego Jubileuszu, w roku 1874, jak to już wykazano w wykładzie VI, a kończy się obaleniem władzy Pogan. - R. P. 1914, czyli trwa również czterdzieści lat” („Nadszedł Czas” 1919 s. 261).


Żniwo lat 1878-1918 - „Praca żniwa zajmie czterdzieści lat, (licząc od czasu przygotowania roku 1874, zaś od czasu rozpoczęcia się żniwa 1878 r., czas ten skończył się na wiosnę R. P. 1918)” („Nadszedł Czas” 1919 s. 165).


Rok 1914 i oczekiwania - „W wykładzie tym przedstawiamy dowody Biblijne wykazujące, że koniec Czasów Pogan, t. j., kres panowania, nastąpi R. P. 1914; i że około tego czasu upadną niedoskonałe rządy dzisiejsze” („Nadszedł Czas” 1919 s. 80).


Wielki Dzień Jehowy - „Wielki Dzień Jehowy rozpoczął się R. P. 1874 i trwać miał 40 lat, aż do chwili zakończenia się czasów Pogan, wraz z obaleniem świeckiej władzy Szatana na ziemi, a ustanowieniem Królestwa Immanuela - Chrystusa Jezusa z Jego Świętymi - z wielką władzą” („Nadszedł Czas” 1919 s. 280).


Obalenie rządów i ustanowienie Królestwa Bożego w 1915 r. - „‘Czasy Pogan’ udowadniają, że obecne rządy muszą być obalone z końcem R. P. 1915, a równoległość powyższa wykazuje, że okres ten dokładnie odpowiada R. P. 70, w którym to roku nastąpił kompletny upadek państwa Żydowskiego” („Nadszedł Czas” 1919 s. 271).


„Wobec tego mocnego świadectwa Biblijnego, względem Czasów Pogan, uważamy za dobrze ustaloną prawdę fakt, że ostateczny koniec królestw tego świata, i ustanowienie Królestwa Bożego, rozpoczyna się około R. P. 1915” („Nadszedł Czas” 1919 s. 104).


Upadek systemów w Armagedonie w roku 1915 i po roku 1915 oraz panowanie Królestwa Bożego od 1878 r. - „Niechaj przeto rzecz ta nie zdaje się być dziwną, że jak w poprzednich rozdziałach przedstawiliśmy dowody, ustanawianie królestwa Bożego już się rozpoczęło, i że obejmuje władzę, według proroctw, od R. P. 1878, i że ‘walka wielkiego dnia Boga Wszechmogącego’ (Obj. 16:14) która zakończy się R. P. 1915, kompletnie obali wszystkie dzisiejsze systemy” („Nadszedł Czas” 1919 s. 106).


„Niechaj przeto rzecz ta nie zdaje się być dziwną, że jak w poprzednich rozdziałach przedstawiliśmy dowody, ustanawianie królestwa Bożego już się rozpoczęło, i że obejmuje władzę, według proroctw, od R. P. 1878, i że ‘walka wielkiego dnia Boga Wszechmogącego’ (Obj. 16:14) która zakończy się po R. P. 1915, kompletnie obali wszystkie dzisiejsze systemy” („Nadszedł Czas” 1923 s. 106).


Święci i niszczenie królestw oraz wiązanie królów - „Że święci uczestniczyć będą w dziele niszczenia dzisiejszych królestw, nie ma żadnej wątpliwości albowiem napisane jest: ‘Tać jest sława wszystkich świętych Jego; aby wiązali królów ich, a szlachtę ich okowami żelaznymi (...)’ (Psalm 149:8, 9)” („Nadszedł Czas” 1919 s. 105).


Pochwała dla anarchii - „Ogólny ustrój dzisiejszy rozpadnie się, gdyż to proroczo zostało wykazane i napewno przyjdzie, pomimo, że ci, którzy miłują prawo, porządek i pokój nie życzyliby sobie tego. Tylko ci, którzy uznają nadchodzący czas wielkiego ucisku i bezrządu jako czynnik w ręku Bożym (...) zwycięsko przejdą przez te doświadczenia” („Nadszedł Czas” 1919 s. 43).


Zapowiedź nauki o piramidzie Cheopsa - „Następny tom wykazuje (...) że Wielka Piramida Egipska jest na świadectwo Boskie (Izaj. 19:19, 20), a świadectwo to dokładnie i z kompletną zgodnością odnosi się do Boskiego Planu Wieków, łącznie z jego czasami i okresami” („Nadszedł Czas” 1919 s. 416).


Usprawiedliwianie się Russella po zawodzie roku 1914 -„Naturalnie nie mogliśmy wiedzieć w roku 1889, t. j. w chwili pisania tego tomu, czy data 1914 roku, tak jasno naznaczona w Biblii, jako koniec użyczonej Poganom władzy panowania nad światem, akuratnie oznacza, że w czasie tym Poganie rzeczywiście będą pozbawieni władzy w zupełności, czy też, że władza ta będzie im wtedy odmówioną, a oni stopniowo będą jej pozbawieni. Teraz wierzymy, że to ostatnie tłumaczenie jest zgodne z zamiarem Pańskim; albowiem akuratnie w roku 1914 wspomniane tu królestwa pogańskie rozpoczęły wielką walkę światową, która według proroctwa biblijnego zakończy się wreszcie kompletnem obaleniem wszystkich ludzkich rządów i otworzy drogę do założenia Królestwa umiłowanego Syna Bożego” („Nadszedł Czas” 1919 s. III).


„Autor przyznaje, że w tym tomie wyraża jasno myśl, iż święci Pańscy mogą spodziewać się połączenia z Panem w Jego chwale, przy końcu Czasów Pogan. Była to naturalna pomyłka, ale Pan dopuścił jej dla pobłogosławienia Swego ludu. Przekonanie, że Kościół Chrystusowy będzie zgromadzony i wywyższony przed październikiem 1914 roku, wywarło ogromnie uświęcający wpływ na tysiące sług Bożych, a za to wszyscy oni muszą błogosławić Pana - chociaż nawet stało się to przez pomyłkę. Zaprawdę, wielu jest takich, którzy dziękują Bogu, że wywyższenie Kościoła i osiągnięcie wszystkich Jego nadziei nie nastąpiło jeszcze w czasie przez nas wyczekiwanym. Gdyż teraz my, słudzy Pańscy, mamy dalszą sposobność uzupełnienia swojej świątobliwości i uczestniczenia wraz z naszym Mistrzem w dalszem głoszeniu Jego posłannictwa przed ludźmi. Pomyłka nasza jednak nie odnosiła się do zakończenia Czasów Pogan, wyciągnęliśmy tylko fałszywy wniosek, nie upoważniony przez Pańskie Słowo. Widzieliśmy w Biblii pewne równoległości pomiędzy Wiekiem Żydowskim i Wiekiem Ewangelii; powinniśmy zauważyć, że te równoległości doprowadzają nominalne systemy w obu wypadkach do zniszczenia, a nie wskazują czasu wywyższenia do chwały Nowego Stworzenia” („Nadszedł Czas” 1919 s. IV).

„Przyjdź Królestwo Twoje” - Tom III

Królowanie Jezusa od 1878 r. i Jego powrót w 1874 r. - „Widocznie więc jedynym celem tego czynu Jezusowego było zaznaczyć równoległy punkt czasu w tem żniwie, kiedy Pan w rzeczywistości obejmuje swój królewski urząd, swą władzę i. t. d., to znaczy na wiosnę roku 1878 w trzy i pół roku po Jego wtórem przyjściu, na początku okresu żniwa, w jesieni 1874 roku” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 256).


„Wiara nasza, że Królestwo zaczęło się czyli weszło we władzę w kwietniu 1878 roku opiera się na tej samej podstawie co i nasza wiara w to, że Pan nasz zaczął być obecnym na ziemi w październiku 1874 roku i że w tym samym czasie rozpoczęło się żniwo” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 258). Patrz też s. 160.


Zmartwychwstanie wybranych w 1878 r. - „Podczas gdy zmartwychwstanie Kościoła musi zajść w czasie tego ‘końca’ czyli ‘żniwa’ (Obj. 11:18), to z drugiej strony całkiem rozsądną będzie rzeczą i zupełnie w zgodzie z Pańskim planem, jeżeli przyjmiemy, iż z wiosną roku 1878 wszyscy święci apostołowie i inni ‘zwycięzcy’ wieku Ewangelii, którzy spali w Jezusie, zostali wskrzeszeni do natury istot duchowych i uczynieni na wzór i podobieństwo ich Pana i Mistrza” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 257).


Odrzucenie Babilonu w 1878 r. - „Wskazuje to dalej, że teraz przyszło nagłe i bezlitosne odrzucenie Babilonu, a znikły na zawsze wszystkie łaski i nastąpił sąd - a takie właśnie odrzucenie miało nastąpić w 1878 roku” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 166).


Rok 1910 i jego znaczenie - „Daty Październik 1874 i Październik 1881 są akuratnemi, zaś 1910 chociaż nie znajduje się w Piśmie Świętym, to jednak możemy się spodziewać jakiegoś wydarzenia lub doświadczenia w Kościele przy końcu jego karyery” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 413).


1290 dni (Dn 12:11) - Od 539 r. do 1829 r. („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 83).


1335 dni (Dn 12:12) - Od 539 r. do 1874 r. („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 83).


2300 wieczorów i poranków (Dn 8:14) - Od 454 r. p.n.e. do 1846 r. („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 108-124).


Czasy ostateczne od 1799 r. - „W rozdziale 11 jest w szczególny sposób wyrażony czas bez daty, lub nazwy, zaś w rozdziale 12 są zaznaczone trzy okresy a mianowicie 1260, 1290, 1335 czyli dni prorocze, które współdziałają i utwierdzają daty podane w rozdziale 11, że początek Czasów ostatecznych rozpoczął się w 1799 roku” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 16-17).


Siódme tysiąclecie od 1873 r. - „Wskazują one, że od roku 1873 żyjemy już w siódmym tysiącleciu, że udzielona poganom władza panowania ‘Czasy Pogan’ zakończyła się w roku 1914, a przyjście Tego, który ma prawo do objęcia nowego panowania, przypada na rok 1874” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 345).


Adam przez 2 lata bezgrzeszny? - „Należy więc pamiętać, że rachuba chronologiczna zaczyna się od stworzenia Adama i że Adam i Ewa spędzili jakiś czas razem, zanim popadli w grzech. Jak długim był ten czas ich bezgrzesznego pobytu nie mamy informacji, ale przypuszczenie, że trwał dwa lata nie jest dalekie od prawdopodobieństwa” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 132).


Kwestionowanie natchnienia piramidy Cheopsa - „W ten sposób przedstawiamy tego ‘Świadka’, lecz spodziewamy się, że jego świadectwo natchnione tak samo będzie kwestionowane, jak i świadectwo Pisma Świętego, przez księcia ciemności, boga świata tego i przez tych, których umysły są zaciemnione na prawdę” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 362).


O piramidzie Cheopsa - „Z jakiego bądź punktu zapatrujemy się, to Wielka Piramida jest najznamienniejszym budynkiem na ziemi, lecz w świetle poszukiwań ostatnich trzydziestu dwóch lat otrzymano nowe rzeczy, godne zainteresowania chrześcijan, zajmujących się pilnem badaniem Słowa Bożego, ponieważ ona w znamienny sposób przedstawia zarysy Planu Bożego, zgodnego z nauką wszystkich proroków, a odnoszącego się tak do przeszłości, teraźniejszości jak i do przyszłości” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 356).


„Wielka Piramida dowodzi jednak, iż jest ona szpichlerzem doniosłych prawd, tak naukowych, jak historycznych i proroczych, a zarazem świadectwem zgadzającem się zupełnie z Pismem Świętym, wyrażając znaczniejsze zarysy prawd w pięknych i odpowiednich figurach. Nie jest ona bynajmniej dodatkiem do pisanego objawienia, bo ono jest doskonałem i zupełnem, nie potrzebującem żadnych dodatków, lecz jest bardzo mocnym świadkiem, potwierdzającym Plan Boży i każdy badacz może się przekonać i zauważyć harmonię z pisanem Słowem Bożym i że budowa Piramidy została uplanowaną i prowadzoną przez tę samą Boską mądrość i że w rzeczywistości miała się stać pomnikiem świadczącym o Panu Zastępów, o którym wspomina prorok Izajasz 19:19” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 357).


„Gdy wszystkie ludzkie plany i zamysły zawiodą i gdy ludzie dowiedzą się o swym grzesznym stanie i bezradności, wtedy poczną wołać o pomoc do Boga. Wtedy Jehowa okaże się wielkim Zbawicielem; bo przygotował Wielką Piramidę za świadka, ku przekonaniu świata o Swojej mądrości, przejrzeniu i łasce” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 359).


„Pytanie, które Pan Bóg stawia Hiobowi (38:3-7) dotyczące ziemi może być zastosowane do Wielkiej Piramidy i posłużyć jako ilustracya, która jest uważana, iż ona sama w sobie, przez swoje pomiary reprezentuje ziemię i Plan Boży odnoszący się do tejże ziemi. Ilustracya odnosi się do budynku i zdaje się, iż doskonale pasuje do kształtu Piramidy” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 361).


„Ten starożytny budynek, o którym wspomina Pismo Święte, nie możemy wątpić, iż jest ‘Świadectwem’ Pańskim w ziemi Egipskiej, i że zawiera w sobie świadectwo, które przyniesie chwałę Wszechmocnemu Bogu i wykaże, iż w zupełności zgadza się z pisanem Słowem Bożym” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 361-362).


„Kamienie Wielkiej Piramidy wołają pewnym i niewątpliwym tonem. Każdy cal tej wielkiej budowli wymownie świadczy o mądrości, mocy i łasce naszego Boga” („Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 429).

„Walka Armagieddonu” - Tom IV

Armagedon rewolucją - „Wojna tego wielkiego dnia Boga Wszechmogącego będzie największą rewolucyą, jaka kiedykolwiek miała miejsce na świecie, ponieważ będzie jedną z tych, w których każda zasada niesprawiedliwości będzie płatną; ponieważ tak rzetelny będzie sąd względem narodów, jakoteż sąd względem istot indywidualnych...” („Walka Armagieddonu” [bez daty wydania, nakład 439,000, ok. 1919-1920] s. 676).


Wiedza o dniu i godzinie (Mt 24:36, Mk 13:32) - „Dla wielu słowa te zdają się znaczyć więcej, aniżeli one wyrażają: sądzą oni, że słowa te zamknęły na klucz wszystkie proroctwa biblijne, jak gdyby Pan nasz powiedział: ‘Nikt o tem nigdy nie dowie się’. - podczas gdy Pan mówił: ‘Nikt nie wie’, odnosząc się tylko do osób, które go słuchały, - dla których nie mogły być jeszcze wyjawione dokładnie czasy i chwile. Któż może wątpić, że ‘aniołowie niebiescy’ i ‘Syn’ nie wiedzą teraz jasno o sprawach, które tak blisko są kompletnego wypełnienia?” („Walka Armagieddonu” [bez daty wydania, nakład 439,000, ok. 1919-1920] s.748).


Pokolenie roku 1780, 1833 i 1878 (Mt 24:34) oraz królowanie Jezusa od 1878 r. i ‘dzień gniewu’ od 1874 r. - „Grecki wyraz genea może oznaczać zupełnie dobrze stulecie lub generacyę (jak też przełożony jest w języku angielskim, a generacya obejmuje sto lat obecnie), która w życiu Mojżesza liczyła sto dwadzieścia lat. (Moj. 6:3). Licząc sto lat od roku 1780, od daty pierwszego znaku, otrzymamy rok 1880, a według naszego zrozumienia każdy przepowiedziany szczegół wypełnił się w tym okresie; - ‘żniwo’, czyli zbieranie zaczęło się w październiku 1874 roku; organizowanie Królestwa i objęcie przez Pana wielkiej władzy Królewskiej zaszło 1878 r., w kwietniu, a czas ucisku, czyli ‘dzień gniewu’, jaki zaczął się 1874 roku, a zakończy się po roku 1915. Podobnie i wypuszczenie gałęzi przez drzewo figowe. Kto woli może bez sprzeczności powiedzieć, że można wiek zacząć liczyć tak dobrze od ostatniego znaku, czyli od spadania gwiazd, jak również od pierwszego znaku, czyli od zaćmienia się słońca i księżyca; a wtedy stulecie zaczynające się od 1833 roku będzie jeszcze dalsze od zakończenia się. Wielu ludzi żyje, którzy byli świadkami spadania gwiazd. Ci, co idą wraz z nimi w świetle obecnej prawdy nie wyglądają rzeczy będących już, jako mających przyjść, lecz czekają na dokonanie się spraw będących już w toku. Czyli wobec tego, iż Mistrz powiedział nam ‘Gdy ujrzycie to wszystko’ i jeśli między znakami wyliczono ‘znamię Syna Człowieczego na niebie’ i wyrastanie gałęzi drzewa figowego, oraz zgromadzenie ‘wybrańców’, to czy nie będzie bardziej odpowiedniem uważać wyrażenie ‘wiek’, jako przeciętny wiek życia ludzkiego, od 1848* do 1914 - 36 1/2 lat - czyli przeciętny wiek dzisiejszych ludzi” („Walka Armagieddonu” [bez daty wydania, nakład 439,000, ok. 1919-1920] s. 747-748). [* - rok 1848 jest błędem drukarskim, powinno być 1878 na co wskazuje okres 36,5 lat tzn. 1878-1914; por. też tekst ang.]


Zebranie wybranych z klasy niebiańskiej w latach 1874-1914 lub 1878-1918 - „Widzieliśmy, że okres obecności naszego Pana od 1874 do 1914, (względnie od 1878 do 1918) był ‘żniwem’, przeznaczonym na zebranie reszty członków, mających stanowić Oblubienicę, a przy końcu na czas ucisku i obalenie obecnych systemów, w przygotowaniu na nowe królestwo” („Walka Armagieddonu” [bez daty wydania, nakład 439,000, ok. 1919-1920] s. 762-763).


Od 1874 r. ‘dzień pomsty’ - „Ale w naszych poprzednich studyach (Tomy II i III) widzieliśmy, że Bóg wyznaczył odpowiedni czas na każdy szczegół swojego planu i że jesteśmy nawet dziś w tym ‘dniu pomsty’ który miał trwać przeszło 40 lat, a zaczął się w październiku 1874 r. i zakończy się bardzo szybko” („Walka Armagieddonu” [bez daty wydania, nakład 439,000, ok. 1919-1920] s. 683).


Powrót Jezusa w 1874 r. - „Nasz Pan, postanowiony Król, jest już obecnym od Października R. P. 1874, według świadectwa proroków, dla tych, co mają uszy ku słuchaniu” („Walka Armagieddonu” [bez daty wydania, nakład 439,000, ok. 1919-1920] s. 767).


Czas końca od 1799 r. i upadek papiestwa - „Papieskie państwo (i większość poszanowania u ludzi dla ogółu kościelnictwa) jak to już wykazano (Tom III, strona 40) zostało złamane z początkiem ‘Czasu Końca’ 1799, a chociaż następny proces zniszczenia był powolny, a nawet od czasu do czasu były objawy widocznego uzdrowienia, co nigdy nie było bardziej widoczne jak w czasie obecnym, to jednak zapewnienie ostatecznego zniszczenia Papiestwa jest nieubłagane, a jego śmiertelna walka będzie bardzo gwałtowna” („Walka Armagieddonu” [bez daty wydania, nakład 439,000, ok. 1919-1920] s. 61).


Okup za Adama - „Ogłosił On wszystkim, że śmiercią Swoją na Kalwaryi odkupił nie tylko Adama, i jego potomstwo, ale także i jego królestwo, ziemię...” („Walka Armagieddonu” [bez daty wydania, nakład 439,000, ok. 1919-1920] s. 780).


Jezus wszechmogący (Ap 11:17)? - „Dziękujemy Tobie, Panie Boże Wszechmogący, któryś jest, i któryś był, i który przyjść masz! żeś wziął moc swoje wielką, i ująłeś królestwo. [Reprezentowany w Chrystusie - ‘Wszystkie rzeczy są od Ojca’ i ‘wszystkie rzeczy są przez Syna’ Jego chwalebnego reprezentanta] (...) Obj. 11:17, 18” („Walka Armagieddonu” [bez daty wydania, nakład 439,000, ok. 1919-1920] s. 769).

„Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem” - Tom V

Jezus Bóg w ciele - „Nigdy nie było, nigdy nie będzie i nigdy nie mogło być lepszego i zupełniejszego objawienia Boga ludziom, jak w osobie Chrystusa Pana; bo On ‘stał się ciałem,’ był ‘Bogiem objawionym w ciele.’ (1 list do Tym. 3:16)” („Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem” 1920 s. 84).


Boska i najwyższa natura Chrystusa - „Jego zmartwychwstanie, nietylko przywróciło Go do duchowej natury, lecz w dodatku otrzymał wyższą naturę. Ojciec Niebieski za Jego wierność uczynił Go uczestnikiem Boskiej natury, najwyższej ze wszystkich duchowych natur, - posiadającą nieśmiertelność” („Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem” 1920 s. 93).


Cześć i uwielbienie dla Jezusa - „możemy właściwiej i więcej czcić i miłować Wszechmogącego Boga, podczas gdy nie odejmiemy nic ze czci i miłości, jaką uwielbiamy naszego Pana i Zbawiciela Jezusa Chrystusa, w którym widzimy obraz Niebieskiego Ojca...” („Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem” 1920 s. 35).


Krzyż - „Kropienie krwią przed i na ‘Ubłagalni’ było czynione w kształcie krzyża, którego wierzch rozpoczynał się na ‘Ubłagalni’. To jest przedstawione w opisie; „‘Wziąwszy ze krwi cielca onego; kropić będzie palcem swym na Ubłagalni ku wschodowi (ku ‘Zasłonie’); także przed Ubłagalnią (na poprzek, z frontu)” („Cienie Przybytku ‘lepszych ofiar’” s. 72; zawarte w „Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem” 1920).


„Nasz Najwyższy Kapłan, Jezus Chrystus, przeszedł poza rzeczywistą ‘Drugą Zasłonę’, gdy umarł na krzyżu...” („Cienie Przybytku ‘lepszych ofiar’” s. 99; zawarte w „Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem” 1920).


Zniesienie różnicy płci - „Jak w przyszłym wieku będzie zniesioną różnica płciowa odnośnie mężczyzny i niewiasty, tak podobnież będzie między Chrystusem i Kościołem - gdy tenże będzie uwielbiony, wszelka żeńskość będzie usuniętą...” („Cienie Przybytku ‘lepszych ofiar’” s. 115; zawarte w „Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem” 1920).


Metoda wyliczenia ilości członków drugiej klasy niebiańskiej (Lewici) - „Spoglądając wstecz na figury w Zakonie znajdujemy, że tam było 8,580 Lewitów przeznaczonych do sprawowania figuralnych posług, podczas gdy tylko pięciu kapłanów było naznaczonych do sprawowania figuralnych ofiar (4 ks. Moj. 4:46; 2 ks. Moj. 28:1). Bardzo możebne, że to, również jak i wiele innych zarysów ‘cieni’ było zamierzonych, by wyobrażały stosunek ludzi usprawiedliwionych przez wiarę w Jezusa Chrystusa do tych, którzy ofiarowali samych siebie, jako żywą ofiarę. (...) A gdy jeszcze wspomnimy, że dwóch kapłanów z liczby pięciu było straconych przez Boga, co w figurze przedstawia Wtórą Śmierć niedbałych i niewiernych kapłanów, to stosunek będzie ten, że wypada trzech Kapłanów na 8,580 Lewitów, czyli jeden Kapłan na 2,860 Lewitów” („Cienie Przybytku ‘lepszych ofiar’” s. 135-136; zawarte w „Pojednanie pomiędzy Bogiem i człowiekiem” 1920).

[Ta metoda: 3 kapłanów - 8560 lewitów, a 144.000 kapłanów - x lewitów, pozwoliła wyliczyć liczbę lewitów na 411.840.000 [tzw. Wielka Kompania], co zrobiono w „Dokonanej Tajemnicy” 1925 s. 120]

„Nowe Stworzenie” - Tom VI

Niedziela dniem Pańskim i Wielkanoc - „Ale właściwe święcenie pierwszego dnia w tygodniu ma swój początek na długo przed czasami Konstantyna - nie jako obowiązek, lecz jako dowolne, będące przywilejem. Sam fakt, że Pan nasz zmartwychwstał w pierwszym dniu tygodnia, wystarczał, aby dzień ten był święcony przez Jego wyznawców, jako dzień oznaczający odżycie ich nadziei. Ale oprócz tego dodano fakt, że w dniu Jego zmartwychwstania Pan spotkał się ze swymi wiernymi i wyjaśniał im Pismo Święte, o którem to błogosławieństwie pisze jeden z apostołów...” („Nowe Stworzenie” 1919 s. 470).


„A o ile nam wiadomo, prawie wszystkie objawienia się naszego Pana przed oczami braci miały miejsce w pierwszym dniu tygodnia. Nic więc dziwnego, że bez żadnego rozkazu Pana lub apostołów pierwotny Kościół przyjął zwyczaj zbierania się razem w pierwszym dniu tygodnia, na pamiątkę tych radości, jakie spadły na wiernych przez zmartwychwstanie Pańskie, oraz na pamiątkę tej chwili, kiedy to serca ich pałały w nich, gdy Pan otwierał przed nimi Pisma Św. Co więcej, wierni zaczęli obchodzić pamiątkę ‘łamania chleba’ wspólnie w pierwszym dniu tygodnia, - nie jako Wieczerzę Świętą Przejścia, czyli jako Wieczerzę Pańską, lecz jako pamiątkę tych błogosławieństw z Emaus, kiedy Pan łamał z nimi chleb, a oczy ich otworzyły się i poznali Go” („Nowe Stworzenie” 1919 s. 471).


„Każda pamiątka zmartwychwstania Pańskiego będzie drogą dla ludu Pańskiego i dla tych, którzy właściwie pojmują sprawę, każda niedziela jest Wielką Niedzielą, ponieważ każda niedziela jest pamiątką zmartwychwstania Pańskiego” („Nowe Stworzenie” 1919 s. 592).


Tt 2:13 i wielki Bóg Chrystus - „czekając ‘onej błogosławionej nadziei, i objawienia chwały wielkiego Boga [Pana naszego i Zbawiciela Jezusa Chrystusa],’ który przemieni ciało nasze podłe, aby się podobne stało chwalebnemu ciału jego.’ Do Tyt. 2:13; Do Fil. 3:21.” („Nowe Stworzenie” 1919 s. 836-837; w ed. 1923 i 1925 nieznacznie zmieniono tekst).


Lata 1910-1912 i 1914 - „Według naszego spodziewania początek czasu wielkiego ucisku wkrótce nadejdzie, gdzieś pomiędzy rokiem 1910 a 1912 - a najbardziej zacznie się srożyć przy końcu ‘Czasów Pogan’, w październiku 1914 r.*


* Uwaga od Wydawnictwa: - Słowa te były pisane w roku 1904 a także w drugim tomie, pisanym w roku 1889. Wypełniły się one dokładnie w czasie między 1910 a 1912 r., kiedy Rosya zmobilizowała armię swą na granicach Austryi...” („Nowe Stworzenie” 1919 s. 718).


Formuła chrzcielna - „Bracie Janie [lub jakie inne imię Chrześcijańskie] w Imię Ojca i Syna i Ducha świętego, z tego upoważnienia ja ciebie chrzczę w Chrystusa” („Nowe Stworzenie” 1919 s. 561).


Zbędne powtarzanie chrztu zanurzeniowego - „Ponieważ prawdziwe znaczenie chrztu było przez długi czas zakryte, dostajemy wiele zapytań od tych, którzy byli już zanurzeni we wodę, co do skuteczności ich chrztu przez wodę i czy właściwą rzeczą byłoby powtórzenie symbolu. Nasza odpowiedź brzmi, że symbol nie potrzebuje powtórzenia i że odtąd nie miałby znaczenia i wartości jako tylko zwyczajnej kąpieli, o ile nie jest następstwem zupełnego poświęcenia na śmierć i każdy musi zdecydować czy został posłusznym temu świadectwu” („Nowe Stworzenie” 1919 s. 561).


Służba wojskowa - „Jednakoważ możemy być zmuszeni do służby wojskowej bez względu na to czy głosujemy, czy nie; jeżeli będą tego od nas wymagać, musimy być posłuszni obecnym władzom, uważając, że skoro Pan pozwolił na przymusową służbę wojskową, to może On obrócić to na nasze i innych dobro. W takim wypadku możemy bez uchybienia sobie objaśnić nasze stanowisko odnośnym urzędnikom i poprosić o przydzielenie nas do korpusu medycznego lub oddziału szpitalnego, gdzie nasza służba może być użyteczną ze spokojem naszego sumienia. Ale choćby nas zmuszono do służby na linii bojowej i kazano nam strzelać, nie mogą nas zmusić do strzelania w naszych bliźnich” („Nowe Stworzenie” 1919 s. 736-737).

„Dokonana Tajemnica” - Tom VII

Jezus Bogiem Wszechmogącym - „Który jest i który był, i który przyjść ma, On Wszechmogący. [Ap 1:8] - Od chwili zmartwychwstania datuje się poselstwo ‘Dana Mi jest wszelka władza na niebie i na ziemi’ (Mt 28:18). Z tego wynika, iż dopiero od tej pory Jezus mógł być nazwany Wszechmogącym. - Z. 93-115” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 16).


„Mówiącego: Zaiste, Panie, Boże Wszechmogący. [Ap 16:7] - Pan Jezus. - Obj. 1:8; Jan 5:22; Mat. 28:18” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 287).


Jezus Alfą i Omegą - „I rzekł mi: [Stało się]. Jam jest Alfa i Omega początek i koniec. [Ap 21:6] - ‘Upodobało się Ojcu niebieskiemu, aby Błogosławiony, Jednorodzony Syn Jego, dokonał całego programu odkupienia i restytucji, aby na wieki stał się Towarzyszem i Przedstawicielem Ojca, przez którego wszystkie rzeczy będą trwać, tak jak On był jedynym, przez którego wszystkie rzeczy były stworzone, które są stworzone’ - Z.’01-201; Obj. 1:8; 22:13” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 378-379).


Jezus Bogiem Prawdziwym z 1J 5:20 - „To mówi On Święty i prawdziwy. [Ap 3:7] - Bezpośrednio odnosi się to do Chrystusa (1 Jana 5:20)” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 55).


Jezus Bogiem - „Tak jak utrzymujemy człowieczeństwo Jezusa, podobnież na równo utrzymujemy Boskość Chrystusa” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 64).


Jezus papieżem - „Bo jest Panem panów i Królem królów. [Ap 17:14] - Ma całą sytuacyę w doskonałej kontroli - jest rzeczywistym papieżem. - 1 Tym. 6:15; Obj. 19:16” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 321-322).


Michał papieżem - „I stała się bitwa na niebie. [Ap 12:7] - Pomiędzy dwiema kościelnymi władzami, pogańskim Rzymem i papieskim Rzymem.


Michał. - ‘Który jako Bóg’, papież. - B 307; C 58


I Aniołowie jego. - Biskupi...” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 225).


Natchnienie VII tomu - „Tłumaczenie ksiąg Objawienia i Ezechyjela, zawarte w tej książce, są od Boga pokierowane...” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 697).


„Pan interesuje się i bierze odpowiedzialność za kompletną seryę WYKŁADÓW PISMA ŚW., których ostatni tom specyalnie przedstawia cechy prasy (Obj. 14:18-20)” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 352).


O zmianach dat w II tomie - „Data przedstawiona w komentarzu na Obj. 2:1. dowodzi, że zdobycie Judzkiej ziemi nie było zupełnem, aż w dniu święta Wielkanocy R. P. 73 i że w świetle powyższych pism okazuje się, że na rok 1918 na wiosnę sprowadzi ucisk większy aniżeli ten, jaki był w jesieni roku 1914. Przejrzyj ponownie porównanie Dyspensacyi w Wykładach Pisma Św. tom II, str. 276 i 277; zmień 37 na 40, 70 na 73 i 1914 na 1918 i wierzymy, że to jest akuratnem i wypełni się ‘w wielkiej mocy i chwale.’ (Marka 13:26). Nie było możebnem przewidzieć, czy nasz Pan miał na myśli rok 70, czy rok 73, który nam miał służyć za wskazówkę odnośnie końca państwa Żydowskiego, aż dopiero po Październiku roku 1915” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 69-70).


Russell poznaje Barboura i powrót Jezusa w 1874 r. - „Pojęliśmy, że istota duchowa [Jezus] może być obecna a jednak niewidzialna dla ludzi... Wkrótce po doznanym zawodzie w 1874 pewien czytelnik gazety Zwiastun Poranka (...) zauważył coś, co zdawało mu się dość dziwnem, a mianowicie, że w Ew. Mateusza 24:27,37,39 użyty jest wyraz grecki parousia, obecność, zaś w zwykłym wydaniu ten wyraz jest przetłumaczony, przyjście, zatem jest widoczne, że greckie wyrażenie jest właściwszem (...) Zapłaciwszy Mr. Barbour’owi koszta podróży poprosiłem go, by mnie odwiedził w Philadelphii, (gdzie byłem zajęty w interesie podczas lata 1876 r.) i jeżeli możebne, by pokazał mi na podstawie proroctw Pisma Św., że rok 1874 jest początkiem czasu Obecności Chrystusa i Żniwa. Barbour przyjechał, a wykazane proroctwa zadowolniły mnie” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 61).


Zmartwychwstanie w 1878 r. - „jak Chrystus został wzbudzony ze śmierci w R. P. 33, tak śpiący święci będą wzbudzeni w 1845 lat później, na wiosnę 1878 roku” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 139).


Odrzucenie Babilonu w 1878 r. - „Wyrażenie ‘Upadł Babilon’ znaczy że pewnego czasu przyjdzie zupełne i nagłe odrzucenie Babilonu, że ustanie dla niego wszelka łaska, a nastąpią same sądy - takie odrzucenie przyszło już w 1878” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 325).


Upadek Babilonu w 1918 r. - „Wobec tego, że R. P. 73 był świadkiem kompletnego obalenia nominalnego naturalnego Izraela w Palestynie więc w równorzędnym roku 1918 powinniśmy się spodziewać kompletnego obalenia nominalnego duchowego Izraela, czyli upadku Babilonu. (Obj. 18.) Pastor Russell rzekł wówczas: ‘Całkiem słusznie. Właśnie to nastąpi’.” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 152).


Upadek Babilonu w 1925 lub 1931 r. - „wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się dokonają, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1914 r.” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 213).


„wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się dokonają, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1920 r.” („Dokonana Tajemnica” ed. ok. 1926 [duży format] s. 66).


Królestwo w Palestynie w 1925 r. - „Niech będzie co chce, ale widocznem jest, że założenie Królestwa w Palestynie prawdopodobnie nastąpi w roku 1925, w dziesięć lat później, aniżeli obliczaliśmy początkowo. (...) Jasnem jest, że godzina bólów Nominalnego Syonu przypada na Wielkanoc 1918 r. (...) Będzie to 7 lat przed rokiem 1925. W tym czasie można napewne sądzić, że upadli aniołowie zaatakują umysły wielu osób z nominalnego kościoła, doprowadzając ich do bardzo niemądrego postępowania i sprawią, że osoby te zginą z rąk zbuntowanych mas ludowych, które następnie czeka taki sam los. Obecna wielka wojna światowa jest niewątpliwie dziełem tych złych duchów, a kajzer nie jest tylko jednym władcą, opętanym przez złe duchy, jak to kiedyś wykaże historya” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 151).


Zabranie do nieba w 1918 r. - „Nasze zatem przedstawienie jest, że uwielbienie Maluczkiego Stadka nastąpi na wiosnę 1918 roku i to będzie pół drogi między zakończeniem Niebieskiej Drogi w roku 1921”. („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 72, 75).


Królestwo w mocy w 1931 r. - „Czas ustanowienia Królestwa w mocy jest wskazany jako ‘czternastego roku po uderzeniu miasta’ (Chrześcijaństwa) - czyli w trzynaście lat po roku 1918, to jest 1931. Ezech. 40:1” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 664).


Zmartwychwstanie Żydów w 1980 r. - „W tym względzie mamy słowa naszego Pana, który powiedział, że gdy ujrzycie te rzeczy, wiedzcie, ‘iż się zbliżyło Królestwo Boże’ i że ‘zbliża się zbawienie nasze.’ (Łuk. 21:25-36; Marka 13:27-30). Jest możebne, iż w roku 1980 zajdzie powstanie ze śmierci całego Cielesnego Izraela. Jest to 70 lat od czasu, gdy Pastor Russell w 1910 roku wydał wielkie świadectwo Żydom w New Yorku w wielkim budynku Hippodromie” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 70).


Tysiąclecie od 1874 r. - „Telabib [Ez 3:15] przeto reprezentuje początek nowej ery, zaranie czasów Restytucyi - Tysiąclecia. Tysiąclecie (Obj. 20:3, 4, 7) rozpoczęło się od roku 1874, wraz z powrotem naszego Pana. Było to około tego czasu, gdy Pastor Russell przyszedł do Chrześcijan z lepszem wyrozumieniem Biblii, ‘z widzeniem Bożem’” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 430).


Znaki potwierdzające Nowy Dzień od 1874 r. - „Z pośród sławnych rzeczy Nowego Dnia, bez wyjątku odkrytych począwszy od roku 1874, są maszyny do rachowania, aeroplany, aluminium, antyseptyczna chirurgia, sztuczne farby, automatyczne spoidła wagonów, automobile, drut kolczasty, bicykle, karborundum, kasy do registrowania, celluloid, szkoły korespondencyjne, separatory do mleka, odkrycie wnętrza Afryki, pługi dyskowe, Boski Plan Wieków, dynamit, elektryczne koleje, elektryczne spajanie metali, gotowanie bez ognia, gazowe motory, maszyny żniwiarskie, gaz świetlny, indukcyjne motory, linotypy, maszyny do zapałek, monotypy, kinematograf, biegun Północny, kanał Panamski, pasteuryzacya, sygnały kolejowe, promienie Roentgena, maszyny do szycia butów, proch bezdymny, biegun południowy, submaryny, radium, drapacze nieba, koleje podziemne, mówiące maszyny, telefony, maszynki do pisania, i telegraf iskrowy. - Ezech 43:2; Jan 1:9; Mat. 25:31; Tytus 2:13” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 325).


Niektóre ważne daty - Jesień 4127 prz. Ch. - Upadek Adama.


Jesień 1874 R. P. - Wtóre Przyjście Chrystusa.


Wiosna 1878 R. P. - Łaska dla Żydów i dla świętych, którzy zasnęli.


Jesień 1914 R. P. - Koniec czasów Pogan.


Jesień 2875 R. P. - Zupełność Restytucyi.


Jesień 2914 R. P. - Panowanie przywrócone rodzajowi ludzkiemu („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 68).


1260 dni (Ap 11:3) - Od 539 r. do 1799 r. („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 207).


3,5 czasu tj. 1260 dni (Ap 12:6, 14) - Od 539 r. do 1799 r. („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 225, 229).


Wylanie Ducha Św. po wielkim ucisku - „W oznaczonym czasie kiedy nadzieje chrześcijaństwa zostaną zupełnie zniszczone w czasie ucisku, powstanie ‘szum’, jakby nadchodzącego wiatru powtórnych Zielonych Świątek, szum wylewanego Ducha Świętego ‘na wszystkie ciało’. Wyleje się Duch Święty na całe chrześcijaństwo, gdzie ludzie oczekiwać będą na to wśród modłów i podniosłego nastroju” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 645).


Piramida Cheopsa aniołem - „A drugi Anioł. [Ap 14:15] - Świadek Pański w ziemi egipskiej. (Izajasz 19:20) (...)


Zapuść sierp swój. a żnij, gdyż tobie przyszła godzina, abyś żął. - Wielka Piramida potwierdza naukę Biblijną, że nadszedł czas żniwa” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 269).


„I usłyszałem drugiego od ołtarza. [Ap 16:7] - ‘Ołtarz Pański w pośród ziemi Egipskiej’ (Izaj. 19:19) w czasie wylania tych plag na pozafiguralnych egipcyan, jest Wielką Piramidą, omówioną w oddzielnej części tomu III” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 287).


O Russellu - „Prywatnie przyznawał, że wierzył, iż go Bóg powołał od urodzenia” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 59).


„Bóg powołał Jezusa (Dawida), umiłowanego (Jer. 23:4, 5; Jan 10:11) i Pastora Russell’a jako wiernego i mądrego pasterza, któryby brał ze spichlerza Biblijnego prawdy nowe i stare i nimi karmił owce” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 624).


„Czoło jest symbolem mądrości. Człowiek z wysokim czołem, jakie miał Pastor Russell, jest nadzwyczaj inteligentnym” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 426).


„Usłyszał także o sposobie objawienia działalności Ducha Świętego, ‘głos grzmotu wielkiego’, i został napełniony nim w takiej mierze, jak żaden inny Chrześcijanin, prócz Apostołów” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 429).


„Dla Ezechiela i dla największego kaznodziei naszych czasów, przyszło wezwanie do mowy, kiedy sam Jehowa dał im Swego Ducha...” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 424).


„Głosem jakoby wielu wód, odbijającym się echem po całym świecie, mówił Pastor Russell; niebawem a ludzie dowiedzą się, że Prorok (nauczyciel) był pośród ich” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 420).


„pomiędzy ziemskich istot posłaniec Laodycejskiego Kościoła stał się zacniejszym nad innych, że sługą owym wiernym i roztropnym był - Charles Taze Russell [por. Mt 24:45 i Ap 3:14]. Ze względu na fakta zaznaczone czy nie jest dziw, że Pan nie zezwolił mu na wydanie siódmego tomu. Lecz faktem jest, że on go pisał. Książka ta może być właściwie nazwaną pośmiertnem wydaniem pism Pastora Russell’a” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. V-VI).


„Mąż z kałamarzem” z Ez 9:11 („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 473).


„Anioł siódmy. [Ap 11:15] - Pastor Russell” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 215).


„A drugi Anioł. [Ap 14:17] - Sam Pastor Russell, w końcowym czasie okresu żniwa” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 270).


„Ale wierząc silnie, że ‘praca jego pójdzie za nim’, utrzymujemy, że nadzoruje on, z rozkazu Pańskiego, tę pracę, która ma być jeszcze spełniona” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 305).


„Może to oznaczać, że przy końcu tego Wieku Ewangelii, kiedy klasa Jana, jako cały Kościół, ujrzy odsłonięty Boski Plan, między niektórymi jej członkami powstanie dążność do oddawania zbytniej czci temu, którego Pan użył do udzielenia im Boskiego światła, obecnie obowiązującego” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 399).


Plaga z Ap 22:18 to czytanie tomów - „Przyda mu też Bóg plag opisanych w tej księdze. [Ap 22:18] - Kara jego będzie taką, że kiedy powstanie z grobu w czasie restytucji, będzie musiał przeczytać siedem tomów Wykładów Pisma Św., aby cała sprawa wyjaśniła się w jego umyśle” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 403).


Plaga myszy i wszy (Ap 16:2) to stare publikacje Towarzystwa Strażnica - „Tutaj dobrze będzie objaśnić plagi myszy i wszy. Pierwsza zdaje się wyobraża Stary Kwartalnik Teologii, który wszędzie wciskał się do królestwa Faraona, ale który z woli Pańskiej nagle zupełnie zamarł. Ta druga plaga zdaje się wyobraża Miesięcznik Badaczy Biblii. Nie mamy powiedziane, że plaga wszy zakończyła się, a nawet jeszcze teraz Egipcyanie (ludzie światowi), Faraon (dyabeł) i jego czarownicy (kler) skrobią się wiele razy po głowie, nie wiedząc co zrobić z plagą, której nie potrafią naśladować” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 284-285).


Tom I Russella aniołem z Ap 14:6 - „I widziałem [drugiego] Anioła. [Ap 14:6] - Boski Plan Wieków, Tom I Wykładów Pisma Św.” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 263).


Tom VII aniołem z Ap 17:1 - „I przyszedł jeden z siedmiu Aniołów. [Ap 17:1] - Tom VII Wykładów Pisma Św.” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 309).


Tomy Russella (I-VII) aniołami z Ap 16:1 - „Mówiący siedmiu Aniołom. [Ap 16:1] - Siedm tomów Wykładów Pisma Św.” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 283).


Tomy Russella (I-VII) aniołami i plagami z Ap 15:1 - „To jest siedm Aniołów. [Ap 15:1] - Siedm tomów Wykładów Pisma Św.


Mających siedm plag ostatecznych. - Siedm tomów Wykładów Pisma Św. stanowią razem trzecie i ostatnie biada wylane na papiestwo” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 275).


Towarzystwo Strażnica aniołem z Ap 14:18 - „Potem drugi Anioł. [Ap 14:18] - Zainkorporowane ciało, zorganizowane przez Pastora Russella dla dokończenia tej pracy” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 270).


Łańcuch z Ap 20:1 to nauki VII tomu - „I łańcuch wielki w ręce swojej. [Ap 20:1] - PRAWDA zawarta w siódmym tomie WYKŁADÓW PISMA ŚW. Ten łańcuch został spojony, ogniwo po ogniwie, przez okres czterdziestu lat. Każdy tom sprawiał coraz pewniej, że stare systemy nie mogą mieć nadziei utrzymania się” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 357).


Jeździec na białym koniu (Ap 6:2) - „Biskup Rzymski, embryon papieża, osobowy przedstawiciel Szatana” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 124).


Znak Taw (Ez 9:4) - ”’Taw’ jest dwudziestą drugą literą Żydowskiego alfabetu, która miała kształt krzyża (+). Czoło wyobraża umysł (Obj. 7:3; 14:1). Głównym dziełem Pastora Russell’a było głębokie wyrycie na umyśle tych, co mieli uszy ku słuchaniu, nauki dotyczącej krzyża ofiary Chrystusa” „Dokonana Tajemnica” 1925 s. 471).


Ilość zbawionych z klasy ziemskiej - „Jeżeli pomnożymy ilość kwadratowych stajan w mieście przez 144, miar człowieczych, czyli 144,000,000 przez 144, otrzymamy 20,736,000,000, czyli przypuszczalna ilość klasy owiec przy końcu wieku Tysiąclecia” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 385).


„Skoro liczba oblubienicy Chrystusowej wynosi 144,000 rozsądnie jest przypuszczać, że każdy członek tej klasy będzie miał 144,000 ludzi do zaopiekowania się nimi, czyli 144,000 razy 144,000 równa się 20,736,000,000 (...), co widocznie jest liczbą osób, które będą potrzebowały opieki. 144,000 będzie ogromną armią dla każdego członka klasy oblubienicy; widzimy więc, że praca wielkiej kompanii jest tu konieczną” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 162).


Policja w Królestwie - „Wielka kompania będzie niejako policyą, pilnującą wszystkich ludzi” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 166).


Ilość członków drugiej klasy niebiańskiej - „Liczba Wielkiej Kompanii najwidoczniej przeniesie sto milionów. 4 ks. Mojż. 4:46-48 i 2 ks. Mojż. 28:1 wykazują atoli, że jeden kapłan przypadnie na 2,860 Lewitów, co dałoby liczbę Wielkiej Kompanii mniej więcej około 411,840,000 osób” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 119-120).


Cztery klasy zbawionych - „Pismo Św. wykazuje dwa rodzaje niebiańskiego zbawienia i dwa stopnie ziemskiego zbawienia. (...) Maluczkie Stadko, czyli ci, którzy zasiądą z Chrystusem na Jego tronie; następnie Wielka Kompania, która stać będzie przed tronem, mając w ręku palmę męczeństwa, ale nie mając korony chwały; potem święci Starego Testamentu, praojcowie żydowscy, Abraham, Izaaka, Jakób, Daniel i inni, którzy zostaną książętami na całej ziemi i wreszcie świat ludzkości, który będzie składał się z poddanych Królestwa, podległych rządom świętych Starego Testamentu. Ta sama nauka wypływa z podzielenia Lewitów na cztery obozy, z których każdy położony jest z innej strony Namiotu Zgromadzenia” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 158).


Sześć klas zbawionych - „W Królestwie będzie kilka różnych klas, według stopnia wiary w wiekach przed ustanowieniem Królestwa.


Kapłanami będą członkowie uwielbionego Maluczkiego Stadka (...) Ci będą uczestnikami ‘Boskiej natury’. (...)


Pozaobrazowi Lewici (Wielka Kompania) będą natury podobnej do anielskiej, gdyż podczas Wieku Ewangelii także zostali spłodzeni z Ducha Świętego, i byli synami Bożymi (...)


Święci Starego Testamentu (Książę), którzy w Żydowskim Wieku byli wiernymi aż do śmierci z pośród bardzo trudnych doświadczeń wiary (Żyd. 11), podczas tysiąclecia będą posiadali doskonałą ludzką naturę i będą widzialnymi rządcami rodzaju ludzkiego na ziemi (...)


Słudzy miasta będą doskonałej ludzkiej natury, zatrudnieni w różnych departamentach światowego rządu. Ci będą wzięci z pośród rodzaju ludzkiego. Niektórych Pismo Św. nazywa sługami a niektórych synami Świętych Starego Testamentu (...)


Ludźmi Królestwa nasamprzód będą zmartwychwstali Żydzi, postępujący naprzód w Tysiącleciu, lecz którzy w minionych wiekach nie byli poświęceni Bogu i daleko oddaleni od Niego (...)


‘Cudzoziemcami’ będą zmartwychwstałe biliony rodzaju ludzkiego oczyszczone krwią okupu Chrystusowego, nie Żydzi, którzy dostąpiwszy obrzezki serca i oczyszczenia sumienia przez krew Jezusową, narodzeni będą do takich samych warunków jak Żydzi. Żaden z cudzoziemców nie będzie miał bezpośredniego udziału w służbie Bożej...” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 671-672).


Niebo dla książąt po Tysiącleciu - „Jeżeli ziemia ta ma być dana Abrahamowi i jego potomkom, a potem, pozostawiona jego nasieniu i ogółowi ludzkości, to można przypuszczać, że święci Starego Testamentu przejdą potem do duchowej natury” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 370).


„Jest to brama spłodzenia z ducha dla wszystkich spłodzonych klas (Z. ‘05-267; Ezech. 46:1). Święci Starego Testamentu będą mieli swoje stanowisko w tej bramie, w Chrystusie, przy samych wewnętrznych drzwiach ganku po wypełnieniu wszystkich warunków, kwalifikujących ich do wejścia w duchową naturę podczas Tysiąclecia, siódmego dnia Bożego (Sabatu) i dnia Nowego Przymierza (nowiu księżyca)” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 682).

1.5. RÓŻNE „DOKONANE TAJEMNICE”

Prawie każdy kto zetknął się bliżej ze Świadkami Jehowy słyszał o wydanym w 1917 r. siódmym pośmiertnym tomie C.T.Russella pt. „Dokonana Tajemnica” (1917) z serii „Wykłady Pisma Świętego”. Stanowił on rzekomo zbiór notatek o Księdze Ezechiela i Apokalipsie św. Jana pozostawionych przez Russella (zm.1916) pierwszego prezesa Strażnicy, a uporządkowanych przez jego współpracowników C.J.Woodwortha i G.H.Fishera. Towarzystwo Strażnica zaraz na początku rządów prezesa J.F.Rutherforda wydało tę książkę przez co wewnątrz organizacji zawrzało. Część zwolenników zmarłego Russella nie wierzyło, że treść tego tomu w całości pochodzi od niego. Dali oni wyraz temu wydając także w 1917 r. książkę pt. „Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” (Leslie W. Jones, M. D., Chicago; edycja polska 1947), która była zbiorem jego odpowiedzi na pytania od jego sympatyków z lat 1906-16, udzielonych na łamach Strażnicy i na konwencjach. „Dokonana Tajemnica” spotkała się też z zarzutem ze strony władz amerykańskich. Oskarżono Towarzystwo Strażnica o złamanie „Ustawy o szpiegostwie”, a książkę ocenzurowano. Działo się to w czasie trwania I wojny światowej. Książka ta przedstawiała np. krytykę prowadzenia działań wojennych, a władze utożsamiała z bestiami apokaliptycznymi. Opis problemów prawnych i kary więzienia dla urzędników Towarzystwa Strażnica opisuje wydana w 1995 r. przez Świadków Jehowy książka pt. „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego”, więc odsyłam zainteresowanych do niej. Tutaj zaś zajmiemy się czymś o czym  niewielu wie. Otóż dzięki panu J. Romanowskiemu z Warszawy udało mi się dotrzeć do oryginalnej, angielskiej wersji „Dokonanej Tajemnicy” z 1917 r. Natomiast pan J. Lewandowski udostępnił mi książkę pt. „Księga Prorocka Ezechiela” (wyd. ok. 1919 r.), która wraz z wydanym osobno komentarzem do Apokalipsy (do którego nie udało mi się dotrzeć) stanowiły najwcześniejszą polską edycję „Dokonanej Tajemnicy” w dwóch tomach. U nas w kraju można było na ogół zaglądnąć jedynie do polskiej edycji z 1925 r. i identycznej z 1923 r. oraz do edycji dużego formatu z około 1926 r. (była to ostatnia edycja tej książki). Co się okazało po porównaniu tych wersji tej książki? Mianowicie to, że edycje polskie, jak i późniejsze angielskie zostały w wielu miejscach pozmieniane!!! Dlaczego? Otóż gdy minęły lata 1917, 1918, 1920, 1921 i 1925 o których prorokowano różne rzeczy w edycji z 1917 r., postanowiono <dostosowywać> „Dokonaną Tajemnicę” do nowej sytuacji. Jest to wielkie oszustwo i zarazem lekceważenie czytelnika, bo nawet nie wspomniano we wstępach tej książki, że dokonano tak istotnych zmian. Poniższa tabela ukazuje te manipulacje Towarzystwa Strażnica.

	„Dokonana Tajemnica” [The Finished Mystery] edycja angielska 1917 r.
	„Księga Prorocka Ezechiela” edycja polska ok. 1919 r. (bez roku wydania)
	„Dokonana Tajemnica” edycja polska 1923 i 1925 r.
	„Dokonana Tajemnica” edycja polska ok. 1926 r. (duży format, bez roku wydania)
	
	

	„Jeżeli uciekniemy do Pana, jeszcze zanim przyjdzie zima, czyli czas Jego niełaski dla ludzkich systemów za dni naszych, to unikniemy surowości ucieczki, o której Pan powiada: ‘Przetoż módlcie się, aby nie było uciekanie wasze w zimie [w 1917-1918 (?)]’” s.136


	
	„Jeżeli uciekniemy do Pana, jeszcze zanim przyjdzie zima, czyli czas Jego niełaski dla ludzkich systemów za dni naszych, to unikniemy surowości ucieczki, o której Pan powiada: ‘Przetoż módlcie się, aby nie było uciekanie wasze w zimie [czas na palenie kąkolu]’” s.160
	      jak obok (s.50)
	
	

	„Prawda będzie się spotykać z potępieniem przez trzy i pół roku, to jest od wiosny 1918 roku, do jesieni 1921. To da Wielkiej Kompanii sposobność do męczeństwa i da możliwość jeszcze innym przez trzy i pół roku do wiosny 1925. Ponieważ świat przemyśli tę kwestię niewątpliwie będzie całkowicie gotowy do wysłuchania głosu, który mówi z nieba” s.177


	
	„Prawda będzie się spotykać z potępieniem przez trzy i pół roku, to jest od wiosny 1918 roku, do jesieni 1921” s.212

   Dalsze słowa opuszczono w polskiej edycji.
	      jak obok (s.65)
	
	

	„wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się dokonają, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1914 r.” s.178


	
	„wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się dokonają, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1914 r.” s.213
	„wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się dokonają, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1920 r.” s.66
	
	

	„Przypuszczamy, że <trzęsienie ziemi> zajdzie wcześnie w roku 1918, a <ogień> przyjdzie jesienią w 1920” s.179


	
	„Przypuszczamy, że <trzęsienie ziemi> zajdzie wcześnie w roku 1918, a <ogień> przyjdzie w odpowiedni sposób” s.214
	      jak obok (s.66)
	
	

	„Nawet republiki znikną jesienią 1920” s.258


	
	„Nawet republiki znikną w czasie anarchii” s.307
	       jak obok (s.97)
	
	

	„Trzy dni, w których Faraon ścigał Izraelitów na puszczy, wyobrażają trzy lata od 1917 do 1920” s.258


	
	„Trzy dni, w których Faraon ścigał Izraelitów na puszczy, wyobrażają trzy lata poprzedające czas anarchii” s.307
	      jak obok (s.97)
	
	

	„Ma to związek z pojawieniem się bliskim wojny prawdopodobnie na wiosnę 1917. Pastor Russell przepowiedział nadejście ciemności w 1914 i stały się! Egipska plaga ciemności pozostała przez  trzy dni (lata)” s.268


	
	„Ale ma ukazać się z końcem wojny” s.319
	      jak obok (s.102)
	
	

	„Prawdopodobnie od jesieni 1917 do wiosny albo lata 1918” s.268


	
	brak tego zdania w polskiej edycji (s.319)
	       jak obok (s.102)
	
	

	„Przyjdą plagi (...) w 1918” s.280


	
	„W jednym roku (...) przyjdą plagi jego” s.334
	      jak obok (s.107)
	
	

	„Iż w jedną godzinę przyszedł sąd twój. - W jednym roku 1917-1918” s.282
	
	„Iż w jedną godzinę przyszedł sąd twój. - W jednym roku (...) (Wykonanie wyroku nastąpi w krótkim czasie)” s.336


	„Iż w jedną godzinę przyszedł sąd twój. - W jednym roku, od 1917-1918 (...) (Wykonanie wyroku nastąpi w krótkim czasie)” s.107
	
	

	„W jednym, krótkim roku, 1917-1918, ogromny i skomplikowany system sekciarski doszedł do szczytu swej mocy, jedynie po to, aby nagle popaść w zapomnienie” s.285


	
	„W jednym, krótkim roku, ogromny i skomplikowany system sekciarski doszedł do szczytu swej mocy, jedynie po to, aby nagle popaść w zapomnienie” s.341
	      jak obok (s.109)
	
	

	„Oczekiwać im tylko trzeba na odejście ostatnich z klasy Eliasza, wiosną 1918” s.334


	
	„Oczekiwać im tylko trzeba na odejście ostatnich członków maluczkiego stadka” s.398
	      jak obok (s.127)
	
	

	„Bóg powierzył tę pracę dla wiernego ludu Swego. Reformujący nie mieli zmieniać swego stanowiska, ale stale atakować systemy kościelne, aż do końca oblężenia, które powinno zakończyć się w 1918. Żydowski rok 1918 zacznie się w październiku 1917” s.395-6


	„Bóg powierzył tę pracę dla wiernego ludu Swego. Reformujący nie mieli zmieniać swego stanowiska, ale stale atakować systemy kościelne, aż do końca oblężenia w r. 1918. Żydowski rok 1918 rozpoczął się w Paźdz., 1917.” s.44
	„Bóg powierzył tę pracę dla wiernego ludu Swego. Reformujący nie mieli zmieniać swego stanowiska, ale stale atakować systemy kościelne, aż do końca oblężenia, aż do upadku Babilonu” s.441
	      jak obok (s.141)
	
	

	„Ezech 5:2, 12, 16, 17 odnoszą się (...) do zniszczenia chrześcijaństwa w latach od 1914 do 1918 A. D.” s.398


	„Ezech 5:2, 12, 16, 17 odnoszą się (...) do upadku nominalnego chrześcijaństwa po roku 1918” s.47
	      jak obok (s.444)
	      jak obok (s.142)
	
	

	„Jest to Dzień Pomsty, który się rozpoczął od światowej wojny w roku 1914, a który jako burza poranna zerwie się w 1918” s.404
	„Jest to Dzień Pomsty, który się rozpoczął od wielkiej światowej wojny w roku 1914, a który jako burza poranna zerwie się po wojnie, po roku 1918” s.56


	      jak obok (s.452-3)
	      jak obok (s.144)
	
	

	„Rok 1918 z jego straszliwą rewolucją i przeraźliwą anarchią jest już bliski” s.405


	„Czas rozruchów i rewolucji i straszliwej anarchii, już się przybliżył” s.57
	      jak obok (s.454)
	      jak obok (s.144)
	
	

	„To przedstawia, że podczas Żniwa, od roku 1878 do 1918, kiedy Pastor Russell ogłosił (...) nadchodzący upadek chrześcijaństwa” s.422


	„To przedstawia, że podczas Żniwa, od roku 1878 do 1914, kiedy Pastor Russell ogłosił (...) nadchodzący upadek chrześcijaństwa” s.77
	      jak obok (s.475)
	      jak obok (s.150)
	
	

	„Do roku 1878 nominalny kościół był w pewien sposób Świątnicą Bożą czyli Świątynią. Ale od tego czasu - aż do punktu kulminacyjnego w 1918 - zaczął On [Bóg] ją usuwać przez plagi i ciosy błędnych nauk i uczynków z Boskiego dozwolenia” s.484


	„Do roku 1878 nominalny kościół był w pewien sposób Świątnicą Bożą czyli Świątynią. Ale od tego czasu usunął On [Bóg] stamtąd swoją świątnicę przez plagi i ciosy błędnych nauk i uczynków z Boskiego dozwolenia” s.156
	      jak obok (s.555)
	      jak obok (s.174)
	
	

	„Również w roku 1918, kiedy Bóg będzie niszczył ogół kościołów i zabijał miliony członków kościelnych, ci co uciekną przed zniszczeniem zbliżą się do dzieł Pastora Russella” s.485


	„A w roku 1918, kiedy Bóg niszczy ogół kościołów i zabija miliony członków kościelnych, ci co uciekają przed zniszczeniem, przychodzą do dzieł Pastora Russella” s.157
	„A po roku 1918, kiedy Bóg zaczyna niszczyć ogół kościołów i zabija miliony członków kościelnych, ci co uciekają przed zniszczeniem, przychodzą do dzieł Pastora Russella” s.557
	      jak obok (s.175)
	
	

	„po upadku odstępczego kościelnictwa w rewolucji, w 1918 r. przyjdzie koniec dla różnych niezgodnych, niechrześcijańskich elementów w Chrześcijaństwie” s.486
	„po upadku odstępczego kościelnictwa w rewolucji 1918 roku przyjdzie koniec dla różnych niezgodnych, niechrześcijańskich elementów w Chrześcijaństwie” s.158
	„po upadku odstępczego kościelnictwa w rewolucji, jaka się zaczęła 1918 r. przyjdzie koniec dla różnych niezgodnych, niechrześcijańskich elementów w Chrześcijaństwie” s.558


	      jak obok (s.175)
	
	

	„Ten system i jego stronnicy okażą zasadniczo swoją niechrześcijańską naturę, kiedy chrześcijaństwo (Jeruzalem) wpadnie w ręce rewolucjonistów w 1918 roku” s.489


	„Ten system i jego stronnicy okażą zasadniczo swoją niechrześcijańską naturę, kiedy chrześcijaństwo (Jeruzalem) wpadnie w ręce rewolucjonistów około 1918 roku” s.162
	„Ten system i jego stronnicy okażą zasadniczo swoją niechrześcijańską naturę, kiedy chrześcijaństwo (Jeruzalem) wpadnie w ręce rewolucjonistów po 1918 roku” s.563
	      jak obok (s.176)
	
	

	„W roku 1918, kiedy Chrześcijaństwo, jako system pójdzie w zapomnienie (grób)” s.513


	„W roku 1918, kiedy Chrześcijaństwo, jako system zanikać będzie (grób)” s.192
	„Po roku 1918, kiedy Chrześcijaństwo, jako system zanikać będzie (grób)” s.593
	      jak obok (s.185)
	
	

	„wiadomości co do spełnienia się tego, że Chrześcijaństwo dobyła szturmem anarchia, mógłby świat oczekiwać około 27 kwietnia 1918” s.530


	„wiadomości, do spełnienia się tego, że Chrześcijaństwo dobyła szturmem anarchia, mógłby świat oczekiwać w dniu lub dnia 27 kwietnia 1918” s.214
	„wiadomości co do spełnienia się tego, że Chrześcijaństwo dobyła szturmem anarchia, mógłby świat oczekiwać w dniu lub po dniu 27 kwietnia 1918” s.615
	      jak obok (s.192)
	
	

	„Nawet ani jeden ślad z niego nie przetrwa zniszczenia, jakie sprawi ogólnoświatowa anarchia, która nastąpi jesienią 1920” s.542


	„Nawet ani jeden ślad z niego nie przypomni zniszczenia cały świat obejmującej anarchii po roku 1920” s.228
	„Nawet ani jeden ślad z niego nie przypomni zniszczenia ogólnoświatowej anarchii po skończeniu czasu ucisku” s.631
	      jak obok (s.197)
	
	

	„Świątnica ta (...) i kapłańskie pokolenie stanowią typ i symbol ‘przyszłych dóbr’ po wojnach rewolucji i anarchii okresu między rokiem 1914 a 1925 (...) Czas ustanowienia Królestwa w mocy (...) trzynaście lat po roku 1918, to jest 1931” s.569
	„Świątnica ta (...) i kapłańskie pokolenie stanowią typ i symbol ‘przyszłych dóbr’ po wojnach rewolucji i anarchii okresu między rokiem 1914 a 1925 (...) Czas ustanowienia Królestwa w mocy (...) trzynaście lat po roku 1919, to jest 1931” s.260
	„Świątnica ta (...) i kapłańskie pokolenie stanowią typ i symbol ‘przyszłych dóbr’ po wojnach rewolucji i anarchii minionego czasu ucisku (...) Czas ustanowienia Królestwa w mocy (...) trzynaście lat po roku 1918, to jest 1931” s.664
	      jak obok (s.207)
	
	


1.6. Różne Dokonane Tajemnice II

W artykule pt. „Różne Dokonane Tajemnice” porównaliśmy kilka edycji polskich „Dokonanej Tajemnicy” i oryginalną, a zarazem pierwotną wersję angielską z 1917 r. VII tomu, przypisywanego Russellowi (zm. 1916), pierwszemu prezesowi Towarzystwa Strażnica. Tam treść angielską tłumaczyliśmy na język polski, by dać większą możliwość porównywania fragmentów osobom dociekliwym.


W tym artykule zestawimy różnice dwóch angielskich wersji, wspomnianej edycji z 1917 r. oraz przedostatniej z 1926 r., której wtedy nie przedstawialiśmy. Uzupełnimy to w kilku przypadkach edycją angielską z 1918 r., która choć mało różni się od tej z 1917 r., ale wprowadza za to nową ważną datę, rok 1932 (s. 569), zamiast 1931 (patrz poniżej). Tym razem nie będziemy tłumaczyć cytowanych fragmentów na język polski, aby każdy mógł sam dostrzec różnice w oryginale. Zaznaczymy jednak jak ma się tekst z polskiego tomu, w stosunku do analogicznego angielskiego. Prócz tego, ponieważ w 1918 r. Towarzystwo Strażnica wydało komentarz do Apokalipsy pt. The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text (Objawienie Jezusa Chrystusa - według tekstu synajskiego; brak autora; brak polskiego wydania), którego tekst w wielu miejscach jest identyczny jak w VII tomie, więc zaznaczymy różnice między obu dziełami, tam gdzie omawiane są daty (1918 r.).


Autor jest niezmiernie wdzięczny osobie, dzięki której udało mu się dotrzeć do edycji z 1918 i 1926 r., do których nie miał dostępu kilka lat temu, gdy pisał pierwszy artykuł pt. „Różne Dokonane Tajemnice”. Składa też szczególne podziękowanie J. Romanowskiemu z Warszawy za pomoc w opracowaniu artykułu.


Autor żałuje jednocześnie, że nie było mu dane dotrzeć do ostatniego wydania VII tomu, tego z 1927 r., który wspominany jest na anglojęzycznych stronach internetu (zawiera on tylko komentarz do Apokalipsy). Kto wie, czy w nim byśmy nie natrafili na kolejne zmiany nauk Towarzystwa Strażnica. Ono tylko krótko wspomina kres „Dokonanej Tajemnicy”:


„Niemniej w roku 1927 zaprzestano rozpowszechniania tej książki i pozostałych sześciu tomów Wykładów Pisma Świętego, a zastąpiono je nowymi, powojennymi podręcznikami do studiowania Biblii” (Strażnica Nr 19, 1967 s. 7).


Dziwnie brzmi powyższe zadanie, bowiem gdzie indziej Towarzystwo Strażnica podaje, że przynajmniej 1 tom był rozprowadzany aż do 1929 r.:


„Książka ta przetłumaczona na szereg języków osiągnęła nakład ponad sześć milionów egzemplarzy. Od roku 1929 jej nakład jest wyczerpany”(„‘Wieczyste zamierzenie’ Boże odnosi teraz triumf dla dobra człowieka” 1978 s. 9).


Jeszcze tylko dodajmy, że w Polsce reklamowano wszystkie siedem tomów aż do 1929 roku (patrz np. „Wyzwolenie” 1929 s. 351), natomiast w USA ostatni raz oferuje się je w ang. Strażnicy 1 XI 1929 r. s. 322.


Jeśli chodzi o edycje angielskie „Dokonanej Tajemnicy”, to w różnych źródłach wymieniane są następujące: 1917, 1918 (książkowa i dużego formatu tzw. „ZG”), 1919, 1920, 1923 (zwykła i formatu kieszonkowego), 1924, 1926, 1927.


Pełniejsze wprowadzenie do tematyki VII tomu podaje artykuł pt. „Wykłady Pisma Świętego C. T. Russella (cz. 3)” i tam odsyłamy zainteresowanych tym zagadnieniem.


Oto porównanie dwóch głównych edycji angielskich (1917 i 1926) z podaniem uwag o tekście polskim i angielskim z innych edycji i książek (w tabeli nie wymieniamy edycji polskiej VII tomu z 1923 r., gdyż jest ona identyczna z tą z 1925 r., którą uwzględniamy):

	The Finished Mystery edycja 1917 r.

	The Finished Mystery edycja 1926 r.

	 „Fall 2021 B. C. Birth of Isaac” (s. 60)

[ang. ed. z 1918 r. ma tu:

„Fall 2081 B. C. Birth of Isaac” (s. 60)]

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu]


	„Fall 2021 B. C. Birth of Isaac” (s. 60)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 68) ma identycznie;

pol. ed. z ok. 1926 r. ma tu:

„Jesień 2081 prz. Chr. Narodz. Izaaka” (s. 24)]

	 „The last observance of a typical jubilee by Israel, 626 B. C., was half way (2500 years each way) froom the end of Adam's Day, 3127 B. C., and the beginning of the Times of Restitution, A. D. 1874. The captivity, 606 B. C., marks the beginning of the Times of the Gentiles, half way (2520 years each way) between the end of Adam's 1000-year day, 3127 B. C., and the end of Gentile Times, A. D. 1914. The captivity, 606 B. C., marks a point half way (3520 years each way) between the fall of man, 4127 B. C., and his full restoration to Divine favor, A. D. 2914” (s. 64)

[ang. ed. z 1918 r. ma tu:

„The last observance of a typical jubilee by israel, 626 B. C., was half way (2500 years each way) beetwen the fall of Adam, 4127 B. C., and the beginning of the Times of Restitution, A. D. 1874. The captivity, 606 B. C., marks the beginning of the Times of the Gentiles, half way (2520 years each way) between the end of Adam's 1000-year day, 3127 B. C., and the end of Gentile Times, A. D. 1914. The captivity, 606 B. C., marks a point half way (3520 years each way) between the fall of man, 4127 B. C., and his full restoration to Divine favor, A. D. 2914” (s. 64)]

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu]
	 „The last observance of a typical jubilee by Israel, 626 B. C., was half way (2500 years each way) between the end of Adam's Day, 3127 B. C., and the beginning of the Times of Restitution, A. D. 1874. The captivity, 606 B. C., marks the beginning of the Times of the Gentiles, half way (2520 years each way) between the end of Adam's 1000-year day, 3127 B. C., and the end of Gentile Times, A. D. 1914. The captivity, 606 B. C., marks a point half way (3520 years each way) between the fall of man, 4127 B. C., and his full restoration to Divine favor, A. D. 2914” (s. 64)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 72) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 25) mają tu:

„Ostatnie obchodzenie figuralnego Jubileuszu przez Żydów roku 606 przed Chrystusem, było połową drogi (2500 lat w każdą stronę) między upadkiem Adama roku 4128 przed Chrystusem a początkiem czasu naprawienia wszystkich rzeczy - Restytucya R. P. 1874. Niewola babilońska roku 606 przed Chrystusem jest początkiem Czasów Pogan i jest połową drogi (2500 w każdą stronę) między końcem 1,000 dnia Adama, roku 3127 przed Chrystusem i końcem Czasów Pogan R. P. 1914. Niewola Babilońska roku 606 przed Chrystusem wskazuje na pół drogi (3250 lat) między upadkiem człowieka 4127 roku przed Chrystusem, a zupełnem przywróceniem Łaski Bożej R. P. 2914”]



	„If we have fled to the Lord before the winter time of His disfavor has come upon the man-made systems of our day, we shall be spared the rigors of the flight, of which He said, ‘Pray that your flight be not in the winter [of 1917-1918 (?)]’” (s. 136)

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu (s. 88)]


	 „If we have fled to the Lord before the winter time of His disfavor has come upon the man-made systems of our day, we shall be spared the rigors of the flight, of which He said, ‘Pray that your flight be not in the winter [the time for the burning of the tares]’” (s. 136)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 160) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 50) mają identycznie]

	 „In comments on Rev. 3:14, reasons are given for anticipating the deliverance of the Little Flock about Passover, 1918 [possibly on the Passover day, as a result of activities by the tribe of Dan. (Jer. 8:16)]” (s. 177)

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu (s. 109)]


	 „In comments on Rev. 3:14, reasons are given for anticipating the deliverance of the Little Flock about Passover, 1918” (s. 177)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 212) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 65) mają identycznie]



	 „and we therefore expect three and a half years of proscription of the Truth, from the spring of 1918 to the fall of 1921. This will give the Great Company splendid opportunities for martyrdom and allow another three and a half years, to the spring of 1925, for the world to think the matter over, by which time, doubtless, they will be quite ready to listen to the voice that speaketh from Heaven. - Heb. 12:19” (s. 177)

[„The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. ma tu:

„and we therefore expected the three and a half years of proscription of the truth, from the spring of 1918 to the fall of 1921, which has already begun” (s. 109)]


	 „and we therefore expect three and a half years of proscription of the Truth, from the spring of 1918 to the fall of 1921. But it is well remember that prophecy is not given with a view to satisfying curiosity, but with a view to enabling the Lord’s people to identify events as they transpire. For this reason any advence view of dates is liable to be blurred, and the experience of the church has abundantly shown this to be so. But this fact would be no adequate reason for indifference toward chronology” (s. 177)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 212) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 65) mają identycznie]

	 „This coincides well with the thought previously expressed (Rev. 7:3) that all phases of Babylon will not be disposed of until about ten and a half years from the fall of 1914” (s. 178)

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu (s. 110)]


	 tekst identyczny jak obok

[pol. ed. z 1925 r. ma identycznie (s. 213)]

 Pol. ed. z ok. 1926 r. ma natomiast następujący tekst:

„wszystkie fazy upadku Babilonu nie prędzej się dokonają, aż upłynie dziesięć i pół roku od jesieni 1920 r.” (s. 66)]



	 „Some interesting developments in connection witch the setting up of the Kingdom may occur in 1920, six years after the great Time of Trouble began” (s. 178)

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu (s. 110)]


	 „Some interesting developments in connection witch the setting up of the Kingdom may begin in 1920, six years after the great Time of Trouble began” (s. 178)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 213) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 66) mają identycznie]



	 „We anticipate that the ‘earthquake’ will occur early in 1918, and that the ‘fire’ will come in the fall of 1920” (s. 179)

[„The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. ma tu:

„We anticipate that the ‘earthquake’ will occur during 1918, and that the ‘fire’ will come in the fall of 1920” (s. 110)]


	 „We anticipate that the ‘earthquake’ will occur early in 1918, and that the ‘fire’ will follow in due course” (s. 179)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 214) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 66) mają identycznie]

	 „In the spring of 1918, and from that time onward forever, it will be as unsafe to tell the lies that have filled Babylon's exchequers as it will to be a king” (s. 228-229)

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu]
	 „After the fall of Babylon, and from that time onward forever, it will be as unsafe to tell the lies that have filled Babylon's exchequers as it will to be a king” (s. 228-229)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 272) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 84) mają tu:

„Po upadku Babilonu i od tego czasu aż po wszystkie czasy będzie niebezpiecznie kłamać te rzeczy, które wypełniały dziedzictwo babilońskie”]



	 „Pastor Russell walked in the light. When the plagues actually appeared, he no longer held to the explanation published in 1883, before they appeared, and so stated on many occasions” (s. 237)

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu]


	 „Pastor Russell walked in the light. When the plagues actually appeared, he no longer held to the explanation published in 1883, before they appeared, and so stated in 1916 in answer to a question” (s. 237)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 283) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 89) mają identycznie]

	„The three days of terrible darkness over the land of Egypt may represent three years of the great war, and indicate its close shortly after the publication of this final witness of the church” (s. 256)

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu]


	 „The 3 days of terrible darkness over the land of Egypt represent the 3 years of mental obscurity respecting the cause (influence of the demons) of the World War ending with the publication of this book in 1917” (s. 256)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 305) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 97) mają identycznie]

	 „Even the republics will disappear in the fall of 1920” (s. 258)

[„The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. ma tu:

„Even ungodly elements in republics will disappear” (s. 146)]


	 „Even the republics will disappear in the time of anarchy” (s. 258)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 307) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 97) mają identycznie]

	 „The three days in which Pharaoh’s host pursued the Israelites into the wilderness representes the three years from 1917 to 1920 at which time all of Pharaoh’s messengers will be swallowed up in the sea of anarchy” (s. 258)

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu]
	 „The three days in which Pharaoh’s host pursued the Israelites into the wilderness may representes the three years preceding the time of anarchy at which time all of Pharaoh’s messengers will be swallowed up in the sea of angry humanity” (s. 258)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 307) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 97 i 99) mają identycznie]



	 „But is due to make its appearance with the close of the war, proably in autumn of 1917. (See comments on Rev. 16:17-21; Ex. 10:23.) Pastor Russell foretold the darkness would commence in 1914, and it did!! Egypt’s plague of darkness lasted three days (years)” (s. 268)

[ang. ed. z 1918 r. ma tu:

„But is due to make its appearance with the close of the war, some time about October 1 st, 1917. Pastor Russell foretold the darkness would come in 1914, and it did!!” (s. 268)]

[„The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. ma tu:

„Had not, prior to March 14, 1918” (s. 150)]


	 „But is due to make its appearance after the close of the war, proably early in the year 1918. (See comments on Rev. 16:17-21; Ex. 10:23.) Pastor Russell foretold the darkness would commence in 1914, and it did!!” (s. 268)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 319) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 102) mają tu:

„Ale ma ukazać się z końcem wojny”]

	 „Probably from the fall of 1917 to the spring or summer of 1918” (s. 268)

[ang. ed. z 1918 r. ma tu:

„From the summer or fall of 1917 to the spring or summer of 1918” (s. 268)]

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu (s. 150)]


	 brak tego zdania

[brak tego zdania w pol. ed. z 1925 r. (s. 319) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 102)]

	 „Shall her plagues (...) Come in one day. - The year of 1918” (s. 280)

[„The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. ma tu:

„Shall her plagues (...) Come in one day. - Her destruction will be sudden, violent and complete. ‘These two things shall come to thee in a moment, in one day, loss of children and widowhood’” (s. 157)]


	 „Shall her plagues (...) Come in one day. - I one year” (s. 280)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 334) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 107) mają identycznie]

	 „For in one hour is thy judgment come. - In the one year 1917-1918. - Rev. 17:12” (s. 282)

[„The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. ma tu:

„For in one hour is thy judgment come. - In the one year 1918. - Rev. 17:12” (s. 157)]
	 „For in one hour is thy judgment come. - In one year. - Rev. 17:12” (s. 282)

[pol. ed. 1925 r. ma tu:

„Iż w jedną godzinę przyszedł sąd twój. - W jednym roku. - Obj. 17:12. (Wykonanie wyroku nastąpi w krótkim czasie)” (s.336);

pol. ed. z ok. 1926 r. ma tu:

„Iż w jedną godzinę przyszedł sąd twój. - W jednym roku, od 1917-1918. - Obj. 17:12. (Wykonanie wyroku nastąpi w krótkim czasie)” (s. 107)]



	 „In one short year, 1917-1918, the vast and complicated system of sectarianism reaches its zenit of power, only to be suddenly dashed into oblivion” (s. 285)

[„The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. (s. 160) ma tu jak obok]


	  „In one short year, the vast and complicated system of sectarianism reaches its zenit of power, only to be suddenly dashed into oblivion” (s. 285)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 341) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 109) mają identycznie]

	 „They only await the departure of the last of the Elijah class, in the spring of 1918” (s. 334)

[w „The Revelation of Jesus Christ - According to the Sinaitic Text” z 1918 r. brak tego fragmentu]


	 „They only await the departure of the last of the Little Flock” (s. 334)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 398) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 127) mają identycznie]



	 „God bound His true people to this work. The reform element were not to change their attitude, but continually to keep at the attack upon ecclesiastical corruption until the siege should end in 1918. The Hebrew year 1918, begins in October, 1917” (s. 395-396)

[podobny tekst zawiera pol. „Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. s. 44: „aż do końca oblężenia w r. 1918. Żydowski rok 1918 rozpoczął się w Paźdz., 1917”]


	 „God bound His true people to this work. The reform element were not to change their attitude, but continually to keep at the attack upon ecclesiastical corruption until the siege should end with the downfall of Babylon” (s. 395-396)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 441) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 141) mają identycznie]

	 „Ezek. 5:2, 12, 16, 17, relate to features of the destruction of literal Jerusalem in 606 B. C. and 70-73 A. D. and of Christendom in 1914 to 1918 A. D.” (s. 398 )
	 „Ezek. 5:2, 12, 16, 17, relate to features of the destruction of literal Jerusalem in 606 B. C. and 70-73 A. D. and of Christendom in the era since 1914” (s. 398)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 444), pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 142) i „Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 47) mają tu:

„Ezech 5:2, 12, 16, 17 odnoszą się (...) do upadku nominalnego chrześcijaństwa po roku 1918”]



	  „It is the Day of Vengeance, which began in the world war of 1914 and which will break like a furious morning storm in 1918” (s. 404)
	 tekst identyczny jak obok

[pol. ed. z 1925 r. (s. 452-453), pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 144) i „Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 56) mają tu:

„Jest to Dzień Pomsty, który się rozpoczął od wielkiej światowej wojny w roku 1914, a który jako burza poranna zerwie się po wojnie, po roku 1918”]



	 „The year 1918, with its fearful revolutions, and succeeding anarchy, is at the door” (s. 405)
	 tekst identyczny jak obok

[pol. ed. z 1925 r. (s. 454), pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 144) i „Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 57) mają tu:

„Czas rozruchów i rewolucji i straszliwej anarchii, już się przybliżył”]



	 „This types that in the Harvest period, from 1878 to 1918, while Pastor Russell was dispensing as part of the "food in due season" the impending downfall of Christendom” (s. 422)
	 tekst identyczny jak obok

[pol. ed. z 1925 r. (s. 475), pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 150) i „Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 77) mają tu:

„To przedstawia, że podczas Żniwa, od roku 1878 do 1914, kiedy Pastor Russell...”]



	  „It was in the fall of 1916 — a year and seven months before the city was to be smitten in the spring of 1918 — that the forces of laborism, revolution and anarchy, began to assert themselves against the established order of things in Christendom — the siege of the city began” (s. 481)

[„Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 152) ma tu:

„Było to w jesieni roku 1916 - rok i siedm miesięcy przedtem zanim miasto zaczęło być chłostane na wiosnę 1918 roku...”]
	 „It was in the fall of 1916 — a year and six months before the city was to be smitten in the spring of 1918 — that the forces of laborism, revolution and anarchy, began to assert themselves against the established order of things in Christendom — the siege of the city began” (s. 481)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 551), pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 173) mają tu:

„Było to w jesieni roku 1916 - rok sześć miesięcy przedtem zanim miasto zaczęło być chłostane na wiosnę 1918 roku...”]



	 „Until 1878 the nominal church had been in a sense God's sanctuary or Temple; but He was from then on, culminating in 1918, to remove it with a stroke or plague of erroneous doctrines and deeds Divinely permitted” (s. 484)
	 „Until 1878 the nominal church had been in a sense God's sanctuary or Temple; but He was from then on, culminating shortly, to remove it with a stroke or plague of erroneous doctrines and deeds Divinely permitted” (s. 484)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 555), pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 174) i „Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 156) mają tu:

„Do roku 1878 nominalny kościół był w pewien sposób Świątnicą Bożą czyli Świątynią. Ale od tego czasu usunął On stamtąd swoją świątnicę przez plagi i ciosy błędnych nauk i uczynków z Boskiego dozwolenia”]



	 „Also, in the year 1918, when God destroys the churches wholesale and the church members by millions, it shall be that any that escape shall come to the works of Pastor Russell to learn the meaning of the downfall of ‘Christianity’” (s. 485)

[„Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 157) ma tu:

„A w roku 1918, kiedy Bóg niszczy ogół kościołów i zabija miliony członków kościelnych...”]
	 „Also, in the year 1918, when God begins to destroy* the churches and the church members by millions, it shall be that any that escape shall come to the works of Pastor Russell to learn the meaning of the downfall of ‘Christianity’.

* This began in Russia in 1918” (s. 485)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 557) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 175) mają tu:

„A po roku 1918, kiedy Bóg zaczyna niszczyć ogół kościołów i zabija miliony członków kościelnych...”]



	 „Chapter 25 foretells that after the fall of apostate ecclesiasticism in revolution, in 1918, the end of the various discordant non-Christian elements of Christendom...” (s. 486)

[„Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 158) ma tu:

„Rozdział 25 przepowiada, że po upadku odstępczego kościelnictwa w rewolucji 1918 roku, przyjdzie koniec dla różnych niezgodnych, niechrześcijańskich elementów w Chrześcijaństwie”]


	 „Chapter 25 foretells that after the fall of ecclesiasticism in revolution, beginning in 1918, the end of the various discordant non-Christian elements of Christendom...” (s. 486)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 558) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 175) mają tu:

„po upadku odstępczego kościelnictwa w rewolucji, jaka się zaczęła 1918 r. przyjdzie koniec dla różnych niezgodnych, niechrześcijańskich elementów w Chrześcijaństwie”]

	 „This system and its adherents will manifest their essentially non-Christian nature when Christendom (Jerusalem) falls at the hands of the revolutionists in 1918” (s. 489)

[„Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 162) ma tu:

„chrześcijaństwo (Jeruzalem) wpadnie w ręce rewolucjonistów około 1918 roku”]
	 „This system and its adherents will manifest their essentially non-Christian nature when Christendom begins to fall at the hands of the revolutionists in 1918” (s. 489)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 563) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 176) mają tu:

„chrześcijaństwo (Jeruzalem) wpadnie w ręce rewolucjonistów po 1918 roku”]



	 „In the year 1918, when Christendom shall to go down as a system to oblivion (Sheol), to be succeeded by revolutionary republics, God will cause mourning” (s. 513)

[„Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 192) ma tu:

„W roku 1918, kiedy Chrześcijaństwo, jako system zanikać będzie (grób)”]
	 „In the year 1918, when Christendom shall begin to go down to oblivion (Sheol), to be succeeded by revolutionary republics, God will cause mourning” (s. 513)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 593) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 185) mają tu:

„Po roku 1918, kiedy Chrześcijaństwo, jako system zanikać będzie (grób)”]



	 „When God shall put out Christendom’s light in 1918, He will blind the minds of ecclesiasticism (heaven)” (s. 515)

[„Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 195) ma tu:

„Kiedy Bóg zagasi w r. 1918 światło Chrześcijaństwa, zamroczy umysły kościelnictwa (niebiosy)”]
	 „When God begins to put out her light in 1918, He will blind the minds of ecclesiasticism (heaven)” (s. 515)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 596), pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 186) mają tu:

„Kiedy Bóg zacznie gasić w r. 1918 światło Chrześcijaństwa, zamroczy umysły kościelnictwa (niebiosy)”]



	 „If an application of Ezekiel's period of dumbness is valid here as a time feature, the tidings, the realization that Christendom is smitten by the onslaughts revolution, might be expected to flash throughout the world on or about April 27, 1918, a year, five months and twenty-six days after the death of God's great watchman” (s. 530)

[„Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 214) ma tu:

„wiadomości, do spełnienia się tego, że Chrześcijaństwo dobyła szturmem anarchia, mógłby świat oczekiwać w dniu lub dnia 27 kwietnia 1918...”]
	 „If an application of Ezekiel's period of dumbness is valid here as a time feature, the tidings, the realization that Christendom has begun to be smitten by the revolution, might be expected to flash throughout the world on or about* April 27, 1918, a year, five months and twenty-six days after the death of God's great watchman.

* A cablegram to this effect, dated ‘Moscow, April 27, 1918,’ was published in the newspapers. [Publisher]” (s. 530)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 615) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 192) mają tu:

„wiadomości co do spełnienia się tego, że Chrześcijaństwo dobyła szturmem anarchia, mógłby świat oczekiwać w dniu lub po dniu 27 kwietnia 1918* (...)

*) W sprawie tej dzienniki zamieściły depesze z Moskwy, datowane 27 kwietnia, 1918 r.”]



	 „Not one vestige of it shall survive the ravages of world-wide all-embracing anarchy, in the fall of 1920” (s. 542)

[„Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 228) ma tu:

„Nawet ani jeden ślad z niego nie przypomni zniszczenia cały świat obejmującej anarchii po roku 1920”]
	 „Not one vestige of it shall survive the ravages of world-wide all-embracing anarchy, in the end of the time of trouble” (s. 542)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 631) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 197) mają tu:

„Nawet ani jeden ślad z niego nie przypomni zniszczenia cały świat obejmującej anarchii po skończeniu czasu ucisku”]



	  „This vision of the prophet Ezekiel depicts the established theocratic Kingdom of God on earth, civil and religious, spiritual and earthly. While the Temple is an architectural possibility, as shown in the accompanying illustrations, (and may be erected at Jerusalem), it, in its various parts, surroundings, rites and worshippers, is a type and symbol of "better things to come," after the wars, revolutions and anarchy of the period from 1914 to 1925 have passed” (s. 569)

[„Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 260) ma tu:

„Widzenie to proroka Ezechiela przedstawia ustanowione teokratyczne Królestwo Niebieskie na ziemi - królestwo cywilne i religijne, duchowe i ziemskie. (...) Świątnica ta (...) i kapłańskie pokolenie stanowią typ i symbol ‘przyszłych dóbr’ po wojnach rewolucji i anarchii okresu między rokiem 1914 a 1925”]
	 „This vision of the prophet Ezekiel depicts the embryonic and established Kingdom of God on earth, civil and religious, spiritual and earthly. While the Temple is an architectural possibility, as shown in the accompanying illustrations, (and may be erected at Jerusalem), it, in its various parts, surroundings, rites and worshippers, is a type and symbol of "better things to come," after the wars, revolutions and anarchy of the time of trouble have passed” (s. 569)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 664) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 207) mają tu:

„Widzenie to proroka Ezechiela przedstawia początkowe i ustanowione teokratyczne Królestwo Niebieskie na ziemi - królestwo cywilne i religijne, duchowe i ziemskie. (...) Świątnica ta (...) i kapłańskie pokolenie stanowią typ i symbol ‘przyszłych dóbr’ po wojnach rewolucji i anarchii minionego czasu ucisku”]



	 „The Time of the establishment of the Kingdom in power is indicated as ‘in the fourteenth year after that the city (Christendom) was smitten’ — or thirteen years after 1918 viz.. in 1931” (s. 569)

[ang. ed. z 1918 r. ma tu:

„The Time of the establishment of the Kingdom in power (...) or thirteen years after 1918 viz.. in 1932” (s. 569)]


	 tekst identyczny jak obok

[pol. ed. z 1925 r. (s. 664) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 207) mają identycznie;

„Księga Prorocka Ezechiela” z ok. 1919 r. (s. 260) ma tu:

„Czas ustanowienia Królestwa w mocy (...) czyli w trzynaście lat po roku 1919, to jest 1931”]



Prócz powyższego w angielskich edycjach z lat 1917-1918 funkcjonowały dwa rodzaje tomów (z powodu cenzury w okresie wojny). Jedne zawierały cały tekst książki, inne zaś miały wycięte kartki (strony 247-253) i w tym miejscu włożone (zapewne po wojnie) luźne strony z całą brakującą treścią z następującym dopiskiem:


„These pages are to be inserted in lieu of the original pages 247-254, which were censored” (ed. 1917 s. 247) [strona 254 wymieniona jest gdyż była na odwrocie strony 253, ale nie podlegała cenzurze].


O tym częściowo wspomina książka „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 (s. 652).


Mało tego, istniały też dwa rodzaje tekstu, który był publikowany na tych stronach:


1) edycja z 1917 r. - zawiera na s. 247-253 cytaty z IV tomu tzn. „Walka Armagieddonu” (ed. ang. s. X-XVI; w ed. pol. s. V-XXI) oraz z B. S. M. („Miesięcznik Studyów Biblijnych”)


2) edycja z 1918 r. - zawiera na s. 247-253 cytaty z ang. Strażnic z 1909, 1915 i 1916 r. (ed. 1926 podaje tu ten sam cytat i datę 1915), z B. S. M. („Miesięcznik Studyów Biblijnych”) oraz słowa należące do „Rev. John Hayes Holmes, Church of the Messiah, Park Ave. and 34th St., New York City”. O tej wersji wspomina, przywołując Strażnicę z 1915r., książka „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 (s. 652).


Prócz wymiany cytatów zmieniono też częściowo kilka zdań (ed. z 1918 r. na s. 247 wspomina o patriotyźmie, który jest poddany krytyce, a ed. z 1917 mówi w tym samym fragmencie o nienawiści).


Oto te różne słowa:

	The Finished Mystery edycja 1917 r.

	The Finished Mystery edycja 1918 r.


	 „The three fundamental truths of history are man's Fall, Redemption and Restoration. Stated in other language these three truths are the mortal nature of man, the Christ of God and His Millennial Kingdom. Standing opposite to these Satan has placed three great untruths, human immortality, the Antichrist and a certain delusion which is best described as hatred, but which is in really murder, the spirit of the very Devil. (1 Jno. 3:15) It is this last and crowning feature of Satan's work that is mentioned first. The other two errors are the direct cause of this one. The wars of the Old Testament were all intended to illustrate the battlings of the New Creature against the weaknesses of the flesh, and are not in any sense of the word justification for the human butchery practiced during the Christian era in the name of religion, exemplified in the events of St. Bartholomew’s Day and by the wicked Inquisition. Nowhere in the New Testament is hatred of other peoples encouraged. Everywhere and always murder in its every form is forbidden; and yet, under the guise or another it has been encouraged for centuries by the clergy class who should have been preaching the message delivered to them by the Prince of Peace” (s. 247)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 294-295) i z ok. 1926 r. (s. 94) mają identycznie]
	 „The three fundamental truths of history are man's Fall, Redemption and Restoration. Stated in other language these three truths are the mortal nature of man, the Christ of God and His Millennial Kingdom. Standing opposite to these Satan has placed three great untruths, human immortality, the Antichrist and a certain delusion which is best described by the word Patriotism, but which is in really murder, the spirit of the very Devil. It is this last and crowning feature of Satan's work that is mentioned first. The other two errors are the direct cause of this one. The wars of the Old Testament were all intended to illustrate the battlings of the New Creature against the weaknesses of the flesh, and are not in any sense of the word justification for the human butchery which has turned the earth into a slaughter-house. Nowhere in the New Testament is Patriotism (a narrow-minded hatred of other peoples) encouraged. Everywhere and always murder in its every form is forbidden; and yet, under the guise of Patriotism the civil governments of earth demand of peace-loving men the sacrifice of themselves and their loved ones and the butchery of their fellows, and hail it as a duty demanded by the laws of heaven” (s. 247)

[ang. ed. z 1926 r. (s. 247) ma identycznie]



Jak widać w tabeli edycja angielska z 1926 r. zawiera już wersję drugą (z 1918 r.), natomiast edycje polskie (z 1925 r. i z ok. 1926 r.) mają wersję pierwszą (z 1917 r.). Czy to nie dziwne?


Ocenzurowany materiał w edycji polskiej z 1925 r. znajduje się na następujących stronach: od połowy s. 294 do połowy s. 302 (w ed. z ok. 1926 r. na s. 92-96).


Prócz tego edycja polska posiada tekst z dodatkowym krótkim urywkiem, którego nie posiada tom angielski (w edycji z 1925 r. na s. 296-297; w edycji z ok. 1926 r. na s. 94). Zaczyna się on od słów: „Wszyscy chrześcijanie”, a kończy na słowach: „federacyę kościołów” (słowa te pochodzą z IV tomu „Walka Armagieddonu” s. V-VI, VII i IX).


Oczywiście różnic między poszczególnymi edycjami VII tomu jest prawdopodobnie dużo więcej niż przedstawiliśmy, lecz chyba prawie niemożliwa jest konfrontacja kilku tekstów „słowo w słowo”. Dlatego autor artykułu wybrał prawie tylko te różnice poszczególnych edycji, które wiązały się z jakąś datą. Poniżej podajemy zaś drobne przykłady odmienności tekstu, z pierwszych rozdziałów omawianej książki, których zapewne jest wiele.

	The Finished Mystery edycja 1917 r.

	The Finished Mystery edycja 1926 r.

	 „1:3. Blessed is he. - Singular” (s. 12)

[ang. ed. z 1918 r. (s. 12) ma identycznie]
	 „1:3. Blessed is he. - The Elijah class” (s. 12)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 12) ma tu:

„1:3. Błogosławiony. - Każdy pojedynczo. Klasa Eliasza”;

pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 7) ma tu:

„1:3. Błogosławiony. - Każdy pojedynczo”]



	„Write. — St. Paul wrote a third of the New Testament” (s. 24)

[ang. ed. z 1918 r. ma tu:

„Write. — St. Paul wrote half of the New Testament” (s. 24)]


	 „Write. — St. Paul wrote a third of the New Testament” (s. 24)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 26) i pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 11) mają tu:

„Napisz. - Św. Paweł napisał połowę Nowego Testamentu”]



	 „Will I give to eat of the tree of life. - ‘All the trees in Eden were trees of life, and the overcomers of the Gospel Age shall have full liberty to partake of 'the tree of the knowledge of good and evil’ when the knowledge will be of benefit to them, and not bring a course. - Z. ’16-346” (s. 26)

[ang. ed. z 1918 r. (s. 26) ma identycznie]
	 „Will I give to eat of the tree of life. - ‘All the trees in Eden were trees of life, and the overcomers of the Gospel Age shall have full liberty to partake of 'the tree of the knowledge of good and evil.’ - Z.’16-346. Christ is the tree of life here specifically indicated” (s. 26)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 29) ma tu:

„Dam jeść z drzewa żywota. - ‘Wszystkie drzewa w Raju były drzewami żywota a zwycięzcy Wieku Ewangelii będą mieli przystęp do drzewa wiadomości dobrego i złego, gdy umiejętność będzie dla nich korzyścią i nie sprowadzi przekleństwa.’ (Z.’16-346). W tem miejscu szczególnie wskazuje, że Chrystus jest drzewem żywota”;

pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 12) ma tu:

„Dam jeść z drzewa żywota. - ‘Wszystkie drzewa w Raju były drzewami żywota a zwycięzcy Wieku Ewangelii będą mieli przystęp do drzewa wiadomości dobrego i złego,  gdy umiejętność będzie dla nich korzyścią i nie sprowadzi przekleństwa.’  - Z.’16-346”]



	 `„Four hundred years from October 31, 1517, end Oct. 31, 1917. — Rev. 2:21; Gen. 15:13-16” (s. 44)

[ang. ed. z 1918 r. (s. 44) ma identycznie]
	 „Four hundred years from Luther's time are just now ending. — Rev. 2:21; Gen. 15:13-16” (s. 44)

[pol. ed. z 1925 r. (s. 49) ma tu:

„Obecnie czas Lutra kończy się. - Obj. 2:21; 1 Mojż. 15:13-16”;

pol. ed. z ok. 1926 r. (s. 18) ma tu:

„Upłynęło czterysta lat od 31 Października 1517 do 31 Października 1917. - Obj. 2:21; 1 Mojż. 15:13-16”]



Jako ciekawostkę można przytoczyć, że w angielskich edycjach z 1918 i 1926 r. wspomniana jest mimochodem Polska, ale w polskiej edycjach (np. ed. z 1925 r. s. 295) i angielskiej z 1917 r. (s. 247) brak jest tych słów: „The German Kaiser’s reported proclamation to his army in Poland reads:...” (s. 251-252).


Warto też dodać, że inne rozbieżności między polskimi edycjami z 1925 r. i z ok. 1926 r. przedstawiono w artykule pt. „Wykłady Pisma Świętego C. T. Russella (cz. 3)”. Autor też ubolewa, że nie było mu dane dotrzeć do komentarza do Apokalipsy, który wraz z cytowaną „Księgą Prorocką Ezechiela” stanowił najstarszą książkową, polską „Dokonaną Tajemnicę” (ok. 1919 r.) zawartą w dwóch tomach i broszurze. O niej wspomniano też w powyższym artykule, do którego odsyłamy zainteresowanych.

1.7. „Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania”

Podczas dyskusji ze Świadkami Jehowy, gdy powoływałem się czasem na książkę pt. „Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” (zwaną też „Pytania i odpowiedzi”), słyszałem wielokrotnie oburzenie z ich strony, że odwołuję się do publikacji, której nie wydało Towarzystwo Strażnica, a ja zdawałem się jakoby stwierdzać co innego. Miałem tym rzekomo próbować wprowadzać w błąd głosicieli Strażnicy, cytując książkę „odstępców”, to znaczy badaczy, którzy zerwali łączność z prezesem Towarzystwa F. Rutherfordem (zm. 1942). Można sądzić, że może Świadkowie Jehowy wstydzą się nieaktualnych dla nich dziś nauk C. T. Russella (zm. 1916) i to jest powodem odrzucania tej książki.


Co o tym myśleć?


Otóż zerwanie kontaktu z Rutherfordem przez niektóre grupy badaczy wcale nie oznaczało zaraz odrzucenia nauk C. T. Russella (zm. 1916), pierwszego prezesa Strażnicy, bo przecież przez wiele lat zarówno badacze wierni Rutherfordowi (od 1931 r. zwanymi Świadkami Jehowy), jak i ci, którzy odeszli, posługiwali się tymi samymi książkami tzn. „Wykładami Pisma Świętego” (sześć tomów) autorstwa Russella.


Rutherford pierwszą swoją książkę pt. „Harfa Boża” wydał dopiero w 1921 r., która nawiasem mówiąc prawie nie różniła się doktryną z tomami Russella, ale nadal też do 1929 r. reklamował i rozprowadzał książki swego poprzednika (ostatni cały komplet polski wydał w 1925 r.).


Pozostali badacze z różnych ugrupowań do dziś wydają i studiują „Wykłady Pisma Świętego” Russella.


A co z książką pt. „Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania”?


Otóż u nas w kraju na ogół znana jest tylko jej polska edycja z 1947 r. wydana w USA w Chicago przez polonijnych badaczy ze Stowarzyszenia Badaczy Pisma Świętego, oraz jej krajowy dodruk z 1989 r. wydany w Krakowie przez badaczy o tej samej nazwie. Książka ta zawiera 866 stron, zdjęcie Russella, „Przedmowę” wydawców ze Stowarzyszenia Badaczy Pisma Świętego, dedykację „Królowi Królów i Panu Panów”, ok. 1175 pytań i odpowiedzi (nie są ponumerowane) oraz skorowidze: tematyczny i przytaczanych wersetów biblijnych.


Co jeszcze można powiedzieć o polskiej edycji?


Zacytujmy tu kilka zdań wstępnych ze strony 5:


„Książka ta zawiera odpowiedzi na setki pytań zadawanych Pastorowi Russell w latach pomiędzy 1906 a 1916. Liczby podane w nawiasach, przy każdym pytaniu, oznaczają rok, w którym owe pytanie było stawione i odpowiedziane. Liczby poniżej każdej odpowiedzi, oznaczają stronicę gdzie dane pytanie i odpowiedź znajduje się w książce angielskiej”.


No właśnie, a co możemy powiedzieć o wspomnianej powyżej „książce angielskiej”?


Powstała ona w 1917 r. a jej wydawcą był badacz Leslie W. Jones, M. D. (doktor medycyny). Jej oryginalny tytu³ to What Pastor Russell Said. His answer to hundreds of questions, choæ znana jest te¿ pod okreœleniem Question Book. Dziś wydawcą jej jest badackie wydawnictwo Chicago Bible Students z USA.


Wydaje się, że wydanie tej książki było jakby odpowiedzią na opublikowanie przez Towarzystwo Strażnica tzw. siódmego, pośmiertnego Tomu Russella pt. „Dokonana Tajemnica”. Po prostu niektórzy badacze nie zgadzali się z tym, aby poglądy zawarte w tym tomie przypisywać Russellowi i by pokazać, czego on rzeczywiście uczył, wydali swoje dzieło pt. „Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania”.


Edycja angielska (w odróżnieniu od polskiej) dodatkowo zawiera „Przedmowę” L. W. Jonesa, numerację pytań w poszczególnych tematach oraz podaje źródła pochodzenia poszczególnych pytań i odpowiedzi. Ma 776 stron. Późniejsze edycje wydane przez badaczy z Chicago Bible Students zostały rozszerzone o pozostałe pytania do Russella, pominięte przez Jonesa, tak że wydania te mają nawet po 894 strony. Pytania w książce pochodzące z ang. Strażnic oznaczone są literą „Z” (zapewne od Zion’s Watch Tower), natomiast pozostałe postawione zostały na kongresach, a ich źródłem są sprawozdania z nich. Te pozostały jednak bez oznakowania (oprócz podania roku). Oto zdania mówiące o tym:


This Book Consists of Hundreds of Questions Answered by Pastor Russell Only. Covering About Twelve Years of the Convention Reports and Several Years of the Watch Tower. Wherever a Question is from the Watch Tower the Letter (Z) Follows the Year. Otherwise it is from a Convention Report (What Pastor Russell Said. His answer to hundreds of questions Leslie W. Jones, M. D., Chicago 1917 s. 5).


Wypada tylko wyrazić żal, że polska edycja została pozbawiona tego dodatkowego oznakowania, bo może ktoś sądzić, że nie wiadomo skąd pochodzą te pytania i odpowiedzi (polskie wydanie ani w Przedmowie, ani w słowach wstępnych [patrz powyżej] nie podaje źródeł pochodzenia pytań i odpowiedzi).


Prócz tego polska edycja (866 stron) nie zawiera niewielkiej części pytań i odpowiedzi, które zawarte są w wydaniu angielskim (894 strony) badaczy z Chicago Bible Students.


Kim zaś był Leslie W. Jones, M. D., prócz tego, że był badaczem i lekarzem z zawodu?


Otóż ang. skorowidz do publikacji Towarzystwa Strażnica z lat 1986-1990 (Watchtower Publications Index 1986-1990 bez autora, Brooklyn 1992) na stronie 113 pod hasłem Convention Reports (Sprawozdania z kongresów) wymienia go jako autora sprawozdań kongresowych (konwencyjnych) z lat 1905-1916. Był on zapewne jednym z najbardziej zaufanych osób Russella.


W swej mowie na pogrzebie Russella, zamieszczonej później w ang. Strażnicy, tak określił on swój stosunek do niego:


„Przez dziesięć lat moja praca w związku z Raportami Konwencyjnymi wprowadziła mnie w bliski kontakt z bratem Russellem i z ogólną praca Towarzystwa. Wspólnie rozumieliśmy się w tej pracy bardzo dobrze. Podróżowałem wówczas z Nim jako Jego sekretarz. Szczególny przywilej mnie spotkał gdy mogłem towarzyszyć Mu w 1912 r. w podróży dookoła świata. Przez cztery miesiące byliśmy blisko siebie. Wiele razy brat Russell omawiał ze mną swoje osobiste, a wręcz prywatne sprawy, jak również pracę, którą wykonywał” (ang. Strażnica [The Watch Tower] 1 XII 1916 s. 6009 [reprint]; tekst polski wg „Świt Królestwa Bożgo i Wtórej Obecności Jezusa Chrystusa” Nr 6, 1986 s. 31, wyd. Stowarzyszenie Badaczy Pisma Świętego).


Sprawozdania z kongresów i pytania oraz odpowiedzi Russella z ang. Strażnic z lat 1906-1916 stanowiły więc materiał do książki „Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” (What Pastor Russell Said. His answer to hundreds of questions).


Ciekawe jest też to, że „Dokonana Tajemnica” (ed. pol. 1925) wydana przez Rutherforda co najmniej trzy razy cytuje fragmenty zawarte w książce „Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania”, podając jako źródło tych sporych urywków „Zebranie pytań” (s. 162, 166 - fragmenty te poniżej cytujemy) lub „Pastor Russell. Zebranie pytań” (s. 330-331). Zaś ang. edycja „Dokonanej Tajemnicy” (The Finished Mystery) z 1917 r. nazywa je Question Meeting (s. 138, 141) lub „Pastor Russell Question Meeting” (s. 277-278).


Czyżby obie te książki tzn. i ta Jonesa i „Dokonana Tajemnica”, wydane po ang. w 1917 r. korzystały ze wspólnego źródła?


Z powyższego widać, że powoływanie się podczas dyskusji ze Świadkami Jehowy na książkę „Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” nie powinno gorszyć głosicieli Strażnicy, gdyż publikacja ta zawiera materiał z ich dawnych lat, które zebrał i opracował skrupulatny badacz, który opuścił Rutherforda, zapewne zaraz po śmierci Russella (wspomniany powyżej ang. skorowidz podając sporządzającego sprawozdanie kongresowe z 1919 r. podaje już inne nazwisko: G. A. Glendon, Jr.; z lat 1917-1918 brak danych). To, że wymienia Jonesa z imienia i nazwiska (tzn. L. W. Jones) dzisiejszy skorowidz Świadków Jehowy jeszcze bardziej uwiarygadnia książkę badaczy, jako źródło starej wykładni Towarzystwa Strażnica.


A jakich to dawnych nauk Towarzystwa Strażnica zawartych w książce „Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” boją się dziś Świadkowie Jehowy?


Oto poniżej one, oczywiście tylko te najważniejsze i szczególnie charakterystyczne (według autora tego artykułu). Lecz aby ktoś nie powiedział, że nauki te występują tylko w publikacji wydanej przez badaczy skłóconych z Rutherfordem, dlatego podajemy też odsyłacze do publikacji Towarzystwa Strażnica, które je wspominają i w całości lub częściowo potwierdzają.

Cudowna pszenica, ‘milenijna’ fasola i leczenie raka

„Jakiś czas temu podaliśmy w ‘Strażnicy’ małą notatkę o tak zwanej Cudownej Pszenicy. Wielu z was widziało to. Myślimy, że dobrze uczyniliśmy podając tę notatkę. Podaliśmy też raz notatkę o pewnego rodzaju fasoli i pewnej specjalnej bawełnie. Niektórzy z naszych przyjaciół skorzystali z tych notatek. Raz podaliśmy notatkę o pewnym zabiegu na leczenie raka. Otrzymaliśmy w tej sprawie setki listów, od osób w prawdzie i setki od innych; wielu pisało że odnieśli dobre skutki. Do pewnego stopnia, było to pomocnym w rozpowszechnianiu Prawdy. Ludzie zauważyli, że nam nie rozchodzi się o ich pieniądze, ale że staramy się czynić im dobrze i zaczęli się interesować” (s. 347).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: Strażnica Nr 12, 1958 s. 22.

Czytanie Tomów Russella czytaniem Biblii?

„Wykłady Pisma Świętego są, że się tak wyrażę, Biblią w formie uporządkowanych przedmiotów. Czytając ‘Wykłady Pisma Świętego’ czytacie Biblię. Ci, którzy czytają Biblię w ten sposób, mogą zyskać o wiele więcej znajomości. Dorywcze czytanie Biblii nie daje tyle informacyj co przedmiotowe badanie” (s. 207).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: ang. Stra¿nica [The Watchtower] Nr 13, 1957 s. 414-415; ang. Strażnica [The Watch Tower] 15 IX 1910 (tekst polski patrz „Teraźniejsza Prawda” Nr 358, XI 1985 r. wyd. Świecki Ruch Misyjny „Epifania”; „Świt Królestwa Bożego i Wtórej Obecności Jezusa Chrystusa” Nr 4, 1975 r. wyd. Stowarzyszenie Badaczy Pisma Świętego).

Powrót Chrystusa w roku 1874

„Myślimy, że Żniwo jest zaznaczone przez obecność Pana, a obecność Żniwiarza wskazuje na czas żniwa. Wierzymy z proroctw, że Pan przyszedł jako Żniwiarz w roku 1874” (s. 57). Patrz też s. 49, 53.


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Proroctwo” 1929 s. 72; „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 46-47, 133.

Powrót Chrystusa z roku 1874 ‘zauważony’ w roku 1875

„W ‘Przesiewanie w Żniwie’ jest zaznaczono, że parę miesięcy po październiku, 1874 roku, obecność Pańska była spostrzeżona. W Tomie Czwartym, stronica 757 (Ang. Stro. 612) jest napisano, było to blisko rok po październiku, 1874, zanim fakt obecności Pana był uznany. Czy jest wiadomy miesiąc w roku 1875, w którym najpierw rozpoznana była obecność Pana i kiedy uczynione było pierwsze jej publiczne ogłoszenie? (...) Nie mogę podać akuratnego czasu, bo tego nie wiem, i nikt inny nie wie; lecz to się działo około tego czasu. Żadna myśl nie jest wyraźną w zupełności na początku; każda mucha jest bardzo małą z początku i staje się stopniowo większą” (s. 392-393).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Walka Armagieddonu” 1920 s. 757; „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 46-47, 132-133.

Zmartwychwstanie ‘małego stadka’ w 1878 r. i wątpliwości dotyczące ‘wielkiego grona’

„Nie robi to różnicy ani dla mnie, ani dla was, czy Wielkie Grono zostało wzbudzone w roku 1878, czy też nie. Nasze wyrozumienie odnośnie Maluczkiego Stadka jest, że od tego roku wszyscy, którzy byli członkami ciała Chrystusowego, zostali przemienieni lecz co się tyczy Wielkiego Grona, nie dawaliśmy odpowiedzi. Skłaniamy raczej nasze myśli do tego, iż nie zostali wzbudzeni. Nie mamy jednak żadnych dowodów, ażeby na to odpowiedzieć stanowczo” (s. 702).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Dokonana Tajemnica” 1925 s. 139; „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 632.

Odrzucenie Babilonu w 1878 r.

„1878, jako czas gdy Babilon został formalnie odrzucony, Laodicea wyrzuconą z ust - czas od którego jest powiedziane ‘Babilon upadł, upadł’ - odpadł od łaski Bożej. Równoległość w 1881 zdaje się wskazywać, że pewne łaski w dalszym ciągu dochodzą tych, którzy są w Babilonie, bez względu na to, że system ten został odrzucony” (s. 439).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Dokonana Tajemnica” 1925 s. 325.

Powołanie do klasy niebiańskiej zakończone w roku 1881

„powołanie Boże należy do tego wieku i jak rozumiemy i jak już to było opublikowane, powołanie to już się zakończyło. Nikt nie jest już powoływany, ponieważ dostateczna liczba przyjęła je w roku 1881, jak to już wyraziliśmy. (...) Myślimy, iż w miarę jak ktoś odchodzi, albo okaże się niegodnym miejsca kapłanów i zajmie miejsce jako Lewita w Wielkim Gronie, to wówczas komuś innemu jest pozwolone zająć jego miejsce...” (s. 429).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 632.

Zabranie do nieba przed końcem ‘Czasów Pogan’

„Mniemaliśmy, że wszyscy poświęceni będą zabrani poza zasłonę zanim czasy pogan zakończą się. Bóg nie powiedział że będą zabrani, lecz wszyscy tak wnioskowali, a wiadomo że nasze wnioski mogą okazać się mylnymi i w tym wypadku wniosek nasz okazał się mylnym. Czasy pogan skończyły się a my nie zostaliśmy zabrani. Zatem nie wiemy kiedy nasz czas nadejdzie” (s. 600).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 136.

Rok 1910 i piramida Cheopsa

„W trzecim tomie W. P. Ś. jest podana myśl, ale jedynie jako sugestia, że w Piramidzie (a nie w Słowie Bożym) jest pewien wymiar, który wskazuje na rok 1910 lub 1911, lecz nie mówimy, iż ma to jakiekolwiek aktualne znaczenie, jedynie była podana myśl. Nie możemy przewidywać, lub mówić rzeczy jakoby coś miało się stać, ponieważ nie wiemy, przynajmniej ja nie wiem i nie myślę, że ktokolwiek inny wie” (s. 54).


„Lecz czy brat nie mówi coś o 1910 roku w trzecim tomie? Tak, mówiłem iż możemy naprzykład zmierzyć te schody [w piramidzie]. Lecz nie wiemy czy tam jest coś do mierzenia, lub nie. Przypuśćmy że zmierzymy te schody i miara wskazywałaby na rok 1910, lecz ja nie wiem, czy Pan Bóg miał coś przez to do powiedzenia, lub nie. Gdy minie rok 1910 to zobaczymy, może się coś takiego stanie w tym czasie. Może my wchodzimy już teraz na te schody. Rzeczy teraz idą bardzo szybko drodzy przyjaciele” (s. 56).


„Ja nie wiem nic o październiku r. 1910. Była to tylko myśl. Ponieważ zbliżamy się do tej daty, więc dobrze będzie gdy każdy z nas będzie miał oczy szeroko otworzone, czy nie zauważy coś ważnego” (s. 403).


„Sprawa ta zaczęła się w związku z opisywaniem Wielkiej Piramidy. Jeden wymiar tam zdaje się wskazywać, że można spodziewać się czegoś w roku 1910; to jest, jeżeli ten wymiar był zamierzony, lecz jest to tylko przypuszczalna miara stopnia u szczytu wielkiej galeryji, a nie wiemy czy w tym miało być jakie szczególniejsze znaczenie; lecz gdy weźmie się pozycję tego stopnia, to sam stopień zdawałby się wskazywać na jakąś przeszkodę, czyli zaporę. (...) Jesteśmy w roku 1910 teraz i wydaje mi się, że znaczna próba przyszła na Kościół i możemy sobie tłumaczyć, że to co sprawa ta znaczy” (s. 220).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 413.

Rok 1914 i upadek Babilonu

„Zgodnie z tą paralelą, październik 1914 roku, będzie świadkiem zupełnego końca Babilonu ‘jako wielkiego kamienia młyńskiego, wrzuconego w morze’ i zupełnie zniszczonego jako system” (s. 440).


„Jak długo po roku 1914 będzie jeszcze trwał obecny stan chorób, cierpień i śmierci Adamowej. (...) Niektóre rzeczy w Piśmie Św. wskazują jakoby miały jeszcze trwać przez siedem lat, inne zaś jeden rok, lecz nic pewnego w tym względzie nie mamy” (s. 48).


„Koniec musi przyjść, jak sądzę w ciągu najwyżej jednego roku. Miasta będą odcięte od świata, gdyż przerwana zostanie komunikacja kolejowa, a zresztą nigdzie nie będzie pokoju, więc żywności prędko zabraknie. W czasach dzisiejszych, kiedy ludzie chwytają natychmiast każdą rzecz, jaka im w ręce wpadnie, nie sądzę, aby farmerzy chcieli siać i zbierać pszenicę jedynie poto, żeby ją potem oddać za darmo” (s. 49). Patrz też s. 637.


„Ależ Bracie Russell, mamy już 1914 rok i czy te rzeczy, które się brat spodziewał wypełniły się w tym czasie?


Prawda że nie. Nie wszystkie się wypełniły.


Co brat uważa, że jest tego powód?


Może być, że spodziewałem się więcej, aniżeli należało się spodziewać. W każdym razie nie widzę, ażeby przez to chronologia miała być nieakuratną, lub że nasze oczekiwania były niewłaściwe” (s. 69).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: ang. Strażnica [The Watch Tower] 15 VI 1911; Strażnica Nr 17, 1959 s. 6; Przebudźcie się! Nr 7, 1995 s. 8; „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 61-62, 135-136, 138, 211, 634-635.

Koniec ‘Czasów Pogan’ w roku 1914?

„Co do roku 1914, mamy pewne powody do wierzenia, że będzie to bardzo ważny rok. Nigdy nie wykazywaliśmy ani nie twierdziliśmy, że nasz pogląd na tę sprawę jest nieomylny. Nie wiem stanowczo czy Czasy Pogan zakończą się w październiku 1914 roku. Podajemy to tylko jako naszą opinię i przedkładamy na to wskazówki z Pisma świętego. Ktoś może w to wierzyć albo nie wierzyć” (s. 709).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 635.

Rok 1915 zamiast roku 1914-go

„ (...) czy zatem Czas Pogan nie powinien się kończyć w lipcu? Czy byłby zatem lipiec 1914, czy lipiec 1915? (...) Ja nie wiem; nie zastanawiałem się szczegółowo nad tym i nad różnicą która czyni parę miesięcy, lepiej wziąć datę wcześniejszą i być pewnym” (s. 54).


„Dlaczego w 1915 a nie w 1914? Dlatego, że te pogańskie rządy wyobrażone przez posąg, to jest Babilonia, Medo-Persja, Grecja i Rzym były u władzy, aby zajmowały swe miejsca przez czas dla nich przeznaczony, to jest między czasem odjęcia korony od króla Sedekijasza, a czasem ustanowienia królestwa Chrystusowego. Cały ten czas był im dozwolony i dany jako dzierżawa, lub kontrakt, na podobieństwo wynajmowania mieszkania lub domu. Jeżeli czyjś kontrakt kończy się w październiku, 1914 roku, to jest czas, aby opróżnić zajmowany dom. Przypuśćmy, że ktoś zapomniał, że jego termin się skończył w październiku 1914 roku i w dalszym ciągu by budował, poprawiał i sądził, jakoby miał w tym miejscu pozostać na zawsze; lecz ponieważ jego termin się skończył, więc czego może się spodziewać? Zapewne, że może się spodziewać zawiadomienia, że ma się wynieść. Przypuśćmy, że nie wyniósłby się? Zostanie wyrzucony” (s. 75-76).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Nadszedł Czas” 1919 s. 106; „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 62, 211, 632.

Rok 1920 i wielki ucisk

„Wierzymy w nie, wierzyliśmy od początku i działamy według tego wierzenia. Lecz gdy październik 1914, lub październik 1920 nadejdą a wielkiego ucisku nie będzie i Kościół nie zostanie przemieniony, to jeszcze wiara nasza w Boski plan wieków nie zostanie zburzona ani na chwilę” (s. 404).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Dokonana Tajemnica” 1925 s. 213; „Dokonana Tajemnica” ed. ang. [The Finished Mystery] 1917 s. 179 [W pol. ed. z 1925 r. usunięto na s. 214 datę „1920”]; „Dokonana Tajemnica” ed. ang. [The Finished Mystery] 1917 s. 258 [W pol. ed. z 1925 r. usunięto na s. 307 datę „1920”]; „Dokonana Tajemnica” ed. ang. [The Finished Mystery] 1917 s. 542 [W pol. ed. z 1925 r. usunięto na s. 631 datę „1920”]; „Dokonana Tajemnica” ed. ang. [The Finished Mystery] 1917 s. 258 [W pol. ed. z 1925 r. usunięto na s. 307 datę „1920”].

Udział ‘małego stadka’ w wymierzaniu wyroku Bożego

„Jaki dział będzie mieć Kościół w wiązaniu królów? (...) Biblia pokazuje, że Kościół będzie miał w tym ważny udział, lecz w jaki sposób to będzie czynione, dopiero czas pokaże. Bóg nie objawił w jaki sposób plan Jego będzie wykonywany. Powinniśmy znajdować się w odpowiednim stanie do wykonania naszego działu, gdy czas na to nadejdzie, lecz całą tę sprawę musimy z zadowoleniem pozostawić w rękach Pańskich. W armiach tego świata zastępy wojska do ostatniej chwili nie wiedzą kiedy atak ma być uczyniony, aż dany jest rozkaz do ruszenia naprzód. W słusznym czasie, my również otrzymamy nasze rozkazy” (s. 238). Patrz też s. 542.


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Nadszedł Czas” 1919 s. 105.

Wielkie Grono i święci Starego Testamentu w niebie

„Wierzymy, że Pismo Św. wykazuje, że Ojcowie Święci ostatecznie znajdą się na tym samym poziomie, co Wielkie Grono i otrzymają tę samą chwałę” (s. 143).


„Tak więc całe pokolenie Lewiego przedstawiało dom wiary, albo Kościół Pierworodny. W tym pokoleniu była pewna rodzina czyli klasa, wybrana na kapłanów i ci byli przedstawicielami Kościoła Pierworodnych, który ma być Oblubienicą, małżonką Barankową. Resztę zaś Lewitów przedstawiała pozostała część domu wiary, czyli wielkie grono które idzie za maluczkim stadkiem kapłanów i stanowić będzie sługi na poziomie duchowym” (s. 255).


„Nasza myśl jest ta, że to jest część Boskiego planu, by udzielić starożytnym świętym przemiany natury przy końcu Tysiąclecia, jako nagrodę za ich wierność i ich służbę podczas wieku Tysiąclecia - jest to całkiem prawdopodobne, że oni otrzymają duchową naturę przy końcu Tysiąclecia. Jest to częściowy domysł i częściowo zbudowany na pewnym tekście Pisma Świętego, który już był rozważany w ‘Strażnicy’ a więc nie potrzebujemy go tu rozbierać” (s. 439).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 161, 166.
Ilość zbawionych - 20 736 000 000 osób

„Wobec tego, że klasa Oblubienicy Chrystusowej będzie stanowić 144,000 członków, rozsądnym byłoby przypuszczać, że każdy członek mieć będzie 144,000 ludzi pod swoją opieką, gdyż 144,000 razy 144,000 równa się 20,736,000,000 (...). Najwidoczniej akurat tyle, ile wymagać będzie zaopiekowanie się nimi. Mieć 144,000 ludzi pod opieką to nielada praca dla każdej jednostki z klasy Oblubienicy. Widzimy więc, jak potrzebna będzie praca wielkiego grona i świętych Starego Testamentu” (s. 258-259).


Tekst ten jest też zamieszczony w „Dokonanej Tajemnicy” 1925 s. 162.


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Dokonana Tajemnica” 1925 s. 162.

Wielkie grono policją?

„Na świecie w przyszłym wieku, władza Pańska reprezentowana będzie przez klasę wielkiego grona, pod rozkazami Oblubienicy. Będzie to wielka siła policyjna, pilnująca wszystkich ludzi. Będą mieli wielką pracę przed sobą; albowiem Bóg zagwarantował, że ‘nie będą szkodzić ani zabijać na świętej Górze Jego’, czyli w Królestwie Bożym (Izajasz 11:9). Znaczy to, że będzie tam bardzo staranny nadzór. O tak, zapewne! Jak zapobiegać będą czynieniu złego? Jeżeli osoba jaka chciałaby wypowiedzieć oszczerstwo lub bluźnierstwo, język jej może naglę być sparaliżowany, tak jakby policjant znajdował się na miejscu - nie czekał aż ktoś popełni przestępstwo, aby go potem ukarać, lecz tak pilnując, żeby dana osoba nie miała nawet szansy popełnienia czegoś złego i karząc go za sam zamiar czynienia źle” (s. 258).


Tekst ten jest też zamieszczony w „Dokonanej Tajemnicy” 1925 s. 166.


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Dokonana Tajemnica” 1925 s. 166.

Trójca i dolary

„Lecz powiem, że ja nie znalazłem żadnego tekstu Pisma Świętego od księgi Rodzaju do Objawienia, któryby wzmiankował o Trójcy, a jeżeli ktokolwiek znalazł taki tekst, miałby on wielką wartość dla mnie, więc chciałbym wiedzieć gdzie się znajduje. Za taki tekst zaraz dałbym dziesięć dolarów. Ja nie mogę znaleźć żadnych odnośników do Trójcy w Biblii. Możecie je znaleźć w śpiewnikach i w innych książkach teologicznych, lecz w Biblii ich nie znajdziecie. Jest tylko jeden tekst Pisma Świętego, który jakoby zawierał te myśl - nie mówi on jednak tego - 1 Jan 5:7, 8 (...) Jest to jedna z tych rzeczy, gdzie starano się stworzyć Trójcę w dawnych czasach, a nie mając żadnego tekstu Pisma Św. na to, starali się sfabrykować jeden i jak zwykle uczynili z tego tylko łataninę. (...) Ja w zupełności wierzę w taką Trójcę, jaką przedstawia Biblia. Biblia mówi o Ojcu i ja w to wierzę, Biblia mówi o Synu, ja i w to wierzę, Biblia mówi o duchu św. i ja również w to wierzę. Ja wierzę we wszystko co, mówi Biblia. A jeżeli ktokolwiek znajdzie tekst, który mówi o Trójcy ja będę i w to wierzył”. (s. 627-628).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: Traktat „Nagroda za Obronę Wiary Rzymsko-Katolickiej $1500.00” ok. 1922; por. „Rocznik Świadków Jehowy 1994” s. 182.

Chrystus Wszechmogącym, Alfą i Omegą i Bogiem

„‘Jam jest Alfa i Omega, początek i koniec, mówi Pan, który jest i który był i który przyjść ma, on Wszechmogący’ (Obj. 1:8). Czego ten tekst uczy? (...) Tekst ten możemy także zastosować do naszego Pana Jezusa Chrystusa...” (172-173).


„Czy brat zaprzecza Boskość Chrystusowi? (...) Żadną miarą, drodzy przyjaciele. Co się tyczy tego czym Jezus jest teraz, to wierzymy, że jest Boskiej natury. (...) Aniołowie już się przed Nim kłaniają i niezadługo na ziemi wszelkie kolano się skłoni” (s. 39-40).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Dokonana Tajemnica” 1925 s. 16.
Modlitwa do Chrystusa

„Zazwyczaj modlitwy moje zanoszę do Ojca Niebieskiego i tylko w imieniu Pana Jezusa, lecz niekiedy zwracam się wprost do Jezusa, bo nie znalazłem w Piśmie Świętym nic przeciwko temu. Pismo Święte mówi, aby czcić Syna, tak jak czcimy Ojca” (s. 290).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Niebiańska manna czyli rozmyślania duchowe na każdy dzień w roku” 1906 (tekst na 1 czerwca); „Harfa Boża” 1929 s. 143.

Niedziela ‘Dniem Pańskim’

„Proszę poświęcić parę minut na wytłumaczenie kwestji dlaczego my zachowujemy pierwszy dzień w tygodniu, zamiast siódmego? (...) Ale co do pierwszego dnia w tygodniu; jest on święcony ponieważ wielu wyobraża sobie iż Bóg nakazał aby pierwszy dzień święcono. (...) W następnym tygodniu pierwszego dnia znowu byli razem pospołu, gdy Pan się im objawił. Więc od tego czasu zaczęli się zgromadzać pierwszego dnia każdego tygodnia i nazywali ten dzień, dniem Pańskim. Łamali się chlebem w tym dniu - lecz nie była to Wieczerza Pańska. (...) Pierwszy dzień w tygodniu przedstawia coś nowego. (...) Nie zdziwiłoby mnie to wcale, gdyby w wieku Tysiąclecia niektóre dnie były przestrzegane przez świat i gdyby siódmy dzień był święcony. Pan nam podał sugestję, że pierwszy dzień byłby specjalnie ku temu stosowny” (s. 538).


„Mamy mieć na pamięci, że każda niedziela przedstawia zmartwychwstanie naszego Pana (...) Dla mnie zmartwychwstanie i niedziela stają się cenniejsze z każdym dniem” (s. 392).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Nadszedł Czas” 1919 s. 123-124; „Nowe Stworzenie” 1919 s. 471, 592.

Niedziela Palmowa, Wielki Piątek, Wielkanoc

„Jeżeli papiestwo jest Anty-Chrystem, dlaczego trzymamy się starych tradycyj Palmowej Niedzieli, Wielkiego Piątku i Rannego Niedzielnego Zmartwychwstania?” (...) Co rozumiemy przez Palmową Niedzielę? Nie myślę, że Katolicy ją ustanowili. Jezus ją dał nam parę stuleci przed ustanowieniem Katolickiego kościoła. (...) A co z Wielkim Piątkiem? Jest o dzień tak dobry dla mnie, jak każdy inny dzień. Jeżeli kto chce obchodzić Piątek jako specjalną pamiątkę śmierci Chrystusa, nie mam nic przeciw temu. Gdy myślą, że to jest korzystnym dla nich, niech Bóg im błogosławi, niech starają się pamiętać dzień śmierci naszego Zbawcy. (...) Czemuż nie mamy święcić niedzieli, przecież wszyscy interesujemy się nią? Poganie nie interesują się nią. Katolicy święcą Niedzielę Wielkanocną, lecz nic nie wiedzą o Zmartwychwstaniu. (...) Z wszystkich ludzi na świecie tylko my właściwie pojmujemy i pragniemy zmartwychwstania. Jeżeli są jacy ludzie na ziemi, którzy powinni święcić pamiątkę zmartwychwstania, to ja chcę święcić. Jeśli ktoś sprzeciwia się temu, dlatego ze katolicy święcą niedzielę Wielkanocną, to ma prawo sprzeciwiać się. Mamy mieć na pamięci, że każda niedziela przedstawia zmartwychwstanie naszego Pana (...) Dla mnie zmartwychwstanie i niedziela stają się cenniejsze z każdym dniem”. (s. 391-392).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: Strażnica Rok CVIII [1987] Nr 19 s. 17; „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 79.

Krzyż Chrystusa

„w nadchodzącej dorocznej pamiątce chciałbym słyszeć, że w wykładach jest wspomniany krzyż, ponieważ zadośćuczynienie sprawiedliwości stało się przez ofiarę Pana złożoną na krzyżu, i że pod nowym zarządem, będzie zmartwychwstanie” (s. 392).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Harfa Boża” 1929 s. 115, 142-143.

Piotr w Rzymie

„Że św. Piotr, a także św. Paweł byli w Rzymie nie ulega wątpliwości, lecz byli oni tam jako cierpiący, jako męczennicy, a nie jak papieże” (s. 391).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Dokonana Tajemnica” 1925 s. 28 (podaje, że Piotr był ukrzyżowany głową w dół, choć nie podaje miejsca [źródła historyczne łączą to ukrzyżowanie z Rzymem]).

Kościół Katolicki jest Chrześcijaństwem

„Czy Rzymski Katolicyzm jest Chrześcijanizmem? Tak, jest Chrześcijanizmem w tym znaczeniu, iż twierdzi, że uznaje Chrystusa. I kościół ten ma niektóre bardzo dobre nauki; to samo można powiedzieć także o Prezbyterianach i o Baptystach. Lecz katolicy mają niektóre nauki bardzo złe, i tak samo mają złe nauki Metodyści i inni” (s. 391).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Rząd” 1928 s. 239 (innowiercy nazwani „braćmi w Chrystusie”).

Adam zbawiony

„Jeżeli to nie weźmie wiele czasu, proszę o wytłumaczenie okupu za Ewę? (...) Nie weźmie długo. Ewa należy do Adama, podobnie jak cały rodzaj ludzki należy do Adama. Z tego łatwo zauważyć, drodzy przyjaciele, jeżeli Chrystus odkupił Adama i wszystko, co Adam posiadał, zatem i Ewa była odkupioną” (s. 144).


Patrz też publikacje Towarzystwa Strażnica: „Rząd” 1928 s. 119.


Na koniec warto wspomnieć, że w roku 1919 L. W. Jones napisał drugie swe dzieło pt. What Pastor Russell Taught (Czego nauczał Pastor Russell), ale jego już po polsku nie wydano. Zawierało ono między innymi relacje z kongresów w których brał udział Russell, a na których sekretarzem jego był Jones.


Natomiast Towarzystwo Strażnica w roku 1917 opublikowało książkę pt. Pastor Russell’s Sermons (Kazania Pastora Russella), która również nie ukazała się w języku polskim.


W 1917 r. ukazał się też w formie książkowej zbiór artykułów publikowanych przez Russella w latach 1909-1916 w czasopiśmie The Overlant Monthly. Tytuł tego angielskiego dzieła to What Pastor Russell Wrote (Co Pastor Russell pisał). Ostatni artykuł z tej książki jest napisany przez Rutherforda.


Wszystkie te dzieła do dziś wydają w USA badacze z Chicago Bible Students.

Warto też wspomnieć, że zarówno polska jak i angielska wersja książki „Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” jest opublikowana w internecie:


www.epifania.pl


htpp://mostholyfaith.com


Uwagi:


W cytatach z książki „Co kaznodzieja Russell odpowiadał na zadawane jemu liczne pytania” zachowano oryginalną pisownię.

1.8. Polska „Strażnica” i „Złoty Wiek”
Strażnica

Strażnicę na język polski zaczął tłumaczyć w 1915 r. w USA badacz z Towarzystwa Strażnica nazwiskiem Oleszyński (zm. 1930). Początkowo jako miesięcznik. Po śmierci Russella (zm. 1916), gdy miała ukazywać się w Strażnicy w odcinkach „Dokonana Tajemnica” (1917) badacz ten opuścił Rutherforda i zaczął wydawać niezależną „Strażnicę Syońską Zwiastun Obecności Chrystusa” („Wydawane staraniem Zgromadzeń Badaczy w Ameryce” A. Burtka - Sekretarz. Adres: 12158 Maine Avenue. - Detroit, Mich.). Wydawał ją od stycznia 1919 r. do grudnia 1920 r. Po przerwie w wydawaniu od 1921 r. do lutego 1924 r. wznowił ją w marcu 1924 r. Podczas roku 1925, podobno po groźbach Rutherforda, zmienił nazwę „Strażnica” na „Straż” (pod tym tytułem ukazywała się w USA aż do lat 80-tych XX wieku, a we Francji jeszcze w latach 90-tych).


Po odejściu Oleszyńskiego z Towarzystwa Strażnica ukazywała się też polska Strażnica wydawana przez Rutherforda, stąd jego zdenerwowanie odnośnie dublowania tytułu, choć nie były one identyczne, bo ta z Brooklynu nie zawierała już słowa „Syjońska” (usunięto je w ang. Strażnicy już w 1909 r.).


Oto wspomnienia badaczy Pisma Św. z Chicago z tym związane:


„Wobec postępu w pracy Pańskiej wśród polskiej narodowości brat Russell zaprosił brata Oleszyńskiego do Brooklyna polecając wydawanie Strażnicy, której pierwsze wydanie zapoczątkowano na lipiec 1915 roku. Artykuły specjalnie opracowane przez br. Russella a przetłumaczone przez br. Ol. (...) Jako tłumaczowi z języka ang. na polski powierzono br. Ol. tłumaczyć tom 7my, w którym były zdania sprzeczne i przeciwne nauce wywiedzionej przez br. Russella. Ponieważ br. Oleszyński nie zgodził się na tłumaczenie tej książki, pod wieloma względami sprzecznej z nauką podaną w sześciu tomach Wykładów Pisma Św. tytuł Strażnicy zmieniono na ‘STRAŻ’, redagowaną przez br. Ol. aż do jego odejścia [tzn. śmierci] i pożegnania się z braterstwem a roku 1930” („Straż i Zwiastun Obecności Chrystusa” Nr 4, 1979 s. 51-52).


A oto wspomnienia Towarzystwa Strażnica:


„w roku 1915 już regularnie co miesiąc drukowano polską Strażnicę” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” 1994 s. 176).


„W początkach roku 1919 powołano do życia odrębną korporację w celu obsługiwania zborów polskojęzycznych. Zarejestrowano ją w Detroit, w stanie Michigan. Nosiła polską nazwę Strażnica - Towarzystwo Biblijne i Broszur. (...) Regularnie dwa razy w miesiącu publikowano polskie wydanie Strażnicy (...) Już od października roku 1919 centralny ośrodek działalności Towarzystwa mieścił się znowu w Brooklynie i tam w maju 1922 roku przeniosło się biuro oddziału polskiego. Od tamtej pory publikowano w tym ośrodku polską Strażnicę oraz książki i broszury Towarzystwa” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” 1994 s. 178-179).


Przedstawiamy też informację z ang. Strażnicy o rozpoczęciu wydawania polskiej Strażnicy w USA:


„GREEK AND POLISH ‘WATCH TOWERS’ (...) Our Polish friends, too, are preparing for themselves regular issues THE WATCH TOWER in Polish - translations from the English edition. Sample copies on application” (The Watch Tower Nr 15 [1 sierpnia], 1915 s. 226).


Wydaje się, że w Polsce Strażnica zaczęła ukazywać się dopiero w latach 20-tych XX wieku, gdy do kraju przybył z USA Cz. Kasprzykowski, delegat Towarzystwa Strażnica, który dokonał rejestracji wyznania w Warszawie („Rocznik Świadków Jehowy 1994” s. 181). Wcześniej zaś przysyłano polskie publikacje z USA.


Na koniec tylko dodajmy, że w Polsce w 1937 r. minister spraw wewnętrznych obłożył zakazem czasopismo Strażnica, któremu zarzucano zawieranie „treści wywrotowej” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” s.199). Jednak Świadkowie Jehowy zaczęli wbrew prawu powielać je „we własnym zakresie” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” s. 199). Późniejsze losy polskiej Strażnicy są na ogół znane, więc poprzestaniemy tylko na tych informacjach dotyczących jej początków.

Złoty Wiek

Gdy zakończyła się I Wojna Światowa Towarzystwu Strażnica wydawało się, że teraz niedługo nastanie pokojowa „nowa era” i rozpocznie się Królestwo Boże na ziemi. Dlatego dnia 1 października 1919 r. Towarzystwo Strażnica zaczęło wydawać drugie swe czasopismo pt. „Złoty Wiek” (The Golden Age). Nazwa czasopisma zapewne ukazywała oczekiwania na rychły Złoty Wiek, który miał rozpocząć się początkowo w 1925 r. Towarzystwo Strażnica nawet częściowo nie ukrywa tego, bo podaje:


„Złoty Wiek (...) podkreślał, że problemy człowieka zdoła rozwiązać jedynie Tysiącletnie Panowanie Chrystusa, które naprawdę zapoczątkuje ‘złoty wiek’ dla ludzkości” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 724).


Redaktorem naczelnym „Złotego Wieku” został C. Woodworth, który wcześniej był jednym z opracowujących VII pośmiertny tom Russella tzn. „Dokonaną Tajemnicę”. Od 1937 r. był on nadal redaktorem naczelnym, ale już w czasopiśmie „Pociecha” (Consolation), które zastąpiło „Złoty Wiek”. „Pociechę” wydawano od 6 października 1937 r. do 31 lipca 1946 r. Później z „powodu jego podeszłego wieku wyręczono go [Woodwortha] w tej pracy, gdy 22 sierpnia 1946 Pociechę zastąpiło nowe czasopismo - Przebudźcie się!” („Dzieje Świadków Jehowy w czasach nowożytnych. Stany Zjednoczone Ameryki. Na podstawie Rocznika Świadków Jehowy na rok 1975” bez daty wydania, s. 52-53).


A jakie były początki polskiego „Złotego Wieku”?


Otóż Świadkowie Jehowy podają, że zaczął się on ukazywać w Polsce w 1925 r. (konkretnie 15 marca):


„Podjęli się nawet pracy polowej, to znaczy wyszukiwania prenumeratorów czasopisma Złoty Wiek (obecnie Przebudźcie się!), które akurat w roku 1925 zaczęło się ukazywać w języku polskim” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” s. 188).


Ale nie jest to całkowita prawda, bo o ile rzeczywiście w Polsce pojawiać się zaczęło to czasopismo w 1925 r., to w USA jego polska edycja istniała już w 1919 r.!


Autor artykułu sam widział takie egzemplarze. Zarządcą edycji polskiej był M. Kostyn, który w 1922 r. opuścił Towarzystwo Strażnica. Czasopismo wydawano (przynajmniej początkowo) w Detroit i był to dwutygodnik mający 32 strony.


Dodajmy też, że w Polsce w 1936 r. minister spraw wewnętrznych obłożył zakazem czasopismo „Złoty Wiek” (podobnie jak w 1937 r. Strażnicę), któremu zarzucano zawieranie „treści wywrotowej” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” s. 199 por. s. 198). Świadkowie Jehowy jednak, aby ominąć prawo, zmienili od X 1936 r. tytuł czasopisma na „Nowy Dzień” i zaczęli go wydawać aż do 1939 r. w Warszawie. „Złoty Wiek” wydawano natomiast do 1933 r. w Szwajcarii, by później przenieść drukowanie do Łodzi („Rocznik Świadków Jehowy 1994” s. 198).


 W USA w 1937 r. również zaprzestano wydawać po angielsku „Złoty Wiek”. Zaczęło bowiem ukazywać się w jego miejsce nowe czasopismo, któremu (jak wspomnieliśmy powyżej) nadano tytuł „Pociecha” (Consolation).


Oto wspomnienia Towarzystwa Strażnica związane z wydawaniem „Złotego Wieku”:


„Kler podejmował ustawiczne wysiłki zmierzające do odcięcia dopływu literatury, której Świadkowie Jehowy używali w swej działalności. Gdzie tylko się udawało, zręcznie manewrowali urzędnikami państwowymi dla osiągnięcia swoich celów. Na przykład w roku 1930 przekonali ministra spraw wewnętrznych, by cofnął debit pocztowy wydany na czasopismo Złoty Wiek, które nieustraszenie demaskowało obłudę religijną. Jednakże parę tygodni później musiał on zrezygnować ze stanowiska, a jego następca ponownie zezwolił na sprowadzanie Złotego Wieku i rozsyłanie go pocztą. W końcu wrogom Świadków udało się całkowicie uniemożliwić przysyłanie Złotego Wieku, drukowanego w Szwajcarii. W roku 1933 bracia zaczęli go więc wydawać w Łodzi. Kiedy duchowni doprowadzali do tego, że właściciel drukarni uchylał się od dalszej współpracy ze Świadkami Jehowy, bracia znajdowali innego, chętnego. Powtórzyło się to kilkakrotnie. Wreszcie po licznych konfiskatach zarządzonych przez urząd cenzury zakazano publikowania tego czasopisma. Bracia wnieśli apelację i dalej je wydawali do czasu, gdy nieodwołalnie tego im zabroniono, a brata Augustyna Raczka, redaktora odpowiedzialnego, skazano na rok więzienia. Mogło się wydawać, że przeciwnicy dopięli swego. Bracia jednak nie dali za wygraną. Ostatni numer Złotego Wieku nosił datę 1 września 1936 roku, a już 1 października tego samego roku zaczęło się w to miejsce ukazywać w Warszawie inne pismo: Nowy Dzień. W dalszym ciągu publikowano w nim artykuły demaskujące zepsucie i obłudę religijną, a zarazem uwypuklające prawdę z Biblii. Drukowano je aż do samego wybuchu drugiej wojny światowej” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” s. 198).


Na stronie 199 „Rocznika Świadków Jehowy 1994” zamieszczono zaś fotografię czasopism „Złoty Wiek” i „Nowy Dzień” oraz słowa, w których Świadkowie Jehowy przechwalają się jak ominęli obowiązujące prawo:


„Kiedy zakazano wydawania ‘Złotego Wieku’, bracia zmienili jego tytuł na ‘Nowy Dzień’.”.

1.9. Wykłady Pisma Świętego i Strażnica C. T. Russella - Aneksy

Artykuł ten jest uzupełnieniem, a właściwie sprostowaniem pewnych myśli które podałem za publikacjami Towarzystwa Strażnica i badaczy Pisma Świętego z USA. Dotyczy to mych artykułów z cyklu:


„Wykłady Pisma Świętego C. T. Russella (cz. I)”;


„Polska „‘Strażnica’ i ‘Złoty Wiek’”.


Wydawało się, że można wierzyć źródłom znawców przedmiotu z wymienionych organizacji. Niestety po dotarciu do polskiej publikacji z 1908 roku muszę sprostować to co za nimi napisałem wcześniej.


Przypominam te poprzednie myśli i na końcu podaję ich sprostowanie:

Wykłady Pisma Świętego C T. Russella (cz. I)
„Boski Plan Wieków” - Tom I

Zanim ukazała się w cała polska seria „Wykładów Pisma Świętego” w 1907 r. Towarzystwo Strażnica opublikowało pierwszy jego tom pt. „Boski Plan Wieków”.


Polonijne czasopismo badaczy Pisma Św. z Chicago tak wspomina ten fakt:


„W roku 1907 skończył br. Ol.[eszyński] tłumaczenie pierwszego tomu - wydany w wielkiej ilości i rozpowszechniany w Ameryce, Kanadzie i w Polsce” („Straż i Zwiastun Obecności Chrystusa” Nr 4, 1979 s. 51).


(...)


Do dziś udało mi się stwierdzić istnienie wielu polskich edycji powyższej książki z następujących lat: 1907, 1911, 1915, 1917, 1918, 1919, 1920, 1923 (?), 1925, 1928.


Oto sprostowanie do powyższego:


Otóż pierwsza polska edycja „Boskiego Planu Wieków” nie ukazała się w 1907 r., ale prawdopodobnie dopiero w 1911 r.


Potwierdza to wydana w 1908 r. przez Towarzystwo Strażnica broszura pt. „Świtanie Dnia Sądnego” (105 stron).


Adresy redakcji:


Strażnica 1097 Evengreen Ave. Chicago, Ill. Stany Zjedn. - America


Watch Tower Arch Street Allegheny, Pa USA.


Autorem broszury jest R. H. Oleszyński, który tak pisze o niej w ‘Przedmowie’:


„Niniejsza książeczka stanowi tłómaczenie niektórych wyjątków z dzieła ‘Brzask Tysiąclecia’ i innej pracy tegoż autora” (s. 4).


Dalej Oleszyński pisze:


„Przy tej okoliczności, czyni się wzmiankę że ‘Brzask Tysiąclecia’ [tzn. I tom] jest wydany w siedmiu nowoczesnych językach i doczekał się takiej popularności, że około 12.000 tomów dziennie rozchodzi się pomiędzy inteligentnych ludzi.


‘Brzask Tysiąclecia’ został także przetłómaczony i na język polski, lecz tylko pięć jego pierwszych rozdziałów wyszły przy miesięczniku ‘Strażnica’. Gdy okaże się dostateczne zainteresowanie, mamy nadzieję, że zostanie wydany w całości” (s. 4).


Przypominam, że ten tom w całości ma 15 rozdziałów.


Na stronie 105 podano też tytuły i ceny sześciu tomów Russella oraz języki w których je wydano w tamtym czasie (1908 r.). Powtórzono też powyższą myśl o istniejących pięciu rozdziałach pierwszego tomu Russella i proponowano je bezpłatnie oraz broszurkę „Co jest karą za grzech?”.


Omawiana broszura ma następujące rozdziały: ‘Świtanie Dnia Sądnego’, ‘Powrót naszego Pana’, ‘Zakończenie’ oraz wiele podrozdziałów.


Zawiera też dwa wykresy: „Epoki, zwane ‘światami’” (s. 10), „Plan Wieków” (na okładce broszury), oraz dwie tabele: „‘Obydwa Domy Izraelskie’ porównanie dyspensayi Mojżeszowej i Chrześcijańskiej” (s. 60-63) i „Chronologia Biblijna A. M. do roku świata 6.000” (s. 103).


Z powyższego widać, że to co badacze Pisma Św. z USA nazwali pierwszym tomem wydanym w 1907 r., było w rzeczywistości tylko pięcioma rozdziałami z tej książki, która zawiera ich piętnaście, a ukazała się ona w całości po polsku dopiero prawdopodobnie w 1911 r.

Polska „Strażnica” i „Złoty Wiek”
Strażnica

Strażnicę na język polski zaczął tłumaczyć w 1915 r. w USA badacz z Towarzystwa Strażnica nazwiskiem Oleszyński (zm. 1930). Początkowo jako miesięcznik. (...).


Oto wspomnienia badaczy Pisma Św. z Chicago z tym związane:


„Wobec postępu w pracy Pańskiej wśród polskiej narodowości brat Russell zaprosił brata Oleszyńskiego do Brooklyna polecając wydawanie Strażnicy, której pierwsze wydanie zapoczątkowano na lipiec 1915 roku. Artykuły specjalnie opracowane przez br. Russella a przetłumaczone przez br. Ol. (...)” („Straż i Zwiastun Obecności Chrystusa” Nr 4, 1979 s. 51-52).


A oto wspomnienia Towarzystwa Strażnica:


„w roku 1915 już regularnie co miesiąc drukowano polską Strażnicę” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” 1994 s. 176). (...).


Przedstawiamy też informację z ang. Strażnicy o rozpoczęciu wydawania polskiej Strażnicy w USA:


„GREEK AND POLISH ‘WATCH TOWERS’ (...) Our Polish friends, too, are preparing for themselves regular issues THE WATCH TOWER in Polish - translations from the English edition. Sample copies on application” (The Watch Tower Nr 15 [1 sierpnia], 1915 s. 226).


Oto sprostowanie do powyższego:


Otóż Strażnica w języku polskim nie zaczęła się ukazywać jako miesięcznik dopiero w 1915 r., jak podano powyżej, lecz wcześniej.


Potwierdza to wydana w 1908 r. przez Towarzystwo Strażnica broszura pt. „Świtanie Dnia Sądnego”, którą omówiliśmy powyżej.


A oto co podaje ona w sprawie Strażnicy.


Po pierwsze, jak widzieliśmy powyżej, polskie fragmenty (pięć rozdziałów) 1 tomu Russella były publikowane „przy miesięczniku ‘Strażnica’” (‘Przedmowa’ s. 4). Musiała być to polska Strażnica („miesięcznik”) wydawana w USA, bowiem angielska od 1892 r. była już „półmiesięcznikiem” (patrz „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 724).


Po drugie, omawiana powyżej broszura pt. „Świtanie Dnia Sądnego” z 1908 r. zawiera reklamę Strażnicy zachęcając do jej zamawiania:


„Strażnica Syońska i Zwiastun Obecności Chrystusa.


Wychodzi raz na miesiąc.


Pod kierunkiem Ch. T. Russell.


Autora Brzasku Tysiąclecia.


Wydawca R. H. Oleszyński.


Prenumerata wynosi 25c na rok.


Adresować do:


Ch. T. Russell.


Arch Street, Allegheny, Pa.


Lub do:


R. H. Oleszyñski


1097 Evergreen Ave. Chicago, Ill. USA”.


Wyraźnie widać, że chodzi tu o polską Strażnicę, która już w 1908 r. była wydawana, ale od kiedy (?), nadal pozostanie to zagadką. Dodajmy też, że słowo „Syjońska” usunięto z tytułu angielskiej Strażnicy w 1909 r. (patrz „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 724).


Z powyższego wnioskujemy, że albo polska Strażnica po roku 1908, a przed 1915, przestała ukazywać się, by ponownie pojawić się w tym ostatnim roku, albo po prostu w 1915 r. przestała być prywatną inicjatywą Oleszyńskiego w Chicago (choć za przyzwoleniem Russella) i zaczęto ją wtedy fachowo wydawać w Brooklynie, pod bezpośrednim okiem Russella, a później Rutherforda. Fakt zaproszenia Oleszyńskiego do Brooklynu może to oznaczać.


Kiedy więc pojawiła się polska Strażnica pierwszy raz? Może w 1907 r., gdy Oleszyński dokonał tłumaczenia fragmentów tomów Russella, a może jeszcze wcześniej? Odpowiedź na te pytanie pozostaje bez określenia konkretnego roku, gdyż nie sposób dotrzeć do tak starych polskich publikacji.

2.1. Zmiany tytułów czasopism. Dlaczego?

Towarzystwo Strażnica w 1879r. zaczęło wydawać pierwsze swe czasopismo. Świadkowie Jehowy szczycą się, że nigdy nie przestawało się ono ukazywać, przynajmniej gdy chodzi o edycję angielską, nawet podczas wojen. Jego początkowy tytuł to: „Strażnica Syjońska i Zwiastun Obecności Chrystusa” (Zion’s Watch Tower and Herald of Christ’s Presence). Historię zmian tytułów czasopism Świadków Jehowy przedstawia „Skorowidz do Publikacji Towarzystwa Strażnica 1986-2000” (s.428), lecz nie podaje on powodów dla których tego dokonywano. Dlatego przedstawimy je, choć w skrócie.


W 1909r. usunięto z nazwy Strażnicy słowo „Syjońska” (Zion’s). Być może wiele osób postronnych kojarzyło zwolenników Russella z Żydami i zapewne określenie to stało się niewygodne. Jemu zaś zależało aby utożsamiano jego ruch z chrześcijaństwem. Z nazwy organizacji słowo „Syjońska” usunięto już bowiem wcześniej, bo w 1896r. („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” s.229). Ciekawe, że nawet dziś są tacy, którzy nazywają Świadków Jehowy „sektą żydowską”, a nie jak inni, „sektą chrześcijańską”.


W styczniu 1939r. Świadkowie Jehowy, którzy przestali już akcentować powrót Chrystusa na rzecz Jego Królestwa, zmienili nazwę swego czasopisma na „Strażnica i Zwiastun Królestwa Chrystusa” (The Watchtower and Herald of Christ’s Kingdom).


Natomiast już w marcu tego roku uprzytomnili sobie, że Jehowa i Jego królestwo są ważniejsze, więc usunęli z nazwy imię Chrystusa. Nadali czasopismu tytuł „Strażnica Zwiastująca Królestwo Jehowy” (The Watchtower Announcing Jehovah’s Kingdom). Jednak odpowiednik polski miał wtedy tytuł: „Strażnica Zwiastuje Królestwo Jehowy” (dopiero od października 1939r.), który w 1957r. zmieniono na taki jak powyżej (wersję polonijną zmieniono już w 1951r.).


A jakie były początki drugiego czasopisma Świadków Jehowy (obecnie „Przebudźcie się!”), kierowanego do wszystkich ludzi?


Otóż gdy zakończyła się I Wojna Światowa, wydawało się Towarzystwu Strażnica, że teraz nastanie pokojowa nowa era i rozpocznie się Królestwo Boże na ziemi. Dlatego w 1919r. zaczął ukazywać się „Złoty Wiek” tzn. The Golden Age (edycja polska od 1925r.). Był to czas „kampanii o miliony” i głoszenia, że „miliony ludzi obecnie żyjących nigdy nie umrą” („Wspaniały finał Objawienia bliski!” s.120; „Świadkowie Jehowy głosiciele...” (s.163). Nazwa czasopisma ukazywała oczekiwania na rychły Złoty Wiek, który miał rozpocząć się w 1925r. Towarzystwo Strażnica nawet częściowo nie ukrywa tego, bo podaje: „Złoty Wiek (...) podkreślał, że problemy człowieka zdoła rozwiązać jedynie Tysiącletnie Panowanie Chrystusa, które naprawdę zapoczątkuje ‘złoty wiek’ dla ludzkości” („Świadkowie Jehowy głosiciele...” s.724).


W Polsce, w 1937r., gdy minister spraw wewnętrznych obłożył zakazem czasopismo Strażnica, któremu zarzucano zawieranie „treści wywrotowej” („Rocznik Świadków Jehowy 1994” s.199), Świadkowie Jehowy zaczęli wbrew prawu wydawać je „we własnym zakresie” (j/w.). Wcześniej w 1936r., podobnym zakazem objęto „Złoty Wiek”, sprowadzany kiedyś ze Szwajcarii, Świadkowie Jehowy jednak, aby ominąć prawo, zmienili od X 1936r. tytuł czasopisma na „Nowy Dzień” i zaczęli go wydawać w Polsce, aż do wybuchu wojny w 1939r. („Rocznik Świadków Jehowy 1994” s.198). Ta zmiana tytułu na „Nowy Dzień” również pokazywała na co Świadkowie Jehowy wtedy czekali. Daremnie!


Również w 1937r. zaprzestano wydawać po angielsku „Złoty Wiek”. Zapewne ponieważ Złoty Wiek nie następował, jak wtedy oczekiwano. Zaczęto też wydawać nowe czasopismo, któremu na pocieszenie Świadków Jehowy nadano tytuł „Pociecha” (Consolation). W Polsce jednak nadal ukazywał się „Nowy Dzień”.


W 1939r. wybuchła II Wojna Światowa i nikt nie doszukiwał się w tym wydarzeniu ani Złotego Wieku, ani „Pociecha” nie mogła dodać otuchy ludziom w latach tragedii. Pewnie dlatego po wojnie, od 1946r. znów zmieniono tytuł czasopisma na „Przebudźcie się!” (Awake!). Po polsku jednak zaczęło się ono ukazywać dopiero na początku lat 60-tych.


Można by zapytać Towarzystwo Strażnica: „kto ma się przebudzić?”. Czy Świadkowie Jehowy, którzy są głównymi czytelnikami tego czasopisma? Jeśli zaś inni ludzie, to po co czytają te pismo głosiciele Strażnicy?


Na koniec powróćmy jeszcze raz do dwóch głównych tytułów czasopism Świadków Jehowy. Jeśli chodzi o słowo „Strażnica” to wywodzą oni tę nazwę od słów „Na straży swej stać będę...” Ha 2:1 wg BG (w BT „Na moich czatach stać będę”). Ten werset przez wiele lat był na stronie tytułowej ich czasopisma. Jednak przeciwnicy Świadków Jehowy stawiają im zarzut, mówiąc że tytuł ten nawiązuje raczej do słów „Ofel  i  Strażnica stały się jaskiniami na zawsze: uciechą dzikich osłów, pastwiskiem stad” Iz 32:14 wg BT.


Gdy zaś chodzi o tytuł „Złoty Wiek” to Towarzystwo Strażnica, w czasie gdy już nie wydawało „Złotego Wieku”, samo napisało: „<Wiek złoty> jak podkreśliliśmy odnosi się do czasów mitologii rzymskiej, w której bożek Saturnin rzekomo mógł zabezpieczyć robotników od wszelkiej ułomności fizycznej” („Nowy Dzień” Nr 73, 1939 s.1155).


Widzimy więc, że czasopisma Świadków Jehowy nie tylko zmieniały nauki obowiązujące ich, ale i nazwy i tytuły.

2.2. Miliony ludzi obecnie żyjących nigdy nie umrą!

Ilekroć ktoś dyskutuje ze Świadkami Jehowy na temat nieśmiertelności duszy ludzkiej zaraz słyszy od nich słowa szatana z raju: „Na pewno nie umrzecie!” Rdz 3:4. Mówią oni, że to diabeł wymyślił naukę o duszy nieśmiertelnej i że my tylko kłamstwo jego powtarzamy.


Ale czy taka jest oficjalna nauka Towarzystwa Strażnica o duszy i słowach z Rdz 3:4? Wydaje się, że nie!


Otóż ich książka pt. „Prowadzenie rozmów na podstawie Pism” (ed.1991 s.342; ed.2001 s.338) omawiając tekst Rdz 3:4 uczy:


„Kto w takim razie wymyślił pogląd, że duchowa część człowieka żyje dalej po śmierci ciała? Jak się już przekonaliśmy, Słowo Boże tego nie uczy”.


Natomiast Strażnica Nr 11, 1959 s.24 podawała:


„Szatan jest ojcem kłamstwa (...) Jednakże jego uwag skierowanych do Ewy nie możemy tak tłumaczyć, jakoby nauczał o nieśmiertelności duszy, oddzielonej i różnej od ciała; raczej nakłaniał tu Ewę do uwierzenia, że nie będzie podlegała śmierci cielesnej”


Czyżby więc Świadkowie Jehowy nauczali inaczej niż Towarzystwo Strażnica?


Widać z tego, że szatan obiecywał Ewie i Adamowi nieśmiertelność ciała oraz to, że nie umrą (por. Rdz 3:3). Nie ma w tym fragmencie żadnej obietnicy dotyczącej duszy. Zresztą same słowa „Na pewno nie umrzecie!” to sugerują.


O ile kłamstwo to zostało wypowiedziane  do dwóch osób to Świadkowie Jehowy są odpowiedzialni za rozciągnięcie go na miliony ludzi na świecie.


Dlaczego? Otóż już w 1918r. F.Rutherford, prezes Towarzystwa Strażnica rozpoczął tzw. „kampanię o miliony” („Wspaniały finał Objawienia bliski!” s.120), w celu zdobycia nowych głosicieli. Głównym jej hasłem były słowa „Miliony ludzi obecnie żyjących nigdy nie umrą!”. W 1920r. wydał on książkę o tym samym tytule. Jakże te słowa tytułu żywo przypominają zdanie „Na pewno nie umrzecie!” Rdz 3:4. Rutherford chciał zresztą oszukać nie tylko swych głosicieli, bo było ich wtedy zaledwie ok. 20.000 („Wspaniały finał Objawienia bliski!” s.64-tabela), ale też miliony osób nie należących do Towarzystwa Strażnica.


Skoro Apostoł Paweł uczył: „postanowione ludziom raz umrzeć, a potem sąd” Hbr 9:27 (por. Rz 5:12, 1Kor 15:22, Ps 82:6n.), jak więc sędzia Rutherford mógł obiecywać ludziom, że od 1925r. nie będą oni umierać? Widać, że śmiało jego wypowiedź można zaliczyć do największych kłamstw XX wieku.


Oto najbardziej istotne fragmenty obietnic z dzieła Rutherforda:


„w określonym przeciągu czasu ten stary porządek zostanie całkowicie wykorzeniony a nowy ład powszechnie zapanuje; i że rzeczy te nastąpią w ciągu obecnego pokolenia, że zatem miljony z żyjących ludzi teraz na świecie będą je na własne oglądały oczy i że zaofiarowane im będzie życie wieczne, które jeśli przyjmą na podanych im warunkach i warunków tych dotrzymają, to nigdy nie umrą” (s.10).


„Proste obliczenie tych lat miłościwych wykazuje nam następujący fakt: Siedemdziesiąt lat miłościwych po pięćdziesiąt lat każde uczyni 3500 lat. Ten okres czasu zacząwszy się od 1575 roku przed Rokiem Pańskim 1-ym z konieczności przywiodły nas do jesieni 1925-go roku, o którym to czasie symbol się kończy a jego wielki antysymbol się zaczyna. Czegóż tedy mamy się spodziewać? W symbolu musiało być kompletne przywrócenie, a zatem wielki antysymbol musi zaznaczyć się początkiem przywrócenia wszechrzeczy. Główną rzeczą, mającą być przywróconą, jest życie ludzkie; a ponieważ Pismo Święte stanowczo powiada, że nastąpi zmartwychwstanie Abrahama, Izaaka, Jakóba i innych mężów starego Zakonu i że oni otrzymają pierwsi łaskę, przeto możemy spodziewać się w roku 1925-ym powrotu tych wiernych mężów Izraela ze stanu śmierci, gdy zostaną wskrzeszeni do życia i przywróceni do doskonałego stanu ludzkiego, oraz uczynieni widzialnymi, legalnymi przedstawicielami nowego porządku rzeczy na świecie” (s.59-60).


„Jak dotąd wskazaliśmy, cykl wielkiego lata miłościwego powinien się zacząć w 1925-ym roku. O tym czasie ziemska postać tego królestwa zostanie rozpoznana” (s.60).


„Możemy przeto z ufnością oczekiwać, że rok 1925-y zaznaczy się powrotem Abrahama, Izaaka, Jakóba i wiernych proroków Starego Zakonu, a mianowicie tych których Apostoł wymienia w jedenastym rozdziale listu do Żydów - do stanu ludzkiej doskonałości” (s.60-1).


„Opierając się tedy na argumentach powyżej wyłuszczonych, że stary porządek rzeczy, stary świat, skończył się, a zatem przemija, i że nowy ład nastaje, oraz że rok 1925-ty zaznacza się zmartwychwstaniem wiernych i zasłużonych mężów starożytności i początkiem odbudowy, słusznem będzie mniemać, że miliony ludzi z żyjących teraz  na świecie będą jeszcze znajdować się na świecie w roku 1925-tym. A wtenczas, opierając się na obietnicach wymienionych w Słowie Bożym, musimy przejść do stanowczego i niezaprzeczalnego wniosku, że miliony z żyjących teraz na świecie ludzi nigdy nie umrą” (s.65).


„Rzecz jasna, nie oznacza to, że każdy żyć będzie, niektórzy bowiem odmówią posłuszeństwa zakonowi Bożemu; jednakże ci, którzy byli złymi, a nawrócą się na drogę sprawiedliwości i będą posłuszni sprawiedliwości, będą żyli, a nie umrą” (s.66).


„Pełne 1924 lata okresu ery Chrystusowej skończą się 31 Grudnia R.P. 1924, a dodając jeszcze 3/4 roku, otrzymamy 1 październik 1925 R.P., o którym to czasie należy się spodziewać, że Abraham obejmie w posiadanie swoje dziedzictwo” (s.72).


„około 1 kwietnia 1925 roku, około którego czasu spodziewać się należy zmartwychwstania zasłużonych Proroków i początku błogosławieństwa wszystkich narodów ziemi, żyjących jak i umarłych. Ostatni rok tych 3500 lat będzie sam rokiem jubileuszowym, świadczącym o antysymbolu, wielkim Jubileuszu Restytucji” (s.76).


I co nastąpiło w 1925r.?


Książka Towarzystwa Strażnica pt. „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 (s.78) wspomina: „Rok 1925 nadszedł i minął. Niektórzy porzucili swą nadzieję”. Od 1920r. miliony ludzi umarło i nadal śmierć zbiera żniwo, jak uczy Apostoł Paweł: „Dlatego też jak przez jednego człowieka grzech wszedł na świat, a przez grzech śmierć i w ten sposób śmierć przeszła na wszystkich ludzi...” Rz 5:12.


A co z prezesem Rutherfordem? Otóż Strażnica Rok CVI [1985] Nr 14 s.24-przypis podaje: „W nawiązaniu do swych chybionych wypowiedzi, dotyczących roku 1925, przyznał pewnego razu wobec wszystkich w Betel: <Cóż, ośmieszyłem się>”. Ciekawe, że ang. Strażnica [The Watchtower] 1 X 1984 s.24-przypis oddała to ostatnie zdanie słowami: “I made an ass of myself.” („Zrobiłem z siebie osła”).


Ponieważ jednak nakład omawianej książki nie został przed rokiem 1925 wyczerpany, to w pozostałych angielskich egzemplarzach na liczbę „1925” następlowano słówko „soon” („wkrótce”). W ten sposób „uaktualniono” jej treść. Czyżby więc pieniądze uzyskane za pozostałe egzemplarze książki były ważniejsze niż kompromitująca nauka zawarta w niej?


Gdy po latach wymarli prawie wszyscy, którzy rozgłaszali skompromitowane hasło „Miliony ludzi obecnie żyjących nigdy nie umrą!” i kolportowali książkę o tym tytule, Towarzystwo Strażnica ponownie sięgnęło po ten wypróbowany do zdobywania wyznawców slogan-obiecankę.


Najpierw Strażnica Rok CV [1984] Nr 4 s.14 w tytule artykułu podała:


„Miliony obecnie żyjących na ziemi nigdy nie powymierają”.


Następnie na okładce Przebudźcie się! Nr 10, 1989 s.32 dużymi literami napisano:


„Miliony obecnie żyjących nigdy nie umrą”.


Zaś poniżej tego hasła, dla uzasadnienia, podano:


„Twierdzenie to bynajmniej nie jest absurdalne. Istnieją uzasadnione powody, żeby w nie uwierzyć”.


Jaka jest różnica między hasłem dawnym, a głoszonym przez Świadków Jehowy ostatnio?


Otóż o ile dawne obiecywało koniec śmierci od 1925r., o tyle te nowsze zapewniało, że ta skończy się dla tych co przeżyją Armagedon, który miał nastąpić zanim wymrze pokolenie ludzi pamiętających rok 1914. Ale tę naukę Towarzystwo Stażnica wycofało w listopadzie 1995r. (patrz Strażnica Nr 21, 1995 s.10-21). Wydaje się więc, że bezpowrotnie upadło i odeszło do lamusa historii hasło „Miliony ludzi obecnie żyjących nigdy nie umrą!”. Czas jednak pokaże, czy Świadkowie Jehowy jeszcze po nie kiedyś sięgną.


Na koniec ciekawostka.


Otóż polska edycja omawianej książki ma na okładce tytuł:


„Miljony ludzi obecnie żyjących nie umrą!”


Zaś angielska wersja ma trochę dosadniejszy tytuł:


„Miliony ludzi obecnie żyjących nigdy nie umrą!” (Millions Now Living Will Never Die!) patrz „Świadkowie Jehowy głosiciele...” (s.163).


Czy ta różnica w tytule wynikła z przeoczenia? Czy może jakieś względy teologiczne zadecydowały o zmianie tytułu? Czy może mierny tłumacz książki zagubił tak ważny akcent obietnicy Rutherforda? Na te pytania jednak tylko Towarzystwo Strażnica mogłoby dać trafną odpowiedź, czego jednak nie uczyniło.

2.3. „Harfa Boża” bestselerem???

Jedną z najbardziej znanych książek Towarzystwa Strażnica było wydane przez Rutherforda jego pierwsze, obszerne dzieło pt. „Harfa Boża”. Wielu Świadków Jehowy wspomina ją z zachwytem. Była ona pierwszą książką wydaną bezpośrednio przez ich drukarnię („Świadkowie Jehowy głosiciele...” s.579). Wcześniej bowiem druk książek zlecano drukarniom komercyjnym. Była też ona pierwszą ich książką podzieloną na ponumerowane paragrafy, wraz z pytaniami do nich. Przystosowano ją więc do studium, szczególnie dla nowych zainteresowanych („Świadkowie Jehowy głosiciele...” s.579). „Harfa Boża” ukazała się w 1921r. i wydawano ją wg Strażnicy Rok C [1979] Nr 5 (s.5-przypis) aż do 1930r. (polską edycję). Przez wydanie jej ponoć wypełniło się, przynajmniej częściowo, proroctwo o 1290 dniach z Dn 12:11 (Strażnica Nr 21, 1993 s.10). Osiągnęła ona nakład aż 5.819.037 egzemplarzy („Świadkowie Jehowy głosiciele...” s.560). To wszystko wprowadza w fascynację wielu Świadków Jehowy, którzy jednak nie mają w większości wglądu do tej publikacji. Aby ostudzić ich fascynację i wyprowadzić z błędnego mniemania, że zawierała ona prawowierną ich naukę, przedstawmy najważniejsze przesłania tej książki, które odbiegają od dzisiejszej nauki Świadków Jehowy. Oto co o tej książce pisało Towarzystwo Strażnica i co ona zawiera.


Strażnica Nr 6, 1968 s.4 podawała:


„Na przykład w roku 1921 wydana został wyborna publikacja, książka oprawna pod tytułem Harfa Boża”.


Broszura pt. „Działalność świadków Jehowy w Niemczech w czasach nowożytnych” umieściła ciekawostkę na jej temat:


„Sala została gustownie urządzona i mogła pomieścić 800 osób. Bracia nazwali ją ‘Salą Harfy’, zapewne z uwagi na uznanie, jakim cieszyła się książka Harfa Boża” (s.15).


W reklamówce zamieszczonej w książce pt. „Rząd” (wyd.1928) o „Harfie Bożej” napisano:


„przez wielu czytelników poczytana jako najlepsza książka na świecie, następna po Biblji” (s.363).


Strażnica Nr 17, 1995 s.22 podaje, że nadal w 1930r. rozprowadzano „Harfę Bożą”.


Strażnica Nr 3, 1999 s.25 mówi, że w 1933r. dalej ją pionierzy kolportowali (por. „Rocznik Świadków Jehowy 1995” s.190).


Jeszcze wydana w 1936r. książka pt. „Bogactwo” (s.316) zachęca do nabycia „Harfy Bożej”. Oto słowa jej reklamy:


„Wszystko złoto i srebro, które Państwo zdołaliby zgromadzić na ziemi, nie pomogłyby Im w ‘owym dniu’ (...) Czemu Państwo z tego złota i srebra nie mieliby tedy coś przeznaczyć na szerzenie ewangelji Królestwa i otrzymać prawdziwe bogactwo, mianowicie jedną lub wszystkie niżej wymienione ksiażki?


Harfa Boża, Pojednanie, Rząd, Wyzwolenie, Proroctwo, Życie, Światło (2 tomy), Bogactwo. 


Wszystkie napisane są przez sędziego Rutherforda”.


Dziwi ta reklama z 1936r. bowiem wtedy wiele nauk „Harfy Bożej” było już nieaktualnych (np. powrót Chrystusa w 1874r., nauka o krzyżu; patrz tabela poniżej), a jednak starano się upłynnić stare zapasy. Czyżby pieniądze otrzymane za te książki były ważniejsze niż to, że zdezaktualizowane nauki wprowadzały chaos wśród Świadków Jehowy i ich nowych uczniów?


Mało tego, Strażnica Nr 19, 1999 s.23 podaje, że jeszcze w 1943r. przeprowadzano z zainteresowanymi studium z „Harfy Bożej”. Jak Świadkowie Jehowy godzili w tym czasie sprzeczne swoje nauki pozostanie ich tajemnicą. Przecież funkcjonowały wtedy dwie różne wykładnie! Nauki stare i nowe.


Przynajmniej jeden raz Towarzystwo Strażnica podało nieprawdę o „Harfie Bożej”. Otóż Strażnica Nr 15, 1988 s.22 relacjonując pewien dialog swego głosiciela z zainteresowaną sugeruje, że książka ta uczy o przyjściu Chrystusa w 1914r., a opisana sytuacja miała miejsce pod koniec 1928r. Oto te słowa:


„<Czy wierzycie w drugie przyjście Pana?> - zapytałam młodego człowieka, który otworzył mi drzwi.


<Drugie przyjście Chrystusa nastąpiło w roku 1914>, wyjaśnił.


Zdumiona odparłam, że to niemożliwe. <Powinna pani przeczytać tę ksiażkę>, powiedział i wręczył mi Harfę Boża. (...) Kilka miesięcy później, 23 marca 1929 roku, zgłosiłam się do chrztu...”.


Nieprawdą tego dialogu jest to, że książka powyższa nie uczy o powrocie Chrystusa w 1914r., ale w 1874r.!


Prócz tego w tym czasie nie była jeszcze znana nauka o paruzji Chrystusa w 1914r., bowiem wprowadzono ją dopiero w 1930r. (książka „Proroctwo” z 1929r. uczyła jeszcze na s.72 o paruzji w 1874r.), a powyższa sytuacja dzieje się w 1928r.


Oto niektóre nauki „Harfy Bożej”:

	„Harfa Boża” i jej nauki
	Obecna nauka Strażnicy i uwagi

	Zwiastowanie i poczęcie Jezusa:

„narodzenie Jezusa nastąpiło w październiku, a dnia 25-go grudnia, na dziewięć miesięcy przedtem, miało miejsce zwiastowanie” (s.91)
	„Jezus został poczęty na początku stycznia” („Upewniajcie się o wszystkich rzeczach” (s.60)

	Narodzenie Jezusa:

„Gdy inni spali Marya niezawodnie zastanawiała się nad wypadkami ostatnich miesięcy. I gdy tak wśród nocnej ciszy przemyśliwała, bez żadnego bólu i cierpień porodziła Jezusa” (s.89)
	Czyżby ŚJ kiedyś uznawali bezgrzeszność Maryi? Przecież bóle porodu stały się wg Rdz 3:16 karą za grzech, a ich naturalny brak jest wobec tego oznaką bezgrzeszności.

	Ukrzyżowanie:

„Gdy Jezus umarł na krzyżu na Kalwaryi, przygotował cenę okupu” (s.140)

Na s.114 widnieje ilustracja z Jezusem na krzyżu.
	„Piłat skazał go na śmierć na palu męki. Jezus zawisł na drewnianym słupie...” („Wiedza, która prowadzi...” s.66)

Na s.67 widnieje ilustracja z Jezusem na palu.

	Znaczenie krzyża:

„Krzyż Chrystusowy jest środkową prawdą planu Bożego, z którego wszelka nadzieja dla ludzkości promieniuje” (s.142)
	„Narzędzie, na którym Jezus zawisł i skonał, z pewnością nie zasługuje na bałwochwalczą cześć, raczej powinno budzić odrazę” (Strażnica Nr 10, 1995 s.20)



	Pieśń kierowana do Jezusa:

„Chwała Ci! za odkupienie! Tyś założył Kościół Swój; Przez krzyż dałeś przebaczenie, Chwała Ci, o Zbawco mój!”(s.143)
	Dziś Świadkowie Jehowy nie zwracają się wprost do Chrystusa. W ich śpiewniku są „pieśni na cześć Jehowy” i „pieśni o Jezusie” („Wspaniały finał...” s.36).

	Ciało Jezusa po śmierci:

„Możemy tylko przypuszczać, że Pan zachował je w jakimś miejscu, ażeby w Tysiącleciu wystawić je całemu światu do oglądania” (s.174-5).

Na s.173 podano dla odmiany:

„Wówczas, gdy ukazał się uczniom, (...) niezawodnie stworzył On ciało w obecności, a gdy rozprowadził je na części składowe, znikł z przed ich oczu”
	„A co się stało z fizycznym ciałem Jezusa? (...) Bóg usunął  bowiem ciało Jezusa” („Będziesz mógł żyć...” s.144)

	Powrót Chrystusa:

„Stosując tą samą regułę, dzień za rok, 1335 dni po R. P. 539 sprowadza nas do R. P. 1874, w którym to czasie, według chronologii biblijnej, Pan po raz wtóry przyszedł na ziemię. (...) Czas obecności naszego Pana datuje się od R. P. 1874, jak powyżej udowodniono” (s.238-9)
	„Obecnie niektórzy chrześcijanie najwyraźniej utracili poczucie, iż żyjemy u schyłku ‘czasu końca’, gdyż koncentrują się na sprawach osobistych (...) Słusznie więc współwyznawcy mogą się modlić, by tacy bracia na nowo rozbudzili w sobie lub utwierdzili wiarę w biblijne dowody, że obecność Chrystusa zaczęła się w roku 1914...” (Strażnica Nr 2, 1999 s.11)

	Znaki to potwierdzające:

„Dopiero w r. 1874, przyjścia naszego Pana, zorganizowano pierwszą organizację robotniczą. Od tego czasu światło wiedzy znacznie się powiększyło w dziedzinie wynalazków, których jest za wiele, aby je tu wyliczyć. Wymieńmy tylko te z główniejszych, które odkryto po roku 1874, w dalszy dowód obecności naszego Pana. Główniejsze wynalazki są: maszynki do dodawania, latawce, glin, antyseptyczna chirurgia, sztuczne farby, samochody, kolczasty drut, rowery, karborund, ogniotrwałe kasy, celuloza, korespondencyjne szkoły, centryfugi do oddzielania śmietany,  opis najciemniejszej Afryki, parowe pługi, Boski Plan Wieków, elektrowozy, dynamit, windujące schody, gazolinowe motory, żniwiarki, świetlny gaz, indukcyjne motory, linotypy, maszynki do wyrabiania zapałek, monotypy, migawkowe obrazki, północny i południowy biegun, kanał Panamski, pasteuryzacya, promienie Roentgena, maszyny do szycia trzewików, bezdymny proch, submaryny, rad, drapacze chmur, podziemna kolej, fonografy, telefony, maszynki do pisania, maszynki do czyszczenia dywanów zapomocą powietrza, i telegraf bez drutu” (s.243)
	„W rozdziale 16 tej książki rozpatrywaliśmy biblijne dowody, że Chrystus powrócił w roku 1914 i zaczął sprawować władze wśród nieprzyjaciół. Przypatrz się teraz uważnie różnym cechom charakterystycznym ‘znaku’ obecności Chrystusa...” („Będziesz mógł żyć...” s.149).

Na s.150-3 przedstawiono te znaki potwierdzające, że Chrystus powrócił w 1914r.: wojny, głód, zarazy, trzęsienia ziemi, bezprawie, strach, itp.

O ile znaki dot. 1874r. mogłyby być odczytane jako oznaka błogosławienia ludzkości to te potwierdzające rok 1914 są raczej znakami zrzucenia plagi na ludzi. Jak można tak diametralnie zmieniać poglądy?

	Wiedza Jezusa o dacie Jego powrotu wg Mt 24:36:

„Gdy Jezus powstał z umarłych, rzekł: ‘Dana mi jest wszelka moc na niebie i na ziemi.’ (Ew Mateusza 28:18) Wówczas z pewnością wiedział kiedy po raz wtóry przyjdzie, albowiem jako osoba Boska miał poruczone w Swe ręce wszystko, co dotyczyło rozwoju Boskiego planu” (s.233).
	Dziś ŚJ twierdzą, że wiedzę o swym powrocie w Armagedonie Jezus ma od 1914r. Strażnica Nr 15, 1996 s.30-1 tak komentuje Mt 24:36. Na pytanie: „Czy obecnie Jezus wie, kiedy nadejdzie Armagedon?” odpowiada: „Dużo przemawia za tym, że istotnie tak jest. (...) Kolejni jeźdźcy przedstawiają wojny, głód i zarazy, trapiące ludzkość od wybuchu pierwszej wojny światowej w roku 1914. (...) rozsądny wydaje się pogląd, iż dowiedział się też od Ojca, kiedy ‘dopełni swego zwycięstwa’, to znaczy, kiedy nadejdzie koniec”.

	Znajomość daty powrotu Jezusa:

„Dajmy na to, iż ktoś twierdzi, że żaden człowiek nie może znać dnia ani godziny przyjścia Pańskiego. (...) Dzień i godzina, te należą już do przeszłości. Pan już jest obecny!” (s.258)
	Dziś werset o „dniu i godzinie” ŚJ odnoszą do Armagedonu, a nie do przyjścia Jezusa w 1914r.

	Niewiasta z Rdz 3:15:

„Niewiasta tu wyobrażała Saro-Abrahamowe przymierze, z którego wyszło nasienie obietnicy” (s.290)
	„Kim zatem jest niewiasta? (...) Chodzi o niebiańską organizację Jehowy, złożoną ze stworzeń duchowych” („Biblia - słowo Boże czy ludzkie?” s.158)

	Usunięcie szatana z nieba:

Nastąpiło to po stworzeniu Adama i Ewy i zwiedzeniu ich (s.36-7)
	A zatem owym wiechrzycielem jest Szatan Diabeł, a usunięcie go z nieba w roku 1914 oznaczało...” (Strażnica Nr 3, 2004 s.20)

	Piramida Cheopsa:

„Kamień u szczytu piramidy jest węgielnym kamieniem, i sam w sobie stanowi doskonałą piramidę. Inni członkowie ciała zatem muszą podporządkować się pod Chrystusa, który jest węgielnym kamieniem, jak to pięknie pokazuje Wielka Piramida w Egipcie. Zobacz Izajasza 19:19” (s.194)
	„nie pozostaje nam nic innego jak wniosek, że musiała być wzniesiona raczej przy pomocy siły demonicznej niż przez czynną moc Jehowy Boga” (Strażnica Nr 5, 1961 s.14)

	„Czasy ostatnie” od 1799r.:

„Tysiąc dwieście sześćdziesiąt lat od R. P. 539 sprowadza nas do R. P. 1799, co jest drugim dowodem, że w r. 1799 rozpocznie się ‘czas końca’.” (s.238)

„Są dwie ważne daty, których nie należy uważać za jedno i to samo, mianowicie: początek ‘czasu końca’ i ‘obecność Pana’. ‘Czas końca’ obejmuje okres od R. P. 1799 (...) Czas obecności naszego Pana datuje się od R. P. 1874” (s.239)

„Te fizyczne fakta nie mogą być powątpiewane i wystarczą, aby przekonać człowieka myślącego, że od r. 1799 żyjemy w ‘czasie końca’.” (s.242)
	Dziś ŚJ uważają, że tak ‘czas końca’, jak i ‘obecność Pańska’ rozpoczęły się w 1914r. („Prowadzenie rozmów...” 2001 s.78; „Wspaniały finał...” s.24)

	Końcowe dni „czasu końca”:

„Od r. 1874 datuje się końcowa część okresu zwanego ‘czasem końca’” (s.242)
	„Po uwzględnieniu rozmaitych czynników stwierdzamy, że właśnie nasze pokolenie, nasze czasy są okresem nazwanym w Biblii mianem ‘dni ostatnich’. W roku bieżącym żyjemy w gruncie rzeczy już w końcowej fazie tego okresu! Daje się ona porównać nie tyle z ostatnim dniem tygodnia, ile raczej z ostatnimi godzinami tego ostatniego dnia.” (Strażnica Nr 13, 1968 s.12).

Kiedyś końcowa część „dni ostatnich” była od 1874r., a później pod koniec XX wieku.

	Proroctwa na czasy ostateczne:

„Telegraf bez drutu i latawce są nowoczesnymi wynalazkami. Jednakże kilkanaście stuleci temu Bóg przez proroków przepowiedział o nich. (Ijob 38:35; Izajasz 60:8) Pociągi są w użyciu od niespełna stu lat, a jednak prorok Boży wyraźnie opisał pociąg i sposób operowania nim, i że zostanie wynaleziony w czasie, tuż przed ustanowieniem królestwa Bożego. (Nahum 2:3-6) Również przepowiedział On przez proroka, że w owym czasie szybkość komunikacyi się powiększy za pomocą samochodów, elektrowozów, etc. (Daniel 12:4)” (s.17)
	Dziś te proroctwa, potwierdzające kiedyś ŚJ ‘czas końca’ od roku 1799, nie mają tak dziwnego znaczenia jak niegdyś.

	Zniszczenie starego świata:

„Dowody w tem dziele przytoczone wykazały, że stary świat (społeczny i polityczny ustrój) zaczął przemijać w roku 1914, a całkiem przeminie w kilku następnych latach” (s.345)
	Stary świat nie przeminął ani w ciągu „kilku”, ani w ciągu kilkunastu czy kilkudziesięciu lat.


	Zmartwychwstanie patriarchów:

„Ponieważ Abraham, Izaak, Jakób i inni wierni prorocy, wzmiankowani przez Apostoła w liście do Żydów, 11 rozdziale, mają obietnicę lepszego zmartwychwstania (...) Ci wierni mężowie będą z powrotem przy życiu na ziemi za kilka lat i stanowić będą klasę legalnych przedstawicieli Chrystusa na ziemi” (s.352)
	Abraham, Izaak i inni prorocy nie zmartwychwstali w ciągu kilku lat.

	Pełny tytuł książki (ze strony tytułowej):

Harfa Boża
Dowody Potwierdzające Że
Miliony Ludzi z Obecnie Zyjących Nie Umrą
	Ludzie jak umierali, tak umierają nadal. Miliony ludzi zmarło od lat 20-tych XX wieku do dziś. Słowa podtytułu książki bardzo przypominają kłamstwo szatana z raju: „Na pewno nie umrzecie!” Rdz 3:4. Wtedy złożono obietnicę dwóm osobom, a Rutherford zwielokrotnił ją dla milionów ludzi!

	Abraham i inni patriarchowie mają pójść do nieba za zasługi w 1000-leciu:

„Abraham, ojciec wiernych i jego współtowarzysze, którzy pod nadzorem Chrystusa kierowali narodami w tysiącleciu, po skończeniu swej ziemskiej karyery będą wyniesieni do poziomu duchowych istot, gdzie świecić będą jako gwiazdy na wieki wieczne. (Daniel 12:3)” (s.368)
	Dziś ŚJ nie dają Abrahamowi i innym patriarchom szans na pójście do nieba. Mają oni na wieki być ze ŚJ na ziemi.

	Modlitwa za zmarłych o ich wskrzeszenie w 1000-leciu:

„Gdy ci znajdą się w pełni sił i przygotują mieszkania dla siebie i dla swych rodzin, wtedy zaczną myśleć o umarłych z pośród znajomych i krewnych. Naturalnie będą chcieli ujrzeć ich i modlić się do Pana o ich przywrócenie, a Pan wysłucha ich prośby” (s.354)
	Dziś ŚJ nie wspominają o modlitwie za zmarłych. Raczej potępiają ten rodzaj modlitwy.

	Siedem czasów liczone od:

„okres siedmiu symbolicznych czasów, po 360 lat, czyli razem 2,520 lat. Okres ten rozpoczął się 606 r. przed Chrystusem, a skończył się, 1914 R.P.” (s.252)
	„Jak pokazano w tabelce, 2520 lat - liczone od pierwszych dni października roku 607 p.n.e. - upływa na początku października 1914 roku n.e.” („Prowadzenie rozmów...” 2001 s.72).

Ciekawe! Czy ŚJ liczą się od 606r., czy od 607r., to zawsze wychodzi im 2520 lat i 1914r.!

	Żniwo:

„Dodając trzy i pół roku do 1874, roku obecności Pańskiej, otrzymujemy r. 1878. Podczas tej obecności od r. 1874 do r. 1878 Pan robił przygotowania do żniwa wieku ewangelii. Żydowskie żniwo trwało 40 lat, kończąc się R. P. 73. Na podstawie tego należałoby się spodziewać, że ogólne żniwo wieku ewangelii skończy się w r. 1918. (...) Zatem po ogólnych żniwach od r. 1878 do r. 1918 znajdujemy się w okresie zbierania pokłosia” (s.244)
	„Żniwo to osiąga punkt kulminacyjny w dniu Pańskim, gdy Jezus zostaje ukoronowany na Króla i z upoważnienia Ojca wykonuje wyrok. A zatem okres jego panowania od roku 1914 jest również radosną porą zbierania plonów” („Wspaniały finał...” s.211; por. Strażnica Nr 21, 1993 s.32)

Kiedyś, gdy zakończyło się żniwo i nie było ‘końca’, którego się spodziewali, to wymyślili jeszcze „pokłosie”, by dodać sobie trochę czasu. Dziś żniwo się jeszcze nie skończyło. Czy będzie jednak jeszcze jakieś pokłosie?

	„Sługą wierny i roztropny” z Mt 24:45:

„Całkiem rozsądnie przypuszcza się, że Pan w czasie żniwa miał specyalnego posłańca, wyróżnionego od innych, ogłaszającego obecność Jego i czas żniwa. Taki posłaniec znajdował się na ziemi. Jezus powiedział, że przygotował specyalny urząd dla tego posłańca, który w czasie wtórej obecności Jego rozdawać miał pokarm na czas słuszny dla domowników wiary. (...) Tu zaznaczamy chwalebne spełnienie się obietnicy Pańskiej względem specyalnego sługi, co jest dalszym dowodem Jego wtórej obecności od r. 1874. W odpowiedzi na zapytanie co do Jego wtórej obecności, Jezus rzekł: ‘Któryż tedy jest sługa wierny i roztropny, którego postanowił pan jego ...’ Ew. Mateusza 24:45-47. Około r. 1870 Karol Taze Russell, pochodzący z Allagheny, Pennsylvanii, wówczas prawdziwie poświęcony Chrześcijanin i pilny badacz Słowa Bożego (...). Niezawodnie Pastor Russell zajmował stanowisko owego specyalnego sługi, które mu Pan przygotował, i jako taki spełniał urząd mądrego i wiernego szafarza, wydając pokarm na czas słuszny dla domowników wiary. Pastor Russell skończył swój ziemski bieg w r. 1916. (...) Ci chrześcijanie nie są naśladowcami pastora Russell’a lecz naśladowcami Pana, którzy pożywają z pokarmów, które Pan przygotował dla nich przez Swego wiernego i mądrego sługę” (s.245-8)
	„Kto zatem jest tym ‘niewolnikiem wiernym i rozumnym’? ‘Niewolnikiem’ nie jest ani człowiek, ani Towarzystwo Watch Tower. Jest nim zjednoczone grono (...) członków duchowego narodu Bożego” („Od raju utraconego...” (s.193) patrz też „Wiedza, która prowadzi...” s.161

	Padlina z Mt 24:28 to:

„Jezus rzekł: ‘Gdziekolwiek będzie ścierw, tam się zgromadzą i orły.’ (Ew. Mateusza 24:28) Tak jest w istocie. Ścierw o jakim tu mowa odnosi się do duchowego pokarmu, przygotowanego dla domostwa wiary” (s.248)
	„Gdziekolwiek jest trup, tam się zbiorą orły” („Chrześcijańskie Pisma Greckie...” - Mt 24:28).

Strażnica Nr 7, 1990 s.24 tak komentuje ten werset: „orły, zgromadzą się tam, gdzie będzie można znaleźć zdrowy pokarm duchowy”.

Cóż, jeśli ŚJ zrównują swe nauki ze „ścierwem” (padliną) czy „trupem” to jest to ich sprawa. Chyba nie warto polemizować z ich poglądem.


Na koniec jeszcze jedna uwaga. Czasem pytam Świadków Jehowy: „który z nich posiada ‘Harfę Bożą’?”. Słyszę wtedy od nich, że było zbyt mało egzemplarzy, by każdy mógł ją posiadać. Jednak wspomniany prawie 6-cio milionowy nakład wystarczyłby do obdzielenia każdego z dzisiejszych głosicieli. W związku z tym cisną się pytania.


Gdzie Świadkowie Jehowy roztrwonili tak wielką liczbę książek?


Czyżby z powodu nieaktualnych nauk zniszczyli większość egzemplarzy?


Czy powodem było to, że wstydzili się dawnej nauki Rutherforda, który nadał im też nazwę „Świadkowie Jehowy”?


A może jednak te prawie 6 milionów książek dostało się w ręce ludzi, którzy nigdy nie uwierzyli w nauki „Harfy Bożej”, gdy Świadkowie Jehowy ją kolportowali?

2.4. „Harfa Boża” II

O jednej z najbardziej znanych książek Świadków Jehowy pt. „Harfa Boża” (wyd. 1921 r.) pisałem jakiś czas temu w artykule pt. „Harfa Boża” bestselerem??? Wspomniałem wtedy, że wydawana była ona po polsku do 1930 r., a w języku angielskim nawet do 1940 r. i że osiągnęła nakład 5.819.037 egzemplarzy.


Zawsze dziwiłem się, jak Świadkowie Jehowy mogli wydawać i rozprowadzać ją tak długo, skoro cały czas zmieniali swoje nauki.


Kiedy pisałem poprzedni artykuł dostępne były mi edycje polskie „Harfy Bożej” z 1921, 1924 i 1929 roku, ale nie miałem wglądu do żadnej wersji angielskiej.


Owszem, porównałem te poszczególne edycje krajowe, ale nie znalazłem w nich istotnych różnic w treści. Nie dotarłem jednak do dziś do ostatniej polskiej wersji z 1930 r., o której wspomina Strażnica Rok C [1979] Nr 5 s. 5-przypis.


Nie potrafię więc stwierdzić czy i ta edycja była identyczna jak poprzednie.


Dlaczego przedstawiam te wątpliwości?


Otóż dlatego, że niedawno, dzięki życzliwej mi osobie, udało mi się dotrzeć do angielskiej edycji z 1928 roku., która jest, o dziwo (!), inna w niektórych miejscach niż wersje polskie z lat 1921-1929.


Dziś częściowo to dla mnie zrozumiałe, skoro Towarzystwo Strażnica zmieniało w latach 1921-1928 niektóre swe nauki. Dostosowywało więc ono książkę do aktualnych wtedy nauk. Niezrozumiałe pozostaje tylko to, dlaczego nie skorygowano edycji polskiej z 1929 r. Czyżby zabrakło czasu czy chęci?


W tych latach odrzucono np. naukę o piramidzie Cheopsa (w 1928 r.), jako „Biblii w kamieniu” (Strażnica Nr 1, 2000 s. 9-10), naukę o pastorze Russellu (w 1927 r.), jako jedynym „słudze wiernym i roztropnym” z Mt 24:45 („Świadkowie Jehowy głosiciele...” s. 626) oraz zmieniono czas i długość okresu żniwa tzn. powoływania do klasy niebiańskiej („Powrót naszego Pana” 1925 s. 31).


Właśnie angielska „Harfa Boża” z 1928 r. została dostosowana do tych zmieniających się nauk i już po nowemu nauczała. W tabeli poniżej zamieszczono stare i ‘nowe’ nauki w różnych edycjach „Harfy Bożej”. Oto one:

	„Harfa Boża” edycja polska 1921, 1924, 1929 r.
	The Harp of God edycja angielska 1928 r.
	Uwagi

	 „W zwykłych budynkach nie kładzie się kamienia węgielnego; lecz w tym budynku Bożym znajduje się kamień węgielny, a nim jest Jezus Chrystus. Kamień u szczytu piramidy jest węgielnym kamieniem, i sam w sobie stanowi doskonałą piramidę. Inni członkowie ciała zatem muszą podporządkować się pod Chrystusa, który jest węgielnym kamieniem, jak to pięknie pokazuje Wielka Piramida w Egipcie. Zobacz Izajasza 19:19” (s. 194, par. 317).
	 „Christ Jesus, who is God’s anointed King, is the chief corner Stone mentioned in this prophecy. The anointed ones who prove faithful unto death will, as living stones, be made a part of this building. The latter are the members of the body of Christ and must be made into his likeness and image” (s. 192, par. 317).
	 Jak widzimy w ang. edycji usunięto kwestię Wielkiej Piramidy. Później Towarzystwo Strażnica poszło jeszcze dalej i w wydanej w 1929 r. książce „Proroctwo” napisało: „Przez pewien czas badacze Słowa Bożego zastosowali to proroctwo do ‘wielkiej piramidy’ w Egipcie; odkąd jednak Pan przyszedł do swej świątyni i błyskawice Boże oświetlają jego Słowo, klasa świątyni może spostrzec, że proroctwo to w żaden sposób nie odnosi się do tej masy kamieni w Egipcie” (s. 219).

	 „Pismo Święte wykazuje, że pomiędzy wiekiem żydowskim, a wiekiem ewangelii zachodzą ścisłe równoległości. Równoległości te odnoszą się nie tylko do czasu, lecz i do dziejów. Wiek Żydowski skończył się żniwem, które rozpoczęło się od chwili wniebowstąpienia naszego Pana w R. P. 33. Przez wyraz ‘żniwo’ rozumiemy zgromadzenie ostatków z pośród żydów do Chrystusa.  Z orzeczenia Jezusa jasno widzimy, że i wiek ewangelii ma się skończyć żniwem, podczas którego On sam będzie obecny, kierując dziełem żniwa. Przez trzy i pół lat od czasu swego ofiarowania i chrztu Jezus przygotowywał żydów do żniwa. Należałoby się spodziewać, iż podobnie stanie się i przy końcu wieku ewangelii; i tak też znajdujemy. Dodając trzy i pół roku do 1874, roku obecności Pańskiej, otrzymujemy r. 1878. Podczas tej obecności od r. 1874 do r. 1878 Pan robił przygotowania do żniwa wieku ewangelii. Żydowskie żniwo trwało 40 lat, kończąc się R. P. 73. Na podstawie tego należałoby się spodziewać, że ogólne żniwo wieku ewangelii skończy się w r. 1918” (s. 243-244, par. 411).
	 „The Lord used the natural harvest to illustrate the harvest of his people at the end of the age. There was a harvest of certain of the Jews at the end of the Jewish Age (John 4:35, 36). There is a parallel harvest period in the Christian era; and since the Lord used the natural wheat harvest of Israel as a picture of the harvest of his people, it might not be out of place here to say that from the time of the beginning of the Jewish harvest until Pentecost was fifty days; and earrying out the Biblical rule of a day for a year, it would not be unreasonable to conclude that the harvest of the Christian era would cover a period of fifty years. During the period of time since 1874 there has been a great gathering together of Christian people from different quarters of the earth, without regard to erecd or denomination.” (s. 240-241, par. 411-412).
	 Jak widzimy, iż pomimo, że Towarzystwo Strażnica zapewniało swych wiernych o „ścisłych równoległościach”, to jednak zmieniło je. Okres 40-letni (1878-1918) stał się 50-letnim (1874-1924) i częściowo w innym czasie. Oto polski tekst pochodzący z broszury „Powrót naszego Pana” (1925), który jest identyczny jak w ang. „Harfie Bożej” z 1928 r.: „od zapoczątkowania naturalnego żniwa żydowskiego aż do końca czyli Pięćdziesiątego (Zielonych Świątek) upływało 50 dni; i zastosowując regułę biblijną dzień za rok, zdaje się zupełnie słusznem wnioskować, że żniwo Wieku Ewangelji miało być okresem 50 lat. W tym perjodzie od 1874 odbywało się wielkie gromadzenie Chrześcijan z rozmaitych części świata z pośród rozmaitych wyznań i wierzeń” (s. 31).

 „Jego obecność zaznaczyła się z rokiem 1874. I od tego czasu On prowadził dzieło żniwa” (s. 36).

	 „Pan użył żniwa do zilustrowania sposobu zebrania prawdziwych Chrześcijan. Po żniwach żydowskich zwykle przez jakiś czas zbierano pokłosie. Zatem po ogólnych żniwach od r. 1878 do r. 1918 znajdujemy się w okresie zbierania pokłosia” (s. 244, par. 412).
	 „During the period of time since 1874 there has been a great gathering together of Christian people from different quarters of the earth, without regard to erecd or denomination. (...) During this period of time these Christians have gone throughout the earth proclaiming that the kingdom of heaven is at hand; and now they are particularly announcing to the people the presence of the Lord, that his kingdom is at hand and that millions now living will never die” (s. 241, par. 412).
	 Jak widzimy zniknęło zbieranie „pokłosia” natomiast zaczęto zgromadzać „miliony obecnie żyjących, którzy nigdy nie umrą”. Oto polski tekst pochodzący z broszury „Powrót naszego Pana” (1925), który jest identyczny jak w ang. „Harfie Bożej” z 1928 r.: „W tym perjodzie od 1874 odbywało się wielkie gromadzenie Chrześcijan z rozmaitych części świata z pośród rozmaitych wyznań i wierzeń. (...) W całym tym perjodzie prawdziwi Chrześcijanie głosili i proklamowali światu, że królestwo niebieskie się przybliżyło; i teraz szczególnie mówią ludziom o obecności Pana, że Jego królestwo jest we drzwiach; że miljony obecnie żyjących nigdy nie umrą” (s. 31).

	 „W dodatku do słów podanych w ewangelii Mateusza 13:24-30, i w odpowiedzi na pytanie uczniów odnośnie Jego obecności, Jezus rzekł: ‘I pośle (Pan) Anioły (posłańców) swoje z trąbą głosu wielkiego i zgromadzą wybranych jego od czterech wiatrów, od krajów niebios, aż do krajów ich’ (Ew. Mateusza 24:31). Następujące fakta podnoszą nieomylne świadectwo o okresie wielkiego żniwa przy końcu wieku ewangelii, i są najsilniejszym dowodem obecności Pańskiej. Tekst powyższy pisany jest, jak się zauważy, językiem symbolicznym. Pod warunkami prawa przymierza, żydzi zobowiązani byli co każdy pięćdziesiąty rok odbywać jubileusz, a rok jubileuszowy obwieszczano trąbieniem. W tekście pod rozwagą trąba jest symbolem poselstwa, obwieszczającego obecność Pana i fakt, że czas na żniwo już przyszedł, że nastał czas, aby zgromadzono świętych, ponieważ królestwo Mesyasza się przybliżyło” (s. 244-245, par. 413-415).
	 Całkowicie zmienione paragrafy 413-415 znajdują się na stronach 241-243. Z powodu obszerności nie przytaczam ich treści. Patrz uwagi obok.
	 Treść paragrafów 413-415 w ang. „Harfie Bożej” została zmieniona. Tekst paragrafów 413-414 zamieszczony jest w polskiej broszurze „Powrót naszego Pana” 1925 s. 31-32. Oto jedno z ciekawszych zdań z ang. „Harfy Bożej (par. 414), przytoczone za pol. broszurą „Powrót naszego Pana” (1925): „Prawdziwi Chrześcijanie, mianowicie Badacze Pisma Św. nigdy nie mieli na celu gromadzenia się, by stworzyć organizację i pociągnąć ludzi do siebie; bo nawet nie utrzymują ksiąg członkostwa. Ich jedynym celem jest oświecanie ludzi odnośnie planu Boskiego i starają się dopomagać im do zrozumienia co Bóg ma lepszego dla całej ludzkości, coś lepszego ponad doktryny propagowane przez nominalne Chrześcijaństwo. Te okoliczności świadczą o spełnieniu się proroctwa i tworzą zbiór fizycznych faktów, które potwierdzają obecność Pana od roku 1874; gdyż to gromadzenie zaczęło się z tą datą” (s. 32).

	 „Całkiem rozsądnie przypuszcza się, że Pan w czasie żniwa miał specyalnego posłańca, wyróżnionego od innych, ogłaszającego obecność Jego i czas żniwa. Taki posłaniec znajdował się na ziemi. Jezus powiedział, że przygotował specyalny urząd dla tego posłańca, który w czasie wtórej obecności Jego rozdawać miał pokarm na czas słuszny dla domowników wiary. Dla Chrześcijan pokarmem na czas słuszny jest właściwe zrozumienie Pisma Świętego. Tu zaznaczamy chwalebne spełnienie się obietnicy Pańskiej względem specyalnego sługi, co jest dalszym dowodem Jego wtórej obecności od r. 1874. W odpowiedzi na zapytanie co do Jego wtórej obecności, Jezus rzekł: ‘Któryż tedy jest sługa wierny i roztropny, którego postanowił pan jego nad czeladzią swoją, aby im dawał pokarm na czas słuszny? Błogosławiony on sługa, któregoby, przyszedłszy pan jego, znalazł tak czyniącego; zaprawdę powiadam wam, że go nad wszystkiemi dobrami swemi postanowi’ Ew. Mateusza 24:45-47. Około r. 1870 Karol Taze Russell, pochodzący z Allagheny, Pennsylvanii, wówczas prawdziwie poświęcony Chrześcijanin i pilny badacz Słowa Bożego (...) [dalej na trzech stronach podano epizody z życia i dorobku Russella, które pomijam] Karol Taze Russell, później znany jako Pastor Russell, był największym kaznodzieją tegoczesnej doby. (...) Niezawodnie Pastor Russell zajmował stanowisko owego specyalnego sługi, które mu Pan przygotował, i jako taki spełniał urząd mądrego i wiernego szafarza, wydając pokarm na czas słuszny dla domowników wiary. Pastor Russell skończył swój ziemski bieg w r. 1916. (...) Ci chrześcijanie nie są naśladowcami pastora Russell’a lecz naśladowcami Pana, którzy pożywają z pokarmów, które Pan przygotował dla nich przez Swego wiernego i mądrego sługę” (s. 245-8, par. 416-422).
	 Całkowicie zmienione paragrafy 416-422 znajdują się na stronach 243-246. Z powodu obszerności nie przytaczam ich treści. Patrz uwagi obok.
	 Treść paragrafów 416-422 w ang. „Harfie Bożej” została zmieniona. Całkowicie usunięto naukę o Russellu jako słudze wiernym i roztropnym, a wprowadzono między innymi wykładnię o tym, że Pan przyszedł do swej świątyni duchowej wiosną 1918 r. odrzucając chrześcijaństwo (s. 244, par. 419). Ta nauka pojawiła się w 1922 r. (Strażnica Rok CVIII [1987] Nr 19 s. 12; por. „Wspaniały finał Objawienia bliski!” 1993 s. 31).

	 „Ponadto, względem Swej wtórej obecności Jezus rzekł: ‘Gdziekolwiek będzie ścierw, tam się zgromadzą i orły’ (Ew. Mateusza 24:28). Tak jest w istocie. Ścierw o jakim tu mowa odnosi się do duchowego pokarmu, przygotowanego dla domostwa wiary” (s. 248, par. 423).
	 Całkowicie zmienione paragrafy 423-425 znajdują się na stronach 246-248. Z powodu obszerności nie przytaczam ich treści. Patrz uwagi obok.
	 Treść paragrafów 423-425 w ang. „Harfie Bożej” została zmieniona. O ile polska „Harfa Boża” podkreśla obecność Pańską od 1874 r. (s. 249, par. 425), to angielska przyjście Pana do swej świątyni w 1918 r. (s. 247, par. 424).



Oczywiście w „Przedmowie” angielskiej „Harfy Bożej” z 1928 r. nie wspomniano, że ta edycja ma zmienione nauki. Tej metody Świadkowie Jehowy trzymają się do dziś, gdy wydają kolejne wersje swych książek (np. „Będziesz mógł żyć wiecznie w raju na ziemi” ed. 1989 i 1990, „Prowadzenie rozmów na podstawie Pism” ed. 1991 i 2001).


Na anglojęzycznych stronach internetowych przytaczane bywają kolejne edycje „Harfy Bożej” z lat 1932, 1937 i 1940.


Ciekawe czy i one dostosowywane były do zmieniających się nauk Świadków Jehowy? Nadmieniam, że w tych latach Towarzystwo Strażnica odrzuciło lub zmieniło kilka ważnych swych doktryn, o których uczyła też „Harfa Boża” np. w 1936 r. krzyż (s. 115, 142-3), w 1929 r. czasy ostateczne rozpoczynające się w 1799 r. i paruzję trwającą od 1874 r. (s. 239, 243).


Warto by było porównać kolejne edycje tego dzieła Świadków Jehowy, aby przekonać się czy pierwotna wersja „Harfy Bożej” z 1921 r. miała cokolwiek wspólnego z ostatnią z 1940 r.


Aby nie było jednak wątpliwości, że Świadkowie Jehowy nadal posługiwali się tym podręcznikiem przez wiele lat po jego pierwszym wydaniu przypomnijmy niektóre fakty.


Otóż jeszcze wydane w 1936 r. dzieło Świadków Jehowy pt. „Bogactwo” (s. 316) zachęcało w reklamie zamieszczonej na końcu książki do nabywania „Harfy Bożej”.


Mało tego, Strażnica Nr 19, 1999 s. 23 informuje, że nawet w 1943 r. przeprowadzano z zainteresowanymi studium z „Harfy Bożej”. Podaje ona:


„W roku 1943 usymbolizowałem swe oddanie Bogu przez chrzest w wodzie. W tym czasie prowadziłem studia biblijne w trzech sąsiednich wioskach: Drawiskos, Palaeokomi i Mawrolofos. Jako podręcznika do prowadzenia studiów używałem książki Harfa Boża” (por. publikacje, które mówią o kolportowaniu „Harfy Bożej w latach 30-tych np. Strażnica Nr 17, 1995 s. 22, Strażnica Nr 3, 1999 s. 25, „Rocznik Świadków Jehowy 1995” s. 190).


Jeżeli w latach trzydziestych i czterdziestych XX wieku kolejne edycje „Harfy Bożej” nie miały pozmienianych nauk w stosunku do obowiązujących wtedy, to podziwiam tamtych Świadków Jehowy, że umieli godzić wykluczające się wykładnie. Jak oni to robili pozostanie chyba ich tajemnicą.


Z tego też wynika, że w różnych krajach głosiciele Towarzystwa Strażnica nauczali odmiennie, mając do dospozycji egzemplarze „Harfy Bożej”, w których nie było jednakowej treści. Gdzie była wtedy ta ich jednomyślność, którą dziś często szczycą się Świadkowie Jehowy?

2.5. „Droga do raju” Van Amburgha i ‘Książęta Jehowy’

Poza prezesem Strażnicy F. Rutherfordem, jedyną książkę w latach jego urzędowania (1917-1942), napisał zmarły w 1947 r. W. Van Amburgh (ur. 1864), sekretarz-skarbnik Towarzystwa Strażnica w latach 1917-1947 (z zarządzie od 1902 r.). Jej tytuł to The Way to Paradise („Droga do raju”), a ukazała się ona w języku angielskim w 1924 r.


Książka ta zawierała taki oto podtytuł-wyjaśnienie:


„Krótka historia 7,000 lat grzechu, od czasu gdy grzech był nieznany do czasu gdy znowu nie będzie grzechu. Krótka biblijna biografia MICHAŁA który stał się Chrystusem, i LUCYFERA który stał się diabłem. W prostym, obrazowym języku z wieloma biblijnymi cytatami i wzmiankami przygotowana dla średniozaawansowanych Badaczy Biblijnych nakład 50,000 autorstwa W. E. Van Amburgha”.


Szkoda, że nie ukazała się polska edycja książki „Droga do raju”, bo pewnie wiele istotnych fragmentów moglibyśmy tu podać.


Dlatego zdani jesteśmy jedynie na wspomnienia zawarte w dzisiejszej literaturze Towarzystwa Strażnica oraz na fragment o ‘książętach’ i zmartwychwstaniu umarłych przedstawiony w książce wydanej przez adwentystów pt. „Nasi Przyjaciele: Świadkowie Jehowy” E. B. Price 1992 (tłumaczenie Z. Makarewicz, 1996). Zawiera ona tekst angielski interesującego nas fragmentu (ksero oryginalnych stron) oraz jego polskie tłumaczenie.


Oto jak wspomina „Drogę do raju” Towarzystwo Strażnica i jeden ze Świadków Jehowy:


„Potem w roku 1924 wydano książkę W. E. Van Amburgha Droga do raju. Napisana została z myślą o ‘młodzieży pragnącej badać Pismo Święte’. Przez pewien czas z podręcznika tego korzystano na zebraniach dla dzieci i młodzieży” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 245).


„Wciąż żywo pamiętam scenkę opisaną na stronach od 228 do 231 książki Droga do raju, wydanej w roku 1924. Czytelnik miał sobie wyobrazić, że jest w raju i przysłuchuje się dwojgu zmartwychwstałym. Zastanawiają się oni, gdzie właściwie się znajdują. Następnie osoba, która przeżyła Armagedon, wyjaśnia im, że zostali wskrzeszeni (Łk 23:43). Jeżeli przeżyję Armagedon, chciałbym to samo powiedzieć mojej żonie, mamie i innym bliskim, gdy zmartwychwstaną. A jeśli umrę przed Armagedonem, wyczekuję chwili, gdy ktoś w nowym świecie opowie mi o wydarzeniach po mojej śmierci” („Przebudźcie się!” Nr 24, 2002 s. 23).


Tak się właśnie składa, że posiadamy długi fragment „Drogi do raju” (z rozdziału ‘Książęta całej ziemi’), o którym wspomina Świadek Jehowy J. Bali, którego życiorys zawarto w powyższym „Przebudźcie się!”. Oto ten urywek:


„Żydowski rok ustawowo rozpoczyna się jesienią, około 1 października według naszego kalendarza. Zatem rok 1926 rozpoczynałby się około 1 października 1925. Byłoby uzasadnionym oczekiwać, tuż po tej dacie początków powrotu Bożej przychylności dla Żydów, jako części świata. Już teraz wielu Żydów z utęsknieniem spogląda w stronę swojego starego, rodzinnego kraju - Palestyny. Czas dany przez Boga poganom jako narodom, jak już widzieliśmy, skończył się w roku 1914. W ten sposób skoro Żydzi, jako naród stracili łaskę u Boga, gdy ukrzyżowali Jezusa, a narody pogańskie już też nie mają Bożego uznania jako narody, Chrystus rozpocznie wkrótce rozprawę ze światem jako jednostkami, poczynając od Żydów poprzez wybitne jednostki starożytnego świata. Powinniśmy zatem wkrótce po roku 1925 oczekiwać przebudzenia Abla, Enocha, Noego, Abrahama, Izaaka, Jakuba, Melchisedeka, Joba, Mojżesza, Samuela, Dawida, Izajasza, Jeremiasza, Ezechiela, Daniela, Jana Chrzciciela, i innych wspomnianych w 11 rozdziale listu do Hebrajczyków. Ci tworzyć będą zaczątek nowego królestwa na ziemi. Jedną z pierwszych potrzeb będzie doprowadzenie Jeruzalem do takiego stanu, aby stało się stolicą świata. Wymagać to będzie wielkich nakładów pracy, lecz będzie też wielu ochotnych pracowników. Bieżące wiadomości podają nam, że już obecnie uwaga skupia się na Palestynie, a tysiące Żydów usiłują tam powrócić. Znaczne prace zostały już dokonane w zakresie budowy lepszych dróg oraz uprawy roli. Nie powinniśmy jednakże oczekiwać prowadzenia systematycznych robót, dopóki ci ‘książęta’ nie zostaną wzbudzeni nie obejmą swoich stanowisk. Stolica każdego kraju winna mieć bezpośrednią, szybką łączność z wszystkimi częściami swego terytorium. Jeżeli Jeruzalem ma być stolicą świata, winno być w stanie nawiązać szybki kontakt z każdym innym ośrodkiem. Królestwo Chrystusa ma w ciągu jednego tysiąclecia położyć kres całemu złu nagromadzonemu w ciągu minionych sześciu tysięcy lat. Staromodne metody nie wystarczą. Już widzimy nadchodzące wielkie zmiany. Telegraf bezprzewodowy i radio obejmują dziś swoim zasięgiem połowę zamieszkałego świata, a do czasu pojawienia się książąt wynalazki te będą udoskonalone by zasięgiem swym objąć całą kulę ziemską. Wszyscy mieszkańcy ziemi znajdować się będą niejako ‘w jednym pokoju’. Pomieszczenie będzie nieco większe niż sale spotkań, do których mogliśmy się przyzwyczaić, ale cóż z tego? Gdy czytamy Izajasza 2:3 i Zachariasza 14:16,17 widzimy jak prostym będzie dla wszystkich ludzi ‘wstępowanie do Jeruzalem’. Książęta mogą z łatwością nadać swoje wskazówki przez radio do każdego zakątka świata. Pomyślcie o Księciu Abrahamie, mającym do przekazania jakieś ogólne instrukcje, który prosi o ‘uwagę’, a wszyscy ludzie wszędzie przysłuchują się i słyszą każde jego słowo z taką łatwością, jak gdyby zwracał się do nich z podium publicznej sali! Oczywiście, gdy ktokolwiek zapragnie odwiedzić Jeruzalem i osobiście porozmawiać z książętami, lub gdy książęta zechcą osobiście dokonać inspekcji jakichś robót publicznych - samoloty będą wkrótce tak udoskonalone, że podróż z dowolnego punktu planety do lub z Jeruzalem będzie kwestią tylko kilku godzin. Będzie to naprawdę nowy świat, pod każdym względem pełen chwały - Zachariasz 14:20,21; Objawienie 21; Psalm 72 i 145. Ci starożytni, uznani za godnych, w razie potrzeby będą mieli także prawo do używania ‘rózgi żelaznej’ wobec samowolnych i nieposłusznych. Wszyscy muszą się nauczyć, że niesprawiedliwość będzie niedopuszczalna. Sprawiedliwość jest fundamentalnym prawem nowego królestwa - Psalm 37:9,10,2,38. Nie ma wątpliwości, że wiele dziewcząt i chłopców, którzy czytają tę książkę dożyje i zobaczy Abrahama, Izaaka, Jakuba, Józefa, Daniela, i tych pozostałych wiernych mężów starożytności jak wychodzą w chwale swojego ‘lepszego zmartwychwstania’, doskonali pod względem umysłu i ciała. Mianowanie ich na zaszczytne stanowiska władzy, jako swoich ziemskich przedstawicieli nie zabierze Chrystusowi zbyt wiele czasu. Świat ze wszystkimi swoimi obecnymi udogodnieniami wyda się im na początku dziwny, lecz szybko przyzwyczają się do tych nowych metod. Na początku mogą mieć jakieś niesamowite doświadczenia, jako że nigdy nie widzieli telefonu, radia, samochodów, światła elektrycznego, samolotów, silników parowych i wielu innych rzeczy tak dobrze nam znanych. Co za przywilej żyć właśnie w tych czasach i widzieć zakończenie starego a nadejście nowego! Spośród wszystkich okresów ziemskiej historii, obecny jest najwspanialszy. Któż nie pragnąłby zapoznać się z tymi, których uhonorował Bóg! Spójrzmy, jak mogłoby to wyglądać w czyimś konkretnym przypadku. Załóżmy, że chodzi właśnie o ciebie. W miarę rozszerzania się błogosławieństw królestwa, każdy staje się posiadaczem swojego własnego domu, ty byłbyś jednym z nich. Po wykonaniu remontu i urządzeniu go z uwzględnieniem wszelkich możliwych wygód twoje serce zaczęłoby wychodzić naprzeciw innym. Wiesz, że miłość zawsze działa w ten sposób. ‘Bardziej błogosławioną rzeczą jest dawać niż brać’. Przypuśćmy więc, że znajdujesz się wśród tych wspomnianych w Izajaszu 65:21-25. Zapragniesz, aby twój ojciec i matka, których w smutku złożyłeś do grobu zanim nadeszło królestwo, mogli powrócić, cieszyć się razem z tobą tymi wszystkimi dobrymi rzeczami. Kto wie, być może twoim przywilejem będzie złożenie na ręce tych książąt prośby, oni zaś polecą twoją petycję Chrystusowi i będzie ona spełniona! Wcześniej czy później musi to nastąpić, gdyż jest obietnica, iż ‘wszyscy, którzy są w grobach usłyszą głos jego i wyjdą...’ (Jan 5:28,29) Jezus powiedział także: ‘Proście, a będzie wam dane; szukajcie, a znajdziecie; pukajcie, a otworzą wam. Gdyż każdy kto prosi otrzyma; kto szuka znajduje; a kto puka temu otworzą’ - Mateusz 7:7,8. Wiemy, że Bóg nie wysłuchuje grzeszników (Jan 9:31). Wszyscy będą chcieli być wśród tych, którzy pragną służyć Panu w duchu i prawdzie, aby te obietnice dotyczyły ich samych. Przypuśćmy, że żyjesz już po ustanowieniu królestwa Bożego, i że błogosławieństwa zaczęły spływać na ludzi w obfitości. Oczywiście zabierze to trochę czasu by doprowadzić stan rzeczy do ładu i właściwego porządku po wielkim ucisku od chwili obecnej do roku 1926. Może minąć dziesięć lub więcej lat, zanim urządzisz w pełni swój dom i ogrody zaczną wydawać w obfitości soczyste owoce i apetyczne warzywa. Nawet jeśli potrwa to trochę dłużej, będziesz przez to lepiej przygotowany. Będziesz miał zabezpieczone usługi najlepszych dekoratorów jakich można znaleźć. Niektórzy z nich byli niegdyś właścicielami zakładów pogrzebowych; ale odkąd ludzie przestali umierać, zmuszeni byli poszukać nowego zajęcia. Ich wcześniejsze doświadczenia zawodowe pozwolą im bez większych trudności podjąć pracę dekoratorów. Dokonałeś wszystkich przygotowań dla swoich rodziców. Cały dom jest gotowy; przygotowałeś dla nich specjalny pokój, wyposażony we wszystko o czym można zamarzyć i co mogłoby sprawić im radość i zadowolenie. Dzwonisz wtedy do książąt w Jeruzalem, przedstawiasz im swoją sprawę i prosisz aby twój ojciec i twoja matka mogli być wzbudzeni. Trwasz w radosnym oczekiwaniu. Pewnego ranka słyszysz rozmowy w pokoju, który przygotowałeś. Ubiegłego wieczora nikogo tam nie było. Wiesz, że nie ma złodziei, ani intruzów; gdyż wszystkie tego typu doświadczenia zostały wyrugowane. Nie musisz obawiać się; przysłuchujesz się więc pod drzwiami. Słyszysz znajomy głos ojca, który mówi: ‘Matko, gdzie my jesteśmy? Czy to nam się śni? Wydaje mi się, że ubiegłego lata uczestniczyłem w twoim pogrzebie; potem źle się poczułem, wezwano doktora i dalej już nic nie pamiętam’. Matka mówi: ‘Ja również tego nie pojmuję, kochanie. Ostatnią rzeczą jaką pamiętam jest to, że byłam bardzo chora, a ty wraz z lekarzami stałeś przy moim łóżku i trzymałeś mnie za rękę. Co się stało? Nie jesteśmy już chorzy, a ten pokój tak bardzo różni się od tych, które kiedykolwiek widziałam. Jest tak pięknie i wszystko jest takie spokojne. Posłuchaj tylko jak śpiewają ptaki! A skądże ty masz ten garnitur? Jesteś tak przystojny jak w dniu naszego ślubu’. Ojciec wykrzykuje: ‘Może teraz ty dasz mi sposobność do zadania ci kilku pytań! Skąd masz tę sukienkę? W miarę jak przybywa ci lat ubierasz się coraz modniej. Nie musisz mi nic mówić na temat dobrego wyglądu, sama przyjrzyj się w lustrze! W każdym razie chciałabym się dowiedzieć, co się stało? Jesteśmy w niebie albo zwariowaliśmy, czy co?’ Nie możesz już dłużej wytrzymać. Z sercem przepełnionym radością, w podekscytowaniu, gwałtownie otwierasz drzwi i wbiegasz wołając: ‘Ojcze i Matko! Nie jesteście ani w niebie, ani nie postradaliście zmysłów! Po prostu jesteście tu ze swoją dawniejszą osobowością. Tak! Naprawdę tu jesteście. Tak się cieszę, jestem taki szczęśliwy, że nie wiem, co robić. Chcę popatrzeć na was, kochać was, dotykać, aby się upewnić, że naprawdę znowu żyjecie. Dobrze wyglądacie, nigdy nie widziałem was w takiej krasie!’ Zarzucasz swoje ramiona na ich szyje i obejmujesz ich. Następnie zwalniasz objęcia i patrzysz na nich obawiając się niemalże, że to sen. Takie przeżycie! Wołasz wszystkich pozostałych w domu, wszyscy rozmawiają, zadają pytania usiłując wyjaśnić na raz wszystkie kwestie. Co za zamieszanie! Nawet sąsiedzi zastanawiają się nad tym co dzieje się w twoim domu. W końcu uspokajasz się na tyle, by pomyśleć o śniadaniu. Ojciec i matka na wszystko patrzą z niewinnym zdziwieniem, zastanawiając się, co to jest, lub do czego to służy. Przedmioty tak różnią się od tych, które do tej pory kiedykolwiek widzieli. Prawie wierzą, że są w niebie; nie widzą tylko fruwających dokoła skrzydlatych aniołów. Stopniowo zaczynają rozumieć, że byli martwi, i że zostali wzbudzeni. Jak długo byli martwi? ‘Czterdzieści lat!’ ‘Niemożliwe!’ ‘Nie! To jest fakt.’ ‘Przecież wydaje mi się, że nie więcej jak godzinę temu byłem taki chory, i to wszystko co mogę sobie przypomnieć’. Zaczną pytać, jak się to wszystko stało, o wszystkich krewnych i dawnych przyjaciół. Po śniadaniu podejdziesz do telefonu, dzwonisz do niektórych przyjaciół i opowiadasz dobre wieści. Wkrótce nadbiega całe sąsiedztwo. Przypomina ci to doświadczenie Łazarza i jego sióstr, gdy Chrystus wezwał go z grobu (Jan 12:9). Tak więc poruszenie zatacza coraz większe kręgi. Po chwili proponujesz im przejażdżkę samochodem w celu obejrzenia tych wielkich zmian, które nastały odkąd zasnęli. Oni zastanawiają się co to jest samochód; gdy w końcu go widzą, są wielce zaniepokojeni ‘tą rzeczą’. Co tę rzecz napędza? Co stało się ze wszystkimi końmi? ‘Och! Nie jedź tak szybko!’ Tak wiele pytań i twoja radość z powodu ich zdumienia i zadowolenia, twoje usiłowania by to wszystko wyjaśnić! Za dużo tego na jeden raz. Będą musieli poświęcić trochę czasu by zapoznać się z tym ‘nowym światem’. Gdy wszystko się już trochę ułoży, po roku lub więcej, zaczną oni myśleć o swoich ojcach i matkach, i zechcą sprawić im taki powrót. Wszystko jest takie dziwne i odmienne od tego, co było kiedyś. Zamiast oznak żałoby na drzwiach, mówiących o tym, że ktoś ukochany odszedł, widnieją tam obecnie kolory: żółty, biały, niebieski - złoty oznacza boskie królestwo; biały prawdę i sprawiedliwość, niebieski wierność. Są to kolory nowego królestwa, a znak na drzwiach wskazuje na to, iż ktoś ukochany powrócił. W gazetach nie pojawią się już klepsydry. Zamiast nich znajdują się tam listy nazwisk tych, którzy zostali wzbudzeni. Tak więc twoi rodzice będą zabierać się do przygotowań na spotkanie swoich ukochanych, gdy będą gotowi, zostanie wystosowana prośba, i w wyznaczonym czasie oni również zostaną wzbudzeni. Doświadczenie to będzie miało podobny charakter, z tym wyjątkiem, że dla nowoprzybyłych zaistniałe zmiany wydadzą się jeszcze większe. Rozmowa telefoniczna przypominać im będzie mówienie do metalowej puszki z przytwierdzoną na końcu filiżanką i sznurkiem na drugim końcu, tak aby tworzyły całość. ‘Rozmowa z kimś oddalonym o setki mil?’ ‘Co to, to nie!’ ‘Nie dam się nabrać!’ ‘Chyba uważasz, że postradaliśmy rozum!’ Niektóre starsze osoby będą usiłować gasić światła elektryczne w ten sam sposób, w jaki niegdyś gasiły swoje świece. Gdy spróbujesz wyjaśnić im niektóre ze wspaniałych udogodnień nowego królestwa, spojrzą na ciebie z dozą sympatii i pomyślą, że opowiadasz im jakieś ‘bajeczki’ sądząc, że odeszli od zdrowych zmysłów i uwierzą w coś takiego. Gdy zaproponujesz wycieczkę samolotem ‘O, co to, to nie! Skoro powróciłem na tę ziemię, zamierzam tu pozostać. Nie będę korzystać z żadnej sposobności aby ją ponownie opuścić’. Czy obserwowanie zdumienia, gdy martwi zaczną powracać nie będzie zabawne? Będzie to trwało dopóty, dopóki nie powrócą wszyscy zmarli. A potem, da się słyszeć wyzwanie, ‘Gdzież jest o śmierci zwycięstwo twoje?’ - 1 Koryntian 15:55” (s. 224-32; cytat za „Nasi Przyjaciele: Świadkowie Jehowy” E. B. Price, tłum. Z. Makarewicz, 1996, s. 150-54).


Dziwne jest to, że o ile „Droga do raju” w 1924 r. umiejscawiała patriarchów i proroków (zwanych ‘książętami’) w Jerozolimie, to późniejsze publikacje stwierdzały, że czeka na nich siedziba w San Diego, w Kalifornii. Mowa o „Bet Sarim” czyli „Domu Książąt” (patrz mój art. „‘Zbawienie’ Rutherforda i ‘Dom Książąt’”). Przykładowo Towarzystwo Strażnica tak to wspomina, cytując stronę 311 ze swojej książki pt. „Zbawienie” (1939):


„Hebrajskie słowa ‘Bet Sarim’ znaczą ‘Dom Książąt’, toteż posiadłość tę nabyto i wybudowano na niej dom w tym celu, by dać namacalny dowód, że żyją dziś na ziemi ludzie, którzy bezgranicznie wierzą w Boga i Chrystusa Jezusa oraz Jego Królestwo, jak również są przekonani, że Pan wkrótce wskrzesi na ziemi wiernych mężów z czasów starożytnych i powierzy im widzialne sprawy ziemskie” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 76).


Więcej o ‘Książętach’ patrz moje artykuły „Świadkowie Jehowy w USA” i „Książęta Jehowy” (www.brooklyn.org.pl) oraz rozdział „‘Beth Sarim’ J.F.Rutherforda” w mojej książce pt. „W obronie wiary” (www.trinitarians.info).


Uwagi:


Wszystkie podkreślenia tekstu pochodzą od autora artykułu.

2.6. „Wyzwolenie” Rutherforda o imieniu Boga i innych naukach

W 1926 r. prezes Strażnicy J. F. Rutherford wydał książkę pt. „Wyzwolenie”. Jej edycje polskie ukazywały się w latach 1928, 1929 i 1932. Będziemy w tym artykule cytować wydanie z 1929 r., w którym umieszczono między innymi taką dedykację:


„Niniejsze dzieło jest poświęcone jako świadectwo o imieniu Wszechmogącego Boga Stwórcy nieba i ziemi”.


Książkę tą, jak widać, przez wiele lat po jej pierwszym wydaniu nadal rozprowadzano.


Dziś Świadkowie Jehowy tak ją między innymi wspominają:


„Na wspomnianym zgromadzeniu [1926 r.] symboliczne szarańcze otrzymały dalsze narzędzia walki, przede wszystkim książkę Wyzwolenie” („Wspaniały finał Objawienia bliski!” 1993 s. 147).


Jeszcze w 1936 r. prezes Strażnicy zachęcał do nabywania „Wyzwolenia” i w swej książce pt. „Bogactwo” na stronie reklamowej pisał:


„Wszystko złoto i srebro, które Państwo zdołaliby zgromadzić na ziemi, nie pomogłyby Im w ‘owym dniu’ (...) Czemu Państwo z tego złota i srebra nie mieliby tedy coś przeznaczyć na szerzenie ewangelji Królestwa i otrzymać prawdziwe bogactwo, mianowicie jedną lub wszystkie niżej wymienione książki?


Harfa Boża, Pojednanie, Rząd, Wyzwolenie, Proroctwo, Życie, Światło (2 tomy), Bogactwo. 


Wszystkie napisane są przez sędziego Rutherforda”.


Dziwi ta reklama z 1936 r. bowiem wtedy wiele nauk „Wyzwolenia” było już nieaktualnych (np. krzyż), a jednak nadal rozprowadzano te stare książki. Kto wie czy ważniejsze nie było wtedy sprzedanie zapasów tej publikacji niż to, że wiele nauk Towarzystwa Strażnica było w niej przestarzałych. Wydaje się, że wprowadzały one też w zakłopotanie głosicieli Strażnicy, szczególnie wobec nowych, dociekliwych zainteresowanych.


Poniżej przedstawiamy niektóre charakterystyczne nauki „Wyzwolenia”:

Tomy Russella

Dziś Świadkowie Jehowy o „Wyzwoleniu” piszą:


„Na zgromadzeniu zorganizowanym w maju tego samego roku [1926 r.] ogłoszono wydanie książki Wyzwolenie (...). Należała ona do serii nowych książek, mających zastąpić Wykłady Pisma Świętego. Święci Boży przestali się oglądać wstecz. Z ufnością patrzyli w przyszłość, myśląc o czekającej ich pracy” („Pilnie zważaj na Proroctwa Daniela!” 1999 s. 304).


Czy jest to całkowita prawda, że „Wyzwolenie” miało zastąpić Tomy Russella? Wydaje się, że nie. Dlaczego? Otóż dlatego, że jeszcze edycja z 1929 r. „Wyzwolenia” zawierała zachęcającą reklamę Tomów Russella. Oto jej słowa:


„Wykłady Pisma Świętego są ‘kluczem do wyrozumienia Biblji’ w najściślejszym tego wyrażenia znaczeniu. Przeszło 12 miljonów egzemplarzy rozpowszechnionych w całym świecie.


Tom 1: ‘Boski Plan Wieków’


Tom 2: ‘Nadszedł Czas’


Tom 3: ‘Przyjdź Królestwo Twoje’


Tom 4: ‘Walka Armagieddonu’


Tom 5: ‘Pojednanie Człowieka z Bogiem’


Tom 6: ‘Nowe Stworzenie’


Tom 7: ‘Dokonana Tajemnica’


Każdy tom stanowi odrębne dzieło i zawiera od 448 do 896 stron


Sprzedajemy te cudowne książki, przedstawiające nieograniczoną wartość duchową, po nader niskich cenach w celu szerzenia boskich prawd, zawartych w Biblji” (s. 351).


Widać więc, że nie tak szybko „Wyzwolenie” miało zastąpić Tomy Russella, póki nie sprzedano ich wszystkich. Mało tego, niby czemu miało zastępować skoro one były „cudownymi książkami przedstawiającymi nieograniczoną wartość duchową, (...) w celu szerzenia boskich prawd, zawartych w Biblji”. Te dziwne stwierdzenia pozostaną chyba zrozumiałe tylko dla Świadków Jehowy.


Jeszcze jedno pytanie się pojawia. Czy zachęcanie do nabywania i studiowania Tomów Russella jest „spoglądaniem w przyszłość, a nie wstecz”? Przypomnijmy ponownie słowa Towarzystwa Strażnica, tym razem ze Strażnicy Nr 21, 1993 s. 12:


„Na tym samym zgromadzeniu ogłoszono wydanie dobitnej książki Wyzwolenie, która była pierwszą z serii publikacji, mających zastąpić Wykłady Pisma Świętego. Lud Boży spoglądał teraz w przyszłość, a nie wstecz”.

Imię Jehowy w nazwie organizacji

Świadkowie Jehowy zanim przybrali sobie do nazwy słowo „Jehowa” krytykowali tych, którzy to robili. Uczyli też, że jeśli ktoś posiada imię Boga w nazwie to pochodzi to od szatana. Ciekawe, że nie przeszkadzało to im samym aby imię Jehowa było od 1931 r. w ich nazwie. Oto słowa „Wyzwolenia”:


„Natenczas ludzie zaczęli nazywać się od imienia Pańskiego (...) Dlaczego oni zapragnęli nazwać się od imienia Pańskiego będąc grzesznymi? Odpowiadamy, że taki plan opracował Djabeł...” (s. 38).


„Szatan powziął już myśl adoptowania hipokryzji by się ludzie nazywali od imienia Pańskiego, pomimo, że oni wcale nie reprezentowali Boga” (s. 205).


„Djabeł skorzystał z tego wiele, gdy spowodował ludzi do nazwania się od imienia Pańskiego” (s. 206).


„oni paradują pod imieniem Chrześcijan, które to roszczenie w świetle faktów tu wykazanych jest absolutnie fałszywym. Oni nazwali siebie od imienia Pańskiego, lecz w prawdzie i fakcie reprezentują Djabła” (s. 226).

Krzyż Chrystusa

Zanim od 1936 roku Świadkowie Jehowy za Rutherfordem zaczęli z pasją zwalczać krzyż, uznawali go i bronili. Uczyli też, że nie tylko Biblia ale i historia świecka potwierdzają ukrzyżowanie Jezusa. Rutherford, zapewne wobec odrzucających krzyż, tak pisał w „Pojednaniu” (1928):


„Że dziecię to narodziło się z panny Marji, w Betleemie wyrosło do stanu męskiego i następnie umarło na krzyżu w Jeruzalemie, dowodzi nie tylko fakt biblijny, ale nawet i historja świecka to potwierdza” (s. 117).


Oto kilka fragmentów o krzyżu z „Wyzwolenia”:


„Wtym czasie On został nielitościwie przybity do krzyża, a przez to był podany najhaniebniejszej śmierci jaką człowiek kiedykolwiek zaznał. Podczas gdy wisiał na krzyżu, najwyżsi kapłani i inni członkowie kleru okazywali w dalszym ciągu swą złośliwą nienawiść...” (s. 149).


„On był ukrzyżowany między dwoma łotrami” (s. 186).


„Od czasu spłodzenia Jezusa, i przed Jego narodzeniem się, aż do czasu, gdy zawisł na krzyżu, Szatan, on nieprzyjaciel, używał wszelkich możliwych sposobów, aby Go zniszczyć” (s. 188).


„Ze słowa Bożego człowiek dowiaduje się, że narodził się grzesznikiem i że niema żadnego innego imienia pod niebem, przez które on by mógł być zbawiony i przyszedł do harmonji z Bogiem, jedynie tylko w imieniu Jezusa Chrystusa. On się wtedy dowiaduje, że Jezus umarł na krzyżu i że ktokolwiek by uwierzył w niego, nie zginie, ale będzie miał żywot wieczny” (s. 197).


„W między czasie od Abla aż do krzyża, było kilkunastu mężów na ziemi, którzy wierzyli w Boga i którzy pilnie usiłowali, aby Mu się podobać...” (s. 303).


O ukrzyżowaniu patrz też strony: 149, 150, 171, 172, 195, 198, 249 oraz 160, 176, 229, gdzie przytoczono tekst Flp 2:8.

Jezus i szatan braćmi?

Świadkowie Jehowy choć odrzucają Trójcę Świętą to jednak jakąś swoją triadę przedstawiali w „Wyzwoleniu”. Sugerują też, że Logos i Lucyfer to bracia:


„Imiona trzech potężnych istot, w niem wykazane znakomitemi, są: Ojciec Jehowa, Logos i Lucyfer, Jego synowie. Syn Lucyfer zorganizował i prowadził bezbożny bunt, którego Jehowa nie powstrzymuje, aż nadchodzi nato słuszny czas, a wtedy On wchodzi w drogę i poskramia ów bunt i buntowników. Przez swego lojalnego Syna, Logosa, Bóg w zupełności wyzwala ludzkość...” (‘Przedmowa’ s. 5).


„Te dwie istoty, Lucyfer i Logos, w Piśmie Świętem są nazwane ‘Gwiazdami Zarannemi’.” (s. 15).


„Pismo Święte jasno poucza, że były dwie potężne istoty, nazwane ‘Gwiazdami Zarannemi’, mianowicie Logos i Lucyfer. Na początku stworzenia ziemi musiało nastąpić zwołanie tych niebiańskich istot, podczas którego to zwołania Stwórca opowiedział im swój cel odnośnie przygotowania mieszkania dla człowieka i stworzenia go; i tedy właśnie te dwie potężne istoty, ‘Gwiazdy Zaranne’, śpiewały na chwałę Wieczystego” (s. 16).

Imperium czy Królestwo

Świadkowie Jehowy zawsze lubili odróżniać się w nazewnictwie od innych wyznań religijnych. Dlatego używali i używają często zamiast słowa Królestwo określenie „Rząd” (np. tytuł ich książki z 1928 r.) lub nawet „Imperium”. Czy Jezus jest więc Imperatorem? Oto słowa z „Wyzwolenia”:


„Jego zamiarem jest, aby Jezus Chrystus miał z sobą spółuczestników w liczbie stu czterdziestu i czterech tysięcy, którzy będą stanowić część Jego imperjum. W budowaniu tego imperjum Bóg nie śpieszył się, lecz postępował stale majestatycznie według swego upodobania” (s. 190).


Patrz też s. 192, 196, 239.

Armagedon

Dziś Świadkowie Jehowy o Armagedonie uczą, że to „wojna Jehowy”, a nie „jakaś rewolucja społeczna”, jak uczyli do 1926 r. Tę nową naukę wprowadziło właśnie „Wyzwolenie”.


Oto słowa Strażnicy Nr 10, 1995 s. 18:


„W roku 1926 następna olśniewająca struga światła pozwoliła Badaczom Pisma Świętego zrozumieć, że wbrew ich wcześniejszym zapatrywaniom Armagedon nie będzie jakąś rewolucją społeczną. W rzeczywistości ma to być wojna, w której Jehowa tak wyraźnie okaże swą moc, iż wszyscy ludzie się przekonają, że On jest Bogiem”.


Oto zaś słowa starej nauki o Armagedonie:


„Wojna tego wielkiego dnia Boga Wszechmogącego będzie największą rewolucyą, jaka kiedykolwiek miała miejsce na świecie, ponieważ będzie jedną z tych, w których każda zasada niesprawiedliwości będzie płatną; ponieważ tak rzetelny będzie sąd względem narodów, jakoteż sąd względem istot indywidualnych...” („Walka Armagieddonu” s. 676).


O tej starej nauce Towarzystwo Strażnica dziś pisze:


„A zatem Badacze Pisma Świętego kojarzyli wojnę Armagedonu z gwałtowną rewolucją społeczną. (...) Rok później [1926 r.] w książce Wyzwolenie zwrócono uwagę na rzeczywisty cel tej wojny...” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 140).


W związku z powyższymi zmianami nauki o Armagedonie ciśnie się na usta pytanie:


Jak w jednym czasie mogły funkcjonować w Towarzystwie Strażnica dwie różne nauki o Armagedonie, bo przecież w 1929 r. nadal reklamowano Tomy Russella w „Wyzwoleniu” (patrz powyżej ‘Tomy Russella’), wraz z tym pod tytułem „Walka Armagieddonu”, który zawierał starą naukę, oraz rozprowadzano równocześnie „Wyzwolenie”, gdzie uczono już po nowemu? Jak głosiciele Towarzystwa Strażnica to godzili?

Miliony ludzi obecnie żyjących nigdy nie umrą

Wydawało się, że gdy nie sprawdziła się zapowiedź Rutherforda na 1925 rok, „że miliony obecnie żyjących nigdy nie umrą”, to Towarzystwo Strażnica schowa do lamusa ten slogan. A jednak „Wyzwolenie” wydane w 1926 r. zapewne przesunęło w czasie te proroctwo i nadal obiecywało:


„Wierni będą żyć na wieki i nigdy nie umrą, ponieważ otrzymają od Pana prawo życia. To błogosławieństwo ma się obecnie zacząć, zatem można właściwie powiedzieć, że miljony ludzi obecnie żyjących nigdy nie umrą...” (s. 344).


Wypada dodać, że od tego „obecnie” z 1926 r. miliony ludzi zmarło i zginęło podczas wojen, łącznie ze zmarłym Rutherfordem i kilku następnymi prezesami Towarzystwa Strażnica.


Należy też zaznaczyć, że obietnica Rutherforda o końcu umierania dotyczyła wszystkich ludzi, a nie tylko jego zwolenników, bo tych było tylko około 50 tysięcy, a mowa była o milionach co nie umrą:


„Być może, że tych niema już więcej na ziemi jak pięćdziesiąt tysięcy, a może mniej, którzy wiernie i z radością niosą świadectwo o świętym imieniu Bożem” (s. 276).

Jehowa bez pełnej władzy

Towarzystwo Strażnica wdaje się w różne spekulacje. Otóż uważało ono, że gdyby Adam po zjedzeniu owocu z zakazanego drzewa spożył później też owoc z „drzewa życia” (Rdz 3:22), to Bóg nie miały nad nim już władzy i okazuje się, że nie jest On Wszechmogący. Oto słowa „Wyzwolenia”:


„Gdyby Adam zaraz spożył był owoc z owego drzewa żywota, to nie mógłby być uśmiercony przez samego Jehowę, albowiem Bóg nie może być zmiennym w swojem orzeczeniu” (s. 31).


Ciekawe do czego potrzebne Towarzystwu Strażnica takie rozważania?

Plejady mieszkaniem Jehowy

Charakterystyczną nauką „Wyzwolenia” było określenie miejsce zamieszkania Jehowy i aniołów. Były to Plejady. Oto słowa z „Wyzwolenia”:


„Wielki Bóg Jehowa wydał rozporządzenie zorganizowania mnóstwa niebiańskich zastępów, aby te działały jako straż honorowa towarzysząc owemu specjalnemu posłańcowi na ziemię, świadcząc o narodzeniu się Jego umiłowanego Syna. Niezawodnie, że musiała być tam wstrząsająca radość w niebie i śpiewy nieograniczonej chwały Bogu, kiedy on potężny zastęp aniołów rozpoczął swą podróż na ziemię. Być może, że zachodziła potrzeba kilku dni do odbycia tej podróży z Plejadów na ziemię; a kiedy owi posłańcy postępowali tak w swej podróży, to na ziemi naonczas przygotowywała się scena do odegrania” (s. 120).


Później o Plejadach Świadkowie Jehowy pisali:


„Zauważając ubocznie, Plejad nie można już uważać za centrum wszechświata, i byłoby niemądre, gdybyśmy chcieli tron Boży ustalać w jakimś szczególnym miejscu uniwersum. Gdybyśmy musieli przyjąć Plejady za siedzibę jego tronu, to moglibyśmy w sposób niesłuszny na ten gwiazdozbiór zapatrywać się ze szczególną czcią” (ang. Stra¿nica [The Watchtower] 15 XI 1953 s. 703 por. pol. Stra¿nica Nr 14, 1956 s. 19).

Modlitwa za zmarłych i okup za Adama

Świadkowie Jehowy choć dziś potępiają modlitwę za zmarłych to jednak kiedyś sami uczyli, że po Armagedonie będą się modlić za umarłych, by Bóg ich wskrzesił. Oto słowa z „Wyzwolenia”:


„Gdy się dowiedzą, że mają przywilej w modlitwie, oni będą się modlić do Boga, aby ich umiłowani byli im przywróceni, a Bóg obiecał, że On wysłucha i zadość uczyni ich modłom: ‘Nadto stanie się, że pierwej niż zawołają, Ja się ozwę; jeszcze mówić będą, a Ja wysłucham.’ - Izajasza 65:24” (s. 327-28).


Podobnie dziś Świadkowie Jehowy nie dają szans na zmartwychwstanie Adamowi („ani Adam, ani Ewa nie są objęci okupem” Strażnica Nr 4, 1991 s. 13), a jednak „Wyzwolenie” udowadniało, że on będzie wskrzeszony przez Boga. Oto słowa „Wyzwolenia”:


„Dlatego Jezus był zdolny stać się Odkupicielem Adama i jego potomstwa” (s. 158 por. s. 156).


„On musiał położyć swoje życie ludzkie, aby wartość tego mogła być przedstawiona Boskiej sprawiedliwości w zamian i na miejsce tego co utracił Adam, a to w tym celu, aby Adam i jego potomstwo miało sposobność do życia” (s. 160-61).


Uwagi:


Wszystkie podkreślenia tekstu pochodzą od autora artykułu.


Zachowano oryginalną pisownię publikacji Towarzystwa Strażnica.

2.7. „Stworzenie” Rutherforda o powrocie Jezusa i innych naukach

W 1927 r. Towarzystwo Strażnica wydało książkę prezesa J. F. Rutherforda pt. „Stworzenie”. W języku polskim ukazała się ona w 1928 roku. Głosiciele Strażnicy z tamtych lat byli dumni z możliwości wydawniczych swego prezesa bowiem we ‘Wstępie’ powyższego dzieła między innymi napisano:


„Z WIELKĄ przyjemnością Wydawca wydaje ludziom drugą książkę z pod pióra Sędziego Rutherforda, którego dzieła przez ostatnie pięć lat, redagowane w trzydziestu innych językach, dosięgły cyrkulacji dwudziestu siedmiu miljonów tomów. Prawdopodobnie, że niema innego człowieka na ziemi, którego dzieła miałyby większą cyrkulację” (s. 5).


Książkę tę wydawano i rozprowadzano przez wiele lat po pierwszej jej edycji. Przykładowo jeszcze w 1932 r. broszura „Co jest prawda?” na stronie reklamowej zachęcała do jej kupna następująco:


„Zadziwiające dzieło Boże (...) Wszystko to dobitnie jest przedstawione w ciekawych dziełach sędziego Rutherforda:


HARFA BOŻA


WYZWOLENIE


STWORZENIE


POJEDNANIE


RZĄD i ŻYCIE


Wszystkie w pięknej oprawie płóciennej z napisem złotym.


Wysyłka tych książek następuje po wpłaceniu w Polsce: na konto czekowe P.K.O. ...” (s. 63).


Dziwi ta reklama z 1932 r. bowiem wtedy wiele nauk „Stworzenia” było już nieaktualnych (np. powrót Chrystusa w 1874 r., czasy ostateczne od 1799 r.), a jednak decydowano się nadal upłynniać stare zapasy książek. Czyżby pieniądze otrzymane za te książki były ważniejsze niż to, że wycofane nauki wprowadzały bałagan wśród Świadków Jehowy i kandydatów na głosicieli?


Jeszcze jedna reklama, między innymi „Stworzenia”, rzuca się w oczy temu kto otworzy książkę „Światło” (1930):


„Cudowne i Pouczające są książki sędziego Rutherforda. Każda czerpie swoje dowody z Boskiego Słowa prawdy, z Biblji. Autor przedstawia fakty w sposób logiczny, nie lawirując wykrętnie dokoła jądra rzeczy. Jasno i trafnie dowodzi on, co mówi. Oto tytuły tych książek, wszystkie w pięknej oprawie płóciennej:


Harfa Boża [dalej podane są ceny w złotych, frankach i dolarach]


Wyzwolenie (...)


Stworzenie ...” (Tom II s. 348).


Jeśli rzeczywiście książki te były tak „Cudowne i Pouczające” to dlaczego zaprzestano je wydawać i nauczać z nich? Dlaczego Towarzystwo Strażnica nie wydaje reprintów, czy nie udostępnia ich poprzez biblioteczki zborowe.


Ponieważ „Stworzenie” ma aż 391 stron treści nie będziemy streszczać tego o czym ono uczy, a jedynie przedstawimy niektóre charakterystyczne dla tej książki nauki. Oto one:

Krzyż Chrystusa

Dziś Świadkowie Jehowy z całą siłą zwalczają krzyż Chrystusowy uważając go za pogański znak, który odstępcze chrześcijaństwo wprowadziło zamiast pala.


Natomiast „Stworzenie” przedstawiało np. dwie ilustracje będące obrazami. Na jednej widać ukrzyżowanego Chrystusa, a obok też na krzyżach dwóch łotrów oraz kilka osób stojących i przyglądających się temu. Obraz zatytułowany jest „Ukrzyżowanie” (strona nie oznaczona numerem).


Na drugiej ilustracji widać podświetlony krzyż w pewnym oddaleniu, a na nim postać. Obraz zatytułowany jest „Krzyż” (strona nie oznaczona numerem).


W książce jest też kilka zdań mówiących o krzyżu Chrystusowym. Oto one:


„Później tego samego dnia, Jezus został ukrzyżowany” (s. 186).


„Przez swego świętego proroka Bóg określa swego umiłowanego Syna, jako Baranka, który bez żadnego oporu udał się na krzyż” (s. 187).


„Kosztowna krew życia Jezusa, która została przelana w czasie Jego śmierci na krzyżu, zrządziła cenę okupu dla rodzaju ludzkiego” (s. 191).


„Cierpienia ze strony grzeszników, przedstawicieli nieprzyjaciela, były zobrazowane poza obozem; były one wielkim krzyżem cierpienia, które się aktualnie wypełniły i uzupełniły wtedy, gdy Jezus został ukrzyżowany jako grzesznik” (s. 260).


Prócz tego „Stworzenie” cytuje też dwa razy tekst Flp 2:8, w którym mowa jest o „śmierci krzyżowej” (s. 188, 262).


Mało tego, Rutherfordowi komentującemu w „Stworzeniu” tekst Ga 3:13 nie przeszkadzało to, że werset ten zawiera słowo „drzewo”:


„Z punktu zapatrywania żydowskiego, to każdy człowiek był grzesznikiem i przeklętym w oczach Bożych, który zawisnął na krzyżu, albowiem w zakonie było napisane: ‘Przeklęty każdy, który wisi na drzewie.’ (5 Mojżeszowa 21:23; Galatów 3:13)” (s. 259-60).

Jezus Wszechmocny i Bóg

Dziś Świadkowie Jehowy uczą, że tylko Jehowa jest Bogiem Wszechmocnym, a Jezus jest tylko „bogiem” i nie jest Wszechmocnym.


W „Stworzeniu” zaś Rutherford uczył o wszechmocy i Bóstwie Chrystusa:


„ten Wszechmocny, który obecnie ma tytuł Jezusa Chrystusa, tak samo jak i inne tytuły, był tym, który stworzył wszystkie rzeczy. Nic nie było stworzone bezpośrednio przez Wszechmogącego Boga po stworzeniu Logosa, lecz wszystko już wtedy było stwarzane przez Jego Umiłowanego” (s. 14).


„Chrystus Jezus jest Synem Bożym, wyznaczonym, pomazanym i postanowionym na urząd Najwyższego Kapłana (...) ‘Ale do Syna mówi: Stolica twoja, o Boże! na wieki wieków; laska sprawiedliwości jest laska królestwa twego. Umiłowałeś sprawiedliwość, a nie nawidziłeś nieprawości; przetoż pomazał cię o Boże! Bóg twój olejkiem wesela nad uczestników twoich.’ - Żydów 1:8.9; Psalm 45:6,7” (s. 218).

Jezus Deputowanym i Urzędnikiem

Świadkowie Jehowy nadawali i nadają Bogu i Chrystusowi różne dziwne nazwy i określenia np. „senior” i „junior” („Czy wierzyć w Trójcę?” 1989 s. 16). Nazywali też Chrystusa „Naczelnym Wykonawczym Urzędnikiem Jehowy” („Prawda was wyswobodzi” 1946 s. 40). Natomiast Jehowa to „pełen miłości <Dziadek>”, a jego niebiańska organizacja to „czuła <Babka>” (Strażnica Nr 11, 1957 s.22).


Nie dziwi więc to, że Towarzystwo Strażnica nazywa w „Stworzeniu” Jezusa „Deputowanym” i „Urzędnikiem”:


„Jehowa wydelegował swego umiłowanego Syna jako swego wielkiego Deputowanego lub Ambasadora, nazwanego Jego ‘Posłańcem’, by ten dokonał swojej pracy przygotowawczej” (s. 352).


„On jest tym, który był zobrazowany przez Dawida, i możny Wykonawczy Urzędnik Jehowy, który otrzymał zaszczyt jako ‘Wierny’ w planie Ojca swego” (s. 187).

Archaniołowie

Dziś Świadkowie Jehowy uczą, że istnieje tylko jeden archanioł, którym jest Jezus - Michał. Kiedyś zaś w „Stworzeniu” uczyli, że było więcej archaniołów:


„Archanioł jest to imię dane niektórym z duchowych istot Bożych...” (s. 17).


„między nimi byli piękni aniołowie, archaniołowie, serafini, cherubini, Lucyfer i możny Logos, ci dwaj ostatnio wspomniani byli nazwani ‘gwiazdami zarannemi’.” (s. 21).

Organizacja Strażnicy

Dziś Świadkowie Jehowy mają prężną Organizację i jej struktury oraz policzonych wszystkich swoich członków: ochrzczonych, pionierów, głosicieli itd.


Ciekawe jednak, że w „Stworzeniu” Rutherford pisał:


„Prawdziwi Chrześcijanie, mianowicie Badacze Pisma Św. nigdy nie mieli celu gromadzenia się, by stworzyć organizację i pociągnąć ludzi do siebie; bo nawet nie utrzymują ksiąg członkostwa. Ich jedynym celem jest oświecanie ludzi odnośnie planu Boskiego i starają się dopomagać im do zrozumienia co Bóg ma lepszego dla całej ludzkości, coś lepszego ponad doktryny propagowane przez nominalne Chrześcijaństwo” (s. 344).

Karol T. Russell

Dziś Świadkowie Jehowy nie przykładają wielkiej wagi do osoby Russella, swego pierwszego prezesa Strażnicy. Kiedyś jednak bardzo wywyższali jego osobę i znaczenie jego dla historii świata:


„Wtóra obecność Chrystusa datuje się od roku 1874. Od tego czasu i dalej wiele prawd, które były ukryte przez nieprzyjaciela, onego Szatana, poczęło być przywracane rzetelnemu Chrześcijaninowi. (...) w ten sam sposób Pan użył Karola T. Russell’a, by ten zwrócił uwagę ludzi na wyrozumienie Biblji, a szczególnie tych prawd, które były usunięte przez wymysł Djabła i jego ajencje. A ponieważ, że to był czas właściwy, czas Pański, by te prawdy były przywrócone, dlatego Bóg użył Karola T. Russell’a do napisania i do wydania książek znanych jako Wykłady Pisma Świętego, przez które wielkie fundamentalne prawdy planu Bożego były oczyszczone. Szatan jak zawsze tak i wtedy starał się wszelkimi możliwymi sposobami, by zniszczyć te książki, ponieważ one tłumaczyły Pismo Święte (...) tak samo ten kler w różnych częściach ziemi konfiskował tysiące tomów Wykładów Pisma Świętego i palił je publicznie” (s. 140).


„Zdaje się jest rzeczą rozsądną podać, że Jehowa Bóg w swoim planie rozpoczął powiększanie światła na swoją wielką pracę dla korzyści człowieka około R. P. 1874” (s. 27).


Warto tu jeszcze dodać, że kler wcale nie musiał palić książek Russella, bowiem Świadkowie Jehowy sami odrzucili jego nauki i książki i później wykluczali ze swej organizacji tych, którzy trzymali się jego wykładni. W związku z tym znaczenie Russella rzeczywiście jest znikome. Jeśli szatan niszczył i odrzucał nauki Russella, jak podaje „Stworzenie”, to Świadkowie Jehowy byli przynajmniej częściowo jego narzędziem w tym dziele.

Okup za Adama

Dziś Świadkowie Jehowy zaprzeczają, że Jezus złożył okup za Adama. Strażnica Nr 4, 1991 s. 13 podaje: „ani Adam, ani Ewa nie są objęci okupem”. Kiedyś zaś „Stworzenie” udowadniało co innego:


„prawo Boże wymagało życie za życie, dlatego ten, który miał podjąć śmierć i umrzeć w miejsce Adama, musiał być doskonałym człowiekiem. (...) Odkupiciel Adama i jego potomstwa musiał być także doskonałym człowiekiem, a niczym więcej, ani mniej” (s. 183).

Dni ostatnie od 1799 r.

Dziś Świadkowie Jehowy uczą, że „czas końca” zaczął się w 1914 roku.


Natomiast „Stworzenie” uczyło o rozpoczęciu się „czasu końca” w 1799 r.:


„Napoleon rozpoczął swoją wojenną kampanję na Egipt w r. 1798, a skończył ją i powrócił do Francji 1 października r. 1799. Choć w skrytym języku, lecz treściwie ta działalność została opisana w tem proroctwie, w wierszach od 40 do 44 [Dn 11:40-44]; i jej zakończenie w roku 1799, według własnych słów proroka, zaznacza się początkiem ‘czasu końca’.” (s. 332, 337).


„Tysiąc dwieście sześćdziesiąt lat od r. P. 539 doprowadza nas do r. P. 1799, co jest dodatnim dowodem, że z rokiem 1799 zaznacza się początek ‘czasu końca’. (...) Wkrótce po roku 1799, z zapoczątkowaniem się ‘czasu końca’, powinniśmy spodziewać się wzrostu znajomości, szczególnie biblijnej” (s. 338).


„‘Czas końca’ obejmuje perjod od r. P. 1799, jak wyżej zostało wykazane, do czasu zupełnego przewrotu rządów Szatana i ustanowienia królestwa Mesjaszowego” (s. 342).

Powrót Chrystusa w 1874 r. i znaki Jego paruzji

Dziś Świadkowie Jehowy uczą o paruzji Chrystusa od 1914 roku.


Jednak „Stworzenie” uczyło o 1874 roku, jako czasie powrotu Jezusa. Podawało też prawie identyczne znaki potwierdzające to, jakie zawierała „Harfa Boża” (s. 243):


„Wtóra obecność Chrystusa datuje się od roku 1874. Od tego czasu i dalej wiele prawd, które były ukryte przez nieprzyjaciela, onego Szatana, poczęło być przywracane rzetelnemu Chrześcijaninowi” (s. 140).


„Dowody biblijne świadczą, że okres Jego obecności, czyli dzień przygotowania Pańskiego, rozpoczął się w roku 1874; i trwa nadal. Zatem wtóre przyjście Pańskie rozpoczęło się w roku 1874; owa data, a także rok 1914 i rok 1918, są szczególnie zaznaczającemi się datami pod względem Jego przyjścia” (s. 328).


„Od r. 1874 do 1914 proroctwo pod względem przyjścia Pańskiego wypełniło się i mogło być zrozumiane przez tych, którzy byli wierni Panu, oraz którzy obserwowali rozwój wypadków; lecz nie przez innych” (s. 328-29).


„By zrozumieć wypadki odnoszące się do wtórej obecności Pańskiej od r. 1874 do 1914, człowiek musi być zmysłu duchowego; a kler nie posiada tego zmysłu duchowego” (s. 330).


„Aż w roku 1874, akurat z wtórą obecnością naszego Pana, powstała pierwsza organizacja robotniczą na świecie. Od tej chwili wprost cudownie światło zaczęło wzrastać; i wynalazki i odkrycia weszły w życie w szerokim zakresie, i są za liczne by je wszystkie tutaj wyliczać. Przytaczamy tylko główniejsze, jakie weszły w życie od roku 1874, które świadczą o wtórej obecności naszego Pana. Wynalazkami głównymi są: maszynki do dodawania, samoloty czyli aeroplany, glin, antyseptyczna chirurgja, sztuczne farby, samochody, machinalne zbiorniki pary, kolczasty drut, rowery, karborundum, ogniotrwałe kasy, celuloid, korespondencyjne szkoły, centryfugi, opis wnętrza Afryki, Boski Plan Wieków, elektrowozy, dynamit, elektryczne spoidła, automatyczne schody, gazolinowe motory, żniwiarki, świetlny gaz, indukcyjne motory, linotypy, maszynki do wyrabiania zapałek, monotypy, ruchome obrazy, kino aparaty, północny i południowy biegun, kanał panamski, pasteuryzacja, promienie Roentgena, sygnały kolejowe, maszyny do szycia trzewików, bezdymny proch, submaryny, rad, drapacze chmur, podziemna kolej, fonografy, telefony, maszyny do pisania, pneumatyczne maszyny do czyszczenia dywanów, telegraf bez drutu, radjo i telewiza” (s. 340-41; zachowano oryginalną pisownię).


„Stosując tę samą regułę, mianowicie dzień za rok, 1335 dni od r. P. 539 przywodzą nas do r. P. 1874, w którym to czasie, według chronologii biblijnej, zaznaczyła się wtóra obecność naszego Pana. (...) Czas wtórej obecności datuje się od r. P. 1874, jak wyżej jest dowiedzione, który jest znany jako ‘czas końca’.” (s. 341-42).


„To wielkie dzieło zgromadzenia Chrześcijan w żaden inny sposób nie mogło być tak dobrze zobrazowane, jak przez żniwo, które odpowiada znaczeniu przepowiedni Pana Jezusa. (...) Te okoliczności świadczą o spełnieniu się proroctwa i tworzą zbiór fizycznych faktów, które potwierdzają obecność Pana od roku 1874; gdyż to zgromadzenie zaczęło się z tą datą” (s. 344).


„Fakta, które były poprzednio przytoczone, wykazują, że Pan był obecny od r. 1874 i nadal, a to wtem znaczeniu, że On wykonywał szczególną pracę odnośnie kościoła, mianowicie: zgromadzał świętych (Ps. 50:5), oraz przywracał im wielkie i fundamentalne prawdy, które były ukryte przez duchową fazę organizacji djabelskiej - Mat. 17:11; Łuk. 11:52” (s. 348).


„Od r. 1874, początku Jego obecności, aż do r. 1914 Jezus dokonywał pracy przygotowawczej względem swego kościoła” (s. 349).

Izrael i paruzja Chrystusa

Dodatkowym argumentem za paruzją roku 1874 r. były wydarzenia związane z Izraelem:


„Obecność Pańska rozpoczęła się w roku 1874, tak jak już było zaznaczone poprzednio. Zaś w roku 1878 było pierwsze okazanie łaski ku Izraelowi. (...) W kilka lat później, tak zwany ruch ‘Syjonistów’ począł przywracać lud Izraelski do ich ziemi” (s. 350).


„Na wiosnę roku 1918, Żydzi rozpoczęli odbudowę Palestyny; i obecnie jest ogólnie znanym faktem, że tysiące Żydów powróciło do Palestyny kupując tam ziemię, na której budują domy a także i w inny sposób ulepszają ów kraj według tego jak Pan przepowiedział. To jest znowu inny fizyczny fakt z pomiędzy wielu otaczających dowodów obecności Pańskiej przy końcu świata” (s. 351).

Gdzie Chrystus powrócił?

Jest jeszcze jedna sprawa, a mianowicie dotycząca tego, „gdzie” Chrystus powrócił.


Do 1926 r. Towarzystwo Strażnica uczyło, że Chrystus powrócił „na ziemię” np.


„Stosując tą samą regułę, dzień za rok, 1335 dni po R. P. 539 sprowadza nas do R. P. 1874, w którym to czasie, według chronologii biblijnej, Pan po raz wtóry przyszedł na ziemię” („Harfa Boża” s. 238-39).


To samo zdanie w „Stworzeniu”, po usunięciu słowa „ziemia”, wyglądało już następująco:


„Stosując tę samą regułę, mianowicie dzień za rok, 1335 dni od r. P. 539 przywodzą nas do r. P. 1874, w którym to czasie, według chronologii biblijnej, zaznaczyła się wtóra obecność naszego Pana” (s. 341-42).


Ta zmiana podyktowana była tym, że w „Stworzeniu” Towarzystwo Strażnica zaczęło uczyć następująco:


„Ta obecność jednak nie oznacza, że On musiał pozostawiać niebiosa, a być na ziemi; lecz jak wynika jest widocznem, że tylko Jego szczególna uwaga była zwrócona w celu wybrania Jego prawdziwych naśladowców, oraz w przygotowaniu warunków do objęcia spraw światowych. Dowody biblijne świadczą, że okres Jego obecności, czyli dzień przygotowania Pańskiego, rozpoczął się w roku 1874; i trwa nadal.” (s. 327-28).


Dziś również ucząc o 1914 r., jako dacie paruzji, Świadkowie Jehowy piszą, że „powrót Chrystusa nie oznacza literalnego powrotu na ziemię. Oznacza raczej (...) zwrócenie na nią szczególnej uwagi” („Będziesz mógł żyć wiecznie na ziemi” 1990 s. 146-47).

Cztery powroty Jezusa

Dziś Świadkowie Jehowy uczą o trzech niewidzialnych powrotach Chrystusa (w 1914 r., 1918 r. i w Armagedonie):


„Po roku 96 n.e. Jezus nie ‘przyszedł’ w dostrzegalny sposób, dopóki w roku 1914 nie wstąpił na tron (...). Potem w ramach spełnienia proroctwa z Księgi Malachiasza 3:1 ‘przyszedł’ ponownie w roku 1918, gdy wkroczył do świątyni Jehowy (...). W niedalekiej przyszłości ‘przyjdzie’ raz jeszcze, ‘gdy wywrze pomstę...’„ (Strażnica Nr 7, 1989 s. 11-12).


„Stworzenie” uczyło zaś o czterech niewidzialnych powrotach Jezusa (w 1874 r., 1914 r., 1918 r. i w Armagedonie):


„W celu umożliwienia badaczowi aby mógł łatwiej i w zupełności zrozumieć dowód wtórej obecności Pańskiej, dlatego czas Jego przyjścia jest tu podzielony na oddzielne okresy, mianowicie: (1) Dzień przygotowania, (2) koniec świata, (3) przyjście do swej świątyni, i (4) Armagieddon” (s. 329).


Oto zdania potwierdzające te koncepcje:


(1) - „Dowody biblijne świadczą, że okres Jego obecności, czyli dzień przygotowania Pańskiego, rozpoczął się w roku 1874; i trwa nadal. Zatem wtóre przyjście Pańskie rozpoczęło się w roku 1874; owa data, a także rok 1914 i rok 1918, są szczególnie zaznaczającemi się datami pod względem Jego przyjścia” (s. 328).


(2) - „Z Jego przyjściem w r. 1914 zewnętrzne wypadki, czyli fizyczne fakta, które były okazane przy wypełnieniu się proroctwa, były tak jasne i jawne, że wszyscy ci, którzy badali słowo Boże i mieli pragnienie zrozumieć je, mogli zrozumieć, bez względu czy oni byli poświęceni Panu lub nie” (s. 329).


(3) - „Musiał także nadejść czas, w którym Jezus Chrystus miał przyjść do swej świątyni, a to w celu porachunku ze swymi naśladowcami. Dowody biblijne popierają wniosek, że przyjście Jego do świątyni zaznaczyło się w roku 1918” (s. 328).


(4) - „Lecz gdy to świadectwo będzie uzupełnione, jak Jezus powiedział, to wtedy nadejdzie ostateczny koniec, który się zaznaczy największym uciskiem (...) Bez wątpienia, że to jest ten sam czas, o którym Pan mówił, gdy rzekł: ‘Oto idzie z obłokami, i ujrzy go wszelkie oko, i ci, którzy go przebili; i narzekać będą przed nim wszystkie pokolenia ziemi’. - Obj. 1:7. (...) Biblia, i otaczające świadectwo w wypełnieniu się tejże, co jest nazwane fizycznymi faktami, dowodzi, że wtóre przyjście Pańskie datuje się od roku 1874; że od tej daty aż do roku 1914 był: ‘dzień przygotowania’ Bożego; że od roku 1914 Pan Jezus Chrystus objął władzę i strącił Szatana z nieba; że w roku 1918 Pan przyszedł do swej świątyni; że obecnie świadectwo jest wydawane całemu światu, które oznajmuje dobrą nowinę o Królu i Jego królestwie, i że gdy ono będzie uzupełnione, to nastąpi takie zademonstrowanie mocy boskiej, że wszyscy ludzie ziemscy poznają, że Bóg działa przez swego Króla, którego On posadził na swym tronie. To będzie wypełnienie się proroctwa Jezusowego przytoczonego powyżej” (s. 362-63).


Uwagi:


Wszystkie podkreślenia pochodzą od autora artykułu.

2.8. „Pojednanie” Rutherforda o krzyżu i innych naukach

W 1928 r. prezes Strażnicy J. F. Rutherford wydał książkę pt. „Pojednanie”. Umieszczono w niej między innymi taką dedykację:


„Ku Chwale IMIENIA JEHOWY Dzieło To Jest Poświęcone”.


Książka ta miała wielką poczytność, bowiem przez wiele lat po jej pierwszym wydaniu nadal ją rozprowadzano.


Jeszcze w 1936 r. prezes Strażnicy zachęcał do nabywania „Pojednania” i w swej książce pt. „Bogactwo” na stronie reklamowej pisał:


„Wszystko złoto i srebro, które Państwo zdołaliby zgromadzić na ziemi, nie pomogłyby Im w ‘owym dniu’ (...) Czemu Państwo z tego złota i srebra nie mieliby tedy coś przeznaczyć na szerzenie ewangelji Królestwa i otrzymać prawdziwe bogactwo, mianowicie jedną lub wszystkie niżej wymienione książki?


Harfa Boża, Pojednanie, Rząd, Wyzwolenie, Proroctwo, Życie, Światło (2 tomy), Bogactwo. 


Wszystkie napisane są przez sędziego Rutherforda”.


Dziwi ta reklama z 1936 r. bowiem wtedy wiele nauk „Pojednania” było już nieaktualnych (np. krzyż), a jednak nadal rozprowadzano te stare publikacje. Zapewne ważniejsze było wtedy sprzedanie zapasów książek niż to, że nie zawierały one już prawowiernej nauki Towarzystwa Strażnica. Może też i wprowadzały mętlik w głowach Świadków Jehowy, ale to już nie nasz problem.


Mało tego, jeszcze w 1937 r. broszura „Bezpieczeństwo. Pociecha” nadal reklamowała „Pojednanie” i inne starsze książki Rutherforda:


„Poniżej znajdziesz pociechę, której pragniesz, nie od religiantów, lecz od ‘Boga wszelkiej pociechy’. I jaka zadawalająca i obfita! W 5 oprawnych książkach, napisanych przez sędziego Rutherforda, który uczynił zadość zleceniu chrześcijan ‘Cieszcie wszystkich płaczących!’ (Izajasza 61:2). Czytaj:


HARFA BOŻA


POJEDNANIE


RZĄD

 
ŻYCIE


BOGACTWO


W pięknej oprawie płóciennej, z ryciną wklęsło-wypukłą i tytułem, tłoczonym złotem; ilustrowane; każdy tom objętości conajmniej 320 stronic. Książki te wysyła się każdemu, kto do tej kampanii uświadomienia przyczynia się datkiem...” (s. 60; zachowano oryginalną pisownię).


Poniżej przedstawiamy niektóre charakterystyczne nauki „Pojednania”:

Krzyż Chrystusa

Na początek przytoczmy słowa z innego dzieła Rutherforda, wydanego w tym samym czasie (1928 r.), a mianowicie ze „Stworzenia”:


„Era chrześcijańska jest określona czasem od pierwszego przyjścia aż do wtórego powrotu naszego Pana, podczas którego była kazana radosna nowina ludziom. To kazanie ewangelji czyli radosnej nowiny zdawało się być głupstwem w oczach ludzi tego świata, a szczególnie tych, którzy się nazywają Modernistami, uczonymi i kaznodziejami. Dlatego apostoł napisał: ‘Albowiem mowa o krzyżu tym, którzy giną jest głupstwem; ale nam, którzy bywamy zbawieni, jest mocą Bożą.’ - 1 Koryntjan 1:18” (s. 192).


Te słowa Rutherforda dziwią, bo Świadkowie Jehowy sami, jak owi „Moderniści”, odrzucili w 1936 r. naukę o krzyżu. Czyżby przeciw sobie prorokowali, zaliczając się do tych którzy giną?


A co „Pojednanie” uczyło o krzyżu?


Otóż na ilustracji przedstawiło obraz Jezusa ukrzyżowanego oraz takie między innymi słowa jego opisu:


„Śmierć Jezusa Chrystusa na krzyżu uczyniła koniec przymierzu” (strona nie oznaczona numerem; patrz też to samo zdanie s. 214).


Rutherford, zapewne wobec odrzucających krzyż, tak napisał w „Pojednaniu”:


„Że dziecię to narodziło się z panny Marji, w Betleemie wyrosło do stanu męskiego i następnie umarło na krzyżu w Jeruzalemie, dowodzi nie tylko fakt biblijny, ale nawet i historja świecka to potwierdza” (s. 117).


Dziś, dla odmiany, Świadkowie Jehowy uczą, że niby „historia świecka” potwierdza im pal, a nie krzyż!


„Pojednanie” zawiera wiele fragmentów, w których Rutherford pisał o krzyżu i ukrzyżowaniu Jezusa. Oto niektóre z nich:


„Przy końcu tego okresu czasu Jezus umarł haniebną śmiercią na krzyżu...” (s. 118).


„Jezus wiedział, że On będzie wkrótce ukrzyżowany” (s. 130).


„Śmierć Jezusa na krzyżu jest na dobro wszystkiej ludzkości; a Bóg w słusznym czasie przywiedzie wszystkich do zupełnej znajomości prawdy, aby wszyscy mieli przywilej korzystać ze śmierci Jezusa” (s. 154).


„On uczynił koniec zakonowi przez przybicie do krzyża, t. j., przez śmierć przeznaczoną dla grzeszników. ‘Zmazawszy on, który był przeciwko nam, cyrograf w ustawach zależący, który nam był przeciwny, zniósł go z pośrodku, przybiwszy go do krzyża.’ (Kol. 2:14)” (s. 214).


„W krótkiej chwili przed ukrzyżowaniem, nasz Pan Jezus obchodził pamiątkę wymaganą przez zakon...” (s. 240).


Rutherfordowi nie przeszkadzał nawet werset Ga 3:13, w którym występuje słowo „drzewo”, bo komentując go pisał:


„Lecz umierając w sromotny sposób przez ukrzyżowanie, lub wiszenie na drzewie, było widocznie w celu usunięcia przekleństwa od Izraela. (...) Jezus umarł na krzyżu jako grzesznik, a jednakże bez grzechu...” (s. 213).


Inne fragmenty o krzyżu i ukrzyżowaniu patrz s. 117, 119 oraz s. 15 i 142 (przytoczony Flp 2:8).

Bóstwo Jezusa

„Pojednanie” na ogół zaprzecza, że Jezus jest Bogiem ale i potrafi też Bóstwo Jego niechcąco potwierdzić:


„Gdyby Jezus wtedy był Bogiem, jak kaznodzieje nauczają, to poco modlił się sam do siebie w tej modlitwie?” (s. 131).


„„Gdyby Jezus wtedy był Bogiem w samym sobie wcielonym, jak to kaznodzieje mówią ludziom (...) to dlaczego się wyrażał temi słowami?” (s. 138).


„Względem pomazania Jezusa duchem świętym jest napisane: ‘Umiłowałeś sprawiedliwość, a nienawidziłeś nieprawości; przetoż pomazał cię o Boże, Bóg twój olejkiem wesela nad uczestników twoich.’ (Żyd. 1:9; Ps 45:8)” (s. 124).

Jezus Ajentem i Urzędnikiem, Adam Księciem


„Pojednanie” używa dziwnych tytułów względem Chrystusa i Adama. Może wydawać się, że określenie „Książę” użyte w stosunku do Adama, jest wyższe niż te Jezusowe tytuły „Ajent” czy „Urzędnik”. Prócz tego wydaje się, że Towarzystwo Strażnica chce nadawać koniecznie świeckie określenia Chrystusowi, jakby brakowało typowo biblijnych, oraz bierze te „urzędnicze” terminy z własnej działalności organizacji i prawniczego doświadczenia Rutherforda. Dziwne też, że te tytuły raz pisane są dużymi literami, a raz małymi. Być może Towarzystwo Strażnica wprowadziło Jezusowi tytuły „Ajenta” i „Urzędnika”, ponieważ pozbawiło Go Bóstwa. Czy nie łatwiej byłoby za Tomaszem powiedzieć: „Pan mój i Bóg mój” (J 20:28).


Oto przykładowe fragmenty z „Pojednania”:


„Obecnie jest rzeczą możliwą dowiedzieć się, dlaczego Książę Adam stał się nędzarzem, dlaczego cały rodzaj ludzki cierpiał jako nędzarz” (s. 34).


„Adam jako książę ziemi mieszkał w Edenie” (s. 27).


„Książę Adam był bogaty, albowiem wszelkie złoto i drogie kamienie było jego, oraz wszelkie stada zwierząt także były jego...” (s. 29).


„Książę Adam i jego małżonka księżniczka Ewa, ozdabiali ogród Pański” (s. 81).


„Logos, chwalebny Syn Boży i czynny Ajent w stwarzaniu wszystkich rzeczy...” (s. 14).


„Jezus Chrystus także jest Zbawicielem człowieka, ponieważ On jest wykonawczym ajentem Boga...” (s. 151).


„Jezus Chrystus jest wielkim Wykonawczym Urzędnikiem w stwarzaniu wszystkich rzeczy” (s. 56).


„Logos był głównym wykonawczym urzędnikiem Jehowy w stworzeniu wszystkich rzeczy” (s. 243).

Powrót Chrystusa i ‘dzień przygotowania’ Bożego

Wydaje się, że „Pojednanie” jeszcze podtrzymuje naukę o tym, że Chrystus powrócił w 1874 roku. Wskazuje przy tym, że najprawdopodobniej dostrzeżono ten niewidzialny powrót dopiero po fakcie (1875 r.). Wcześniej Russell nie wiedział o tym, a raczej oczekiwał na widzialną paruzję Jezusa w 1874 r.


Oto fragment z „Pojednania”:


„Pan Jezus mówił o sposobie swego powrotu i przypodobał go do słońca, wschodzącego na wschodzie i świecącego aż na zachód. Było to około roku 1874, lub na początku roku 1875, że słońce poczęło się okazywać; to jest wtóra obecność Pańska w tym czasie była spostrzeżona. (...) Około początku roku 1874 Bóg rozpoczął wypowiadać poselstwo prawdy do tych, którzy byli na straży i w ten sposób rozpoczął powołanie i zgromadzanie razem. To było uczynione przez światłość wtórego przyjścia Pańskiego, które przyświecało na Jego słowo i oświecało umysły Jego świętych” (s. 254).


Towarzystwo Strażnica dostosowywało też do swoich potrzeb to, co nazywa „dniem przygotowania” Bożego. Chodzi o zmianę okresu 1874-1914 na 1875-1918, czy też odwrotnie. Ta wątpliwość bierze się stąd, że obie książki, które o tym mówią („Pojednanie” i „Stworzenie”), ukazały się w tym samym 1928 roku. Nie wiadomo też, czy oba okresy funkcjonowały równocześnie, czy też jeden wyparł drugi.


Oto słowa z „Pojednania”:


„Zauważ, jak fizyczne fakta odpowiadają słowom proroczym. Okres czasu od roku 1875 aż do roku 1918, jest określony jako ‘dzień przygotowania’ Bożego” (s. 255).


Oto zaś słowa ze „Stworzenia”:


„Biblia, i otaczające świadectwo w wypełnieniu się tejże, co jest nazwane fizycznymi faktami, dowodzi, że wtóre przyjście Pańskie datuje się od roku 1874; że od tej daty aż do roku 1914 był: ‘dzień przygotowania’ Bożego” (s. 362).

Plejady mieszkaniem Jehowy

Charakterystyczną nauką „Pojednania” było określenie miejsce zamieszkania Jehowy:


„Konstelacja Plejad jest małą w porównaniu do innych, które instrumenta ludzkie wyjawiają oku ludzkiemu. Lecz większość w rozmiarze innych planet jest mniejszą w porównaniu z ważnością Plejad, albowiem Plejady są mieszkaniem wieczystego tronu Bożego” (s. 13).


Później o Plejadach Świadkowie Jehowy pisali:


„Zauważając ubocznie, Plejad nie można już uważać za centrum wszechświata, i byłoby niemądre, gdybyśmy chcieli tron Boży ustalać w jakimś szczególnym miejscu uniwersum. Gdybyśmy musieli przyjąć Plejady za siedzibę jego tronu, to moglibyśmy w sposób niesłuszny na ten gwiazdozbiór zapatrywać się ze szczególną czcią” (ang. Stra¿nica [The Watchtower] 15 XI 1953 s. 703 por. pol. Strażnica Nr 14, 1956 s. 19).

O Trójcy Świętej

„Pojednanie” umyślnie wypaczało przedstawianie nauki o Trójcy Świętej. Najpierw kłamliwie ją prezentowano, a później przeprowadzano z tym wypaczonym obrazem polemikę. Oto słowa „Pojednania”:


„Trynitarze mówią: ‘Bóg, Jezus i Duch Święty, są, jedną osobą...’. (...) Kler zaś mówi: ‘Jezus był swoim własnym ojcem’. Oni nie mówią prawdy” (s. 126).


„Doktryna o trójcy została pierwotnie wprowadzona do kościoła przez klerykała z Antjochji, który nazywał się ‘Theophilus’. Doktryna pouczana wówczas przez tegoż klechę, za którym poszli w ślady i inni, opiewa, że jest trzech bogów w jednym...” (s. 108).

Modlitwa za zmarłych i zmartwychwstanie Adama


Świadkowie Jehowy choć dziś potępiają modlitwę za zmarłych to jednak kiedyś sami uczyli, że po Armagedonie będą się modlić za umarłych, by Bóg ich wskrzesił. Oto słowa z „Pojednania”:


„Biblja następnie wykazuje, że Bóg wysłucha modlitwy żyjących w posłuszeństwie ludzi, dlatego zdaje się być rzeczą rozsądną, że żyjący ludzie będą się modlić o powrót tych, którzy byli najbliższymi dla nich” (s. 347).


Podobnie dziś Świadkowie Jehowy nie dają szans na zmartwychwstanie Adamowi („ani Adam, ani Ewa nie są objęci okupem” Strażnica Nr 4, 1991 s. 13), a jednak „Pojednanie” udowadniało, że on będzie wskrzeszony przez Boga. Oto słowa z „Pojednania”:


„Co się tyczy Adama, kiedy on będzie wzbudzony, to jedynie Bóg wie o tem. Być może, będzie wzbudzony zawczasu, a być może w czasie późniejszym, gdy nastąpi już poniekąd przywrócenie. W każdym bądź razie kiedy ten wielki Gościniec będzie otwarty, to Abel będzie jednym z książąt, znajdujących się na nim. A wiedząc, że jego ojciec Adam, swego czasu był książęciem na ziemi, a także będąc świadomy tego w jaki sposób stał się później nędzarzem, Abel będzie modlił się za swym ojcem, a później będzie pilnie przedstawiał mu łaskawą dobroć Bożą w zarządzeniu odkupienia i wyzwolenia, a również powie Adamowi, w jaki sposób on będzie mógł być przywrócony do swej pierwotnej chwały. Zapewne, że Abel będzie także chętny w oznajmieniu swej matce Ewie, że Djabeł, który ją zwiódł, nie będzie mógł jej więcej zwieść, ponieważ będzie powstrzymany. Zaiste, że sprawi radość wielką Ablowi w dopomaganiu swemu staremu ojcu i matce w podróżowaniu po tym Gościńcu Królewskim, obserwując ich jak będą kroczyć po nim wyżej i wyżej, zwracając swe serca w zupełności do Boga, i jak będą przywracani do dni młodości swojej. Być może, że Bóg wyprowadzi ich za prośbą tego pilnego i wiernego księcia Abla. Jesteśmy mimo wszystko zapewnieni, że w słusznym czasie Bożym Chrystus wyprowadzi Adama i Ewę z grobu, ponieważ On powiedział, że wszyscy powstaną, a ci którzy okażą posłuszeństwo, będą żyć wiecznie (Jana 5:25). Adam i jego dzieci będą mieć ten wielki przywilej, ponieważ krew Jezusa, która została przelana jako okup za wszystkich jest zapewnieniem tego” (s. 347-48).


Uwagi:


Wszystkie podkreślenia tekstu pochodzą od autora artykułu.


W cytatach z dzieł Towarzystwa Strażnica zachowano oryginalną pisownię.

2.9. „Rząd” Rutherforda

W 1928 r. prezes Strażnicy J. F. Rutherford wydał książkę pt. „Rząd”. Zawierała ona taki oto podtytuł:


„Niezbity dowód, że narody na ziemi otrzymają sprawiedliwy rząd, oraz objaśnienie sposobu jego ustanowienia”


Umieszczono w niej też między innymi taką dedykację:


„Wielkiemu Władcy Wszechświata który czyni doskonałe wszystkie rzeczy książka ta jest poświęcona”.


Książka ta w 1928 r. miała nakład 1.595.000 egzemplarzy.


Jeszcze w 1936 r. prezes Strażnicy zachęcał do nabywania „Rządu” i w swej książce pt. „Bogactwo” na stronie reklamowej pisał:


„Wszystko złoto i srebro, które Państwo zdołaliby zgromadzić na ziemi, nie pomogłyby Im w ‘owym dniu’ (...) Czemu Państwo z tego złota i srebra nie mieliby tedy coś przeznaczyć na szerzenie ewangelji Królestwa i otrzymać prawdziwe bogactwo, mianowicie jedną lub wszystkie niżej wymienione książki?


Harfa Boża, Pojednanie, Rząd, Wyzwolenie, Proroctwo, Życie, Światło (2 tomy), Bogactwo. 


Wszystkie napisane są przez sędziego Rutherforda”.


Dziwi ta reklama z 1936 r. bowiem wtedy wiele nauk „Rządu” było już nieaktualnych (np. krzyż), a jednak nadal rozprowadzano te stare publikacje. Zapewne ważniejsze było wtedy sprzedanie dużych zapasów książek niż to, że nie zawierały one już prawowiernej nauki Towarzystwa Strażnica. Może też i wprowadzały bałagan doktrynalny u Świadków Jehowy, ale to już problem tylko dawnych głosicieli.


Mało tego, jeszcze w 1937 r. broszura „Bezpieczeństwo. Pociecha” nadal reklamowała „Rząd” i inne starsze książki Rutherforda:


„Poniżej znajdziesz pociechę, której pragniesz, nie od religiantów, lecz od ‘Boga wszelkiej pociechy’. I jaka zadawalająca i obfita! W 5 oprawnych książkach, napisanych przez sędziego Rutherforda, który uczynił zadość zleceniu chrześcijan ‘Cieszcie wszystkich płaczących!’ (Izajasza 61:2). Czytaj:


HARFA BOŻA


POJEDNANIE


RZĄD

 
ŻYCIE


BOGACTWO


W pięknej oprawie płóciennej, z ryciną wklęsło-wypukłą i tytułem, tłoczonym złotem; ilustrowane; każdy tom objętości conajmniej 320 stronic. Książki te wysyła się każdemu, kto do tej kampanii uświadomienia przyczynia się datkiem...” (s. 60; zachowano oryginalną pisownię).


Oto jak wspominają „Rząd” niedawno wydane publikacje Towarzystwa Strażnica:


„Lojalni poddani Królestwa Bożego z radością przyjęli wiadomość o wydaniu na tym kongresie 368-stronicowej książki pod tytułem Rząd. Przedstawiono w niej niezbite dowody na to, że ‘Bóg w roku 1914 posadził Swego pomazanego [namaszczonego] Króla na Jego tronie’.” („Wspaniały finał Objawienia bliski!” 1993 s. 172).


„Na tym samym zgromadzeniu oddano w dniu 3 sierpnia do użytku książkę pod tytułem Rząd i zaczęto ją rozpowszechniać w wielu językach. Zwróciła ona uwagę ludzi na okoliczność, że na ‘powietrze’ tego nikczemnego, niewidzialnego władcy powietrza, Szatana Diabła, wylewany jest zasłużony gniew Boży” (Strażnica Nr 14, 1968 s. 9).


„Książka ‘Rząd’, która wtedy się ukazała i która odtąd szeroko została rozpowszechniona, podkreśla szczególnie fakt, że Jehowa jest Najwyższym i że jego rząd przez jego Pomazańca będzie jedynym środkiem na cierpienia ludzkości, że wyzwoli lud i że dlatego rząd Boży jest owym wielkim przyjacielem ludu” („Światło” 1930, tom I, s. 224).


I jeszcze świadectwo Alberta Schroedera, niedawno zmarłego (2006) członka Ciała Kierowniczego Świadków Jehowy:


„Sam po raz pierwszy byłem na takim zjeździe w roku 1928. Odbył się on w Detroit, gdzie wykład brata Rutherforda usłyszałem już bezpośrednio. Z radością poparłem wtedy głośnym ‘Tak!’ przyjęcie ‘Deklaracji przeciw Szatanowi, za Jehową’. Wydano wówczas książkę pt. Rząd, w której wykazano, że Królestwo Boże nie jest rządem demokratycznym, lecz teokratycznym” (Strażnica Rok CIX [1988] Nr 12 s. 19-20).


Trochę dziwi fakt, że każda z powyższych publikacji akcentuje inne, jako główne, zagadnienie z „Rządu”, ale to nie nasz problem.


Oto niektóre nauki z książki „Rząd”:

Krzyż

Dziś Świadkowie Jehowy z całą mocą zwalczają krzyż, uważając go za pogański symbol, który odstępcze chrześcijaństwo wprowadziło zamiast pala.


Natomiast Rutherfordowi nie przeszkadzały kiedyś nawet fragmenty Biblii, które mówiły o „drzewie”, które on utożsamiał z krzyżem. Oto jego nauka zawarta w książce „Rząd”:


„Sposób śmierci Zbawiciela zgóry był ustalony w żydowskim przepisie karnym dla umyślnych grzeszników. W zakonie żydowskim było napisane: ‘Przekleństwem Bożem jest ten, który na drzewie wisi.’ (5 Mojżeszowa 21:23, tł. ang.) Śmierć Jezusa na krzyżu czyli na drzewie uwolniła Żydów od tego przekleństwa” (s. 119-20).


„Jezus umarł na krzyżu, następnie był zdjęty z krzyża i pogrzebany, a trzeciego dnia Bóg wzbudził Go z umarłych” (s. 114).


„Kilka dni przed Swojem ukrzyżowaniem Jezus wypowiedział wielkie proroctwo” (s. 188).


Prócz tego „Rząd” cytuje też dwa teksty biblijne, w którym mowa jest o „śmierci krzyżowej” Flp 2:8 (s. 113) i „przybiciu do krzyża” Kol 2:14 (s. 73).

Bracia w Chrystusie

Dziś Świadkom Jehowy nie przeszłoby przez gardło by kogoś z innego wyznania nazwać „bratem w Chrystusie”.


„Rząd” zaś nauczał:


„Wielki jest przywilej tych, którzy mają udział w tem dziele świadczenia. Oni mają pociechę w tem, że powiadamiają swych braci w Chrystusie, którzy są trzymani jako więźniowie, iż nadszedł czas dla nich, aby się pokazali i stanęli po stronie Pana (Izajasz 49:8, 9). To świadectwo musi być dane i jest już dawane. To tłumaczy, dlaczego mała garstka mężczyzn i niewiast, z narażeniem własnego życia, niesie radosną wiadomość o Boskiej dobroci, miłości i sprawiedliwym rządzie głodnym duszom, znajdującym się obecnie w rozmaitych kościelnych systemach” (s. 239).

Okup za Adama

Dziś Świadkowie Jehowy zaprzeczają, że Jezus złożył okup za Adama. Strażnica Nr 4, 1991 s. 13 podaje: „ani Adam, ani Ewa nie są objęci okupem”.


Oto zaś nauka z książki „Rząd”:


„Jeżeli Adam i wszyscy jego potomkowie mieli mieć pożytek ze śmierci doskonałego człowieka Jezusa, życie ludzkie Jezusa musi na wieki pozostać martwe. Jest to prawdą, ponieważ doskonały człowiek Jezus jako zastępca doskonałego człowieka Adama umarł, co stało się zarówno na pożytek Adama jak i jego potomstwa. (...) Ktokolwiekby był upatrzony, ażeby dostarczył za Adama ceny okupu, musiał on zająć miejsce Adama jako grzesznik i, chociażby był święty i bez grzechu, umrzeć jako grzesznik” (s. 119).

Dobra Nowina przez radio

Dziś Towarzystwo Strażnica nie stosuje radia w celu głoszenia swych poglądów.


Kiedyś zaś „Rząd”, nazywając głosicieli „studentami”, nauczał:


„Ponieważ jest to wolą Bożą i, że nadszedł właściwy czas ku temu, mała garstka naśladowców Chrystusa, zwana studentami Biblji, używa obecnie radja, aby zwiastować ludziom imię i zamiar Boga Jehowy” (s. 249).


„Jakie fakty dowodzą spełniania się tego proroctwa? Oto od roku 1918 Pan wprowadził w czyn radjo, które przepowiedział On przeszło 3000 lat temu (Hiob 38:35). Za pomocą radja dobra nowina o Królestwie została obwieszczona narodom ziemi. Zaiste, iż samolubne czynniki pod kierownictwem Szatana, też się posługują radjem. Te same samolubne czynniki usiłują przeszkodzić w używaniu radja dla szerokiego rozpowszechniania prawdy. Jehowa pozwoli korzystać z radja o ile to Mu będzie potrzebnem” (s. 248).


Po tym oświadczeniu Towarzystwa Strażnica nasuwa się jeden wniosek. Albo zapowiadany szatan zabronił mu używać radia, albo Jehowa cofnął swe pozwolenie.

Szatan wszechmogący?

Dziś Świadkowie Jehowy nauczają, że tylko Jehowa jest wszechmogący. Nawet Jezus nie posiada tak wielkiej mocy.


„Rząd” zaś nauczał, że i szatan posiada nieograniczoną władzę tzn. jest wszechmocny:


„W ten sposób jedno i drugie łącznie pokazuje, że przed rozpoczęciem walki i przed narodzeniem się rządu Djabeł wykonywał nieograniczoną władzę zarówno w niebie (niewidzialną) jak i nad narodami ziemskimi” (s. 199).

Szatan synem Jehowy

Dziś raczej Świadkowie Jehowy nie nazywają szatana synem Jehowy, co sugerowałoby, że jest on z Jezusem bratem.


„Rząd” zaś nauczał:


„Jehowa dał swemu synowi Lucyferowi panowanie nad człowiekiem. Lucyfer był więc księciem” (s. 92).


„Bóg pomazał był Swego syna Lucyfera by był nakrywającym Cherubinem, lecz ten syn okazał się niewiernym i zdradzieckim. Następnie pomazał Bóg Swego umiłowanego Syna Jezusa, by stał się głową wielkiego rządu sprawiedliwości, który miał być ustanowiony; lecz zanim został wywyższony do wysokiego stanowiska rzeczywistego panowania, Bóg chciał Go przedtem wypróbować w ten sposób, że Go poddał najcięższym próbom” (s. 112).

144.000 równe Chrystusowi

Dziś raczej Świadkowie Jehowy nie stwierdzają, że ich pomazańcy są równi Chrystusowi.


„Rząd” zaś nauczał:


„Po spłodzeniu i pomazaniu zostają oni przyjęci w przymierze, które dla nich jest gwarancją, że jeżeli będą wierni, staną się uczestnikami boskiej natury i będą równi Panu Jezusowi Chrystusowi, stając się Jego współdziedzicami i towarzyszami w Królestwie” (s. 149).


Dziwna ta nauka, bowiem „Rząd” nazywa równocześnie za Biblią Jezusa Bogiem, który jest wyższy niż jego współtowarzysze:

„Ale do Syna mówi: Stolica Twoja, o Boże (...) pomazał Cię o Boże! Bóg Twój olejkiem wesela nad uczestników Twoich” (s. 139).

Rok 606 przed Chrystusem

Dziś Świadkowie Jehowy próbują udowadniać historykom, że ci się mylą w sprawie zburzenia Jerozolimy w 587 r. przed Chr. Twierdzą oni, wbrew historii, że stało się to w 607 r. przed Chr.


„Rząd” zaś uczył, że zarówno Biblia jak i historia potwierdza rok 606 (a nie 607), choć oczywiście nie podaje żadnych dowodów historycznych, do których się odwołuje:


„Datę obalenia Sedekjasza zarówno Pismo Św. jak i historja ustala na rok 606 przed Chr. W tym roku Szatan stał się bogiem całego świata, to jest niewidzialnym władcą nad wszystkimi narodami ziemi” (s. 182).

Niedziela

„Rząd” był pierwszą książką Towarzystwa Strażnica, która zanegowała niedzielę jako Dzień Pański. Strażnica Rok CVIII [1987] Nr 19 s. 17 tak wspomina odrzucenie kiedyś niedzieli i innych świąt: „W latach dwudziestych lud Jehowy przestał obchodzić ‘Boże Narodzenie’ oraz inne święta, których pogańskie pochodzenie stało się dla niego jasne”.


Oto słowa z „Rządu”:


„jedyny sposób dla nich do zapłacenia swego długu, który należy się Bogu jest, przez wstrzymywanie się od pracy w niedzielę, a natomiast udawali się do jakiejś organizacji, utworzonej przez człowieka, którą oni nazywają kościołem, i aby tam słuchali zarozumiałego męża wypowiadającego ‘próżną wiedzę, która napełnia umysł wschodnim wiatrem’ (Hiob 15:2). (...) Lecz po pierwsze, dzień szabatu, który jest postanowiony przez prawo Boże, nie jest niedzielą, która obecnie jest obchodzona przez narody świata tego. Żydowski sabat był siódmym dniem w tygodniu i według naszego obecnego kalendarza odpowiada sobocie. Dlatego duchowieństwo ma niewłaściwy dzień postanowiony, chociażby nawet i prawo wykładali prawdziwie” (s. 73).


Przypomnijmy tu też słowa z książek Russella, które jeszcze w 1929 r. w „Wyzwoleniu” Rutherford reklamował (a więc po wydaniu w 1928 r. „Rządu”), a które uznawały niedzielę:


„Nic dziwnego, że uczniowie postanowili zbierać się pierwszego dnia w tygodniu, aby omawiać (...) okoliczności towarzyszące wypadkom Zmartwychwstania Pańskiego i aby serca ich ‘pałały’ nadal i nadal” („Nadszedł Czas” s. 123-24).


„o ile nam wiadomo, prawie wszystkie objawienia się naszego Pana przed oczami braci miały miejsce w pierwszym dniu tygodnia. Nic więc dziwnego, że bez żadnego rozkazu Pana lub apostołów pierwotny Kościół przyjął zwyczaj zbierania się razem w pierwszym dniu tygodnia, na pamiątkę tych radości, jakie spadły na wiernych przez zmartwychwstanie Pańskie, oraz na pamiątkę tej chwili, kiedy to serca ich pałały w nich, gdy Pan otwierał przed nimi Pisma Św.” („Nowe Stworzenie” s. 471).


„Każda pamiątka zmartwychwstania Pańskiego będzie drogą dla ludu Pańskiego i dla tych, którzy właściwie pojmują sprawę, każda niedziela jest Wielką Niedzielą, ponieważ każda niedziela jest pamiątką zmartwychwstania Pańskiego” („Nowe Stworzenie” s. 592).

Reklamy z „Rządu”

Oto kilka słów reklamy dotyczących „Wyzwolenia” zamieszczonych w „Rządzie”:


„Sędzia Rutherford, prawnik o umyśle nieuwięzionym przez zapylone dogmaty i teologiczne kuglarstwo, wziął się do wyszukania faktów w tym przedmiocie, aby odpowiedzieć ściśle i rozsądnie swym czytelnikom na te pytania tak, że Biblja staje się dla nich nową cudowną książką. WYZWOLENIE jest to książka, która zasługuje na to, aby jej poświęcono trochę czasu i uwagi...” (s. 365).


Oto kilka słów reklamy dotyczących „Harfy Bożej” zamieszczonych w „Rządzie”:


„HARFA BOŻA napisał Sędzia J. F. Rutherford (...) przez wielu czytelników jest ona poczytana jako najlepsza książka na świecie, następna po Biblji. (...) Ona nie jest pisana w sposób techniczny, ani też nie zawiera w sobie treści teologicznej” (s. 363).


Uwagi:


Wszystkie podkreślenia tekstu pochodzą od autora artykułu.


W cytatach z dzieł Towarzystwa Strażnica zachowano oryginalną pisownię.

3.1. „Proroctwo” Rutherforda i powrót Chrystusa

W 1929 r. prezes Strażnicy J. F. Rutherford wydał książkę pt. „Proroctwo”. Podtytuł jej zawiera takie oto słowa:


„Objaśnienie i oświetlenie licznych tajemnic Pisma Św. ‘Błyskawice Jehowy’ i wydarzenia czasu teraźniejszego są kluczem do rzeczy skrytych i objawiają ludziom wiekuiste prawdy”.


Natomiast w innym swym dziele pt. „Światło” (II tom) o „Proroctwie” Rutherford napisał:


„Błyskawice Jehowy pozwoliły jego ludowi jaśniej poznać paradującą pod nazwą Chrystusa djabelską religię. W roku 1929 dozwolił Bóg włożyć do rąk swego ludu książkę ‘Proroctwo’ i w niej zaczął wykazywać we właściwem świetle obłudę ‘zorganizowanego chrześcijaństwa’ czyli ‘córki Babilonu’.” (s. 98).


Prócz tego jeszcze w 1936 r. prezes Strażnicy zachęcał do nabywania „Proroctwa” i w swej książce pt. „Bogactwo” na stronie reklamowej nawoływał:


„Wszystko złoto i srebro, które Państwo zdołaliby zgromadzić na ziemi, nie pomogłyby Im w ‘owym dniu’ (...) Czemu Państwo z tego złota i srebra nie mieliby tedy coś przeznaczyć na szerzenie ewangelji Królestwa i otrzymać prawdziwe bogactwo, mianowicie jedną lub wszystkie niżej wymienione książki?


Harfa Boża, Pojednanie, Rząd, Wyzwolenie, Proroctwo, Życie, Światło (2 tomy), Bogactwo. 


Wszystkie napisane są przez sędziego Rutherforda”.


Dziwi ta reklama z 1936 r. bowiem wtedy wiele nauk „Proroctwa” było już nieaktualnych (np. powrót Chrystusa w 1874 r.), a jednak starano się wepchnąć ludziom te stare publikacje. Wydaje się więc, że pieniądze otrzymane za te książki były ważniejsze niż to, że nieaktualne nauki wprowadzały bałagan wśród uczniów Strażnicy?

Powrót Chrystusa

Nie będziemy tu streszczać książki „Proroctwo”, ale przypatrzmy się kilku naukom zawartym w tym dziele.


Na początek „wtóra obecność Chrystusa”.


Otóż wydaje się, że książka ta przedstawia dwie różne daty niewidzialnej paruzji Jezusa. Starą tzn. 1874 r. i nową tzn. 1914 r. Być może tym zabiegiem Rutherford chciał wprowadzić naukę dotyczącą 1914 r. oraz zarazem jeszcze zachować starą datę tzn. 1874 r., by nie stracić części wyznawców, którzy byli przyzwyczajeni do nauk Russella (zm. 1916). Byłaby to taka ewolucyjna zmiana doktryny. Ciekawe jak to godzili szeregowi głosiciele Strażnicy z tamtych lat?


Oto zdania dotyczące tej problematyki:


„Pismo Św. dowodzi, że wtóra obecność Pana Jezusa Chrystusa rozpoczęła się w roku 1874 po Chr. Odnośne dowody zawarte są w broszurze ‘Powrót naszego Pana’.” (s. 72).


„Od roku 1878 do 1918 pomazany lud Boży na ziemi pod zwierzchnictwem Jezusa Chrystusa, obecnego Pana, wykonywał pracę głoszenia poselstwa prawdy...” (s. 209).


„Wielkie proroctwo Jezusa o jego wtórej obecności streszczone jest w doniesieniu (Mateusza 24); a wypełnienie przepowiedzianych wydarzeń rozpoczęło się w roku 1914 i trwa jeszcze dalej” (s. 57).


„‘Czas czekania’ skończył się w roku 1914 (Psalm 110:1; Do Żydów 10:13), a to oznacza jednocześnie czas końca panowania szatana, któremu odtąd nie zostało już dozwolone bez przeszkód rządzić. W owym czasie wybuchła wojna światowa, w której dopatrzeć się należy wypełnienia się proroctwa o obecności Pańskiej i dokonania świata. (Mateusza 24:7-10)” (s. 89).


Ale takie dwie nauki o paruzji Chrystusa, wyznawane równolegle, pojawiają się w latach 1928-29 w kilku książkach Towarzystwa Strażnica, choć nie obie daty jednocześnie w jednej książce, jak w powyższej. Dziwne, że to nie przeszkadzało głosicielom Strażnicy ogłaszać je obie i rozprowadzać publikacje z różnymi naukami. Mało tego, te książki nie tylko wydano w tych latach (1928-29), ale nadal wydawano ich kolejne edycje, nauczano z nich i rozprowadzano je aż do wczesnych lat 40-tych XX w. (patrz powyżej treść reklamy z książki „Bogactwo” oraz Strażnica Nr 19, 1999 s.23, która podaje, że np. jeszcze w 1943 r. przeprowadzano z zainteresowanymi studium z „Harfy Bożej”).


Oto przykłady ich różnych nauk:


Wydawana jeszcze w 1929 r. „Harfa Boża” o 1874 r. podawała:


„Stosując tą samą regułę, dzień za rok, 1335 dni po R. P. 539 sprowadza nas do R. P. 1874, w którym to czasie, według chronologii biblijnej, Pan po raz wtóry przyszedł na ziemię. (...) Czas obecności naszego Pana datuje się od R. P. 1874, jak powyżej udowodniono” (s. 238-9).


„Dopiero w r. 1874, przyjścia naszego Pana, zorganizowano pierwszą organizację robotniczą. Od tego czasu światło wiedzy znacznie się powiększyło w dziedzinie wynalazków, których jest za wiele, aby je tu wyliczyć. Wymieńmy tylko te z główniejszych, które odkryto po roku 1874, w dalszy dowód obecności naszego Pana. Główniejsze wynalazki są: maszynki do dodawania, latawce, glin, antyseptyczna chirurgia, sztuczne farby, samochody, kolczasty drut, rowery, karborund, ogniotrwałe kasy, celuloza, korespondencyjne szkoły, centryfugi do oddzielania śmietany,  opis najciemniejszej Afryki, parowe pługi, Boski Plan Wieków, elektrowozy, dynamit, windujące schody, gazolinowe motory, żniwiarki, świetlny gaz, indukcyjne motory, linotypy, maszynki do wyrabiania zapałek, monotypy, migawkowe obrazki, północny i południowy biegun, kanał Panamski, pasteuryzacya, promienie Roentgena, maszyny do szycia trzewików, bezdymny proch, submaryny, rad, drapacze chmur, podziemna kolej, fonografy, telefony, maszynki do pisania, maszynki do czyszczenia dywanów zapomocą powietrza, i telegraf bez drutu” (s.243).


Natomiast wydana w 1928 r. broszura „Ostateczne dni” uczyła o paruzji w 1914 r.:


„Słowa ‘ostateczne dni’ znajdują się wielokrotnie w Biblii, i odnoszą się do końca Czasów Pogan, i do czasów końca świata tego, świata, którego bogiem jest Szatan, oraz do wtórego przyjścia Chrystusa” (s. 9-10).


„O ile więc ta kalkulacja jest właściwa, to w takim razie winniśmy zauważyć niektóre dowody w r. 1914, któreby mogły zaświadczyć o końcu świata i o przyjściu Pańskim” (s. 17).


Jednocześnie wydana w 1928 r. książka „Stworzenie” [po ang. w 1927] nauczała o 1874 r., jako czasie powrotu Jezusa:


„Dowody biblijne świadczą, że okres Jego obecności, czyli dzień przygotowania Pańskiego, rozpoczął się w roku 1874; i trwa nadal. Zatem wtóre przyjście Pańskie rozpoczęło się w roku 1874; owa data, a także rok 1914 i rok 1918, są szczególnie zaznaczającemi się datami pod względem Jego przyjścia” (s. 328).


„Od r. 1874 do 1914 proroctwo pod względem przyjścia Pańskiego wypełniło się i mogło być zrozumiane przez tych, którzy byli wierni Panu, oraz którzy obserwowali rozwój wypadków; lecz nie przez innych” (s. 328-29).


„By zrozumieć wypadki odnoszące się do wtórej obecności Pańskiej od r. 1874 do 1914, człowiek musi być zmysłu duchowego; a kler nie posiada tego zmysłu duchowego” (s. 330).


„Stosując tę samą regułę, mianowicie dzień za rok, 1335 dni od r. P. 539 przywodzą nas do r. P. 1874, w którym to czasie, według chronologii biblijnej, zaznaczyła się wtóra obecność naszego Pana. (...) Czas wtórej obecności datuje się od r. P. 1874, jak wyżej jest dowiedzione, który jest znany jako ‘czas końca’.” (s. 341-42).


Dalej na s. 340-341 przedstawiane są prawie identyczne jak w „Harfie Bożej” (s. 243; patrz powyżej) znaki potwierdzające powrót Pana w 1874 r.


Oto inne przykłady:


Wydany w 1928 r. „Rząd” (s. 189-190) sugeruje, że Chrystus powrócił w 1914 r.


Wydane w 1928 r. „Pojednanie” (s. 254) sugeruje, że Chrystus powrócił w 1874 r.


Wydane w 1929 r. „Wyzwolenie” (s. 298) sugeruje, że Chrystus powrócił w 1914 r.


Również książki Russella wydawane do 1928 r., a reklamowane i rozprowadzane jeszcze w 1929 r. (patrz np. „Wyzwolenie” 1929 s. 351) uczyły, że Chrystus powrócił w 1874 r. Oto one:


„Nadszedł czas” s. 189, 207, 215.


„Przyjdź Królestwo Twoje” s. 130, 134.


„Walka Armagieddonu” s. 756, 767.


„Dokonana Tajemnica” s. 61.

Dni ostateczne, czas końca

Podobny problem jak paruzję dotykał też naukę o rozpoczęciu czasów ostatecznych. Jedne publikacje Towarzystwa Strażnica wydane w latach 1928-29 uczyły o 1799 r., a inne, dla odmiany, o 1914 r. W „Proroctwie” jednak nie określono, za którą datą opowiada się Rutherford, choć odsyłacz do broszury „Powrót naszego Pana” (1925), przy omawianiu paruzji (patrz powyżej), sugeruje rok 1799 r., o którym uczy ona (s. 24-27, 29).


Oto przykłady różnych lat rozpoczęcia się czasu końca w publikacjach wydawanych w latach 1928-29:


Wydana w 1929 r. „Harfa Boża” uczyła o 1799 r. i że od roku 1874 trwają już ostatnie lata czasów końca:


„Tysiąc dwieście sześćdziesiąt lat od R. P. 539 sprowadza nas do R. P. 1799, co jest drugim dowodem, że w r. 1799 rozpocznie się ‘czas końca’.” (s. 238).


„Są dwie ważne daty, których nie należy uważać za jedno i to samo, mianowicie: początek ‘czasu końca’ i ‘obecność Pana’. ‘Czas końca’ obejmuje okres od R. P. 1799 (...) Czas obecności naszego Pana datuje się od R. P. 1874” (s. 239).


„Te fizyczne fakta nie mogą być powątpiewane i wystarczą, aby przekonać człowieka myślącego, że od r. 1799 żyjemy w ‘czasie końca’.” (s. 242).


„Od r. 1874 datuje się końcowa część okresu zwanego ‘czasem końca’” (s. 242).


Wydana w 1928 r. broszura „Ostateczne dni” uczyła o 1914 r.:


„Słowa ‘ostateczne dni’ znajdują się wielokrotnie w Biblii, i odnoszą się do końca Czasów Pogan, i do czasów końca świata tego, świata, którego bogiem jest Szatan, oraz do wtórego przyjścia Chrystusa” (s. 9-10).


„Wypełnienie się przepowiedni proroczych przez Jezusa, a szczególnie od r. 1914, podaje nam przekonywujące dowody, że żyjemy w ostatecznych dniach” (s. 20).


„Czasy Pogan skończyły się w r. 1914, i że to zaznaczyło się końcem świata, albo raczej początkiem czasu, w którym Bóg miał się wdać w sprawę szatana i jego dalszego rządzenia światem” (s. 38-39).


Natomiast również wydana w 1928 r. książka „Stworzenie” uczyła o rozpoczęciu się „czasu końca” w 1799 r.:


„Tysiąc dwieście sześćdziesiąt lat od r. P. 539 doprowadza nas do r. P. 1799, co jest dodatnim dowodem, że z rokiem 1799 zaznacza się początek ‘czasu końca’. (...) Wkrótce po roku 1799, z zapoczątkowaniem się ‘czasu końca’, powinniśmy spodziewać się wzrostu znajomości, szczególnie biblijnej” (s. 338).


„‘Czas końca’ obejmuje perjod od r. P. 1799, jak wyżej zostało wykazane, do czasu zupełnego przewrotu rządów Szatana i ustanowienia królestwa Mesjaszowego” (s. 342).


Także książki Russella wydawane do 1928 r., a reklamowane i rozprowadzane jeszcze w 1929 r. (patrz np. „Wyzwolenie” 1929 s. 351) uczyły, że czasy ostateczne rozpoczęły się w 1799 r. Oto one:


„Przyjdź Królestwo Twoje” s. 17.


„Walka Armagieddonu” s. 61.


„Dokonana Tajemnica” rozdz. ‘Czas końca’ s. 205-218.


Inne publikacje Rutherforda z lat 1928-29 albo nie poruszają tej problematyki, albo wydane już po 1929 r. opowiadają się zdecydowanie za 1914 r.

Piramida Cheopsa

„Proroctwo” wydane w 1929 r. neguje naukę o piramidzie Cheopsa, choć przyznaje, że głosiciele Towarzystwa Strażnica w nią wcześniej wierzyli. Oto słowa o tym kamiennym „pomniku”:


 „Przez pewien czas badacze Słowa Bożego zastosowali to proroctwo do ‘wielkiej piramidy’ w Egipcie; odkąd jednak Pan przyszedł do swej świątyni i błyskawice Boże oświetlają jego Słowo, klasa świątyni może spostrzec, że proroctwo to w żaden sposób nie odnosi się do tej masy kamieni w Egipcie” (s. 219).


Natomiast „Harfa Boża” wydawana jeszcze w 1929 r. o piramidzie uczyła:


„Kamień u szczytu piramidy jest węgielnym kamieniem, i sam w sobie stanowi doskonałą piramidę. Inni członkowie ciała zatem muszą podporządkować się pod Chrystusa, który jest węgielnym kamieniem, jak to pięknie pokazuje Wielka Piramida w Egipcie. Zobacz Izajasza 19:19” (s. 194).


Dziwne, że Towarzystwo Strażnica w „Proroctwie” odrzuciło naukę o piramidzie zawartą w „Harfie Bożej”. Dlaczego to dziwne? Bowiem o „Proroctwie”, w reklamówce, o „Harfie Bożej” napisało ono:


„miljony czytelników cenią tę książkę, poza Biblją, jako najlepszą na świecie” („Proroctwo” s. 345; por. podobna opinia o „Harfie Bożej” zawarta w książkach „Rząd” s. 363, „Pojednanie” s. 366).


Mało tego, obie książki napisał Rutherford. Czyżby on sam godził w jednym czasie obie nauki?


Także książki Russella wydawane do 1928 r., a reklamowane i rozprowadzane jeszcze w 1929 r. (patrz np. „Wyzwolenie” 1929 s. 351) uczyły, że piramida Cheopsa jest „Biblią w kamieniu”. Oto one:


„Nadszedł czas” s. 416.


„Przyjdź Królestwo Twoje” s. 351-429.


„Dokonana Tajemnica” s. 68, 269.

Przekują miecze na lemiesze

„Proroctwo” inaczej niż dziś Świadkowie Jehowy przedstawiało sprawę tekstu Iz 2:2-4. Wtedy odnoszono te wersety do przyszłości i do wszystkich ludzi. Dziś Towarzystwo Strażnica uważa, że wypełnienie słów Izajasza już jest w toku i dotyczyć ma tylko jego głosicieli. Na dodatek według „Proroctwa” Jerozolima miała być stolicą ziemskiego Królestwa Jehowy. Te odnoszenie kiedyś tekstu Izajasza do przyszłości było zapewne powodowane tym, że głosiciele Towarzystwa Strażnica w dużej mierze brali udział w I wojnie światowej. Sami Świadkowie Jehowy to dziś przyznają:


„Pod koniec pierwszej wojny światowej niektórzy Badacze Pisma Świętego, jak wówczas nazywano Świadków, nie zachowali całkowicie neutralnej postawy wobec poczynań świata” (Strażnica Nr 8, 1995 s.18).


„Na podstawie tego wersetu [Rz 13:1] uważali, że jeśli w czasie wojny chrześcijanin zostanie powołany do wojska, to jest zobowiązany włożyć mundur, wziąć karabin na ramię i pójść na front do okopów. A ponieważ nie może zabijać bliźnich, więc w ostateczności - jak sądzili - będzie zmuszony strzelać w powietrze” (Strażnica Nr 10, 1995 s. 21-22).


Oto słowa z „Proroctwa”:


„Na przykład Izajasz prorokował, że Bóg zaprowadzi na ziemi sprawiedliwy rząd, który będzie na ramieniu Mesjasza (Izajasza 9:6, 7); dalej że wszystkie narody udadzą się do Jerozolimy, by otrzymać od Jehowy pouczenia, przestrzegać danych przez jego rząd poleceń i nie przygotowywać się więcej do wojen (Izaj. 2:2-4)” (s. 24).


„Gdy zapanuje na całej ziemi rząd Chrystusa, wszyscy ludzie poznają prawdę; na zawsze przestaną uczyć się wojny i przemienią maszyny wojenne i narzędzia do zniszczenia na narzędzia do upiększania ziemi. - Izajasza 2:2-4; Micheasza 4:1-4” (s. 312).

Zabranie do nieba

„Proroctwo” przypomina, że głosiciele Towarzystwa Strażnica w 1914 roku i przed rokiem 1918 koniecznie chcieli być zabrani żywcem do nieba. Jakby nawet Bogu wtedy wyznaczali termin swego wniebowzięcia. Oto te słowa:


„Do roku 1918 wierni chrześcijanie na ziemi wyglądali chwili, kiedy Pan ukończy pracę kościoła Bożego na ziemi i wszystkich ich zabierze do niebiańskiej chwały. Stopniowo jednak otrzymali oni lepsze zrozumienie zrządzenia Bożego, które opierało się na tem, że w owym czasie Pan ‘zarazem’ [inne tłum.: niespodzianie] czyli wprost przyszedł do swojej świątyni” (s. 78-79).


„podczas ogniowych doświadczeń w roku 1918 wielka ich liczba odpadła od Pana i powróciła do świata. Wielu z nich po tym czasie wyglądało, ażeby Pan przyszedł i zabrał ich do nieba, do czego szczególnie uważali rok 1914 za odpowiednią porę. Co prawda rok 1914 rzeczywiście był znamiennym terminem, lecz oni przypuszczalnie tylko wzięli pod uwagę pewne wydarzenia, które się następnie nie sprawdziły. W ogniowej próbie, która potem, mianowicie w roku 1918, nastała, wielu z nich okazało się zawiedzionymi, stali się bojaźliwymi, utracili swoją wiarę i odpadli” (s. 97).


„W pełnych ucisku czasach roku 1918 sądzili prawdziwi naśladowcy Chrystusa, że praca wybranych na ziemi już się skończyła. W czasie następnego roku niektórzy prawdziwi naśladowcy Chrystusa poznali jednak, że wiele jeszcze jest do czynienia, i podczas okresu czasu od roku 1919 do 1923 nastąpiło wielkie przebudzenie się między temi, którzy miłowali Pana” (s. 204).

Szatan dyrektorem?

„Proroctwo” nadaje bardzo dziwne określenia szatanowi np. dyrektor czy dozorca. Choć takich nazw nie daje mu Biblia, to jednak to Towarzystwu Strażnica nie przeszkadzało. Oto przykład:


„Naczelnym dozorcą więziennym czyli dyrektorem więzienia jest sam szatan, gdyż przez oszustwo zdobył władzę nad organizacją, która fałszywie nazwana jest ‘chrześcijańską’” (s. 233).


Mało tego, „Proroctwo” wielokrotnie nazywa szatana Lucyferem odnosząc do niego tekst Iz 14:12. Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby nie to, że dziś Towarzystwo Strażnica ani nie odnosi do niego tego tekstu biblijnego, ani nie nazywa go Lucyferem. Strażnica Nr 18, 2002 s. 30 podaje:


„Jednakże Biblia nigdzie nie nazywa Szatana Lucyferem”.


A oto odwrotna opinia z książki „Proroctwo”, która też powołuje się, jak powyższa Strażnica, na Biblię:


„Prorok Izajasz identyfikuje Lucyfera wyraźnie jako władcę Babilonu (...) ‘...Jakoż to, żeś spadł z nieba, o jutrzenko! (wg. ang. tłum.: Lucyferze) (...)’ (Izajasza 14:4, 12, 13). (...) Dowód silnie i przekonywująco przemawia za tem, że szatan, ów stary wąż, djabeł, jest królem, władcą, bogiem i małżonkiem Babilonu” (s. 137).


„Bunt Lucyfera natychmiast podniósł kwestię sporną: Kto jest silniejszym, najwyższym Bogiem? (...) Rzecz pewna, że Bóg zaraz mógłby był uśmiercić Adama i Lucyfera i stworzyć doskonałego człowieka...” (s. 326).

Niektóre inne nauki

Prócz powyższych nauk „Proroctwo” podaje też inne dziwne wykładnie, które dziś Towarzystwo Strażnica, albo odrzuciło, albo  zmieniło. Oto przykłady:


„Dalej rozpowszechnia duchowieństwo między ludźmi naukę o trójcy, to jest zasadę, jakoby ‘Bóg Ojciec, Bóg Syn i Bóg Duch Święty’ stanowili trzy osoby w jednej osobie...” (s. 22). Dziś Towarzystwo Strażnica potrafi właściwie napisać o naszej wierze: „są trzy Osoby Boskie (Ojciec, Syn i Duch Święty) (...) ale wszystkie razem są tylko jednym Bogiem” („Prowadzenie rozmów na podstawie Pism” 2001 s. 365).


„‘Znajome są Bogu od wieku wszystkie sprawy jego.’ (Dzieje Apost. 15:18). Jehowa, któremu koniec znany był od początku...” (s. 28). Dziś Towarzystwo Strażnica zaprzecza, że Jehowa posiada wszechwiedzę: „gdyby Bóg przewidział to wszystko, stałby się inicjatorem grzechu” (Strażnica Nr 8, 1998 s.7).


Praca „nowożytnego” Eliasza wykonywana była w latach 1878-1918 („Proroctwo” s. 77, 225). Dziś Towarzystwo Strażnica uczy, że to praca Świadków Jehowy trwa od momentu przyjścia Jezusa „na sąd” (w 1918 r.) do „dnia Jehowy” (Strażnica Nr 8, 1995 s.24).


„Mniej więcej w roku 1918 przywódcy tych systemów kościelnych wyrzekli się Pana i jego królestwa, zupełnie od niego odpadli i przybrali w miejsce tego mamidło, zwane Ligą Narodów, dziecię djabła...” (s. 98). Dziś ‘neutralne’ Towarzystwo Strażnica raczej nie nazywa ONZ-tu „wnukiem diabła”, skoro Liga Narodów była „dziecięciem”.


„Kiedy się toczyć będzie wielka walka, to człowiekowi jeszcze nie zostało objawione; fakt jednak, że zbrojenia do niej znajdują się w toku, jest dowodem, że wydarzenie to mieć będzie miejsce w najbliższej przyszłości” (s. 253). To „jeszcze nie zostało objawione” kiedy nastąpi ‘koniec’, o którym mówiło „Proroctwo”, później było już kilka razy objawiane np. przed rokiem 1975, czy „zanim przeminie pokolenie roku 1914”.

3.2. „Życie” Rutherforda i Żydzi

Już od samego początku swego istnienia Towarzystwo Strażnica starało się pozyskać do swej wspólnoty Żydów. Dla Russella i Rutherforda była to prosta operacja. Żydzi mieli przyjąć nauki Strażnicy, a ci prezesi „obiecali” im za to, że będą oni książętami tu na ziemi, w bliskim już Królestwie Bożym.


Jerozolima miała stać się wtedy stolicą świata. Broszura Rutherforda pt. „Pożądany rząd” (1924) tak to zapowiadała:


„W świetle Pisma Świętego możemy się racjonalnie spodziewać, że Jerozolima będzie stolicą świata z doskonałymi i wiernymi ludźmi, a mianowicie z Abrahamem, Izaakiem, Jakubem, Dawidem, Danielem i innymi, którym będą powierzone rządy ziemi; niektórzy z tych wiernych ludzi jako władcy będą umieszczeni w głównych częściach ziemi (...). Możemy się spodziewać, że za pomocą wielkich, udoskonalonych i urządzonych w wielu miejscach stacyj radiograficznych Abraham będzie kierował z Góry Synaj sprawami całej ziemi” (s. 30-31).


O próbach nawracania Żydów przez Russella i Rutherforda Świadkowie Jehowy wspominają do dziś, choć bez entuzjazmu. Oto kilka zdań na ten temat:


„Jest możebne, iż w roku 1980 zajdzie powstanie ze śmierci całego Cielesnego Izraela. Jest to 70 lat od czasu, gdy Pastor Russell w 1910 roku wydał wielkie świadectwo Żydom w New Yorku w wielkim budynku Hippodromie” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 70).


„Wierzyli zatem, że Bóg znów okaże Izraelowi łaskę i stopniowo sprowadzi Żydów do Palestyny, otworzy im oczy na prawdę o Jezusie jako Odkupicielu i mesjańskim Królu i za ich pośrednictwem zleje błogosławieństwa na wszystkie narody. Z tego względu brat Russell wygłaszał do ogromnych rzesz Żydów w Nowym Jorku i w Europie przemówienie ‘Syjonizm w proroctwie’, a brat Rutherford napisał w roku 1925 książkę Pociecha dla Żydów” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 141).


Później, w 1929 roku, Rutherford wydał kolejne dzieło dla Żydów pt. „Życie”, ale gdy i ono nie przyniosło spodziewanych rezultatów odrzucono w 1932 r. Żydów jako naród przeznaczony do zbawienia. Dano jedynie nadzieję na życie w Królestwie Bożym pojedynczym osobom z tego narodu, jeśli oczywiście przystaną do Świadków Jehowy. Towarzystwo Strażnica tak to wspomina:


„Badacze Pisma Świętego dobrze znali liczne proroctwa o odrodzeniu, przekazane przez proroków Bożych starożytnemu Izraelowi (...). Do roku 1932 uważali, iż spełnią się one przede wszystkim na rodowitych Żydach. (...) Z czasem okazało się jednak, że rozgrywające się w Palestynie wydarzenia dotyczące Żydów nie miały nic wspólnego z urzeczywistnianiem wspaniałych proroctw Jehowy o odrodzeniu. (...) Było coraz bardziej oczywiste, że Żydzi jako naród nie zmienili swej postawy. Nie okazali skruchy za niegodziwy czyn swych praojców. Ci, którzy powrócili do Palestyny, nie kierowali się ani miłością do Boga, ani pragnieniem wywyższenia Jego imienia przez spełnianie Jego Słowa. Wyjaśniono to dobitnie w drugim tomie książki Usprawiedliwienie, opublikowanym w roku 1932” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 141).


„Poza tym wierzono, że ‘wierni mężowie starożytności’ (zwani też ‘świętymi Starego Testamentu’), którzy podczas Tysiąclecia będą na ziemi książętami, pod koniec tego okresu najprawdopodobniej w jakiś sposób dostąpią życia w niebie” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 161).


Po tym wszystkim popatrzmy jak książkę „Życie” wspomina obecnie Towarzystwo Strażnica:


„W owym czasie badacze Pisma świętego uważali, że nowe przymierze przepowiedziane w proroctwie Jeremiasza 31:31-34 nie ma zastosowania do 144 000 duchowych Izraelitów, lecz będzie po bitwie Armagedonu zawarte z rodowitymi Żydami. Wobec licznie zgromadzonych słuchaczy wygłaszano odczyty publiczne na temat ‘Powrotu Żydów do Palestyny’, a w październiku 1925 roku wydana została książka pt. Pociecha dla Żydów (Comfort for the Jews). Pod nagłówkiem: ‘Nowe przymierze’ omawiano tam na stronach 97-103 kwestię tego przymierza, przy czym zastrzeżono je dla rodowitych Żydów ponownie zgromadzonych do Palestyny. W trzecim od końca paragrafie tej książki powiedziano: ‘Nadszedł czas jubileuszu; dobra nowina musi dotrzeć do ludu Izraela, a następnie do wszystkich ludów ziemi. - Zobacz Psalm 89:16.’ Później materiał z książki Pociecha dla Żydów został włączony do większej książki oprawnej pt. Życie, którą otrzymaliśmy w dniu 15 lipca 1929 roku, aby ją rozpowszechniać głównie wśród Żydów. Na stronie 331 pod nagłówkiem ‘Wszystkie narody’ [edycja polska s. 309] powiedziano tam:


Nie tylko Żydzi dostąpią restytucji na warunkach nowego przymierza, lecz łaska ta zostanie rozciągnięta na wszystkie ludy i narody ziemi. Niezmienna obietnica Boża brzmi: ‘W nasieniu twoim błogosławione będą wszystkie narody ziemi.’ Nasieniem tym jest Chrystus. (Gal. 3:16,27-29) Również i z tej racji ‘ostatek’ chrześcijan znajdujący się obecnie na ziemi jest jak najbardziej zainteresowany restytucją.


W dalszej części tego samego, a zarazem ostatniego rozdziału powiedziano na stronach 340 i 341 [edycja polska s. 317 i 318]:


Bóg przyobiecał ziemię palestyńską Abrahamowi, Izaakowi i Jakubowi. (...) Aby ta obietnica Boża była dotrzymana, muszą oni być zmartwychwzbudzeni. (...) Jezus oświadczył, że ci mężowie będą w Królestwie, pełniąc funkcje jego przedstawicieli na ziemi. - Mat. 8:11,12. Pismo święte pozwala wnioskować, że najważniejszym miastem na ziemi będzie Jeruzalem. Bóg już dawno położył tam swe imię. Kiedy przywróci wiernych mężów starożytności, którzy zawsze byli wobec Niego szczerzy i lojalni, i kiedy zaprowadzi ich do Palestyny, wówczas najpewniej Jeruzalem stanie się ziemską siedzibą rządu.


Tak więc w roku 1929 bardziej interesowano się cielesnymi, obrzezanymi Żydami i więcej zwracano uwagę na nich niż na ‘owce’ z przypowieści Jezusa o owcach i kozłach. Uważano, że te ‘owce’ mają znaczenie drugorzędne w porównaniu z Żydami, a po Armagedonie zostaną zorganizowane pod ich kierownictwem. Nie podejmowano wówczas żadnych specjalnych wysiłków w celu zebrania ich w ‘jedno stado’ pod przewodem ‘Godnego Pasterza’, Jezusa Chrystusa” (Strażnica Nr 1, 1967 s. 7-8).


„Kiedy tuż przed początkiem dnia Pańskiego [1914 r.] szczerzy badacze Pisma Świętego odkrywali wiele podstawowych prawd biblijnych, przypuszczali, że po zakończeniu Czasów Pogan Żydzi znów będą się cieszyć uprzywilejowaną pozycją w oczach Boga. (...) Wyglądało na to, iż Żydzi odrodzą się wtedy jako naród, co stało się jeszcze bardziej prawdopodobne w roku 1917, gdy Deklaracja Balfoura przyrzekła poparcie brytyjskie dla utworzenia w Palestynie ojczyzny narodu żydowskiego. Po pierwszej wojnie światowej Palestyna została terytorium mandatowym Wielkiej Brytanii, co otworzyło wielu Żydom drogę powrotu. W roku 1948 powstało państwo Izrael. Czy te wydarzenia nie dowodziły, iż Żydzi mieli dostąpić błogosławieństw Bożych? Świadkowie Jehowy przez wiele lat tak właśnie myśleli. W roku 1925 opublikowano 128-stronicową książkę Comfort for the Jews (Pociecha dla Żydów). A w roku 1929 ukazała się atrakcyjnie wydana książka Życie, omawiająca na 360 stronach między innymi Księgę Hioba i przeznaczona głównie dla Żydów [polska edycja ma 324 strony]. Podjęto spory wysiłek - zwłaszcza w Nowym Jorku - by dotrzeć do nich z tym orędziem mesjanistycznym. Jest rzeczą radosną, iż poszczególne osoby je przyjęły, ale ogół Żydów poszedł śladami swych przodków z I wieku i odrzuciły dowody obecności Mesjasza. Stało się oczywiste, że rodowici Żydzi jako naród nie są Izraelem opisanym w Objawieniu 7:4-8 i innych proroctwach biblijnych odnoszących się do dnia Pańskiego” („Wspaniały finał Objawienia bliski!” 1993 s. 118).


Oto zaś niektóre charakterystyczne tematy i wypowiedzi z książki „Życie”:

Lata 1878 i 1918

Dziś dla Świadków Jehowy rok 1878 nie ma żadnego znaczenia, natomiast rok 1918 jest inaczej interpretowany i ma inne znaczenie dla Towarzystwa Strażnica niż w książce „Życie”.


Oto nauka zawarta w publikacji „Życie”:


„Z tego wynika, że ‘dwójnasób’ liczy się od wiosny roku 33 po Chr., a ponieważ Izrael 1845 lat doznawał łaski Bożej, przeto musiałoby znowu przeminąć 1845 lat, nim możnaby się spodziewać powrotu jakiejkolwiek łaski dla Izraela; 1845 po Chr. wiedzie nas do roku 1878. Rok ten powinien więc znamionować początek powrotu łaski Bożej dla Izraela, a czterdzieści lat później, czyli w roku 1918 po Chr., odpowiadającym dacie zupełnego upadku Palestyny, powinien nastąpić początek oficjalnego usadowienia Żydów w Palestynie, o ileśmy właściwie komentowali tekst co do początku ‘dwójnasób’. Zbadajmy obecnie dostrzegalne fakty i zobaczmy, jak dalece one pokazują, że wyżej podane daty są właściwe” (s. 145-46).


„Ściśle we właściwym czasie, mianowicie w roku 1878, wystąpił pierwszy objaw łaski dla Żydów. Wkrótce potem rozpoczęło się wielkie prześladowanie Żydów w Rosji, Rumunji i Niemczech. Bez wątpienia Bóg to dopuścił, by wzbudzić w Żydach życzenie powrotu do Palestyny. Z tych prześladowań wyszedł Syjonizm. (...) Syjonizm oficjalnie zorganizowany został w roku 1927” (s. 147).


„Gdy nadszedł oznaczony czas, kiedy łaska Boża miała powrócić do Żydów, dopuścił Bóg, że w różnych krajach przyszły na Żydów prześladowania, ażeby skierowali swoją nadzieję ku Palestynie. Od czasu zorganizowania syjonizmu Żydzi podejmowali starania w celu otrzymania zpowrotem Palestyny. Do wojny światowej wiele jednak nie osiągnięto. Uważajmy znowu na linję równoległą. Było to czterdzieści lat po roku 33 po Chr., mianowicie w roku 73 po Chr., gdy przyszedł ostateczny ucisk na Żydów i oni wypędzeni zostali z Palestyny. Równoległy okres czasu leżeć musi czterdzieści lat po roku 1878, to jest przypada na rok 1918. Te równoległe okresy są akurat 1845 lat od siebie oddzielone. Należało się więc spodziewać, że w roku 1918 nastąpi jakiekolwiek oficjalne uznanie ze strony panujących mocarstw co do przywrócenia Żydom Palestyny. Dzień pojednania Żydów przypada na jesień i rok finansowy Żydów liczy się przeto zwykle od tego czasu. Jesienią roku 1917, w czasie gdy u Żydów rozpoczął się rok, odpowiadający roku 1918, skierowana została do lorda Rothszylda tak zwana deklaracja Balfoura. I było to wiosną 1918 roku, gdy dr. Chaim Weizman z oficjalnego polecenia państwa brytyjskiego, mocarstwa mandatowego Palestyny, otworzył w Jerozolimie biuro i przystąpił do stworzenia podstawy dla nowego rządu żydowskiego. Było to pierwsze oficjalne uznanie i przyszło ono akurat w tym czasie, gdy się skończyło ‘dwójnasób’ Izraela, jak to wykazane zostało przy omówieniu poprzednich proroctw. Fakty pokazują, że łaska Boża nie wróciła do Żydów nagle, lecz w powoli powiększającej się mierze, taksamo jak 1845 lat przed rokiem 1878 łaska Boża stopniowo ich opuszczała. Zbadanie następnych dowodów wykaże pozatem, że również rok 1925 po Chr. był oznaką powracającej do Żydów łaski. Stało się to wiosną 1925 roku, kiedy poświęcony został wielki żydowski uniwersytet w Jerozolimie i dalszy materjał dowodowy odnośnie roku 1925 przytoczony zostaje poniżej” (s. 148-49).

Rok jubileuszowy 1925

Gdy minął oczekiwany rok 1925, na który Rutherford zapowiadał zmartwychwstanie patriarchów i proroków Starego Testamentu oraz koniec śmierci dla sprawiedliwych, Towarzystwo Strażnica nie odrzuciło w książce „Życie” tej daty, lecz zmieniło jej znaczenie i zapowiadanego jubileuszu.


Oto ‘stare’ zapowiedzi z 1920 r. z broszury „Miljony ludzi obecnie żyjących nie umrą!”, a dotyczące 1925 r.:


„około 1 kwietnia 1925 roku, około którego czasu spodziewać się należy zmartwychwstania zasłużonych Proroków i początku błogosławieństwa wszystkich narodów ziemi, żyjących jak i umarłych. Ostatni rok tych 3500 lat będzie sam rokiem jubileuszowym, świadczącym o antysymbolu, wielkim Jubileuszu Restytucji” (s. 76).


„Pełne 1924 lata okresu ery Chrystusowej skończą się 31 Grudnia R.P. 1924, a dodając jeszcze 3/4 roku, otrzymamy 1 październik 1925 R.P., o którym to czasie należy się spodziewać, że Abraham obejmie w posiadanie swoje dziedzictwo” (s. 72).


„Proste obliczenie tych lat miłościwych wykazuje nam następujący fakt: Siedemdziesiąt lat miłościwych po pięćdziesiąt lat każde uczyni 3500 lat. Ten okres czasu zacząwszy się od 1575 roku przed Rokiem Pańskim 1-ym z konieczności przywiodły nas do jesieni 1925-go roku, o którym to czasie symbol się kończy a jego wielki antysymbol się zaczyna. Czegóż tedy mamy się spodziewać? W symbolu musiało być kompletne przywrócenie, a zatem wielki antysymbol musi zaznaczyć się początkiem przywrócenia wszechrzeczy. Główną rzeczą, mającą być przywróconą, jest życie ludzkie; a ponieważ Pismo Święte stanowczo powiada, że nastąpi zmartwychwstanie Abrahama, Izaaka, Jakóba i innych mężów starego Zakonu i że oni otrzymają pierwsi łaskę, przeto możemy spodziewać się w roku 1925-ym powrotu tych wiernych mężów Izraela ze stanu śmierci, gdy zostaną wskrzeszeni do życia i przywróceni do doskonałego stanu ludzkiego, oraz uczynieni widzialnymi, legalnymi przedstawicielami nowego porządku rzeczy na świecie” (s. 59-60).


„Jak dotąd wskazaliśmy, cykl wielkiego lata miłościwego powinien się zacząć w 1925-ym roku. O tym czasie ziemska postać tego królestwa zostanie rozpoznana” (s. 60).


„Możemy przeto z ufnością oczekiwać, że rok 1925-y zaznaczy się powrotem Abrahama, Izaaka, Jakóba i wiernych proroków Starego Zakonu, a mianowicie tych których Apostoł wymienia w jedenastym rozdziale listu do Żydów - do stanu ludzkiej doskonałości” (s. 60-61).


„Opierając się tedy na argumentach powyżej wyłuszczonych, że stary porządek rzeczy, stary świat, skończył się, a zatem przemija, i że nowy ład nastaje, oraz że rok 1925-ty zaznacza się zmartwychwstaniem wiernych i zasłużonych mężów starożytności i początkiem odbudowy, słusznem będzie mniemać, że miliony ludzi z żyjących teraz na świecie będą jeszcze znajdować się na świecie w roku 1925-tym. A wtenczas, opierając się na obietnicach wymienionych w Słowie Bożym, musimy przejść do stanowczego i niezaprzeczalnego wniosku, że miliony z żyjących teraz na świecie ludzi nigdy nie umrą” (s. 65).


„Rzecz jasna, nie oznacza to, że każdy żyć będzie, niektórzy bowiem odmówią posłuszeństwa zakonowi Bożemu; jednakże ci, którzy byli złymi, a nawrócą się na drogę sprawiedliwości i będą posłuszni sprawiedliwości, będą żyli, a nie umrą” (s. 66).


Oto zaś ‘nowe’ stwierdzenia z 1929 r. z książki „Życie”, dotyczące 1925 r.:


„Zbadanie następnych dowodów wykaże pozatem, że również rok 1925 po Chr. był oznaką powracającej do Żydów łaski. Stało się to wiosną 1925 roku, kiedy poświęcony został wielki żydowski uniwersytet w Jerozolimie i dalszy materjał dowodowy odnośnie roku 1925 przytoczony zostaje poniżej” (s. 149).


„Fakt, że te lata jubileuszowe powinny były być powtarzane co pięćdziesiąty rok siedemdziesiąt razy, dowodzi, że rok jubileuszowy był obrazem. Siedemdziesiąt razy po pięćdziesiąt stanowi 3500. Doliczając te 3500 lat do roku 2553 po Adamie, dochodzimy do roku 6053 po Adamie. Jeżeli te daty wyrażamy podług nowoczesnej rachuby czasu, znajdujemy, że Izraelici wiosną roku 1575 przed Chr. weszli do Palestyny, a gdy doliczamy te 3500 lat, to jest czas przepisanych przez zakon obrazowych okresów jubileuszowych, prowadzi nas to do roku 1925 po Chr. Innemi słowy, rok 6053 po Chr. są jedną i tą samą datą. Czego więc należało się spodziewać przy końcu roku 1925? Można to poznać z danego Izraelitom przez Mojżesza zakonu: ‘W tym roku miłościwym (jubileuszowym) wróci się każdy do posiadłości swojej.’ Zakon wyraża tutaj, że rok jubileuszowy jest czasem restytucji. Ponieważ restytucja, jak to zupełnie jasno widać, jest zamierzonem błogosławieństwem w danej Abrahamowi przez Boga obietnicy i ponieważ wszyscy prorocy od Samuela do Malachjasza przepowiadali przyszłe czasy restytucji wszystkich rzeczy, przeto wynika z tego, że początek pozaobrazowego czasu jubileuszowego oznacza początek czasów restytucji” (s. 158-59).


„Jeżeli więc koniec roku 1925 oznacza koniec ostatniego okresu jubileuszowego, to z tego wynika, że możemy się spodziewać, iż ludzie zaczną zdobywać znajomość odnośnie zamiaru Bożego przeprowadzenia restytucji. Żydom łaska najpierw ma się dostać w udziale, a potem wszystkim innym, którzy słuchają Pana. Bez znajomości nie mogłoby być restytucji, taksmo jakby to było niemożliwe dać komuś coś, a onby o tem nic nie wiedział. Dar jest ugodą i pierwszym oraz ważnym warunkiem przytem jest, że zarówno dawca jak i obdarzony wiedzieć muszą o darze. Od roku 1925 miało miejsce większe zwiastowanie prawdy odnośnie rządu Jehowy, aniżeli kiedykolwiek przedtem. Zwiastowanie to wspaniale posuwa się naprzód, a gdy dzieło to będzie dokonane, rozpocząć się musi restytucja ludzi” (s. 160).

Krzyż Chrystusa

Na stronie 198 „Życie” ukazuje ilustrację, na której widnieje Chrystus upadający pod dźwiganym krzyżem. Obraz ten nie jest namalowany przez któregoś z malarzy, lecz prawdopodobnie przez jednego z pracowników Towarzystwa Strażnica (brak autora). To zamieszczenie ilustracji (jest jeszcze ich kilka) w publikacji kierowanej do Żydów, którzy nie uznają obrazów wydaje się niestosowne, tym bardziej, że chciano ich tą publikacją nawracać.


Mało tego, samo przedstawienie krzyża, Żydom źle się kojarzy. Wszak św. Paweł napisał: „my głosimy Chrystusa ukrzyżowanego, który jest zgorszeniem dla Żydów” 1Kor 1:23.


Prócz tej ilustracji „Życie” cytuje też dwa wersety z Nowego Testamentu o ukrzyżowaniu: Dz 2:23 (s. 205) i Dz 2:36 (s. 206) oraz przywołuje np. Flp 2:8 (s. 209).

Okup za Adama

Dziś Świadkowie Jehowy zaprzeczają, że Jezus złożył okup za Adama. Strażnica Nr 4, 1991 s. 13 podaje: „ani Adam, ani Ewa nie są objęci okupem”.


Tymczasem „Życie” uczyło czego innego:


„Według woli czyli wyroku Bożego Adam, grzesznik, stracił życie i musiał umrzeć. Następnie Bóg wyraźnie objaśnia w swym zakonie, co będzie wymagane jako okup, mianowicie: ‘Życie za życie’ - 5 Mojżeszowa 19:21. Adam był doskonałym człowiekiem, gdy zgrzeszył. Dlatego musiałoby być ofiarowane życie doskonałego człowieka jako okup, by dostarczyć ścisłą równowartość, któraby umożliwiła Bogu w sprawiedliwy sposób uwolnić Adama i jego potomków od śmierci i jej skutków” (s. 192).


„Mógł [Bóg] jednak, nie sprzeciwiając się samemu sobie, znaleźć sposób, że owemu wyrokowi uczynione zostało zadość, pozwalając komu innemu zapłacić dług Adama, przez co jemu i jego potomstwu otworzona zostaje droga do uwolnienia się od grzechu i śmierci i wszystkich bolesnych skutków” (s. 185).


Uwagi:


Zachowano oryginalną pisownię publikacji Towarzystwa Strażnica.


Wszystkie podkreślenia tekstu pochodzą od autora artykułu.

3.3. „Światło” Rutherforda

W 1930 roku Rutherford wydał nowy komentarz do Apokalipsy pt. „Światło”. Zastąpił on reklamowany jeszcze w „Wyzwoleniu” (edycja z 1929 r.) starszy pt. „Dokonana Tajemnica”, wydany pierwszy raz w 1917 r.


Towarzystwo Strażnica tak wspomina „Światło”:


„W roku 1930 ukazała się dwutomowa książka Światło; zawierała ona szczegółowy komentarz do całej księgi Objawienia, ale nadal uznawano tam ‘wielki lud’ z Objawienia 7:9-17 za klasę zrodzoną z ducha wierzących chrześcijan, z których każdy po męczeńskiej śmierci w Armagedonie ‘dostąpi życia jako stworzenie duchowe’, jednak drugorzędne w stosunku do Oblubienicy Chrystusa. (Tom 1, strony 91-97). Z tego też względu nie zwracano specjalnej uwagi na ziemską klasę ‘owiec’, to jest ‘drugich owiec’ Godnego Pasterza” (Strażnica Nr 1, 1967 s. 8).


„Książka pod tytułem: Dokonana tajemnica, opublikowana przez Towarzystwo Strażnica w roku 1917, była szczegółowym komentarzem do całego Objawienia danego Janowi. W roku 1930 ukazała się w dwóch tomach książka Światło, która przyniosła bardziej aktualne na ów czas wyjaśnienie Objawienia” (Strażnica Nr 13, 1969 s. 8).


„W roku 1930 wydano w dwóch tomach książkę Światło, w której wyłożono znaczenie księgi Objawienia; również w niej obnażono kler nominalnego chrześcijaństwa, a równocześnie postawiono na należytym miejscu Królestwo Boże pod rządami Pana Jezusa Chrystusa” (Strażnica Rok XCII [1971] Nr 17 s. 11).


„Już w roku 1917 Towarzystwo Strażnica wydało książkę Dokonana Tajemnica, w której werset po wersecie omówiono Księgę Ezechiela i Objawienie. W miarę rozwoju wydarzeń światowych spełniających proroctwa biblijne opracowano dwutomowe dzieło pod tytułem Światło, opublikowane w 1930 roku, a będące zaktualizowanym studium Objawienia. Niemniej ‘światłość dalej wschodziła sprawiedliwemu’...” („Wspaniały finał Objawienia bliski!” 1993 s. 8).


Jeszcze w 1936 r. prezes Strażnicy zachęcał do nabywania książki „Światło” i w swej innej publikacji pt. „Bogactwo” na stronie reklamowej pisał:


„Wszystko złoto i srebro, które Państwo zdołaliby zgromadzić na ziemi, nie pomogłyby Im w ‘owym dniu’ (...) Czemu Państwo z tego złota i srebra nie mieliby tedy coś przeznaczyć na szerzenie ewangelji Królestwa i otrzymać prawdziwe bogactwo, mianowicie jedną lub wszystkie niżej wymienione książki?


Harfa Boża, Pojednanie, Rząd, Wyzwolenie, Proroctwo, Życie, Światło (2 tomy), Bogactwo. 


Wszystkie napisane są przez sędziego Rutherforda”.


Dziwi ta reklama z 1936 r. bowiem wtedy wiele nauk ze „Światła” było już nieaktualnych (np. krzyż, klasa niebiańska z Ap 7:9-17), a jednak nadal rozprowadzano tę książkę. Kto wie czy ważniejsze nie było wtedy sprzedanie zapasów tej publikacji niż to, że wiele nauk Towarzystwa Strażnica było w niej przestarzałych. Wydaje się, że wprowadzały one też pewien bałagan doktrynalny wśród Świadków Jehowy, szczególnie wobec tych, którzy te różne nauki próbowali jakoś godzić.


Z powodu obszerności materiału trudno omawiać całe „Światło” ale oto choć niektóre jego kwestie:

„Światło” o „Dokonanej Tajemnicy”

Co dziś Świadkowie Jehowy piszą o „Dokonanej Tajemnicy”? Otóż nauczają, że była ona „dobitnym komentarzem do Objawienia...”. Oto opinia Towarzystwa Strażnica:


„W roku 1917 Badacze Pisma Świętego wydali książkę Dokonana Tajemnica, będącą dobitnym komentarzem do Objawienia i Ezechiela” („Wspaniały finał Objawienia bliski!” 1993 s. 165).


Natomiast „Światło” uczyło wręcz odwrotnie:

„Przed rokiem 1930 nie ogłoszono jednak żadnego zadawalającego komentarza do Objawienia, a mianowicie z tej jawnej przyczyny, że nie nastał był jeszcze czas Boży, aby udzielić swoim sługom tego wyrozumienia” (tom I, s. 5-6).


Ciekawe, że ten sam „Wspaniały finał Objawienia bliski!” potrafił o tym „dobitnym” komentarzu nauczać też czego innego:


„Kiedy [Russell] zmarł w roku 1916, zebrano wiele napisanych przez niego artykułów i opublikowano je w książce Dokonana Tajemnica. Z czasem okazało się jednak, iż nie jest to zadawalające wyjaśnienie Objawienia” (s. 159).


Również Strażnica Nr 6, 2000 s. 13 w przypisie pouczała:


„Po śmierci brata Russella przygotowano siódmy tom Wykładów Pisma Świętego, objaśniający księgi Ezechiela i Objawienia. Książka ta była częściowo oparta na wypowiedziach Russella dotyczących tych proroctw. Nie nadszedł jednak jeszcze czas na wyjawienie ich znaczenia i objaśnienia podawane w tym tomie Wykładów Pisma Świętego były na ogół dość mgliste”.


A co „Dokonana Tajemnica” podawała o sobie? Oto jej słowa:


„Tłumaczenie ksiąg Objawienia i Ezechyjela, zawarte w tej książce, są od Boga pokierowane...” (s. 697).


„Pan interesuje się i bierze odpowiedzialność za kompletną seryę WYKŁADÓW PISMA ŚW., których ostatni tom specyalnie przedstawia cechy prasy (Obj. 14:18-20)” (s. 352).

Rok 1914

Dziś Świadkowie Jehowy akcentują to, że w 1914 r. rozpoczęły się czasy ostateczne. Jednak przed tym rokiem czego innego oczekiwali od niego. Oto wspomnienia ze „Światła”:


„‘Strażnica’ i inne wydawnictwa Towarzystwa przez czterdzieści lat wskazywały na to, że rok 1914 świadczyć będzie o ustanowieniu Królestwa Bożego i o uwielbieniu wszystkich wybranych. (...). Cały lud Pański z radością oczekiwał roku 1914. Gdy ten rok nastał i minął, przyszło na nich wielkie rozczarowanie, troska i smutek i bardzo lżono lud Boży. Szczególnie drwiło sobie z nich duchowieństwo i ich sprzymierzeńcy za to, że tyle mówione było odnośnie do roku 1914 i co się wówczas stanie i oto te przepowiednie się nie wypełniły” (tom I, s. 193).

Zmartwychwstanie 144 tysięcy

Dziś Świadkowie Jehowy uczą, że ich wybrani pomazańcy ze 144 tysięcy zaczęli być wskrzeszani w 1918 r. Tę naukę wprowadzili w 1927 r., a wcześniej uczyli, że to wskrzeszanie rozpoczęło się w 1878 r. Oto nauki ich dwóch komentarzy do Apokalipsy:


„Gniew Jehowy rozpoczął się, gdy w roku 1918 jego umiłowany Syn przyszedł do swojej świątyni na sąd. (Psalm 11:4-6) Następnie lud Boży doszedł do zrozumienia faktu, że wierni śpiący święci mniejwięcej w czasie przyjścia Pana do swojej świątyni zostali wzbudzeni. - Zobacz ‘Strażnicę’ z dnia 1 lipca 1927 r.” („Światło” tom I, s. 225; por. „Od raju utraconego do raju odzyskanego” 1960 s. 192 - „Stało się to w r. 1927. Świadkowie Jehowy zrozumieli wtedy, ze zmarli Izraelici duchowi zostali wskrzeszeni w 1918 r. do życia w niebie”).


„jak Chrystus został wzbudzony ze śmierci w R. P. 33, tak śpiący święci będą wzbudzeni w 1845 lat później, na wiosnę 1878 roku” („Dokonana Tajemnica” s. 139; por. „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 632).


Z powyższego zestawienia można wyciągnąć wniosek, że w 1927 r. Towarzystwo Strażnica, ludzi których głosiciele uważali za zmartwychwstałych w 1878 r., przeniosło z nieba jeszcze na 40 lat do grobów, aż do roku 1918.

Piramida Cheopsa

Pierwszą książką, którą Rutherford wydał samodzielnie była „Harfa Boża” (wydawana po polsku od 1921 do 1930 r. - Strażnica Rok C [1979] Nr 5 s. 5-przypis). Zawierała ona pochwałę Wielkiej Piramidy:


„Kamień u szczytu piramidy jest węgielnym kamieniem, i sam w sobie stanowi doskonałą piramidę. Inni członkowie ciała zatem muszą podporządkować się pod Chrystusa, który jest węgielnym kamieniem, jak to pięknie pokazuje Wielka Piramida w Egipcie. Zobacz Izajasza 19:19” (s. 194).


Pod koniec 1928 r. odrzucono naukę o piramidzie, ale równocześnie wydawano jeszcze do 1930 r. „Harfę Bożą”, która ją popierała!


W 1923 r. Rutherford wydał też broszurę „Ucisk świata”, w której o piramidzie pisał:


„Tom 2, Wykładów Pisma Świętego, ‘Nadszedł Czas’, traktuje chronologię Biblijną i w dzisiejszej dobie podaje jej zdwojone znaczenie, a to tembardziej, że wypadki przepowiedziane zaczęły się ziszczać w roku przepowiedzianym. Dalsze stwierdzenie tego znajduje się w wymiarach wielkiej Piramidy Gizeh, w Egipcie” (s. 29).


W następnych swych publikacjach, wydawanych po 1928 r., Rutherford zaczął gwałtownie zwalczać piramidę i tych badaczy, którzy za Russellem ją uznawali.


Oto czego uczyło o piramidzie „Światło”:


„Tacy (...) którzy ujmują od Boskiego Słowa Objawienia, lub do niego dodawają - przez dołączenie znaków jak o piramidzie w Gizeh - nie otrzymają wyrozumienia” (tom I, s. 12).


„Ale też tacy, którzy utrzymują, że się znajdują w stanie przymierza z Bogiem, dostali się w obręb tego trzęsienia. Błyskawice Boga jaśniej niż kiedykolwiek przedtem objawiły jego prawdy i jego zamiary. Światło co do ‘wyższych zwierzchności’ (Do Rzymian 13), ‘piramidy z Gizeh’ (Izajasza 19:19), księgi Hioba, proroctw Daniela (Daniela 12), oraz światło odnośnie do innych proroctw wywołało wiele szumu i trzęsienia i wielu zostało wyrzuconych” (tom II, s. 65).


„Nikt niechaj teraz nic nie dodaje do tego proroctwa, twierdząc naprz., że kupa kamieni w Egipcie jest świadkiem Bożym. Bóg zapowiedział, że organizacja szatańska i wszyscy, którzy ją popierają, mają być zniszczeni w Armagedonie” (tom II, s. 302).


„Światło” więc i „Harfa Boża” ukazały się, jak widać, w tym samym czasie. Reklamowano obie te książki w „Bogactwie” do 1936 r. Jak można było uznawać je obie? Przecież albo trzeba było w piramidę wierzyć albo ją odrzucać!

Bestia z Ap 17:8

Oto jak Towarzystwo Strażnica interpretowało i utożsamiało bestię z Ap 17:8 w swych komentarzach Apokalipsy dostosowując ją do swoich politycznych przekonań:


„święte rzymskie państwo” („Dokonana Tajemnica” s. 314-5).


Trybunał Haski i Liga Narodów („Światło” tom II, s. 99).


Liga Narodów i ONZ („Wspaniały finał Objawienia bliski!” s. 247).

Kiedy wyrzucony szatan?

Świadkowie Jehowy nie mogli nigdy zdecydować się kiedy według nich szatan został wyrzucony z nieba.


Najlepszym tego przykładem jest „Światło”, w którym potrafili podawać dwie różne daty zrzucenia diabła z nieba (1919 r., oraz między rokiem 1914 a 1918). Oto one:


„Szatan i niebiańska część jego organizacji wyrzucony został wkrótce po roku 1914. Było to w roku 1919, to jest rok po rozpoczęciu się sądu w świątyni...” (tom I, s. 317).


„Dokładna data strącenia szatana z nieba nie jest znana, lecz stało się to prawdopodobnie między rokiem 1914 a 1918, co ludowi Bożemu później zostało objawione” (tom I, s. 127).


Kiedyś nawet głosiciele Towarzystwa Strażnica wierzyli, że szatan jest już związany:


„Nawet pomiędzy dziećmi Bożymi, które się zupełnie poświęciły czynić wolę Jehowy, wiele z nich do niedawno myślało, że diabeł od pewnego czasu jest już związany i trzymany w więzieniu. Dopiero w roku 1924 jasne się stało na podstawie dowodów Pisma Św., że szatan nie jest związany...” („Światło” tom II, s. 325).


O tym, że szatan został strącony z nieba w XX wieku Towarzystwo Strażnica ogłosiło dopiero w 1925 r. Oto jego słowa ze „Światła”:


„W roku 1925 poznali ci wierni, że Królestwo się rozpoczęło, że szatan został strącony z nieba i że teraz musi ograniczyć swoją działalność do ziemi” (tom II, s. 326).


Jeszcze w kilku miejscach „Światło” pisało o szatanie. Oto przykłady:


„Światło” (tom I, s. 126) uczyło, że gwiazda z Ap 8:10 to szatan, choć wcześniej „Dokonana Tajemnica” (s. 178) podawała, że to Kalwin, a dziś „Wspaniały finał...” (s. 136-37) mówi o odstępcach.


„Światło” (tom I, s. 85) uczyło, że wiatry z Ap 7:1 to potęgi szatana, a dziś „Wspaniały finał...” (s. 113) mówi, że to wyroki Jehowy.

Imię Jezusa

Dziś dla Świadków Jehowy najważniejszym imieniem jest „Jehowa”, ale nie było tak zawsze, szczególnie za życia Russella. Oto wspomnienia ze „Światła”:


„W owym czasie większy był kładzony nacisk na imię Jezusa aniżeli na imię Jehowy” (tom 1, s. 18).

„Wielki lud” z Ap 7:9-17 w niebie

Dziś Świadkowie Jehowy „wielki lud” z Ap 7:9-17 umiejscawiają w przyszłości na ziemi. Jednak „Światło” podawało, że to klasa niebiańska, wprawdzie drugorzędna, ale nie ziemska. Oto co na ten temat podaje Towarzystwo Strażnica:


„W roku 1930 ukazała się dwutomowa książka Światło; zawierała ona szczegółowy komentarz do całej księgi Objawienia, ale nadal uznawano tam ‘wielki lud’ z Objawienia 7:9-17 za klasę zrodzoną z ducha wierzących chrześcijan, z których każdy po męczeńskiej śmierci w Armagedonie ‘dostąpi życia jako stworzenie duchowe’, jednak drugorzędne w stosunku do Oblubienicy Chrystusa. (Tom 1, strony 91-97). Z tego też względu nie zwracano specjalnej uwagi na ziemską klasę ‘owiec’, to jest ‘drugich owiec’ Godnego Pasterza” (Strażnica Nr 1, 1967 s. 8).


„Podobną myśl podano jeszcze w roku 1930 w I tomie książki Światło: ‘Wielki lud omieszkuje przyjąć zaproszenie aby być wiernymi świadkami Pana’. Wyrażano tam pogląd, że jest to grupa ludzi przekonanych o własnej sprawiedliwości, którzy posiadają pewną znajomość prawdy, lecz nie starają się jej głosić. Mieli znaleźć się w niebie jako drugorzędna klasa dostępująca współudziału w rządach Chrystusa” („Wspaniały finał Objawienia bliski!” 1993 s. 120).

Dawne zwyczaje głosicieli Strażnicy

Oto zwyczaje które Świadkowie Jehowy mieli, a które później porzucili, opisane zaś przez „Światło”:


„Faktem jest, że członkowie wielkiej kompanji według własnych swoich zeznań wiele przechodzili ucisku, odkąd przyszli do znajomości prawdy. Ich czarne krawaty i długie czarne ubrania, ich smutne, uroczyste i pobożne twarze, ich opuszczone głowy (Izajasza 58:5) i inne podobne cechy zdają się wyrażać: ‘Przechodzimy przez wielki ucisk i znajdujemy się przeto w wielkim utrapieniu i bylibyśmy szczęśliwi, gdybyśmy się mogli dostać do nieba’.” (tom I, s. 94).


„Ostatek nietylko opuścił Babilon, lecz wystawił go też w roku 1926 pod pręgierz i publicznie oskarżył go językiem Pisma Św., poczem porzucił wszystkie zwyczaje babilońskie co do ubioru, nazw świąt, pobożnej miny i innych podobnych rzeczy, tak że obecnie u ostatka nic nie można nazwać babilońskim. (Izajasza 14:22). W Wielkiej Brytanji lud Boży więcej był skłonny do kościelnych ceremonij, z chwilą jednak gdy się dowiedział, jakie powinno być jego właściwe zachowanie się, porzucił to wszystko, co miało jaką łączność ze zwyczajami babilońskiemi. Długie fraki, czarne krawaty, święte twarze, pochylone jak ‘trzcina’ głowy - wszystko to znikło i nie jest widziane na zjazdach ludu Bożego” („Światło” tom I, s. 215).


Wypada dodać, że według dzisiejszej nauki Świadków Jehowy, tamci głosiciele nie wyzbyli się wtedy „wszystkiego co babilońskie”, bowiem nadal do 1936 r. uznawali oni np. krzyż.

„Znaki czasu” i wypełnienie Objawienia

Warto też wiedzieć, że dzisiejsza interpretacja „znaków czasu”, które obecnie Świadkowie Jehowy tak akcentują. nie miała znaczenia w ich przeszłości.


„Światło” tom I, s. 70-1) podaje:


„Przed tym czasem kościół Boży stosował proroctwo z Ew. Mateusza do wydarzeń od roku 1874 do 1914. Dopiero po roku 1918 zrozumiał lud Boży, że te wydarzenia miały miejsce od roku 1914, tem samem więc pieczęcie zostały otworzone klasie Janowej, to jest ostatkowi, dopiero po roku 1918; w samej rzeczy bardzo mało zrozumiano przed rokiem 1922”.


Dziś Świadkowie Jehowy o wypełnieniu się Objawienia uczą:


„Księga Objawienia znajduje swoje rozstrzygające spełnienie, odkąd rozpoczął się ‘dzień Pański’, to znaczy od roku 1914, a nie - jak sądzili dawniej - w ciągu całych dziejów zboru chrześcijańskiego od czasów apostolskich po dzień dzisiejszy...” (Strażnica Rok CIII [1982] Nr 18 s. 17-18).


Po przedstawieniu nauki dzisiejszej i tej najstarszej z „Dokonanej Tajemnicy” pora na „Światło”. Oto jego nauka:


„Okres czasu, w którym się wypełnia proroctwo Objawienia, zaczyna się widocznie w roku 1879 i trwać będzie do czasu zupełnego wejścia w życie Królestwa Bożego. Było to mniejwięcej w roku 1879, kiedy zaczęto zrozumiewać wtórą obecność Pańską i kiedy te i inne prawdy poczęły się ukazywać w ‘Strażnicy’...” (tom I, s. 12).

Przygotowanie drogi Bożej

Oto jak Towarzystwo Strażnica określało swoje „przygotowanie drogi Bożej”:


„Wierni poczęli wówczas zrozumiewać, że ‘przygotowanie drogi przed Jehową’ obejmuje okres czasu od roku 1879 do 1918” („Światło” tom I, s. 53).


W innych zaś publikacjach mówiło o „dniu przygotowania Bożego”:


„Zauważ, jak fizyczne fakta odpowiadają słowom proroczym. Okres czasu od roku 1875 aż do roku 1918, jest określony jako ‘dzień przygotowania’ Bożego” („Pojednanie” 1928 s. 255).


„Biblia, i otaczające świadectwo w wypełnieniu się tejże, co jest nazwane fizycznymi faktami, dowodzi, że wtóre przyjście Pańskie datuje się od roku 1874; że od tej daty aż do roku 1914 był: ‘dzień przygotowania’ Bożego” („Stworzenie” 1928 s. 362).


Na koniec dodajmy, że o ukrzyżowaniu „Światło” wspomina co najmniej dwa razy (tom I, s. 204 i tom II, s. 82).


Uwagi:


Wszystkie podkreślenia pochodzą od autora artykułu.


Zachowano oryginalną pisownię starszych publikacji Towarzystwa Strażnica.

3.4. Pal w „Bogactwie”???

Towarzystwo Strażnica zwalczające od 1936r. krzyż zamieściło w Strażnicy Nr 10, 1995 s.20 takie oto zdanie:


„Książka Bogactwo, opublikowana przez Towarzystwo w roku 1936, wykazała jednak, że Jezus Chrystus nie został zgładzony na krzyżu, lecz na pionowym słupie, czyli palu”.


Zobaczmy czy rzeczywiście Bogactwo coś „wykazało” na temat „pala” i czy rzeczywiście o nim uczyło.


Oto wszystkie cytaty z tej książki związane z tym tematem:


„Dlaczego Jezus musiał być ukrzyżowany? Jezus został ukrzyżowany nie na krzyżu z drzewa, jak przedstawione jest na licznych obrazach i malowidłach, zrobionych i wystawionych przez ludzi. Jezus został ukrzyżowany w ten sposób, że jego ciało przybito do pnia. Sposób jego śmierci wyrażał symbolicznie: ‘Ten człowiek jest przeklęty od Boga.’ Umrzeć jako grzesznik było haniebną śmiercią, a ukrzyżowanie na drzewie wyraża w istotnym sensie: ‘Ten, co tu umiera, uśmiercony jest jako pospolity grzesznik.’ To było przepowiedziane w zakonie Bożym (5 Mojżeszowa 21:22, 23) (...) Z tego powodu Jehowa dopuścił, że jego umiłowanemu Synowi zadano śmierć, przybiwszy go do drzewa. ‘Chrystus odkupił nas z przekleństwa zakonu, stawszy się dla nas przekleństwem, albowiem jest napisane: Przeklęty każdy, kto wisi na drzewie’ (Do Galatów 3:13). ‘Bóg ojców naszych wzbudził Jezusa, któregoście wy zabili, zawiesiwszy na drzewie’ (Dzieje Apost. 5:30). Ukrzyżowanie Jezusa na drzewie jest świadectwem dla całego stworzenia, że dobrowolnie poniósł najhaniebniejszą śmierć...” (s.23-4).


„Na poparcie tego wniosku zważmy na doniesienie Boże: ‘Który będąc w postaci Bożej, nie poczytał sobie za łupiestwo (...) Sam siebie uniżył, będąc posłuszny aż do śmierci krzyżowej...’ (Do Filipensów 2:6-11)” (s.24-5).


„Czy Państwo doszli teraz do tego, iż wierzą, że Jehowa jest prawdziwy i wszechmogący Bóg i że Chrystus Jezus jest jego umiłowany Syn; że z woli Bożej Jezus umarł na drzewie i przez to dostarczył cenę okupu za Państwo...” (s.125).


„Ci, co nauczają błędnej nauki o czyśćcu, cytują tylko jeden tekst, starając się znaleźć poparcie, lecz tekst ten wcale nie popiera ich nauki, gdyż dotyczy złoczyńca, który był ukrzyżowany jednocześnie z Jezusem...” (s.160).


Widzimy więc, że Bogactwo nic nie „wykazało”, a na dodatek wcale nie używano wtedy słowa „pal” czy „słup”, a jedynie „drzewo” i „pień”. Po podaniu, że coś się „wykazało” powinna płynąć za tym jakaś argumentacja, ale jej wyraźnie zabrakło. „Bogactwo” nie jest jedyną publikacją z tamtych lat, w której nie używa się słowa „pal” czy „słup”, więc nie jest to przypadek. To samo dotyczy np. książki „Prawda was wyswobodzi” (wyd.1946), która zawsze używa słowo „drzewo” (s.102, 225, 243-4, 275, 343) oraz „on ukazał się w kształcie w jakim był ukrzyżowany” (s.248). Podobnie słowo „drzewo” zawarto w broszurze „Religia zbiera wicher” (wyd.1945 s.32) i książce „Krucjata przeciwko chrześcijaństwu” (wyd.1939 s.56).


Mało tego, widać że „Bogactwo” zawierało też słowa „śmierć krzyżowa” z wersetu Flp 2:8 oraz sześć razy słowo „ukrzyżowany”. Nie potrafię zrozumieć jak Towarzystwo Strażnica w tamtym czasie mogło stosować określenie „ukrzyżowany w ten sposób, że jego ciało przybito do pnia” lub „ukrzyżowanie na drzewie”. Przecież można było napisać, że Jezus został „przybity do pnia czy drzewa” lub „upalowany”, jako zamiennik słowa „ukrzyżowany”. Czyżby Świadkom Jehowy zabrakło wyobraźni i nazewnictwa? A może z powodu szybkiej zmiany nauki nawet nie przemyślano dobrze jakich słów i argumentów używać? Chyba nie chodziło Świadkom Jehowy o to, aby przypodobać się choć trochę tym co uznają krzyż?


Ciekawe, że „Bogactwo” (s.316) w swej reklamówce zachęca do nabycia wielu wcześniejszych książek Rutherforda, które wszystkie uczyły o krzyżu. Oto słowa tej reklamy:


„Wszystko złoto i srebro, które Państwo zdołaliby zgromadzić na ziemi, nie pomogłyby Im w ‘owym dniu’ (...) Czemu Państwo z tego złota i srebra nie mieliby tedy coś przeznaczyć na szerzenie ewangelji Królestwa i otrzymać prawdziwe bogactwo, mianowicie jedną lub wszystkie niżej wymienione ksiażki?


Harfa Boża, Pojednanie, Rząd, Wyzwolenie, Proroctwo, Życie, Światło (2 tomy), Bogactwo. 


Wszystkie napisane są przez sędziego Rutherforda”.


Czyżby pieniądze uzyskane ze sprzedaży tych książek były ważniejsze niż nieaktualne nauki zawarte w nich?


Przykładowo wspomniana „Harfa Boża”, która po polsku ukazywała się w latach 1921-30, a po angielsku w latach 1921-40, zamieściła na s.114 ilustrację Jezusa ukrzyżowanego i zawierała takie oto zdania:


„Gdy Jezus umarł na krzyżu na Kalwaryi, przygotował cenę okupu” (s.140).


„Krzyż Chrystusowy jest środkową prawdą planu Bożego, z którego wszelka nadzieja dla ludzkości promieniuje” (s.142).


„Chwała Ci! za odkupienie! Tyś założył Kościół Swój; Przez krzyż dałeś przebaczenie, Chwała Ci, o Zbawco mój!”(s.143).


Prócz tego Strażnica Nr 19, 1999 s.23 podaje, że jeszcze w 1943r. przeprowadzano z zainteresowanymi studium z „Harfy Bożej”, a wspomniana „Krucjata przeciwko chrześcijaństwu” (s.189) w odezwie do wszystkich ludzi zamieszcza słowa pieśni poety, w której pada słowo „krzyż”.


Oto wszystko co nam „wykazało” i wskazało „Bogactwo” na powyższy temat.


Oto jeszcze kilka nauk zawartych w „Bogactwie”, których dziś Świadkowie Jehowy nie uznają:


Okup został złożony za Adama. Jezus stał się „zbawicielem i odkupicielem Adama i jego potomków” (s.15).


W Hbr 1:8-9 słowo Bóg odnoszą do Jezusa nazywając Go „bogiem”: „A o Synu mówi: Tron twój, o boże (...) pomazał cię o boże, Bóg twój” (s.26).


Władze zwierzchnie z Rz 13:1-3 to Jehowa i Jezus (s.193).


Oczyszczenie świątyni z Dn 8:14 do 1932r. (s.272).


„Dzień Jehowy” zaczął się w 1914r. (s.281-2).


„To nie znaczy, że ci, co przygotowują rękopis ‘Strażnicy’, są inspirowani, lecz że Pan przez swoich aniołów dogląda, by wiadomości były dane jego ludowi w czasie słusznym” (s.279).


Tylko klasa niebiańska to „klasa Świadków Jehowy”, zaś klasa ziemska to „klasa Jonadabów” (s.85, 91-2, 105, 111, 294, 272). Słowa z Iz 43:10nn. odnoszono wtedy tylko do klasy niebiańskiej (s.59, 233).


Trzy klasy „zbawionych”: „Stanowisko wiernych proroków doby starożytnej będzie mniej wzniosłe od stanowiska domu królewskiego. Stanowisko wielkiego ludu jest niższe od stanowiska członków domu królewskiego i książąt na ziemi” (s.275-6).


„Czasy pogan” rozpoczęły się w 606r. przed Chr. (s.151).

3.5. „Zbawienie” Rutherforda i „Dom Książąt”

W 1939 r. Rutherford wydał książkę pt. Salvation („Zbawienie”). Na jej edycji z tego roku podano nakład 1.750.000 egzemplarzy, a jej podtytuł zawierał takie oto słowa:


„Objawienie Bożego postanowienia dla ochrony ludzkości przed katastrofą oraz zbawienia do życia wiecznego w pełni szczęścia. Podręcznik dla Jonadabów”.


Szkoda, że nie ukazała się edycja polska „Zbawienia”, bo zapewne wiele ciekawych fragmentów moglibyśmy tu przytoczyć.


W związku z tym zdani jesteśmy tylko na wspomnienia zawarte w dzisiejszej literaturze Towarzystwa Strażnica oraz na fragment o „Domu Książąt” przedstawiony w książce wydanej przez adwentystów pt. „Nasi Przyjaciele: Świadkowie Jehowy” E. B. Price 1992 (tłumaczenie Z. Makarewicz, 1996). Zawiera ona tekst angielski interesującego nas fragmentu (ksero oryginalnej strony) oraz jego polskie tłumaczenie.


Poniżej zamieszczamy wspomnienia Towarzystwa Strażnica o „Zbawieniu”. Pierwsze pochodzi od mniej znanego Świadka Jehowy z Kanady, L. Thompsona, drugie zaś od Alberta Schroedera, niedawno zmarłego członka Ciała Kierowniczego Świadków Jehowy (zm. 2006).


„Duży wpływ na moją młodość wywarło również studiowanie publikacji Towarzystwa Strażnica, a zwłaszcza książki Zbawienie, wydanej w roku 1939. Zawsze będę pamiętał wymowny przykład podany na wstępie: ‘Ekspres pełen pasażerów mknie z szybkością 160 kilometrów na godzinę. Musi przejechać przez most nad rzeką, pokonując zakręt tak ostry, że pasażerowie na tylnej platformie widzą lokomotywę (...) Dwaj mężczyźni jadący w ostatnim wagonie (...) spostrzegli, iż ostatnie przęsło mostu płonie i zapada się do rzeki. Uświadomili sobie, że grozi im wielkie niebezpieczeństwo. Sytuacja była naprawdę krytyczna. Czy uda się w porę zatrzymać pociąg i uratować życie gromadzie pasażerów?’ Z przykładu tego wysnuto następujący wniosek: ‘Podobnie dzisiaj wszystkie narody i ludy ziemi stoją w obliczu największego niebezpieczeństwa. Zgodnie z nakazem Bożym są ostrzegane, że kataklizm Armagedonu jest, tuż, tuż. (...) Każdy, do kogo dotarło to ostrzeżenie, musi teraz zdecydować, jaką drogę obierze’. Mknący pociąg, płonący most i konieczność wykonywania dzieła głoszenia na trwale utkwiły mi w pamięci” (Strażnica Nr 5, 1994 s. 24).


„1 września 1939 roku hitlerowcy wtargnęli do Polski. W niedzielę 3 września Wielka Brytania wypowiedziała wojnę Niemcom. Tysiące braci w Anglii było tego przedpołudnia w służbie kaznodziejskiej i rozpowszechniało nową książkę, która nosiła stosowny tytuł Zbawienie. W każdym domu ludzie byli wstrząśnięci; sporo kobiet płakało. Pocieszaliśmy wszystkich na podstawie Biblii i rozprowadziliśmy całą literaturę, jaką mieliśmy ze sobą” (Strażnica Rok CIX [1988] Nr 12 s. 23).


Ciekawe czym „pocieszał” A. Schroeder ludzi skoro inni Świadkowie Jehowy wspominają, że „Zdawało się nam, że ta wojna przejdzie już bezpośrednio w rozstrzygającą bitwę wielkiego dnia Boga Wszechmogącego, w Armagedon (Objawienie 16:14-16). Dobrze pamiętam, jak niecierpliwie wyglądaliśmy tego dawno zapowiedzianego wydarzenia” (Strażnica Rok CV [1984] Nr 16 s. 25).


Chyba raczej wtedy Schroeder i inni Świadkowie Jehowy straszyli ludzi, że jeśli nie przystąpią do nich to zginą w Armagedonie, który właśnie ma swój początek.

Bet-Sarim czyli „Dom Książąt”

Pewien fragment o „Domu Książąt” ze „Zbawienia” (s. 311) zawiera książka pt. „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995. Oto on:


„Hebrajskie słowa ‘Bet Sarim’ znaczą ‘Dom Książąt’, toteż posiadłość tę nabyto i wybudowano na niej dom w tym celu, by dać namacalny dowód, że żyją dziś na ziemi ludzie, którzy bezgranicznie wierzą w Boga i Chrystusa Jezusa oraz Jego Królestwo, jak również są przekonani, że Pan wkrótce wskrzesi na ziemi wiernych mężów z czasów starożytnych i powierzy im widzialne sprawy ziemskie” (s. 76).


Teraz zaś uzupełniamy ten fragment o słowa opuszczone przez tę publikację. Oto zdanie otwierające rozdział ‘Bet-Sarim’ w „Zbawieniu”, które bezpośrednio poprzedza fragment cytowany, a zamieszczone jest w książce Towarzystwa Strażnica pt. „Dzieje Świadków Jehowy w czasach nowożytnych. Stany Zjednoczone Ameryki” (s. 91; brak roku wydania, książka jest tłumaczeniem publikacji 1975 Yearbook of Jehovah’s Witnesses):


„Książka Zbawienie, wydana w roku 1939, tak pisała o tej posiadłości: ‘Jest w San Diego w Kalifornii kawałek ziemi, na którym w roku 1929 zbudowano dom znany pod nazwą Bet-Sarim’ [s. 311]” (por. „Nasi Przyjaciele: Świadkowie Jehowy” E. B. Price, tłum. Z. Makarewicz, 1996, s. 148).


Oto zaś zdania, które znajdują się bezpośrednio po cytacie Towarzystwa Strażnica, których ono już nie przytoczyło:


„Prawo własności do Bet-Sarim /na zasadzie depozytu/ przypada Towarzystwu Strażnica. Obecnie mogą z niego korzystać prezes Towarzystwa i jego współpracownicy, potem zaś przekazany zostanie już na zawsze do dyspozycji wspomnianych wyżej Książąt ziemi. Wprawdzie wszystko na ziemi należeć będzie do Pana i ani Pan, ani Książęta nie potrzebują aby inni budowali im dom, ale było rzeczą dobrą i miłą w oczach Boga, że wspomniany dom zbudowany został na świadectwo dla imienia Jehowy i ukazania wiary w Jego przepowiedziane zamierzenia. Dom posłużył za świadectwo dla wielu ludzi na całej ziemi, i podczas gdy niewierzący wyśmiewają się z niego i pogardliwie się o nim wyrażają, on ciągle stoi jako świadectwo dla imienia Jehowy. A jeśli Książęta powrócą i kiedy niektórzy z nich zamieszkają posiadłość, będzie to potwierdzeniem wiary i nadziei jaką wzbudziła budowa Bet-Sarim” (s. 311; cytat za „Nasi Przyjaciele: Świadkowie Jehowy” E. B. Price, tłum. Z. Makarewicz, 1996, s. 148).


Nadmieniam też, że „Zbawienie” na stronie 312 zawiera fotografię „Domu Książąt”, bardzo podobną do tej, którą pokazuje na stronie 76 książka „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego”. Dziwne też, że Towarzystwo Strażnica sprzedało coś, co było wcześniej poświęcone „jako świadectwo dla imienia Jehowy”!


Jest jeszcze jedna kwestia do zaakcentowania. Otóż sprawa, gdzie mieli rezydować zmartwychwstali patriarchowie i prorocy. „Zbawienie” w 1939 r. mówiło o Kalifornii, zaś starsze publikacje z lat 20-tych uczyły o Jerozolimie i Palestynie:


„W świetle Pisma Świętego możemy się racjonalnie spodziewać, że Jerozolima będzie stolicą świata z doskonałymi i wiernymi ludźmi, a mianowicie z Abrahamem, Izaakiem, Jakubem, Dawidem, Danielem i innymi, którym będą powierzone rządy ziemi; niektórzy z tych wiernych ludzi jako władcy będą umieszczeni w głównych częściach ziemi (...). Możemy się spodziewać, że za pomocą wielkich, udoskonalonych i urządzonych w wielu miejscach stacyj radiograficznych Abraham będzie kierował z Góry Synaj sprawami całej ziemi” („Pożądany rząd” 1924 s. 30-31).


„Pismo Św. dostarcza wiele dowodów, uprawniających nas do wniosku, że Jerozolima stanie się najważniejszym miastem ziemi (...) byłoby to rzeczą najaktualniejszą i najnaturalniejszą uczynić Jerozolimę ziemską siedzibą rządu” („Życie” 1929 s. 318).


Więcej o Bet-Sarim patrz moje artykuły „Świadkowie Jehowy w USA” i „Książęta Jehowy” (www.brooklyn.org.pl) oraz rozdział „‘Beth Sarim’ J.F.Rutherforda” w mojej książce pt. „W obronie wiary” (www.trinitarians.info).


Uwagi:


Wszystkie podkreślenia tekstu pochodzą od autora artykułu.

3.6. „Dzieci” 1941

Ostatnio, dzięki życzliwej osobie, udało mi się dotrzeć do ostatniej polskiej książki Świadków Jehowy, do której nie miałem dotychczas dostępu. Publikacja pt. „Dzieci”, wydana w 1941r., była jedyną polską książką Towarzystwa Strażnica wydaną podczas wojny. Poprzedzała ją książka „Bogactwo” (1936), a następną po niej była „Prawda was wyswobodzi” (1946). „Dzieci” były też ostatnią polską książką autorstwa sędziego Rutherforda (zm.1942). Ma ona 149 stron treści oraz dodatkowo na 32 stronach „Pytania dla badania biblijnego podług książki <Dzieci>”. Była ona przeznaczona szczególnie dla młodzieży. Cóż ona zawiera?


Przedstawia ona dwoje młodych ludzi (Eunike Rogers - 18 lat; Jan Alden - 20 lat), którzy mogliby i chcieliby zawrzeć związek małżeński. Rozważają oni wspólnie na łonie natury nauki Towarzystwa Strażnica, które obowiązywały wtedy Świadków Jehowy. Co jakiś czas jednak, podczas ich studium, pojawia się na łamach książki przypomnienie o bardzo bliskim Armagedonie. Oto przykłady:


„To znakuje koniec nieprzerwalnego  panowania szatana, po czem Armagedon wkrótce nastąpi” (s.33).


„To wskazuje, że Armagedon jest bardzo blisko” (s.60).


„‘Jakież to zachwycające’! wykrzyknął Jan: ‘Eunike, z łaski Pana możemy tych wiernych książąt wkrótce zobaczyć; tak, my żądamy ich zobaczyć i pod ich przewodnictwem postępować...’.” (s.73).


„To poselstwo mówi też o dniu pomsty naszego Boga i zapowiada, że on jest bardzo blisko” (s.84).


„Walka onego wielkiego dnia Boga Wszechmogącego, gdzie organizacja szatana ze wszelką złością będzie wytępiona, jest na czasie wybuchnięcia” (s.89).


„Dzieci w młodym wieku jak też starsi (...) będą wkrótce widzieć ziemię oczyszczoną ze wszelkiej złości” (s.113).


„Wszyscy inni teraz na ziemi żyjący w Armagedonie umrą” (s.119).


„Wkrótce będą ‘książęta’ i on ‘wielki lud’ z tym świętym narodem w przeprowadzeniu zamiaru Jehowy połączeni. (...) Oni wierni ludzie z dawnych czasów wkrótce jako doskonali ludzie zmartwychwstaną i ‘książętami’ (lub widzialnymi władcami) po wszystkiej ziemi będą” (s.139).


„Armagedon jest napewno blisko, i podczas onego czasu Pan czyści ziemię za wszystkiego rażącego i niestosowanego” (s.148) [Uwaga, we wszystkich cytatach zachowano oryginalną pisownię].


Po takich zapewnieniach zrozumiałe staje się oświadczenie ang. Strażnicy [The Watchtower] z 15 IX 1941r. s.288:


„Otrzymując podarunek [książkę pt. „Dzieci”] maszerujące dzieci przyciskały ją do siebie nie jak zabawkę, ale jako dostarczony przez Pana instrument do najbardziej efektywnej pracy w pozostałych miesiącach przed Armagedonem”.


Te stanowcze stwierdzenia z tamtych lat powodują u wspomnianych młodych ludzi podjęcie decyzji o odłożeniu ślubu i zrodzenia potomstwa na czas po Armagedonie. Deklarują oni:


„Od teraz nasze serdeczne oddanie będzie dotyczyło onej Teokracji, bo wiemy, że wkrótce będziemy na zawsze razem na ziemi się przechadzać. Jest naszą nadzieją, że w niewielu latach nasze małżeństwo będzie dokonane i z łaski Pana milutkie dzieci mieć będziemy, które Panu będą na chwałę. Możemy z naszym małżeństwem dobrze zaczekać, aż trwający pokój na ziemi będzie ustanowiony. Teraz, nie możemy naszych ciężarów powiększać, lecz musimy być wolni i do służby Pańskiej uzbrojoni. Gdy Teokracja będzie w pełnej działalności, wtenczas nie będzie ciężarem mieć Familie” (s.149).


Wcześniej książka ta odwodziła od zakładania rodzin i rodzenia dzieci:


„Czy mają mężczyźni i niewiasty, oboje będąc Jonadabami albo ‘drugiemi owcami’ Pana, teraz przed Armagedonem się żenić i dzieci wydawać na świat? To czynić mogą sobie wybierać, lecz zdaje się napomnienie lub rada z Pisma świętego jest przeciwko temu. (...) On proroczy obraz zdaje się dokładny kierunek w następującym okazywać: Oni trzej synowie Noego i żony ich znajdowali się w korabiu i zostali przed potopem uratowani. Oni jednak nie mieli żadnych dzieci aż po potopie. Dwa lata po potopie poczęli oni dzieci mieć (1 Mojżesz 11:10, 11). Do korabia żadne z dzieci nie weszły i żadne w korabiu się nie narodziły; dlatego też żadne dzieci z korabia nie wyszły. (...) Od czasu gdzie te ‘drugie owce Pana’ do Pana są zgromadzane, aż do Armagedonu upłynie tylko mało lat. Ten czas jest czasem wielkiego ucisku i zakończy się największym uciskiem jakiego świat nigdy nie zaznał. Właśnie o tym czasie mówiąc, powiedział Jezus: ‘A biada brzemiennym i piersiami karmiącym w one dni!’ (Mat 24: 19, 20). To zdaje się oznaczać, że rodzice, którzy podczas Armagedonu małe dzieci mieć będą, więcej cierpień będą musieli znosić dlatego, ponieważ będą musieli o tych małych się starać” (s.126-7).


Dziś Eunike i Jan, jeśli żyją i nie byli fikcyjnymi osobami, mają 82 i 84 lata. I ciekawe jest to, czy kiedykolwiek zawarli związek małżeński i spłodzili dzieci, czy tylko te pozostały w sferze ich marzeń na czas Królestwa Bożego.


Co jeszcze charakterystycznego zawiera książka „Dzieci”? Otóż pomimo, że już w 1936r. Świadkowie Jehowy odrzucili naukę o krzyżu Chrystusa to jednak ciągle stosują w niej słowo „ukrzyżowany [na drzewie]”. Nie pada w niej też ani razu słowo „pal”, a jedynie „drzewo”. Nie wiadomo także czemu Świadkowie Jehowy nie pisali o „przybiciu do drzewa”, a o „ukrzyżowaniu do drzewa”. Oto cytaty:


„Cudowne urodzenie Jezusa, jego nauki, jego ukrzyżowanie i jego zmartwychwstanie od śmierci, wszystko to jest przez wiele świadków poparte...” (s.12).


„Do przewodników religijnych w Izraelu, którzy doprowadzili do ukrzyżowania Jezusa, były skierowane następujące miarodajne słowa: ‘Niech wam wszystkim wiadomo będzie i wszystkiemu ludowi Izraelskiemu, że w imieniu Jezusa Chrystusa Nazarańskiego, któregoście wy ukrzyżowali...’ (Dziej. Apost. 4:10-12)”. (s.28).


„Kilka godzin później został Jezus ukrzyżowany, będąc przybity do drzewa jakoby był pogardzonym grzesznikiem. (Gal. 3:13). (...) To przez Mojżesza objawione prawo Boże naznaczało, że rozmyślny grzesznik miał być powieszony na drzewie i od Boga przeklęty. Okoliczność, że Jezus jako taki na drzewie (niewłaściwie nazywa się krzyż) został ukrzyżowany, znakuje go w oczach grzesznych ludzi jako grzesznika a jednak było on bez grzechów. (5 Mojż. 21:22, 23)” (s.38).


Na s.41-2 cytowany jest tekst Flp 2:5-11 ze słowami „aż do śmierci, a to śmierci krzyżowej”.


„Jezus umarł jako człowiek, a ponieważ on jako grzesznik na drzewie ukrzyżowany został, umarł on śmiercią grzesznika...” (s.45).


„Do wszystkich takich dotyczą następujące słowa Jezusa: ‘Tedy rzekł Jezus do uczni swoich: Jeźli kto chce iść za mną, niechajże samego siebie zaprze, a weźmie krzyż swój i naśladuje mię!’ (Mat. 16:24). (...) Gdy się ktoś poświęcił, musi on ‘swój krzyż’ wziąć i postępować za Chrystusem Jezusem. Tu wzmiankowany ‘krzyż’ nie oznacza pnia lub kawał drzewa, lecz to słowo ‘krzyż’ jak tu jest użyte, wskazuje na te hańby, które na Jezusa przypadły...” (s.50-51).


„W owym czasie gdy Jezus stał się człowiekiem i jako człowiek został ukrzyżowany, wszyscy ci wierni mężowie, którzy go przepowiedzieli, u Żydów 11, są wspomniani, już pomarli” (s.70).


„Tę tajemnicę objawił Bóg najpierw swojemu umiłowanemu Synowi; a potem, gdy Jezus ukrzyżowany, ze śmierci wzbudzony i w niebie wywyższony został, Jehowa pierwszy raz objawił co ta tajemnica oznacza” (s.87-88).


„Związek pokazuje jasno, że Pan Jezus te słowa wypowiedział nad onymi dwoma złoczyńcami, którzy razem z Jezusem byli ukrzyżowani. (...) Ale ci religioniści, którzy doprowadzili do ukrzyżowania Pana, byli samowolni, rozmyślni mordercy...” (s.100).


Ciekawostką książki jest też dwukrotne omówienie tekstu Rz 10:13. Raz odniesione jest ono do Jezusa, a drugi raz do Jehowy! Czy Świadkowie Jehowy nie zauważyli, że to zrównuje majestat tych Osób? Oto ich cytaty:


„Teraz jest czas gdzie następujący werset ma zastosowanie: ‘Każdy bowiem, ktoby wzywał imienia Pańskiego, zbawiony będzie’ (Rzym. 10:13). To jest jasny dowód, że kto uchybi lub się wzbrania imienia Pańskiego wzywać, błogosławieństwa ofiary okupu nie może otrzymać. I jak oni wzywają Imienia Pańskiego? Odpowiedź z Pisma brzmi: ‘Że jeślibyś usty wyznał Pana Jezusa, i że uwierzyłbyś w sercu twojem, że go Bóg z martwych wzbudził, zbawiony będziesz...’ (Rzym. 10:9-11)” (s.82).


„Jehowa Bóg jest źródłem życia, i każdy, który Imię Jehowy wzywa, otrzymuje sposobność, od śmierci być zbawiony; dla żadnych innych nie ma zbawienia od śmierci. (Rzym 10:13).” (s.134; por. też s.94 i 84).


Na koniec jeszcze jedna rzecz. Otóż dziś Świadkowie Jehowy podkreślają, że mocno przeciwstawiali się kiedyś Hitlerowi. Natomiast z książki „Dzieci”, wydanej podczas wojny, to nie wynika. Choć wspominają w niej prawdopodobnie jego (?), to nawet nie podają nazwiska dyktatora, lecz bliżej nieokreślony tytuł. Oto ich opinia:


„Pod panowaniem pewnego nieograniczonego władcy zostały tysiące świadków Jehowy uwięzione, okrutnie bite i wiele z nich uśmiercono - i to wszystko, ponieważ ci świadkowie Imię i Królestwo Jehowy Boga i Chrystusa ogłaszali. W całej Europie są dzisiaj ci słudzy Królestwa okrutnie prześladowani” (s.101).

Uwaga: wszystkie podkreślenia tekstu pochodzą od autora artykułu.

3.7. Polonijne „Nowe niebiosa i nowa ziemia”

Z wydanych po polsku (po 1945 r.) książek Świadków Jehowy, u nas w kraju najmniej znaną jest chyba publikacja pt. „Nowe niebiosa i nowa ziemia”.


Dlaczego jest ona tak mało popularna? Otóż dlatego, że ten podręcznik ukazał się tylko w wersji polonijnej i nigdy ponoć w Polsce nie był powielany, ani oficjalnie studiowany przez głosicieli.


Z trudem udało mi się, dopiero po wielu latach, zdobyć tę pozycję i mało kto ją posiada. Niewielu też polskich Świadków Jehowy wie o jej istnieniu.


Jej edycja angielska ukazała się w 1953 r., a polska w roku 1958. Nakład to 2 mln egzemplarzy. Ma ona 22 rozdziały, 384 strony oraz „Tabelę wybitnych dat historycznych” (s. 378-384). Książka posiada granatową, sztywną okładkę i dedykację:


„Dedykowano czci i wysławianiu Boga, Twórcy nowych niebios...” (s. 3).


Zawiera ona też reklamę innej książki (wydanie polonijne) pt. „To znaczy życie wieczne”, ale ta pozycja dobrze znana jest u nas w kraju w wydań typu broszurowego:


„Tę 320-stronicową książkę w pięknej czerwonej oprawie otrzymać możesz za 50c lub fr. franc 200” (s. 384).


Towarzystwo Strażnica niewiele razy nadmieniało o książce „Nowe niebiosa i nowa ziemia”. Czasem gdzieś w przypisie Strażnicy, innym razem, szczególnie w latach 50-tych XX wieku, w cyklu „Pytania czytelników”.


Oto jedno z ostatnich wspomnień:


„Mniej więcej w tym czasie pewna kobieta powiedziała nam, że miejscowi księża zabronili parafianom przyjmować ‘tę czerwoną książkę o Diable’. Mieli na myśli książkę ‘Niech Bóg będzie prawdziwy’, którą proponowaliśmy ludziom w ciągu tygodnia. Skoro czerwona książka została przez księży ‘zakazana’, zaczęliśmy głosić z niebieską (‘Nowe niebiosa i nowa ziemia’). Gdy duchowni dowiedzieli się o tej zmianie, postanowiliśmy rozpowszechniać żółtą książkę (Co religia uczyniła dla ludzkości?) i tak dalej. Jak to dobrze, że mieliśmy tyle książek w różnych okładkach!” (Strażnica Nr 23, 2001 s. 25-26).


Ponieważ większość wykładni omawianej książki jest identyczna, jak w pozostałych publikacjach tamtego czasu, dlatego przedstawimy tu tylko kilka nauk charakterystycznych dla tej pozycji, które niezbyt często są przypominane przez Towarzystwo Strażnica. Oto one:

Rok 4025 przed Chr. - stworzenie Adama

„Nowe niebiosa i nowa ziemia” znane są między innymi ze specyficznej chronologii. Otóż książka ta wyznaczała np. stworzenie Adama na jesień 4025 r. przed Chr.


Strażnica Nr 6, 1963 s. 5 tak to wspomina:


„Te książki zawierają jeszcze inne listy i spisy, których nie powinno się przeoczyć. Na stronie 364 książki ‘Nowe niebiosa i nowa ziemia’ (ang.) [ed. pol. s. 378] znajduje się na przykład tabela wybitnych dat historycznych, począwszy od stworzenia Adama w roku 4025 przed Chr., a na założeniu Organizacji Narodów Zjednoczonych w roku 1945 skończywszy. Wszystkie dane są poparte tekstami biblijnymi”.


Rzeczywiście w książce tej, w tabeli, podano:


„4025 [przed Chr.] Stworzenie Adama (w jesieni)” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 378).


Może niektórych Świadków Jehowy zadziwi ta data, bowiem sądzą oni, że Towarzystwo Strażnica, tak jak dziś, już od wielu lat uczyło o stworzeniu Adama w 4026 r. przed Chr., a nie w 4025 („Całe Pismo jest natchnione przez Boga i użyteczne” 1998 s. 286; por. Strażnice: Nr 1, 1967 s. 12 i Nr 16, 1968 s. 4; „Życie wieczne w wolności synów Bożych” 1970 s. 22).


Tymczasem tak nie jest bo jeszcze w 1960 r. Towarzystwo Strażnica podawało:


„Według kalendarza żydowskiego od stworzenia Adama do 1 roku przed Chr. upłynęło 3760 lat, podczas gdy według Strażnicy aż 4024 lata (od jesieni roku 4025 przed Chr. do jesieni roku 1 przed Chr.); różnica wynosi więc 264 lata” (Strażnica Nr 14, 1960 s. 11).


Według tej chronologii 6000 lat od stworzenia Adama wypadłoby w 1976 r., a nie w 1975, na który to rok Świadkowie Jehowy gorąco oczekiwali („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 104, 633; por. Strażnice: Nr 1, 1967 s. 12 i Nr 16, 1968 s. 4; „Życie wieczne w wolności synów Bożych” 1970 s. 22).


Lata 4025 i 4026 r. przed Chr. to nie pierwsze i nie ostatnie daty stworzenia Adama, bo przecież uczono też o 4028 r. przed Chr. („Prawda was wyswobodzi” 1946 s. 142), ale i zapewne o roku 4027, skoro R. Franz, były członek Ciała Kierowniczego Świadków Jehowy wspomina, że rok 1974 był rozważany jako „kandydat” na datę Armagedonu, po 6000 latach istnienia człowieka (patrz „Kryzys Sumienia” 2006 s. 72-73). Wiemy też, że w swych początkach Towarzystwo Strażnica uczyło o 4128 r. przed Chr. (Strażnica Rok XCVI [1975] Nr 21 s. 16; por. „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 632-633).

Interpretacja Boża czy tradycja ludzka?

Od swego początku Towarzystwo Strażnica uczyło, że siódmy dzień stworzenia, a właściwie odpoczynku Bożego, obejmuje 6000 lat dziejów ludzkich i 1000 lat szczęśliwego życia, czyli razem 7000 lat.


Były jednak różnice skąd wywodzi się ta nauka (ciekawe że przedstawione na tej samej 41 stronie, ale w różnych książkach, wydanych różnym czasie). Oto opinia omawianego przez nas podręcznika:

 „Według interpretacji Bożej, a nie według interpretacji ludzkiej siódmy dzień odpoczynku obejmuje zatem siedem tysięcy lat” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 41).


A czego na ten temat uczyło Towarzystwo Strażnica w swych początkach:


„Wykażemy tu, że od stworzenia Adama do R. P. 1873 upłynęło 6000 lat. Chociaż w Biblii nie znajdujemy wyraźnego oświadczenia względem tego, że siódmy tysiąc będzie panowaniem Chrystusa, wielkim dniem sabatu i restytucyi dla całego świata, jednak uświęcona tradycya nie jest bez logicznej podstawy” („Nadszedł Czas” 1919 s. 41).

Dzień Jehowy

Przez wiele lat, aż do roku 1961, Towarzystwo Strażnica lata od 1914 r. nazywało „Dniem Jehowy”. Omawiany podręcznik podaje:


„Od chwili narodzin Królestwa w roku 1914 nastał był dzień Jehowy” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 228; patrz też s. 231, 334).


Jeszcze Strażnica Nr 10, 1961 s. 2 podtrzymywała ten pogląd:


„Obecnie, kiedy żyjemy w ‘dniu Jehowy’, wielki Bóg nieba ‘czyni cuda’ (...) Jest to dzień, którego Dawid oczekiwał z radością (...) W naszych czasach nowożytnych, w roku 1914 Jehowa ustanowił wiecznotrwałe Królestwo niebios, którego władzę oddał w ręce kogoś większego niż Dawid...”.


Dziś te czasy od 1914 r. Towarzystwo Strażnica dla odmiany nazywa „Dniem Pańskim”, natomiast „Dzień Jehowy” to „koniec obecnego systemu rzeczy” (Armagedon).


Mało tego, poucza ono głosicieli, by nie mylili obu dni:


„Przejmującego lękiem dnia Jehowy nie należy mylić z ‘dniem Pańskim’, wspomnianym w Księdze Objawienia 1:10” (Strażnica Nr 24, 1997 s. 11).


Można by tu zapytać, kto pierwszy mylił te dni, czy głosiciele czy Towarzystwo Strażnica?


Ale to jeszcze nie wszystko, bo właśnie to Towarzystwo kiedyś utożsamiało oba dni:


„Chrystus Jezus zasiadł w roku 1914 na tronie królewskim w niebie i od tej chwili począwszy ma do Armagedonu wykonać pewne dzieło. Ten okres znany jest jako ‘dzień Pański’ albo ‘dzień Jehowy’.” (Strażnica Nr 19, 1960 s. 9).


Na koniec jeszcze jedna opinia (choć dawna, z czasów Russella) zamieszczona w omawianym przez nas podręczniku. Okazuje się z niej, że kiedyś wspominany powyżej „Dzień Pański” nie zaczynał się dla Towarzystwa Strażnica w roku 1914, tylko w 1873! Oto te słowa:


„Wierzymy, iż Słowo Boże dostarcza nam niewątpliwego dowodu na to, że obecnie żyjemy w tym ‘Dniu Pańskim’; że on zaczął się w roku 1873 i trwać będzie czterdzieści lat” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 213).

Kiedy Bóg odpoczął?

Kiedyś Towarzystwo Strażnica uczyło, że Bóg po stworzeniu Adama zaraz odpoczął i od wtedy można liczyć 6000 lat, zarówno od stworzenia jak i od Jego odpocznienia.


„Era chrześcijańska zbliża się obecnie ku swemu końcowi i upłynęło prawie sześć tysięcy lat od stworzenia człowieka, po czym zaczął się odpoczynek Boga czyli Jego odstąpienie od ziemskiego dzieła stwarzania. A oto przed ludzkością stoi tysiącletnie królowanie Jezusa Chrystusa, po którym on wręczy wszystkie rzeczy Bogu, swemu Ojcu. Według interpretacji Bożej, a nie według interpretacji ludzkiej siódmy dzień odpoczynku obejmuje zatem siedem tysięcy lat” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 41).


Później gdy po 6000 latach od stworzenia Adama (w 1975 r.) nie nastąpiło oczekiwane szczęśliwe 1000-lecie, Towarzystwo Strażnica zaczęło „kręcić”, że choć wiadomo kiedy człowiek został stworzony, to nie wiadomo kiedy Bóg odpoczął i dlatego nie można wyliczyć kiedy będzie millennium. Oto jego słowa:


„Oznacza [to] po prostu, że wspomniane czynniki i wynikające z nich ewentualności nie pozwalają nam stanowczo określić, ile czasu upłynęło od stworzenia Adama do stworzenia pierwszej kobiety. Nie wiemy, czy był to okres tak krótki, jak miesiąc lub kilka miesięcy, czy też rok lub jeszcze więcej. Ale bez względu na długość tego okresu, należałoby go odjąć od czasu, który minął po stworzeniu Adama, aby w wyniku się dowiedzieć, od jak dawna trwa Boży siódmy ‘dzień’, Jego wielki dzień odpoczynku. Zatem okoliczność, że skończyło się już sześć tysięcy lat istnienia człowieka, to jedna sprawa, a sześć tysięcy lat trwania siódmego ‘dnia’ stwarzania Bożego to zupełnie inna sprawa. Nie wiemy dokładnie, jak długo trwa ten drugi okres” (Strażnica Rok XCVIII [1977] Nr 10 s. 7).


„od powołania do istnienia Adama upłynął jeszcze pewien czas, a wtedy została stworzona jego żona Ewa. W tym czasie Adam z rozkazu Boga nadawał nazwy zwierzętom. Nie wiemy, czy zajęło mu to tygodnie, miesiące, czy może lata. Stąd też nie możemy dokładnie stwierdzić, kiedy się rozpoczął wielki ‘dzień odpoczynku’ Jehowy ani kiedy się skończy. To samo trzeba powiedzieć o początku tysiącletniego panowania Chrystusa. Biblia nie dostarcza nam żadnych danych, które by umożliwiły ustalenie tej daty...” (Strażnica Rok XCVII [1976] Nr 10 s. 14).


Jeszcze tylko z kronikarskiego obowiązku przypomnijmy, że były w latach 60-tych XX wieku publikacje które bardziej dosadnie niż „Nowe niebiosa i nowa ziemia” stwierdzały, że po stworzeniu Adama zaraz rozpoczął się dzień odpoczynku Boga:


„Czy dzień odpoczynku Bożego pokrywa się z czasem, jaki upłynął od stworzenia człowieka? Najwyraźniej tak! Z najbardziej wiarogodnych badań chronologii biblijnej, (...) wynika, że Adam został stworzony w jesieni roku 4026 p.n.e. Jeszcze w tym samym roku mogła być stworzona Ewa i bezpośrednio potem rozpoczął się dzień odpoczynku Bożego. W którym więc roku ma upłynąć pierwszych 6000 lat dnia odpoczynku Bożego? W roku 1975.” (Przebudźcie się! Nr 12 z lat 1960-9 s. 10).


„Czy to znaczy, że dzień odpoczynku Bożego zaczął się w roku 4026 przed naszą erą? Chyba tak. Książka o ‘Życiu wiecznym’ nie podaje, że było inaczej. (...) /Następnie [F.Franz] dość obszernie wykazywał prawdopodobieństwo tego, że rok 4026 p.n.e. zapoczątkował dzień odpoczynku Bożego./” (Strażnica Nr 1, 1967 s. 12).

Rok 606 czy 607 przed Chr.?

Choć rzekoma data zburzenia Jerozolimy jest dla Towarzystwa Strażnica najważniejszą, po roku 1914, bo służy nawet wyliczeniu jego, to jednak zmieniło ją ono w latach 40-tych XX wieku (pomijamy tu kwestię, że według historyków jest to rok 587 przed Chr.). Teraz jest to dla Świadków Jehowy rok 607 przed Chr., a wcześniej był nim rok 606. Omawiana książka ukazuje obie te daty na sąsiednich kartkach. Ciekawe, że Świadkom Jehowy to nie przeszkadza:


„I jak od chwili rozpoczęcia się żniwa żydowskiego od roku 70 po Chr. upłynęło czterdzieści lat, tak i owe 2520 lat czyli ‘czasy pogan’ trwają od roku 606 przed Chr. do 1914 po Chr. czyli czterdzieści lat poza rok 1874” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 213).


„W ostatnich dwudziestu pięciu latach dziewiętnastego stulecia świadkowie Jehowy na ziemi podali do wiadomości, że czas jego nieprzerwalnego władania czyli, ‘wyznaczone czasy narodów’ skończyły się w roku 1914 po Chr. czyli po 2520 latach od roku 607 przed Chr.” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 215).


Na dodatek widzimy, że Towarzystwo Strażnica troszkę ‘nakłamało’ w tym zdaniu, że już od XIX wieku uczą o roku 1914 i 607, bo przecież widzimy, że uczyło wtedy o 606 r., jak samo podało.

Wielbienie Jezusa czy hołd dla Niego?

Omawiana przez nas książka ukazała się już po wydaniu ang. „Chrześcijańskich Pism Greckich w przekładzie Nowego Świata” (1950). Bazuje ona na tym Nowym Testamencie Towarzystwa Strażnica. Niestety został on później zmieniony przez tę organizację. Mamy tu przykład tego, że Świadkom Jehowy wolno było kiedyś „wielbić Jezusa”:


„Lecz gdy znowu wprowadza swego Pierworodnego na zamieszkałą ziemię, mówi: ‘I niech go wielbią wszyscy aniołowie Boży (...)’ (Hebr. 1:4-13, NW)” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 27).


Jeszcze Strażnica z 1973 r., która cytowała ze starszej ang. edycji Nowego Testamentu Towarzystwa Strażnica, oddała Hbr 1:6 tak jakby Świadkowie Jehowy wielbili Jezusa:


„‘I niech go wielbią wszyscy aniołowie Boży’ (NW)” (Strażnica Rok XCIV [1973] Nr 17 s. 22).


Później już Towarzystwo Strażnica dokonano korekty w tekście własnego Nowego Testamentu na „złożą hołd”, bo „wielbienie” Świadkowie Jehowy rezerwują tylko dla Jehowy:


„I niech mu złożą hołd wszyscy aniołowie Boży [Hbr 1:6]” („Chrześcijańskie Pisma Greckie w przekładzie Nowego Świata”).


„Wypływa stąd dla nas bezsporny wniosek, że mamy czcić wyłącznie Boga (Mateusza 4:10). Nie wolno nam kalać czystego wielbienia oddawaniem czci czemukolwiek ani komukolwiek innemu (Izajasza 42:5, 8)” („Wspaniały finał Objawienia bliski!” 1993 s. 314).

Maria bezgrzeszna wg Towarzystwa Strażnica?

Według Rdz 3:16 („Obarczę cię niezmiernie wielkim trudem twej brzemienności, w bólu będziesz rodziła dzieci...”) bóle porodu stały się karą za grzech pierworodny, a ich naturalny brak jest wobec tych słów oznaką bezgrzeszności. Towarzystwo Strażnica, nie wiadomo czy świadome tego, w omawianej książce podało, że Maria bez bólu porodziła Jezusa:


„‘I wielki znak był widziany (...) I ona krzyczy w swych bólach i w swych udrękach rodzenia’ [Ap 12:1-2]. To nie mogło się stosować do Marii, dziewicy żydowskiej, bo ona nie była w niebie, gdy rodziła człowieka Jezusa, a jako dziecko doskonałe Jezus nie urodził się oczywiście w bólach porodowych i udrękach, jakie towarzyszyły rodzeniu niedoskonałych dzieci Ewy. (1 Mojż. 3:16)” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 213-214).


Ta nauka, z tej książki, nie była żadną nowością, ale przypomnieniem dawnej wykładni Towarzystwa Strażnica, jakby zapomnianej, a publikowanej w dziele wydawanym w latach 1921-1930 (po ang. do 1940 r.). Oto te wcześniejsze stwierdzenie:


„Gdy inni spali Marya niezawodnie zastanawiała się nad wypadkami ostatnich miesięcy. I gdy tak wśród nocnej ciszy przemyśliwała, bez żadnego bólu i cierpień porodziła Jezusa” („Harfa Boża” 1921 s. 89).


Ta nauka, jak widać, obowiązywała jeszcze w 1958 r. Czyżby wtedy Świadkowie Jehowy uznawali bezgrzeszność Marii?


Wydaje się, że Towarzystwo Strażnica nigdy w swych publikacjach nie odwołało powyższej swojej nauki. Czyżby ona nadal obowiązywała? Natomiast dziś wielu głosicieli nie wie, że oni tak kiedyś nauczali (czy może nauczają nadal?).


A może Towarzystwo Strażnica zamiast zmieniać tę naukę, wolało pójść w jej przemilczanie?

Kim jest ‘niewolnik wierny i rozumny’?

Dla Towarzystwa Strażnica zawsze ważnym problemem było, kto jest „sługą wiernym i roztropnym” z Mt 24:45-47 („niewolnik” według jego obecnej nauki). W omawianej książce przedstawia ono jedną z definicji tego zagadnienia (wtedy używano określenia „rozumny”, a obecnie „roztropny”):


„Tak też jest z ‘wiernym i rozumnym niewolnikiem’. Nie jest nim pojedynczy człowiek, lecz klasa, której powierzono dobra i interesy Królestwa. Nie jest nim towarzystwo Watch Tower Bible and Tract Society ze wszystkimi swymi oddziałami, korporacja prawna zarejestrowana według praw świeckiego państwa politycznego” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 268-269).


Przypominamy, że ta opinia została wyrażona w książce wydanej po ang. w 1953 r., a po polsku w 1958 r.


Oto zaś prawdopodobnie przeciwstawne stanowisko z publikacji wydanej po ang. w 1952 r., a po polsku w 1954 r. (ed. polonijna 1961), a więc w tym samym czasie:


„Korporacja, którą się Pan posługuje do szerzenia, czyli rozdzielania swej prawdy, nazwana jest ‘niewolnikiem wiernym i rozumnym’.” („Niech Bóg będzie prawdziwy” 1954 rozdz. XVII par. 10).


Dodajmy, że podobne stanowisko przedstawia też pierwsze wydanie książki „Niech Bóg będzie prawdziwy” rozdz. XV par. 10 (ed. ang. 1946 r., ed. polonijna 1950 r.), używające terminu „narzędzie”, zamiast „korporacja”.


Dla równowagi przypomnijmy także opinię z innej książki, wydanej mniej więcej w tym samym czasie (ed. ang. 1958, ed. polska 1960):


„Kto zatem jest tym ‘niewolnikiem wiernym i rozumnym’? ‘Niewolnikiem’ nie jest ani człowiek, ani Towarzystwo Watch Tower. Jest nim zjednoczone grono zgromadzonych ponownie członków duchowego narodu Bożego” („Od raju utraconego do raju odzyskanego” 1960 s. 193).


Na zakończenie, z kronikarskiego obowiązku, przypomnijmy że do 1927 r. za „sługę wiernego i roztropnego” uważany był przez Towarzystwo Strażnica tylko Russell, pierwszy jego prezes:


„Wielu spośród tych, co zostali w tamtym czasie odsiani, utrzymywało, że ‘sługą wiernym i roztropnym’ (...) był jeden człowiek - Charles Taze Russell. Przez kilka lat po jego śmierci opinię taką wyrażała nawet sama Strażnica. (...) Jednakże po śmierci brata Russella światło prawdy stopniowo świeciło coraz jaśniej (...). Stało się więc oczywiste, że ‘sługa’ (Bg), czy też ‘niewolnik wierny i roztropny’ (NW), nie przestał istnieć wraz ze śmiercią brata Russella. (...) Zrozumienie to zostało potwierdzone przez Badaczy Pisma Świętego w roku 1927” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” s. 626).

Iz 62:2 i Ap 2:17 o nazwie Świadkowie Jehowy?

Towarzystwo Strażnica w omawianej książce przytacza treść rezolucji „Nowe imię” z 1931 r., gdy podjęto decyzję o nadaniu badaczom nowej nazwy tzn. „Świadkowie Jehowy”. Tę rezolucję przytoczono też w niedawno wydanej publikacji. Nie byłoby może w tym nic dziwnego, gdyby nie to, że usunięto z niej dwa wersety biblijne tzn. Iz 62:2 i Ap 2:17, a były one ponoć zgodne z tym co orzekł Pan Bóg! Oto fragmenty z tej rezolucji:


„wobec czego z radością przyjmujemy imię, które wymieniły usta Pana Boga, i pragniemy być znani pod tym imieniem i nazywani tym imieniem, mianowicie świadkowie Jehowy. - Izaj. 43:10-12; 62:2; Obj. 2:17” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 242).


„Z radością więc obieramy i przyjmujemy imię, które Pan Bóg wypowiedział swymi ustami, i pragniemy, by nas znano pod tym imieniem i nazywano nim, a mianowicie: Świadkowie Jehowy (Izaj. 43:10-12)” („Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 156).


Mało znaczące jest to, że dziś Towarzystwo Strażnica pisze już z dużej litery słowo „świadkowie” (por. powyżej oba teksty), ale to, że usunięto z rezolucji dwa wersety i nawet nie wykropkowano miejsca gdzie one były, świadczy o lekceważeniu swych głosicieli.


Wiemy bynajmniej czemu Towarzystwo Strażnica wycofało się z tych przytaczanych wcześniej wersetów. Otóż np. Strażnica Nr 6, 1959 s. 23-24 sprostowała swoją naukę i stwierdziła, że Iz 62:2, Ap 2:17 oraz Iz 65:15, nie należy przytaczać dla uzasadnienia zmiany nazwy. Nie może więc występujące w nich określenie „nowe imię” być argumentem dla nowej nazwy. Dziwne jest jednak to, że sama rezolucja „Nowe imię” w swej nazwie nawiązywała do tych wersetów, bo one mają te określenie, a słów tych nie ma w Iz 43:10-12.


O tej dziwnej sprawie Towarzystwo Strażnica napomknęło też na stronie 156 (przypis) w książce „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995, podając że sprostowania tej nauki dokonano w 1944 r.

Usprawiedliwianie

Do dziwnego języka należy używanie przez Towarzystwo Strażnica terminu „usprawiedliwianie się Boga” przed ludźmi, czy usprawiedliwianie Go, czy Jego imienia, przez Jezusa. Oto przykłady z omawianej książki:


„On przoduje w objawieniu, wyniesieniu i usprawiedliwieniu imienia swego Ojca, Jehowy” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 26).


„Jehowa jest niezrównany i że Michał, Jego archanioł, jest Jego wielkim Obrońcą i Usprawiedliwicielem” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 30).


„Wynikła z tego potrzeba stworzenia sprawiedliwych nowych niebios i nowej ziemi dla usprawiedliwienia Stwórcy, Jehowy Boga” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 85).


„byłoby jednak przeciwne zamysłowi Jehowy odnośnie do usprawiedliwienia swego Słowa, swego imienia i swej uniwersalnej suwerenności” („Nowe niebiosa i nowa ziemia” 1958 s. 273).


Z tego dziwnego języka i stwierdzeń dziś Towarzystwo Strażnica przynajmniej częściowo wycofało się:


„Przez długi czas Świadkowie mówili także o usprawiedliwieniu imienia Jehowy. Ale czy Szatan zakwestionował imię Jehowy? Albo czy uczynił to ktokolwiek z popleczników Szatana, zarzucając Jehowie, iż bezprawnie nosi owo imię? Skądże. Zarzuty nie dotyczyły samego imienia, toteż nie potrzeba go usprawiedliwiać. Z tego względu obecnie w publikacjach Towarzystwa Strażnica nie pojawia się zwrot usprawiedliwić imię Jehowy. Wyrazu usprawiedliwienie używa się w odniesieniu do Jego zwierzchnictwa, natomiast o imieniu mówi się, że zostanie uświęcone” (Strażnica Nr 10, 1995 s. 25).

3.8. Świadkowie Jehowy „apolityczni” w „Bądź wola Twoja na ziemi”?


Świadkowie Jehowy bardzo często podkreślają, że są „neutralni” i „apolityczni”. Przykładowo każda Strażnica (od numeru 13, 1988r. do dziś) na s.2 zawiera wypowiedź: „Pismo to jest całkowicie apolityczne...”. Czy jest to prawda? Otóż nie, bo Towarzystwo Strażnica często krytykuje różne formy sprawowania władzy w historii świata (np. cykl w Przebudźcie się! z lat 1990-1), nazywając też bestiami różne organizacje (Liga Narodów, ONZ) czy kraje (USA, ZSRR, Anglia).


Oto przykłady:


Strażnica Nr 9, 1999 s.15: „Liga Narodów(...) jest (...) tworem Szatana i obrzydliwością w oczach Bożych”.


„Proroctwo” 1929 (s.98): „mamidło, zwane Ligą Narodów, dziecię diabła”.


„Wspaniały finał Objawienia bliski!” (s.248): „O...N...Z... jest rzeczywiście bluźnierczą imitacją mesjańskiego Królestwa Bożego...”.


„Proroctwo Izajasza światłem dla całej ludzkości” t.1 (s.153): „Bestia ta przedstawia O... N... Z...”.


Strażnica Nr 18, 1988 s.6 nazywa rządy „zezwierzęciałymi ziemskimi potęgami politycznymi”.


Przy tych swych poglądach Towarzystwo Strażnica stosuje pewną przebiegłość. Przykładowo jeśli już przeprowadza pewne dowodzenia to powinny być one jednolite dla wszystkich Świadków Jehowy, nawet narażając się na prześladowania. Tak jednak nie jest. Oto przykład:


W 1958r. Towarystwo Strażnica wydało książkę pt. „Bądź wola Twoja na ziemi”, będącą ich komentarzem do Księgi Daniela. W języku polskim ukazały się dwie wersje (!) tej ksiażki: krajowa (wyd. 1961) i polonijna (wyd. 1964). Okazuje się, że w edycji polonijnej znajduje się wiele wypowiedzi przeciwko ZSRR, których brak w wersji krajowej. Dziwne to, bo przecież ta krajowa była wydana w ukrytej drukarni, a więc też nie podlegała cenzurze. Można wnioskować, że polscy Świadkowie Jehowy w USA czuli się bezpieczni, a krajowi ze strachu przed prześladowaniem, czy aby nie drażnić władz, okroili książkę. Jest to istne wyrachowanie polityczne, tym bardziej, że książka zajmuje się też komentowaniem politycznych zagrywek USA, Niemiec i ZSRR i innych państw.


Ciekawe też, że w wersji krajowej stosuje się najczęściej określenie ZSRR czy Związek Radziecki, a w polonijnej komunistyczna Rosja!


Edycja polonijna nazywa wprost „królem północy” Rosję czy ZSRR , natomiast wersja krajowa raczej unika tego.


Edycja polonijna nazywa kraje zachodnie „demokratycznymi”, czego wersja krajowa unika.


Edycja polonijna w „Spisie przedmiotów” („Skorowidz rzeczowy”) na końcu książki zawiera hasła: „Komunizm” i „Rosja Sowiecka” oraz odsyłacze do poszczególnych stron, co wersja krajowa pomija.


Wersja krajowa została w rozdziale 11 pozbawiona czterech paragrafów (krajowa ma 72 paragrafy; polonijna ma 76 paragrafów [w krajowej usunięto treść paragrafów: 27, 51, 55, 66 i z tego powodu od paragrafu 27 treść i numeracja w obu wersjach nie pokrywa się]), jeden bardzo skrócono (paragraf 50), a i w innych pozmieniano wiele! Nadmieniam, że edycja polonijna pokrywa się treścią z wersją angielską.


Nie sposób porównując prześledzić całej treści obu wersji, ale zestawmy najbardziej charakterystyczne zmiany i opuszczenia dokonane przez krajowych Świadków Jehowy w rozdziale 11 ich książki.

	„Bądź wola Twoja na ziemi”

edycja polonijna
	„Bądź wola Twoja na ziemi”

edycja krajowa

	par.18 „cesarz Wilhelm, chcąc osłabić i rozbić wojska rosyjskie, wysłał ze Szwajcarii do Rosji przez Niemcy i Szwecję Mikołaja Lenina, w celu rozszerzenia bolszewizmu, czyli komunizmu”

„Taką strategią wojenną król północy dopomógł sprawie komunizmu światowego”
	par.18 „cesarz Wilhelm chcąc osłabić i rozbić wojska rosyjskie, umożliwił Mikołajowi Leninowi przedostanie się ze Szwajcarii do Rosji przez Niemcy i Szwecję”

„Taką strategią wojenną król północy przysłużył się sprawie ateizmu światowego”

	par.24 „Król północy dopomógł komunizmowi światowemu już w roku 1917, kiedy rewolucjonista Lenin wracał z wygnania w Szwajcarii z powrotem do Rosji pod bezpieczną ochroną cesarza Wilhelma.

Komuniści objęli wówczas rządy nad Rosją i utworzyli Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich z jego totalistycznym rządem i dyktaturą”
	par.24 „Król północy wyświadczył przysługę ateizmowi światowemu już w roku 1917, kiedy rewolucjonista Lenin wracał z wygnania w Szwajcarii z powrotem do Rosji.

W Rosji utworzono wówczas Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich”

	par.25 „W sierpniu 1939 roku Anglia i Francja prowadziły rokowania z rządem komunistycznym, aż tu nagle zdarzyło się coś, co nazwano ‘zdradą demokracji zachodnich’.”

„Następnie dnia 17 września, rząd komunistyczny wydał swym wojskom rozkaz wkroczenia do Polski z drugiej strony.

Pięć dni później nazistowskie Niemcy i komunistyczny Związek Radziecki ogłosiły uzgodnioną, biegnącą przez terytorium Polski linię graniczną, rozdzielającą zagrabione obszary.

Po dwóch miesiącach Rosja Radziecka zaatakowała Finlandię i w związku z tym była pierwszym członkiem Ligi Narodów, który został z niej usunięty”
	par.25 „W sierpniu 1939 roku Anglia i Francja prowadziły rokowania z rządem radzieckim, aż tu nagle sprawy przybrały nieprzewidzialny obrót”

„Następnie, dnia 17 września, wojska radzieckie wkroczyły do Polski z drugiej strony.

Pięć dni później Niemcy i Związek Radziecki ogłosiły uzgodnioną, biegnącą przez terytorium Polski linię graniczną.

Po dwóch miesiącach wybuchła wojna między Związkiem Radzieckim a Finlandią i w tym czasie Związek Radziecki został usunięty z Ligi Narodów”

	par.26 „Przez blisko dwa lata komunistyczna Rosja pozostawała sprzymierzeńcem nazistowskiego króla północy. Była państwem dyktatorskim i tak jak jej sprzymierzeniec dążyła do zdobycia władzy nad światem. Jedynie przebiegłe postępowanie Hitlera, który dnia 22 czerwca 1941 roku zaatakował Rosję, zmusiło ją do przejścia na stronę demokratycznego króla południa. Walcząc po stronie demokracji zachodnich, Rosja przyczyniła się do pokonania nazistowskich Niemiec i przejęła stanowisko totalistycznego dyktatorskiego króla północy.

W roku 1945 komunistyczne Rosja miała udział w zwycięstwie aliantów nad nazistowsko-faszystowskim wrogiem. Nastąpił podział pokonanych Niemiec między Wielką Czwórkę: Francję, Anglię, Amerykę i Rosję. Zgodnie z układem jałtańskim Rosja przejęła wschodnie Niemcy.”
	par.26 „Przez blisko dwa lata między Rosją a Niemcami utrzymywały się stosunki pokojowe.

Na skutek przebiegłego posunięcia Hitlera, który dnia 22 czerwca 1941 roku zaatakował ZSRR, radzieckie siły zbrojne wzięły udział w walce prowadzonej przez demokratycznego króla południa. Walka ZSRR po stronie demokracji zachodnich, przyczyniła się do pokonania nazistowskich Niemiec i do utraty przez nie stanowiska króla północy. 

W roku 1945 miał on udział w zwycięstwie aliantów nad nazistowsko-faszystowskim wrogiem. Nastąpił podział pokonanych Niemiec między Wielką Czwórkę: Francję, Anglię, Amerykę i ZSRR. Zgodnie z układem jałtańskim Związek Radziecki przejął wschodnie Niemcy.”

	par.29 „Natomiast późniejsza profanacja ‘świątyni, twierdzy’ były straszliwym prześladowaniem klasy świątyni przez króla północy w krajach mocarstw Osi oraz w Związku Radzieckim przed drugą wojną światową, podczas tej wojny i po wojnie”
	par.28 „Natomiast późniejsza profanacja ‘świątyni, twierdzy’ była straszliwym prześladowaniem klasy świątyni przez króla północy w krajach mocarstw Osi oraz na terytorium następcy tego króla przed drugą wojną światową, podczas tej wojny i po wojnie”

	par.33 „W następnym roku spotkali się w Moskwie ministrowie spraw zagranicznych komunistycznej Rosji, Wielkiej Brytanii, Ameryki i Chin...”

„Dnia 24 października 1945 roku Rosja komunistyczna...”
	par.32 „W następnym roku spotkali się w Moskwie ministrowie spraw zagranicznych Związku Radzieckiego, Wielkiej Brytanii, Ameryki i Chin...”

„Dnia 24 października 1945 roku Związek Radziecki...”

	par.34 „‘posąg’ będący przedmiotem międzynarodowego wielbienia miał być wystawiony ponownie przy pomocy komunistycznego króla północy”
	par.33 „‘posąg’ będący przedmiotem międzynarodowego wielbienia miał być wystawiony ponownie przy pomocy następcy tego króla”

	par.35 „Król północy, czy to nazistowski, czy komunistyczny stara się pozyskać dla siebie organizacje religijne”
	par.34 „Król północy stara się pozyskać dla siebie organizacje religijne”

	par.38 „Ponieważ klasa świątyni nie chce oddawać czci państwu politycznemu, więc król północy zarówno pod postacią nazisty, jak i komunisty prześladował ją niemiłosiernie i nadal prześladuje”

„Trwało to ‘przez jakiś czas’, szczególnie od objęcia władzy dyktatorskiej w roku 1933 przez wodza nazistów, a także po śmierci Hitlera oraz podczas komunistycznej dyktatury Stalina, i trwa nadal aż do dnia dzisiejszego. We wschodniej Europie niektórzy świadkowie Jehowy znosili wieloletnie prześladowania z rąk nazistów, a wkrótce potem zaczęli ich prześladować komuniści”
	par.37 „Ponieważ klasa świątyni nie chce oddawać czci państwu politycznemu, więc spotyka się na niektórych obszarach ziemi z bezlitosnym prześladowaniem”

„Trwało to ‘przez jakiś czas’, szczególnie od objęcia władzy dyktatorskiej w roku 1933 przez wodza nazistów, i trwa nadal aż do dnia dzisiejszego, ponieważ we wschodniej Europie niektórzy świadkowie Jehowy niemal przez cały ten czas znoszą prześladowania”

	par.39 „Bóg (...) pomoże im również w przetrwaniu wszelkich prześladowań, jakie ten król może na nich sprowadzić za pośrednictwem swej propagandy i tajnych agentów w innych krajach.”

„wówczas do jego oddziałów szturmowych na pewno będzie należał komunistyczny krół północy „

„klasa świątyni Jehowy może się spodziewać, że będzie się musiała potykać i słaniać pod rządami tego totalistycznego, dyktatorskiego ‘króla’”
	par.38 „Bóg (...) pomoże im również w przetrwaniu wszelkich prześladowań, jakie ten król może na nich sprowadzić w innych krajach.”

„wówczas do jego oddziałów szturmowych na pewno będzie należał krół północy”

„klasa świątyni Jehowy może się spodziewać, że będzie się musiała potykać i słaniać pod rządami tego ‘króla’”

	par.40 „A. Bułganina, ówczesnego premiera Związku Radzieckiego w Moskwie, prosząc o trochę ulgi dla tysięcy ich duchowych braci, prześladowanych okrutnie na Syberii i w innych częściach Rosji. Wprawdzie nie wyjednało to dla prześladowanych ofiar króla północy przychylności ani pomocy ze strony radzieckich urzędników rządowych...”
	par.39 „A. Bułganina, ówczesnego premiera Związku Radzieckiego w Moskwie, prosząc o trochę ulgi dla tysięcy ich duchowych braci.

Wprawdzie nie wyjednało to dla prześladowanych przychylności ani pomocy ze strony władz państwowych...”

	par.44 „W tym celu chwyta się bez skrupułów wszelkich środków, byle tylko objąć totalistyczną, dyktatorską władzę w rządzie. Potwierdziło się to nie tylko za czasów panowania narodowego socjalizmu i faszyzmu po pierwszej wojnie światowej, lecz potwierdza się także od chwili wystąpienia jego odmiany komunistycznej po drugiej wojnie światowej.”
	par.43 „chwytał się bez skrupułów wszelkich środków, byle tylko objąć władzę dyktatorską.”

	par.45 „Niewiarogodne i zadziwiające są rzeczy, które zuchwały król północy - bądź to w postaci nazistowskiej, bądź komunistycznej - powiedział przeciw Bogu ludu Daniela.”
	par.44 „Niewiarogodne i zadziwiające są rzeczy, które zuchwały król północy powiedział przeciw Bogu ludu Daniela”

	par.46 „Udało mu się zaprowadzić komunistyczne formy rządów na jednej trzeciej powierzchni ziemi”
	par.45 „Udało mu się zawładnąć wielkimi obszarami ziemi”

	par.47 „‘Bogami jego ojców’ nie są bogowie jakiegoś pojedynczego człowieka, np. Hitlera lub Stalina...”

„W ciągu więcej niż dwóch tysięcy lat sprawowania władzy ten ‘król’ ulegał zmianom, począwszy (...) poprzez (...) nazistowskiego władcę Rzeszy aż do obecnego władcy państwa komunistycznego”
	par.46 „‘Bogami jego ojców’ nie są bogowie jakiegoś pojedynczego człowieka, np. Hitlera czy kogoś innego...”

„W ciągu więcej niż dwóch tysięcy lat sprawowania władzy ten ‘król’ ulegał zmianom, począwszy (...) poprzez (...) nazistowskiego władcę Rzeszy itd.”

	par.49 „Od czasu gdy Adolf Hitler popełnił samobójstwo po przegraniu drugiej wojny światowej w roku 1945, obecny, komunistyczny król północy nie jest związany z chrześcijaństwem, chociaż ma do czynienia z religijnymi siłami chrześcijaństwa w Polsce, na Węgrzech i gdzie indziej. Uważając dawne religie za opium, które odurza umysły ludzkie, faktycznie stworzył dla ludu czerwoną religię. Natomiast sam czci ‘boga twierdz’. To samo robił nazista Hitler.”
	par.48 „Od pewnego czasu król północy nie jest związany z chrześcijaństwem, chociaż w niektórych krajach ma do czynienia z religijnymi siłami chrześcijaństwa.

Mimo swego nieliczenia się z religią faktycznie stworzył dla swych poddanych pewną odmianę religii. Natomiast sam uczcił ‘boga twierdz’.”

	par.50 „Poza czcią, którą za czasów reżimu nazistowskiego król północy oddawał bogu nowoczesnego militaryzmu naukowego, w swej postaci komunistycznej posunął się jeszcze dalej” (dalsza część par.50 patrz poniżej w tekstach opuszczonych przez edycję krajową)
	par.49 „Poza czcią, którą król północy oddawał kiedyś bogu nowoczesnego militaryzmu naukowego, posunął się on jeszcze dalej”

	par.52 „Król południa w dalszym ciągu oskarżał komunistycznego króla północy o hamowanie wszelkiego postępu...”

„jeśli inne kraje, a więc Ameryka i Anglia, nie zwrócą uwagi na inicjatywę komunistów i będą kontynuować...”
	par.50 „Król południa w dalszym ciągu oskarżał swego rywala o hamowanie wszelkiego postępu...”

„jeśli inne kraje, a więc Ameryka i Anglia, nie zwrócą uwagi na tę inicjatywę i będą kontynuować...”

	par.55 (początek paragrafu) „Później, już jako komunistyczny, król północy dokonywał napaści ze swym ‘obcym bogiem’.” (dalsza część par.55 patrz poniżej w tekstach opuszczonych przez edycję krajową)
	par.52 (końcówka paragrafu) „Później król północy dokonywał dalszych napaści ze swym ‘obcym bogiem’.”

	par.62 „Chociaż symboliczny Edom, Moab, i Amon mogą ujść ręki komunistycznego króla północy...”
	par.59 „Chociaż symboliczny Edom, Moab, i Amon mogą ujść ręki króla północy...”

	par.63 „Anioł Jehowy przepowiedział dalsze akty agresji, których komunistyczny król północy miał się dopuścić przed swym końcem w Armagedonie”
	par.60 „Anioł Jehowy przepowiedział dalsze postępki króla północy przed jego końcem w Armagedonie”

	par.64 „Proklamował niezłomne postanowienie kierowania swym krajem według kursu ‘pozytywnej neutralności’ wobec komunistycznego bloku wschodniego i demokratycznego bloku zachodniego.”
	par.61 „Proklamował niezłomne postanowienie kierowania swym krajem według kursu ‘pozytywnej neutralności’ wobec bloku wschodniego i bloku zachodniego.”

	par.65 „Właśnie w tym świecie komunistyczny król północy chciałby zdobyć dominującą pozycję.”

„względnie podkopuje narody, które są stronnikami demokratycznego króla południa, anglo-amerykańskiej dwuczłonowej potęgi światowej.”
	par.62 „Właśnie w tym świecie rywal króla południa chciałby zdobyć dominującą pozycję”

„względnie podkopuje narody, które są stronnikami króla południa.”

	par.73 „ogłaszają od domu do domu oraz publicznie, jak również niepublicznie, w podziemiu, niepokoją dyktatorską potęgę komunistyczną.”
	par.69 „ogłaszają od domu do domu oraz publicznie, a w razie konieczności również niepublicznie,  niepokoją go.”



Oto paragrafy z wersji polonijnej, z których treść w całości lub w dużej części nie ukazała się w edycji krajowej.

	„Bądź wola Twoja na ziemi” edycja polonijna

	par.27 „Kto mógł odegrać tę rolę? Kto to uczynił? Wydarzenia szybko wyjawiły tę tajemnicę - uczynił to Związek Radziecki, potęga komunistyczna, która od chwili objęcia władzy w Rosji w roku 1917 aż dotąd zmierza do objęcia panowania nad światem. Był on świadomy swej potęgi. Nie zredukował swych sił zbrojnych poniżej stanu wojennego. Odpowiednio do swej pozycji siły zaczął działać przeciwko swemu głównemu rywalowi. Stany Zjednoczone Ameryki wyszły z drugiej wojny światowej jako najpotężniejsze państwo na ziemi. Wszczęto więc z demokracją amerykańską wojnę propagandową i ekonomiczną, czyli tak zwaną zimną wojnę. W gruncie rzeczy Rosja komunistyczna wypowiedziała ją już na początku roku 1947. Wymowną oznaką napiętej sytuacji w tej zimnej wojnie była rozpoczęta w dniu 26 czerwca 1948 roku komunistyczna blokada lądowa zachodniego Berlina, jednakże przezwyciężyło ją lotnictwo amerykańskie. Rosja komunistyczna od dawna sprzeciwia się ponownemu zjednoczeniu całych Niemiec pod jednym rządem. Obstaje przy Niemczech Wschodnich jako swym satelicie, przy czym jeszcze przed uznaniem Niemiec Wschodnich za państwo polityczne należące do strefy komunistycznej postarała się o zaprowadzenie tam komunistycznej formy rządów. Nie można mieć zatem żadnych wątpliwości co do tego, kto jest królem północy po drugiej wojnie światowej.” (ostatnie zdanie paragrafu edycja krajowa zawiera, ale na końcu par.26)

	par.50 (pierwsze zmienione zdanie paragrafu zamieszczono powyżej) „W roku 1958 mimo zmniejszenia liczebności swych konwencjonalnych sił zbrojnych utrzymywał największą armię świata. Armię wspierało dwadzieścia tysięcy gotowych do akcji samolotów bojowych. Liczebność jego wojsk była nieznana ze względu na strzegącą tajemnic żelazną kurtynę. Łodzi podwodnych miał 500 do 700; jest to największa w historii flota podmorska, większa od niemieckiej floty łodzi podwodnych. Zdobywając Niemcy Wschodnie, zagarnął tylu niemieckich specjalistów w dziedzinie produkcji rakiet i pocisków, ilu tylko mógł, i zaprzągł ich w Rosji do pracy nad rozwojem i ulepszaniem budowy rakiet i pocisków. Rosyjskie szkolnictwo specjalizuje się w kształceniu kadr naukowych i inżynieryjnych, potrzebnych do militarnego i ekonomicznego opanowania całej ziemi. W gruncie rzeczy wiedza techniczna stała się fetyszem, bożyszczem króla północy. Stara się on zdobyć wszystkie ‘twierdze’ względnie umocnienia, stając się najsilniejszym w tych specjalnościach czy dziedzinach, które są mu potrzebne do opanowania świata włącznie z terytorium króla południa, to jest anglo-amerykańskiej dwuczłonowej potęgi światowej. Król poludnia doszedł do szczytu podczas drugiej wojny światowej, kiedy w sierpniu 1945 roku zrzucił dwie bomby atomowe na Japonię, lecz z biegiem lat komunistyczny król północy wystąpił z własną bombą atomową, a potem idąc w ślady króla południa, wyprodukował własną bombę wodorową.” (słowa od „W gruncie rzeczy...” do „...terytorium króla południa,” są zawarte w par.49 edycji krajowej)

	par.51 „W swym programie rakietowym wyprzedził nawet króla-rywala i w dniu 27 sierpnia 1957 roku ogłosił, że udała się próba wystrzelenia na ogromną odległość do wyznaczonego celu międzykontynentalnego pocisku balistycznego. Niespełna w dwa miesiące później, dnia 4 października, wywołał wielkie upokorzenie, konsternację i wzburzenie u amerykańskiego człona króla południa wyrzuceniem na orbitę ziemi pierwszego sputnika o wadze 83,6 kg. Trzy dni później przemówił ze swej nowej twierdzy, to znaczy z pozycji siły, oskarżając Stany Zjednoczone Ameryki o podburzanie do wojny między dwoma sąsiadami - między Syrią i Turcją. Trzeciego dnia następnego miesiąca wyrzucił na orbitę drugiego sputnika, ważącego przeszło pół tony, z psem Łajką na pokładzie jako pasażerem. W dniu 31 stycznia 1958 roku Ameryka po raz pierwszy wypuściła na orbitę 14-kilogramowego satelitę Explorera.”

	par.55 (pierwsze zmienione zdanie paragrafu zamieszczono powyżej) „Zatrzymywał Niemcy Wschodnie, dopóki nie znalazł tam ludzi, którzy przyjęli od niego zapłatę i utworzyli państwo komunistyczne. Na Węgrzech powstała komunistyczna ‘republika ludowa’, której nie udało się jednak wydostać spod władzy radzieckiej, jak tego dowiodło w roku 1956 stłumienie powstania ludowego przez radzieckie wojska okupacyjne. Inne kraje europejskie stały się satelitami komunistycznymi. Nawet Koreę podzielono na dwie części, przy czym obszar leżący na północ od 38 równoleżnika dostał się pod reżim komunistyczny. Lecz w roku 1950 chciwi komuniści wtargnęli do południowej Republiki Koreańskiej i wybuchła wojna koreańska, do której wtrąciła się Organizacja Narodów Zjednoczonych na czele z amerykańskim członkiem króla południa, aby nie dopuścić do pochłonięcia Korei Południowej. W Mongolii Zewnętrznej utworzono marionetkowe państwo komunistyczne, które w roku zakończenia drugiej wojny światowej musiały uznać Chiny. Następnie w roku 1949 komunistyczne wojska chińskie przeszły przez cały ogromny kontynent. Do grudnia owego roku zawładnęły całym obszarem Chin kontynentalnych. Prezydent chiński i jego nacjonalistyczna armia znaleźli schronienie na wyspie Formozie (czyli Tajwanie). W rzeczy samej król północy znalazł ludzi, którym mógł rozdzielać ziemię i władzę.”

	par.66 „W przeszłości wyróżniał się stosowaniem infiltracji szpiegów komunistycznych i agentów wywrotowych, przekupstwem i korupcją, zawieraniem układów handlowych, ofiarowaniem pożyczek i pomocy technicznej, groźbami wywarcia odwetu na narodach usiłujących się bronić, rozwijaniem przez radio, na konferencjach politycznych różnych szczebli aż do konferencji na szczycie oraz w przemówieniach na zgromadzeniach Organizacji Narodów Zjednoczonych propagandy mającej na celu przedstawienie przeciwników w złym świetle. Pozował na szermierza sił pokoju i występował z propozycjami pokojowymi. Obiecywał uwolnienie od kolonializmu, imperializmu i podżegającego do wojny kapitalizmu. Wysunął się na czoło w dziedzinie produkcji rakiet i w czasie trwania Międzynarodowego Roku Geofizycznego w latach 1957-1958 wyrzucił w przestrzeń kosmiczną przy pomocy międzykontynentalnych pocisków balistycznych pierwszego i drugiego sputnika. Prowadził straszliwą ‘zimną wojnę’, a także walczył o pozyskanie umysłów ludzkich. Atakował ostro zawarte przez narody przymierza obronne, takie jak NATO i SEATO oraz Pakt Bagdadzki. Składał oficjalne wizyty grzeczne w państwach neutralnych i dostarczał uzbrojenia tym, którym tego odmówił król południa. Podjął ofensywę we wszystkich kierunkach.”



Jeśli Świadkowie Jehowy uważają się za apolitycznych i neutralnych to dlaczego zmienili treść swych publikacji w zależności od tego, gdzie są wydawane? Dlaczego zajęli się komentowaniem, jak widać, wydarzeń z polityką związanych? Żaden „przeciętny zjadacz chleba” nie będzie poddawał takiej analizie politycznej tych wydarzeń, które komentuje Towarzystwo Strażnica w książce „Bądź wola Twoja na ziemi”. Dziś, co pewnie wielu wie, komentowaniem światowej polityki zajął się nowszy ‘apolityczny’ podręcznik Towarzystwa Strażnica pt. „Wspaniały finał Objawienia bliski!” (patrz np. strony 188-271).


Aby ukazać, że takie zmiany nie dotyczyły tylko jednego podręcznika, pragnę wskazać na kilka drobnych przykładów z książki pt. „Narody mają poznać, że ja jestem Jehowa - Jak?” (edycja ang. 1971r., ed. pol. 1974r.).

	„Narody mają poznać...” ed. ang.
	„Narody mają poznać...” ed. pol.

	rozdz.16 par.13 „ateistyczny komunizm”
	rozdz.16 par.13 „ateizm”

	rozdz.17 par.14 „międzynarodowy komunizm”, „ateistyczny komunizm”
	rozdz.17 par.14 „międzynarodowy ateizm”

	rozdz.17 par.19 „ateistyczny komunizm, faszyzm i nazizm”
	rozdz.17 par.19 „różne formy dyktatury”

	rozdz.19 par.7 „komunistyczna Rosja”
	rozdz.19 par.7 „Związek Radziecki”



Myślę, że takie ‘apolityczne’ zachowania Towarzystwa Strażnica, dotyczące dostosowywania swych publikacji do sytuacji politycznej czy regionu świata, miały i mają też miejsce w czasopismach Świadków Jehowy. Porównanie szczególnie starszych Strażnic i Przebudźcie się! angielskich, polonijnych i krajowych pewnie dostarczyłoby wielu przykładów manipulacji własnymi tekstami. Nasuwa się też pytanie: „A co działo się w innych krajach?”. Nie wyobrażam sobie aby polskie publikacje były jedynymi w których zmieniano teksty. Dotyczyło to zapewne innych byłych krajów socjalistycznych, a i pewnie wielu państw, w których rządzili i rządzą nadal ludzie nie uznający Towarzystwa Strażnica. Wydaje się, że i podczas wojen artykuły Świadków Jehowy mogły być różne w zależności od regionu świata, a wtedy nie można wyznawców Jehowy uważać za ‘apolitycznych’ czy ‘neutralnych’ oraz jednomyślnych.

3.9. Świadkowie Jehowy w USA wg „Dzieje Świadków Jehowy w czasach nowożytnych. Stany Zjednoczone Ameryki”

Od niedawna wśród Świadków Jehowy rozprowadzana jest „pocztą pantoflową” publikacja pt. „Dzieje Świadków Jehowy w czasach nowożytnych. Stany Zjednoczone Ameryki” (bez miejsca i daty wydania; zawiera 126 stron). Prawdopodobnie, w tej chwili, przeznaczona jest ona tylko dla nadzorców. Chociaż  w języku polskim nie jest ona zapewne oficjalną książką wydaną przez polski oddział Towarzystwa Strażnica (egzemplarz, który posiadam na to nie wskazuje), to jednak jest to tekst przetłumaczony z angielskiego „Rocznika Świadków Jehowy 1975” (1975 Yearbook of Jehovah’s Witnesses). Na okładce egzemplarza, który mam, w podtytule napisano: „Na podstawie Rocznika Świadków Jehowy na rok 1975”. Umieszczono też nagłówek: „Towarzystwo Strażnica, Nadarzyn”.


Około 1975 r. Towarzystwo Strażnica wydało też podobną publikację w języku polskim pt. „Działalność Świadków Jehowy w Niemczech w czasach nowożytnych” (podtytuł: ‘Według Rocznika świadków Jehowy na rok 1974’).


Choć omawiana książka zawiera całą historię Świadków Jehowy w Stanach Zjednoczonych do 1975 roku, to jednak my tu wskażemy tylko na niektóre ciekawostki, które ona zawiera. Zainteresowanych całością odsyłamy do tej publikacji, a niedowiarków do angielskiego oryginału. Nawiasem mówiąc kilka istotnych rzeczy kompromitujących Świadków Jehowy przemilczano w omawianej książce (np. nauka o piramidzie Cheopsa i umieszczenie jej miniatury przy grobie Russella, oczekiwanie ‘końca’ w 1915 i 1918 r.).


Oto fragmenty z historii Towarzystwa Strażnica, które wydały się na tyle istotne by je przypomnieć, szczególnie z powodu ciekawego stylu przekazu:

Rok 1874 i powrót Jezusa

„W roku 1877 Russell i Barbour opublikowali wspólnie książkę Three Worlds, and the Harvest of This World (Trzy światy i żniwo tego wieku). Ta 196-stronicowa publikacja zawierała informacje na temat restytucji oraz biblijnych proroctw dotyczących chronologii. Przedstawiono w niej pogląd, że jesienią roku 1874 nastała niewidzialna obecność Jezusa Chrystusa oraz pewien 40-letni okres, który się rozpoczął od trwającego 3 i pół roku żniwa” (s.5).

„Cudowna Pszenica” w Towarzystwie Strażnica

„Wrogowie C. T. Russella szermowali przeciwko niemu nie tylko jego sprawami rodzinnymi, ale jeszcze inną ‘bronią’. Na przykład oskarżano go o sprzedanie wielkiej ilości zwykłego zboża pod nazwą ‘cudowna pszenica’ po dolarze za funt lub po 60 dolarów za buszel. Twierdzono, że ciągnął z tego olbrzymie zyski. Zarzuty te są jednak całkowicie fałszywe. A jak wyglądały fakty?


W roku 1904 pan K. B. Stoner z Fincastle w Wirginii zauważył w swym ogrodzie niezwykłą roślinę. Okazało się, że był to jakiś nieznany gatunek pszenicy. W roku 1906 nazwał ją ‘cudowną pszenicą’. W końcu inne osoby również nabyły tę pszenicę i zaczęły ją hodować, uzyskując nadzwyczajne plony. Cudowna pszenica faktycznie zdobyła nagrody na kilku targach. C. T. Russell interesował się żywo wszystkim, co miało związek z proroctwami biblijnymi: ‘Pustynia (...) rozraduje się i zakwitnie jako róża’ i ‘ziemia wyda urodzaj swój’ (Izaj. 35:1, Bg; Ezech. 34:27, Bg). Dnia 23 listopada 1907 roku H. A. Miller, zastępca doradcy do spraw rolnictwa w rządzie Stanów Zjednoczonych, złożył w Ministerstwie Rolnictwa raport o pszenicy wyhodowanej przez Stonera. Wiadomość o tym raporcie opublikowała prasa w całym kraju. Zainteresował się nim również C. T. Russell i w Strażnicy Syjońskiej z 15 marca 1908 roku na stronie 86 opublikował kilka doniesień prasowych oraz wyjątki z raportu rządowego. W konkluzji podał następujący komentarz: ‘Jeżeli jest w tym chociaż połowa prawdy, poświadcza to na nowo, że Bóg potrafi zapewnić środki potrzebne w ‘czasie naprawiania wszystkich rzeczy, co był przepowiedział Bóg przez usta wszystkich świętych swoich proroków od wieków’ (Dzieje 3:19-21, Bg).


Ani Stoner, ani nikt z przeprowadzających doświadczenia z cudowną pszenica nie był Badaczem Pisma Świętego bądź przyjacielem C. T. Russella. Jednakże w 1911 roku czytelnicy Strażnicy J. A. Bohnet z Pittsburgha w Pensylwanii i Samuel J. Fleming z Wabash w stanie Indiana podarowali Towarzystwu Strażnica około 30 buszli cudownej pszenicy, proponując sprzedanie jej po dolarze za funt i obrócenie uzyskanej kwoty na działalność religijną. Towarzystwo przyjęło i sprzedało pszenicę. Całkowity dochód z tej sprzedaży wyniósł około 1800 dolarów. Russell nie otrzymał z tego ani centa. Opublikował jedynie w Strażnicy oświadczenie, że ofiarowano Towarzystwu pszenicę i można ją nabyć po dolarze za funt. Samo Towarzystwo nie wyraziło żadnej opinii o tej pszenicy ani nie przeprowadzało własnych doświadczeń, a uzyskane pieniądze obrócono na chrześcijańską działalność misjonarską. Kiedy zaczęto krytykować tę sprzedaż, wszyscy nabywcy pszenicy zostali poinformowani, że jeśli nie są zadowoleni z zakupu, pieniądze zostaną im zwrócone. I rzeczywiście, kwotę uzyskaną za pszenicę przechowywano w tym celu przez rok.  Ale ani jedna osoba nie zgłosiła się po zwrot pieniędzy. Brat Russell i Towarzystwo postępowali w związku z cudowną pszenicą całkiem rzetelnie i uczciwie” (s.24).

Rok 1914 i Oczekiwania

„W tym okresie były też powody do radości. Lud Boży już od lat wskazywał, że w roku 1914 upłyną Czasy Pogan. Te przewidywania nie zawiodły (...) Ale w roku 1914 spodziewano się czegoś więcej. Brat A. H. Macmillan pisał na ten temat w książce Faith on the March (Pochód wiary): ‘Jak sobie przypominam, 23 sierpnia 1914 roku pastor Russell wyruszył w podróż na północny zachód kraju, wzdłuż wybrzeża Pacyfiku, potem odwiedził stany południowe i w końcu przybył do Saratoga Springs w stanie Nowy Jork, gdzie w dniach 27-30 września odbył się kongres. Był to nadzwyczaj interesujący okres, ponieważ niektórzy z nas poważnie myśleli, że w pierwszym tygodniu października pójdziemy do nieba’.


Myśl o pójściu do nieba w roku 1914 mocno się zagnieździła w umysłach niektórych Badaczy Pisma Świętego. ‘Sądziliśmy wówczas, że wojna przekształci się w rewolucję i anarchię’ - opowiada siostra Kenyon. ‘Wtedy namaszczeni, czyli poświęceni, umrą i zostaną wyniesieni do chwały. Pewnej nocy śniło mi się nawet, że cała eklezja (zbór) jedzie gdzieś pociągiem. Nagle rozległy się grzmoty, pojawiły błyskawice i wszyscy bracia wokół mnie zaczęli umierać. Zdawało mi się, że tak powinno być, ale sama jakoś nie mogłam umrzeć, choć bardzo się starałam. Było to okropne! Jednakże nagle umarłam i wtedy poczułam ulgę i zadowolenie. Opowiadam to, ażeby pokazać, jak pewni byliśmy, że stary świat wkrótce się skończy i że ostatek <małego stadka> zostanie wywyższony (Łuk 12:32)’.


Hazelle i Helen Krull wspominają, że w roku 1914 rozmowy przy stole w jadalni domu Betel często obracały się wokół końca Czasów Pogan. Opowiadają, że brat Russell w obszerniejszych wywodach nieraz zachęcał do wierności i wyjaśniał, że chronologia została wielokrotnie przebadana i chyba jest dokładna; zaznaczył przy tym jednak: ‘Jeśli się spodziewamy czegoś więcej, niż podaje Biblia, to musimy być gotowi dostosować z wiarą myśli i serca do dróg Jehowy i zaczekać na dalszy rozwój wypadków’. (...)


W niedzielę miała się rozpocząć w Brooklynie ostatnia sesja kongresu. Sporo delegatów przenocowało w Betel i w piątek 2 października mieli spożyć śniadanie z pracownikami Biura Głównego. Wszyscy już siedzieli, kiedy do jadalni wszedł brat Russell. Jak zwykle powiedział wesoło ‘Dzień dobry wszystkim!’ Ale w ten szczególny dzień było inaczej. Zamiast iść zaraz na swoje miejsce, klasnął w dłonie i zawołał radośnie: ‘<Narodów czas> już się skończył, ich królów był to czas’. ‘Zerwała się burza oklasków!’ - opowiada przejęta Cora Merrill. A brat Macmillan wspomina: ‘Byliśmy bardzo podnieceni i wcale bym się nie zdziwił, gdybyśmy wtedy po prostu unieśli się i zaczęli wstępować do nieba - ale oczywiście nic takiego się nie zdarzyło’. Siostra Merrill dodaje: ‘Po krótkiej pauzie [Russell] powiedział: <Czy ktoś jest rozczarowany? Bo ja nie. Wszystko idzie zgodnie z planem!> I znowu biliśmy mu brawa’.” (s.25).

Rok 1925 i Jego Nadzieje

„Lud Boży musiał na przykład skorygować swe poglądy na temat roku 1925. Z rokiem tym wiązano nadzieję na odrodzenie i liczne błogosławieństwa, ponieważ sądzono, że wyznaczy on koniec siedemdziesięciu 50-letnich jubileuszy, liczonych od czasu wejścia Izraelitów do Kaananu. (3 Mojż. 25:1-12). A. D. Schroeder wspomina: ‘Uważano, że ostatek namaszczonych duchem naśladowców Chrystusa pójdzie w owym roku do nieba, aby tam wejść w skład Królestwa, i że wierni mężowie z dawnych czasów, między innymi Abraham i Dawid, zostaną wskrzeszeni jako książęta i obejmą rządy nad ziemią podczas Królestwa Bożego’.


Rok 1925 nadszedł i minął, a namaszczeni naśladowcy Jezusa jako klasa dalej przebywali na ziemi. Wierni mężowie czasów starożytnych - Abraham, Dawid i inni - nie zostali wskrzeszeni, by się stać książętami na ziemi (Ps. 45:17). Toteż, jak wspomina Anna MacDonald, ‘rok 1925 był dla wielu braci bardzo smutny. Niektórzy się zgorszyli i utracili nadzieję. Spodziewali się ujrzeć zmartwychwstanie ‘starożytnych osobistości’ [takich jak Abraham]. Zamiast uważać to za <prawdopodobne>, wnioskowali, że jest to <pewne>, a prócz tego niektórzy przygotowywali się na powitanie wskrzeszonych bliskich. Siostra, od której poznałam prawdę, napisała mi w liście, że to, o czym mi mówiła, było pomyłką. (...) [Ale] ja wysoko sobie ceniłam uwolnienie z Babilonu. Gdzież indziej mogłam się udać? Poznałam i pokochałam Jehowę’.


Wierni słudzy Boży nie oddali się Jehowie tylko do określonego roku. Byli zdecydowani służyć Mu już zawsze. Dla takich osób nie spełnione oczekiwania związane z rokiem 1925 nie stanowiły problemu ani nie osłabiły ich wiary. ‘Dla lojalnych rok 1925 był cudowny’ - powiada James Poulos” (s.65).

Urodziny, Boże Narodzenie, Choinka i Dzień Matki

„‘Na naszych pierwszych kongresach w przerwach często dało się zauważyć, jak podczas rozmów bracia wręczali sobie nawzajem swe egzemplarze <Manny> [Niebiańska manna, czyli rozmyślania duchowe na każdy dzień w roku dla domowników wiary], prosząc o wpisanie nazwiska i adresu’ - pisze Anna E. Zimmerman. ‘Wpisywano je na czystej stronie obok daty urodzin. Kiedy nadeszła rocznica urodzin, bracia czytając rano tekst dzienny, mogli postanowić, że wyślą tej osobie kartkę lub list z życzeniami’.


W tamtych czasach oddani Bogu chrześcijanie faktycznie obchodzili urodziny. Czemu więc nie mieli świętować rzekomego dnia urodzin Jezusa? Również tę rocznicę obchodzili przez wiele lat. W czasach pastora Russella Boże Narodzenie świętowano w starym Domu Biblijnym w Allegheny w Pensylwanii. Ora Sullivan Wakefield przypomina sobie, że z tej okazji brat Russell dawał członkom rodziny Domu Biblijnego złote 5- lub 10-dolarówki. A Mabel P.M. Philbrick wspomina: ‘Mieliśmy zwyczaj, oczywiście dziś już zarzucony, obchodzić Boże Narodzenie przy choince w jadalni Betel. Brat Russell codziennie pozdrawiał nas słowami: <Dzień dobry wszystkim!>, ale w tym dniu mawiał: <Życzę wszystkim wesołych świąt!>‘.


A dlaczego Badacze Pisma Świętego przestali obchodzić Boże Narodzenie? Richard H. Barber odpowiada: ‘Poproszono mnie o wygłoszenie godzinnego odczytu radiowego na temat Bożego Narodzenia. Nadano go przez radio 12 grudnia 1928 roku, a następnie opublikowano w Złotym Wieku w numerze 241 oraz rok później w numerze 268. Odczyt ten zwracał uwagę na pogańskie pochodzenie Bożego Narodzenia’.


‘Czy mieliśmy coś przeciwko odrzuceniu tych pogańskich zwyczajów?’ - pyta Charles John Brandlein. ‘ W żadnym wypadku. Po prostu zastosowaliśmy się do nowo poznanych faktów. Nigdy przedtem nie wiedzieliśmy, że to są zwyczaje pogańskie. To tak jakbyśmy zdjęli jakąś poplamioną odzież i ją wyrzucili’. Następnie zaniechano dalszych zwyczajów związanych z wielbieniem stworzenia - obchodzenia urodzin oraz Dnia Matki. Siostra Lilian Kammerud wspomina: ‘Bracia niezwykle chętnie przestali obchodzić te święta i przyznawali, że ciszą się, iż się od nich uwolnili. Nowe prawdy zawsze nas uszczęśliwiały (...) czuliśmy, że mamy przywilej poznawać rzeczy, o których inni nie mają pojęcia’.” (s.65-6).

Zmartwychwstanie w 1878 roku i Czarne Stroje


„Postęp w zrozumieniu Słowa Bożego pociągnął za sobą kilka innych zmian w chrześcijańskich zapatrywaniach. Według Granta Suitera druga połowa lat dwudziestych była pod tym względem nader znamienna. ‘Odnosiliśmy wówczas wrażenie, że nasze pojmowanie Pisma Świętego i zasad postępowania ciągle się zmienia. Na przykład w roku 1927 Strażnica podkreślała, że wierni członkowie ciała Chrystusowego pogrążeni w śmierci nie zostali wskrzeszeni w roku 1878 [jak kiedyś sądzono], że życie jest we krwi i że należy zrewidować pogląd na kwestię noszenia czarnych strojów’ (...) Jeżeli chodzi o tę ostatnią sprawę, to rok wcześniej, podczas zgromadzenia zorganizowanego w dniach 25-31 maja w Londynie, brat Rutherford przemawiał z podium w zwyczajnym garniturze zamiast w oficjalnym czarnym surducie, jaki zwykli przedtem nosić mówcy publiczni chrześcijańskich świadków na rzecz Jehowy”. (s.66).

Krzyż i Korona

„Zmieniono również pogląd na ‘krzyż i koronę’, które to symbole od stycznia 1891 roku widniały na okładce Strażnicy. Wielu Badaczy Pisma Świętego nosiło taką odznakę przez całe lata. C. W. Barber pisze: ‘Była to odznaka przedstawiająca dwie gałązki laurowe, które otaczały koronę z krzyżem w środku. Całość wyglądała dość przyjemnie i odpowiadała naszemu ówczesnemu zrozumieniu, by wziąć na siebie <krzyż> i naśladować Chrystusa Jezusa, a w stosownym czasie móc włożyć koronę zwycięstwa’.


Lilly R. Parnell tak się wypowiada na temat noszenia ‘krzyża i korony’: ‘Zdaniem brata Rutherforda wszystko to było pochodzenia babilońskiego i należało z tym skończyć. Powiedział nam, że najlepsze świadectwo dajemy wtedy, gdy zachodzimy do domów ludzi i z nimi rozmawiamy’. A brat Suiter pisze o zgromadzeniu Badaczy Pisma Świętego w Detroit w roku 1928: ‘Na zgromadzeniu tym wykazano, że noszenie symbolu krzyża i korony jest nie tylko zbędne, ale wręcz niewłaściwe. Zaniechaliśmy więc tego zwyczaju’.  Jakieś trzy lata później, począwszy od wydania z 15 października 1931 roku przestano zamieszczać na stronie tytułowej Strażnicy symbol krzyża i korony.


Po dalszych kilku latach lud Jehowy po raz pierwszy dowiedział się, że Jezus Chrystus nie umarł na krzyżu w kształcie litery T. Dnia 31 stycznia 1936 roku brat Rutherford zaprezentował rodzinie Betel w Brooklynie nową książkę pod tytułem Bogactwo. Powiedziano w niej, zgodnie z Biblią: ‘Jezus został ukrzyżowany nie na krzyżu z drzewa, jak przedstawione jest na licznych obrazach i malowidłach, zrobionych i wystawionych przez ludzi. Jezus został ukrzyżowany w ten sposób, że jego ciało przybito do pnia’ (strona 23)” (s.66).

Pamiątka 1935 Roku

„Po zgromadzeniu w roku 1935 niektóre osoby spożywające przedtem podczas Wieczerzy Pańskiej symbole w postaci chleba i wina przestały to czynić. Dlaczego? Nie z braku wiary, lecz dzięki zrozumieniu, iż mają nadzieję żyć na ziemi, a nie w niebie” (s.71).

Beth-Sarim Rutherforda czyli Dom Książąt

„W listopadzie stan zdrowia brata Rutherforda ogromnie się pogorszył, toteż konieczna była operacja, którą przeprowadzono w Elkhart w stanie Indiana. Potem brat wyraził życzenie wyjazdu do Kaliforni. Przewieziono go więc do San Diego, do willi zwanej ‘Bet-Sarim’. Już od jakiegoś czasu współpracownicy i najlepsi lekarze wiedzieli, że nie wyzdrowieje. (...)


W latach dwudziestych jeździł na leczenie do San Diego. Panował tam wyjątkowo dobry klimat i lekarz nalegał, aby spędzał w San Diego tyle czasu, ile to tylko możliwe. Rutherford w końcu tak zrobił.


W jakiś czas później ktoś złożył datek, przeznaczony specjalnie na zbudowanie w San Diego domu na użytek Rutherforda. Nie wzniesiono go na koszt Towarzystwa Strażnica. Książka Zbawienie, wydana w roku 1939, tak pisała o tej posiadłości: ‘Jest w San Diego w Kalifornii kawałek ziemi, na którym w roku 1929 zbudowano dom znany pod nazwą Bet-Sarim’.


Siostra Hazel Burford była jedną z pielęgniarek, które opiekowały się bratem Rutherfordem pod koniec jego choroby w Bet-sarim, dokąd go przewieziono w listopadzie 1941 roku. (...)


Jak przyjęto w bruklińskim Betel wieść o śmierci J. F. Rutherforda? ‘Nigdy nie zapomnę dnia, w którym się dowiedzieliśmy o odejściu brata Rutherforda’ - mówi William A. Elrod. ‘Podano tylko krótki komunikat. Nie było żadnych przemówień’.” (s.91).

Rok 1950 i Książęta
„Przez wiele lat lud Jehowy sądził, że wierni mężowie z dawnych czasów, tacy jak Abraham, Józef i Dawid, zmartwychwstaną przed końcem tego niegodziwego systemu rzeczy. Owych dawnych sług Bożych nazywano ‘godnymi mężami starych czasów’, ‘starożytnymi mężami wiary’ oraz ‘książętami’. (...) Toteż przed laty słudzy Jehowy wyruszali na zgromadzenia w nastroju wyczekiwania: Może na tym kongresie pojawi się choć jeden ze zmartwychwstałych książąt, czyli dawnych sług Bożych? Pamiętając o tym, wczujmy się w nastroje grupy 82 601 uczestników kongresu, którzy z przejęciem słuchali F. W. Franza w sobotnie popołudnie 5 sierpnia 1950 roku. W punkcie kulminacyjnym pasjonującego wykładu biblijnego mówca zapytał: ‘Czy uczestników tego międzynarodowego zgromadzenia ucieszy wiadomość, że TERAZ, TUTAJ, pośród nas, jest wielu przyszłych KSIĄŻĄT NOWEJ ZIEMI?’ Cóż za ożywienie wywołało to pytanie! Oto garść żywych wspomnień: ‘Przypominam sobie, że zaparło nam dech w piersiach i zaczęliśmy wyczekująco rozglądać się wokół (...) czyżby tu był Dawid, Abraham, Daniel lub Job? Wiele sióstr miało łzy w oczach!’ (Grace A. Estep). ‘Byłam tak podekscytowana, że siedziałam na brzeżku krzesła z oczami wlepionymi w przejście na mównicę. Byłam pewna, że lada moment wyłoni się jeden lub kilku starożytnych mężów’ (siostra Dwight T. Kenyon). ‘Ludzie na korytarzach rzucili się do bram stadionu, żeby zobaczyć podium mówcy, spodziewając się widocznie ujrzeć tam Abrahama, Dawida a może Mojżesza. Widownia powstała z miejsc - atmosfera była napięta. Jestem pewien, że gdyby do podium podszedł ktoś z długą brodą, tłumu nie dałoby się powstrzymać’ (L. E. Reusch). Następnie na widowni zapanowała głęboka cisza. Wydawało się, że wszyscy wytężają słuch, aby nie uronić ani jednego słowa mówcy. Omawiał on prawdziwe znaczenie hebrajskiego wyrazu przetłumaczonego na ‘książę’. Wykazał, że dzisiejsze ‘drugie owce’ wycierpiały dla wiary tyle samo, co dawni świadkowie na rzecz Jehowy. Dlatego nic nie stoi na przeszkodzie, by Chrystus ustanowił te ‘drugie owce’ ‘książętami na całej ziemi’, jeśli zajdzie taka potrzeba...” (s.102).

Rok 1975 i Oczekiwania

„Pomyśl tylko, gdzie się znajdujemy w strumieniu czasu. Powaga tego faktu głęboko wryła się w nasze umysły jeszcze w roku 1966. Lud Boży otrzymał wtedy pasjonującą książkę Życie wieczne w wolności synów Bożych. Większość czytelników szybko odnalazła tabelę chronologiczną, która wskazywała, że w roku 1975 zakończy się ‘szósty 1000-letni dzień istnienia człowieka (wczesną jesienią)’.


Rzecz jasna zrodziło się wiele pytań. Czy należy rozumieć, że Babilon Wielki zniknie jeszcze przed rokiem 1975? Czy będzie już po Armagedonie i po związaniu Szatana? ‘Możliwe’ - przyznał F. W. Franz, wiceprezes Towarzystwa Strażnica, kiedy podobne pytania padły w Baltimore w stanie Maryland na zgromadzeniu okręgowym pod hasłem ‘Synowie Boży - synami wolności’. Dodał jednak: ‘Ale nie twierdzimy tego. U Boga wszystko jest możliwe. Ale my nie mówimy, że tak na pewno będzie. Niech więc też nikt z was nie mówi, że konkretnie to czy owo zdarzy się w latach dzielących nas od roku 1975. A najważniejsze z tego wszystkiego, drodzy przyjaciele, jest to: Czas jest krótki. Czas się kończy - co do tego nie ma wątpliwości’. Następnie brat Franz zachęcał: ‘Zróbmy więc jak najlepszy użytek z pozostałego czasu i podejmujmy się każdej nawet trudnej, ale pożytecznej pracy w dziele Jehowy, dopóki nadarza się ku temu sposobność’.


Od tej pory upłynęło kilka lat i głoszenie stało się sprawą jeszcze pilniejszą. Słudzy Jehowy wiedzą, że nie oddali Bogu swego życia do jakiegoś określonego roku. Oddali Mu się na zawsze. (...)


Obyśmy czuwali i byli aktywni, gdyż zbliża się koniec! Tak jest, musimy stale ‘czuwać’! Nie czas na ospałość duchową. Pora zachowywać czujność, a przy tym pilnie i wiernie pełnić służbę dla Boga, którego cudowne i niezrównane zamierzenie nie może zawieść i na pewno nie zawiedzie” (s.126).


Chociaż o powyższych sprawach Świadkowie Jehowy piszą i w innych publikacjach (np. „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego”), ale styl przekazu tej historii jest interesujący. Warto więc poczynić starania by zdobyć tę książkę.

Broda Russella

Na koniec jeszcze jedna ciekawa relacja dotycząca brody, której nie powinni dziś posiadać głosiciele Towarzystwa Strażnica. O niej mówi wspomniana powyżej publikacja pt. „Działalność Świadków Jehowy w Niemczech w czasach nowożytnych”. Oto jej słowa:


„Brat Balzereit [przewodniczący w Niemczech] zwrócił się do brata Rutherforda z prośbą o zezwolenie na kupno prasy rotacyjnej. Brat Rutherford wyraził zgodę, lecz pod jednym warunkiem. Zauważył bowiem, że brat Balzereit z biegiem lat zapuścił brodę bardzo podobną do brody brata Russella, a w ślad za nim poszli inni bracia, którzy chcieli wyglądać tak jak brat Russell. Nie chcąc, aby to doprowadziło do ubóstwiania stworzeń, brat Rutherford chciał temu położyć tamę. Dlatego też podczas swej następnej wizyty poinformował brata Balzereita w obecności całej rodziny Betel, że może zakupić prasę rotacyjną, ale tylko pod warunkiem zgolenia brody. Brat Balzereit z ciężkim sercem zgodził się na to i udał się do fryzjera. W dniach następnych zdarzały się pomyłki, wywołujące nieraz zabawne sytuacje, ponieważ współpracownicy nie rozpoznawali ‘obcego’.” (s.15).


Kwestia noszenia brody pojawiła się więc w Towarzystwie Strażnica w 1923 r. Powodem tej ludzkiej tradycji stał się być może słaby zarost Rutherforda, ale i zazdrość, że wielu głosicieli upamiętnia poprzez brodę Russella.


Tak to od tamtej pory, z powodu jego brody i braku zarostu u Rutherforda wprowadzono „pewien” zwyczaj, a większość Świadków Jehowy nie rozumie do dziś, że ich ewentualna broda mogłaby mieć coś wspólnego z brodą Russella. Przyjmując logikę Towarzystwa Strażnica okazuje się, że przez brak brody głosiciele stali się naśladowcami Rutherforda. Czy o to jemu chodziło, gdy wprowadzono ten zwyczaj?


Uwagi:


Wszystkie podkreślenia tekstu pochodzą od autora artykułu.

4.1. Historie Towarzystwa Strażnica

W ciągu kilku ostatnich lat zwracało się do mnie z zapytaniem o dzieje Świadków Jehowy wiele osób. Byli to zazwyczaj piszący jakieś prace (licencjackie, magisterskie, itd.), które problematyką zahaczały o historię Towarzystwa Strażnica. Aby w przyszłości ułatwić innym ich zadanie, postanowiłem poświęcić ten artykuł konkretnemu wskazaniu, tzn. które publikacje zawierają dość dokładny opis dziejów głosicieli Strażnicy. Ponieważ często trudne jest dotarcie do starych książek Towarzystwa Strażnica, dlatego weźmiemy pod uwagę tylko te wydane od lat 50-tych XX wieku.


Otóż najstarszym interesującym nas materiałem dotyczącym historii Towarzystwa Strażnica jest cykl artykułów, który ukazał się w angielskich Strażnicach w czasie od 1 stycznia 1955 r. do 1 kwietnia 1956 r. Razem 31 odcinków. Nie zostały one jednak opublikowane w polskich Strażnicach, ale za to wydano je w drugiej połowie lat 50-tych (brak daty wydania) w formie dwóch broszur czy książeczek pt. „Nowożytna historia Świadków Jehowy” (po angielsku nie wydano tego w formie broszur). Przykładowo część pierwsza miała 93 strony i kończy dzieje Świadków Jehowy na roku 1932 (rozpoczyna rokiem 1870-tym). Natomiast część druga doprowadza je do połowy lat 50-tych XX wieku.


Bardzo podobny materiał, choć trochę skrócony, zawiera czwarta część książki pt. „Wykwalifikowani do służby kaznodziejskiej”. Wydano ją po polsku w roku 1957, natomiast po angielsku już w roku 1955.


Tytuł rozdziału poświęconego dziejom Towarzystwa Strażnica to „Nowożytna historia Świadków Jehowy” i znajduje się on na stronach 43-103. Obejmuje on lata 1870-1955 i posiada podrozdziały tak samo zatytułowane jak wspomniana poprzednia publikacja.


W 1967 r. wydano angielską zrewidowaną wersję tej książki, ale nie ukazał się jej polski odpowiednik.


Wcześniej, bo w 1959 r., Towarzystwo Strażnica opublikowało znane, szczególnie w USA, dzieło pt. Jehovah’s Witnesses in the Divine Purpose (Świadkowie Jehowy w zamierzeniu Bożym). Niestety nie ukazała się polska edycja tego podręcznika, a szkoda. Książka ta w nietypowy sposób przedstawia historię Świadków Jehowy. Jest to dialog kilku osób, które wyjaśniają sobie różne dawne sprawy związane z działalnością Towarzystwa Strażnica. Publikacja ma 316 stron i wiele odsyłaczy do starych źródeł.


Zwięzłą historię Świadków Jehowy przedstawia też angielska Strażnica z 15 lipca 1950 r. na stronach 212-224, na którą składają się 3 artykuły. Natomiast skrótowo dzieje Towarzystwa Strażnica do roku 1942 omawia polska Strażnica Nr 19, 1967 s. 6-9 (ang. Strażnica 15 stycznia 1967 r.).


Po wielu latach, w roku 1973, Towarzystwo Strażnica wydało książkę, która na kilkunastu stronach przedstawiała jego historię (s. 186-193, 206-210, 232-240, 245-246, 251-252). Tytuł tego opracowania to God’s Kingdom of a Thousand Years Has Approached (Przybliżyło się tysiącletnie Królestwo Boże). Ale w tym wypadku też nie wydano polskiej edycji tej książki.


Na wiele lat zamarło wydawanie książek o historii Towarzystwa Strażnica. Dopiero w 1993 r. zdecydowało się ono opublikować prawdziwe encyklopedyczne opracowanie (tak nazwał je jeden ze znanych mi głosicieli) pt. Jehovah’s Witnesses - Proclaimers of God’s Kingdom. W dwa lata później, w 1995 r. wydano jego polską edycję pt. „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego”. Książka ma 750 stron zawiera mnóstwo tabel, zestawień, zdjęć i ilustracji. Chyba „jedynym” niedopatrzeniem polskiej edycji jej jest to, że choć na stronie 111 podano informację o śmierci prezesa Strażnicy F. Franza (22 XII 1992 r.), to do momentu wydania polskiego w 1995 r. nie uzupełniono tego o wieść o wybraniu 30 grudnia 1992 r. nowego prezesa M. Henschela (zm. 2003). Czyżby tak niewolniczo trzymano się oryginału angielskiego, że nie można było zrobić uzupełnienia w polskiej edycji, którego ze zrozumiałych względów nie było w 1993 r. w oryginale z USA?


Ciekawe, że nie wszyscy Świadkowie Jehowy posiadają tę książkę, a niedługo pewnie będzie musiała być ona zastąpiona nową historią, gdyż kilka nauk Towarzystwa Strażnica uległo zmianie (np. „pokolenie roku 1914”, „owce i kozły”, odrzucenie roku 1935 jako granicy powołania niebiańskiego), a i z 12-tu przedstawionych na zdjęciach członków Ciała Kierowniczego zmarło aż 10-ciu.


Na końcu artykułu przedstawimy spis niektórych charakterystycznych epizodów z dziejów Towarzystwa Strażnica, które omawia czy wspomina to dzieło.


W ostatnich latach ukazało się też kilka broszur i czasopism, które omawiają skrótowo poruszany temat:


Strażnica Rok C [1979] Nr 13 (numer jubileuszowy z datą 1 lipca 1979, z okazji 100 lecia wydawania Strażnicy). Tytuł okładki: „1879 - 1979. Na straży od 100 lat”.


Centennial of the Watch Tower Bible and Tract Society of Pennsylvania (100 lat Strażnicy - Towarzystwa Biblijnego i Traktatowego w Pennsylwanii) 1984 (brak polskiej edycji).


„Przebudźcie się!” Rok LXVI [1985] Nr 7 (numer jubileuszowy z okazji tego, że w 1984 r. minęło 100 lat istnienia Towarzystwa Strażnica). Tytuł z okładki „Stuletnie i silniejsze niż kiedykolwiek”.


„Świadkowie Jehowy w dwudziestym wieku” edycje 1978, 1979 i 1989 (32 strony).


„Świadkowie Jehowy zjednoczeni w spełnianiu woli Bożej na całym świecie” 1988 [ang. 1986] (32 strony).


„Świadkowie Jehowy - kim są? W co wierzą?” 2001 [ang. 2000] (32 strony).


Prócz książek, które omawiały dzieje Świadków Jehowy na całym świecie, istnieją też publikacje, które opowiadają o poszczególnych krajach. Należy do nich seria pt. „Rocznik Świadków Jehowy” (Yearbook of Jehovah’s Witnesses). Wydawane są one co roku (od 1927 r. do 1933 r. pt. Year Book of the Bible Students Association) i od 1972 r. omawiają zazwyczaj dzieje Świadków Jehowy w dwóch, trzech lub kilku państwach.


W Polsce, niezależnie od tego (choć powiązane z powyższymi), ukazały się trzy broszury:


„Działalność Świadków Jehowy w Niemczech w czasach nowożytnych. Według Rocznika świadków Jehowy na rok 1974” 1975 (78 stron).


„Dzieje Świadków Jehowy w czasach nowożytnych. Stany Zjednoczone Ameryki. Na podstawie Rocznika Świadków Jehowy na rok 1975” Nadarzyn, bez daty wydania (126 stron).


„Nowożytna historia Świadków Jehowy w Polsce” bez miejsca i daty wydania (ok. 1958 r.).


Ta ostatnia była zapewne materiałem do przygotowywanego „Rocznika Świadków Jehowy” o Polsce, ale ponieważ w latach 50-tych XX wieku dekonspirowałaby wiele nazwisk i miejsc, więc ukazała się tylko w drugim obiegu, wyłącznie dla zaufanych głosicieli czy nadzorców. Nawet lata odwilży gomułkowskiej nie były jednak dobrym czasem dla publikowania tego typu opracowań do ogólnego wglądu.


W 1994 r. rozpoczęto wydawać po polsku „Roczniki Świadków Jehowy” i wtedy pierwszym opublikowanym był omawiający historię naszych krajowych Świadków Jehowy. Jednak by mieć jej pełny przegląd należy też uwzględnić dzieje Ukrainy, Białorusi oraz Litwy (także Czech), gdyż część ziem tych państw należało do 1939 r. do Polski.


Oto kraje które opisano dotychczas po polsku:


Grecja, Haiti, Polska - („Rocznik Świadków Jehowy 1994”).


Cypr, Gwadelupa, Meksyk - („Rocznik Świadków Jehowy 1995”).


Węgry, Mozambik, Wenezuela - („Rocznik Świadków Jehowy 1996”).


Benin, Brazylia, Mikronezja - („Rocznik Świadków Jehowy 1997”).


Japonia, Martynika, Paragwaj - („Rocznik Świadków Jehowy 1998”).


Niemcy, Malawi, Urugwaj - („Rocznik Świadków Jehowy 1999”).


Wielka Brytania, Czechy, Madagaskar - („Rocznik Świadków Jehowy 2000”).


Angola, Argentyna, Gujana Francuska - („Rocznik Świadków Jehowy 2001”).


Curacao, Ukraina - („Rocznik Świadków Jehowy 2002”).


Nikaragua, Filipiny - („Rocznik Świadków Jehowy 2003”).


Mołdawia, Republika Konga, Demokratyczna Republika Konga - („Rocznik Świadków Jehowy 2004”).


Tahiti, Gujana, Islandia - („Rocznik Świadków Jehowy 2005”).


Rumunia, Zambia - („Rocznik Świadków Jehowy 2006”).


Republika Południowej Afryki, Łotwa, Reunion - („Rocznik Świadków Jehowy 2007”).


Oto kraje które opisano wcześniej po angielsku:


Argentyna, Czechosłowacja, Dominikana, Nikaragua, Pakistan, Afganistan, Tajwan, Zambia - (1972 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).


Brazylia, Wielka Brytania, Ghana, Gwatemala, Japonia - (1973 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Republika Środkowoafrykańska, Chiny, Hongkong, Makau, Niemcy - (1974 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).


USA - (1975 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Luksemburg, Nowa Funlandia, Południowa Afryka i sąsiednie terytoria, Sri Lanka - (1976 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Indie, Liberia, Norwegia, Panama - (1977 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Papua - Nowa Gwinea, Wyspy Salomona, Filipiny, Hiszpania - (1978 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Birma, Kanada, Wyspy Podwietrzne, Peru, Senegal i kraje sąsiednie - (1979 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Francja, Liban, Syria, Izrael, Jordania - (1980 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Salwador, Wybrzeże Kości Słoniowej, Górna Wolta, Nowa Zelandia - (1981 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Chile, W³ochy - (1982 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Australia, Portugalia - (1983 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Belgia, Alaska, Fid¿i i wyspy s¹siednie - (1984 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Jamajka, Kajmany, Zimbabwe, Bahamy - (1985 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Boliwia, Holandia, Nigeria - (1986 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Portoryko, Wyspy Dziewicze, Szwajcaria, Liechtenstein, Trynidad i Tobago - (1987 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Irlandia, Korea, Kostaryka - (1988 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Austria, Barbados, Indie Zachodnie, Ekwador - (1989 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Kolumbia, Finlandia, Surinam - (1990 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Hawaje, Szwecja, Tajlandia - (1991 Yearbook of Jehovah’s Witnesses.

Kenia i pobliskie kraje, Wyspy Salomona - (1992 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Dania, Honduras, Malezja - (1993 Yearbook of Jehovah’s Witnesses).

Prócz tych roczników ukazało się też kilka broszur, które omawiają w kilku państwach, w ich narodowych językach, historię Świadków Jehowy:


„Świadkowie Jehowy na Węgrzech” 1993 i 1996.


„Świadkowie Jehowy w Czechach” 1993.


„Świadkowie Jehowy w Grecji” 1993.


„Świadkowie Jehowy w Austrii” 1995.


„Świadkowie Jehowy w Bułgarii” 1995.


„Twoi sąsiedzi - Świadkowie Jehowy. Kim oni są?” (po niemiecku) 1995 i 1996.


Oto spis niektórych charakterystycznych epizodów z dziejów Towarzystwa Strażnica, które omawia czy wspomina książka pt. „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego”, ostatnio wydana (1995 r.) przez Świadków Jehowy ich historia:


1874 - niewidzialny powrót Jezusa według Barboura, a później też według Russella (s. 46-47, 133).


Połowa lat 70-tych XIX w. - Russell zrozumiał, że Jezus powróci niewidzialnie na ziemię (s. 132).


1876 - Russell dowiaduje się od Barboura, że Chrystus powrócił niewidzialnie w 1874 r. (s. 46-47, 133).


1878 - spodziewane zabranie do nieba (s. 632).


1878 - zmartwychwstanie klasy niebiańskiej (s. 632).


1878 - królowanie Jezusa w niebie (s. 632).


1881 - zakończenie powoływania do klasy niebiańskiej (s. 632).


1914 - spodziewane zabranie do nieba i Armagedon (s. 61-62, 135-136, 138, 211, 634-635, 716).


1915 - spodziewane zabranie do nieba i Armagedon (s. 62, 211, 632-przypis).


1918 - spodziewane zabranie do nieba (s. 211).


1925 - spodziewane Królestwo Boże na ziemi, zmartwychwstanie proroków, koniec śmierci i zabranie do nieba (s. 78, 163, 259, 632).


Początek lat 40-tych XX w. - oczekiwanie na Armagedon (s. 93).


1975 - oczekiwanie na Armagedon (s. 104, 633).


Pokolenie roku 1914 - zanim wymrze, nastanie ‘wielki ucisk’ (s. 716).


Bet-Sarim - dom dla książąt, świętych ST (s. 76, 89).


Piramida Cheopsa - świadek Boży z Iz 19:19 (s. 201).


Pomyłka o cały wiek - dotyczy wyliczeń stosowanych przez Strażnicę (s. 632-633).


1932 - odrzucenie Żydów jako osobnej klasy mającej żyć w Królestwie na ziemi (s. 141).


1935 - druga klasa niebiańska (Ap 7:9) będzie jednak żyć na ziemi (s. 161, 166).


Święci ST - mieli być zabrani pod koniec 1000-lecia do nieba (s. 161).


1931 - klasa niebiańska nazwana Świadkami Jehowy (s. 79-82).


1942 - klasa ziemska zaliczona do Świadków Jehowy (s. 83).


Anioł Laodycejski - to Russell (s. 64-zdjęcie nagrobka).


Niewolnik wierny i rozumny - do 1927 r. to Russell (s. 143, 626).


Wybitny badacz Biblii - to Russell (s. 622).


Wykłady Pisma Św. Russella - tytuły i lata wydania (s. 52-54).


Siódmy tom Wykładów Pisma Św. Russella - „Dokonana Tajemnica” (s. 66-67).


Książki Rutherforda - spis wydanych książek i niektórych broszur (s. 88).


C. T. Russell - ¿yciorys (s. 42, 53, 120).


F. J. Rutherford - ¿yciorys (s. 67, 89).


N. H. Knorr - życiorys (s. 91).


F. W. Franz - życiorys (s. 111).


Ciało Kierownicze - stan osobowy na 1992 r. (s. 116).


Krzyż - znajdował się na budynku Towarzystwa Strażnica (s. 216-zdjęcie).


Krzyż - wraz z koroną, jako znaczek noszony do 1928 r. w klapach marynarek (s. 200).


Krzyż - znajdował się wraz z koroną do 1931 r. na okładce Strażnicy (s. 200, 724).


Krzyż - w 1936 r. zamieniony na pal (s. 200).


Boże Narodzenie - obchodzone do 1926 r. w biurze głównym Towarzystwa Strażnica (s. 200).


Urodziny - obchodzone przez głosicieli (s. 201).


Niemoralność - występująca u Świadków Jehowy (s. 173-174, 187).


Rozłamy - występujące w Towarzystwie Strażnica (s. 65-68, 628).


1945 - zakaz transfuzji (s. 183).


1952 - wprowadzenie kary wykluczenia ze zboru (s. 187).


1961 - kara wykluczenia za transfuzję (s. 183).


Na koniec zaznaczam, że większą ilość odsyłaczy do książki „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” znajdzie zainteresowany w mojej książce pt. „W obronie wiary” w rozdziale ‘Rodowód Świadków Jehowy’ (opublikowana na www.trinitarians.info).

4.2. „Nowe Światła” w książkach Świadków Jehowy”

Towarzystwo Strażnica znane jest z częstego zmieniania swych nauk. Niektórzy jego głosiciele nie nadążają za tym tempem i opuszczają szeregi Świadków Jehowy. Ci jednak, co pozostają, wielokrotnie nie zdają sobie sprawy z tego, że ich organizacja często czyni zmiany w swych książkach i w poszczególnych ich edycjach. Głosiciele często nie są o tym zawiadamiani. Nie zamieszcza się informacji o zmianach we wstępach publikacji, tak że wielu głosicieli dowiaduje się o tych rzeczach pokątnie. Posłużymy się tu paroma przykładami z ostatnich lat. Aby było widać, że nie jest to nowa rzecz w zwyczajach Towarzystwa Strażnica przypomijmy też przykładowo bardzo znane starsze książki.

 „NADSZEDŁ CZAS”

W książce pt. „Nadszedł Czas” wydanej w 1889r., w różnych edycjach Towarzystwo Strażnica zmieniało datę końca świata w tym samym zdaniu!


1) Angielska edycja z 1908r.: „Walka wielkiego dnia Boga Wszechmogącego (Obj 16:14) która zakończy się R.P.1914, kompletnie obali wszystkie dzisiejsze systemy” (s.101).


2) Polska edycja z 1919r.: „...która zakończy się R.P.1915...” (s.106).


3) Polska edycja z 1923r.: „...która zakończy się po R.P. 1915...” (s.106).


4) „Dokonana Tajemnica” (s.70) poleca odnośnie „Nadszedł Czas”: „zmień (...) na 1918 i wierzymy, że to jest akuratnym i wypełni się w ‘wielkiej mocy i chwale’ (Mk 13:26)”.

 „DOKONANA TAJEMNICA”

Wiele zmian w poszczególnych edycjach „Dokonanej Tajemnicy” ukazałem w tabeli w moim artykule pt. „Różne Dokonane Tajemnice”. Tam więc odsyłam zainteresowanych.


Ale oto dwa niedawne podręczniki do studium Świadków Jehowy („Prawda, która prowadzi do życia wiecznego” i „Będziesz mógł żyć wiecznie w raju na ziemi”) oraz książka-„ściągaczka” do dyskusji na każdy temat pt. „Prowadzenie rozmów na podstawie Pism”.

„PRAWDA, KTÓRA PROWADZI DO ŻYCIA WIECZNEGO”

W książce pt. „Prawda, która prowadzi do życia wiecznego” wydanej w 1968r. Towarzystwo Strażnica dokonywało zmian dotyczących roku 1975 i oczekiwanego wtedy Armagedonu. Kiedy Armagedon w 1975 r. nie nastąpił, zmieniono lub wycofano źródła, na które się wcześniej w publikacjach pieczołowicie i niejednokrotnie  powoływano.


Przykład 1.

1) „Prawda, która prowadzi...” 1969 rozdz.1, paragraf 9: „Dean Acheson, były amerykański sekretarz stanu, oświadczył - jak o tym doniosła prasa w roku 1960 -  że żyjemy w ‘okresie bezprzykładnej niepewności i bezprzykładnego stosowania przemocy’. Acheson ostrzegł: ‘Jestem na tyle poinformowany o tym, co się dzieje, iż z całkowitym przekonaniem mogę wam powiedzieć, że za piętnaście lat obecny świat stanie się zbyt niebezpieczny, aby można było na nim żyć’.” (por. Przebudźcie się! Nr 1, 1970 s.13 ‘mogę wam powiedzieć, że za piętnaście lat /czyli około roku 1975/ obecny świat stanie się zbyt niebezpieczny, aby można było na nim żyć’.


2) Nowsza, angielska edycja [polski odpowiednik nie ukazał się] tej książki z 1981r. zmieniła (!) częściowo wypowiedź Achesona usuwając słowa o 15 latach i sugerowanym roku 1975. ”Also, as reported back in 1960, a former United States Secretary of State, Dean Acheson, declared that our time is ‘a period of unequaled instability, unequaled violence.’ Based on what he knew was then going on in the world, it was his conclusion that soon ‘this world is going to be too dangerous to live in.’.”


Przykład 2.

1) „Prawda, która prowadzi...” 1969 rozdz.10, paragraf 11: „W niedawno wydanej książce pt. Famine - 1975! (Głód - 1975!) jest powiedziane o dzisiejszym braku żywności: ‘(...) Obecna krytyczna sytuacja może zmierzać tylko w jednym kierunku - do katastrofy. Dzisiaj całe narody głodują; jutro wymrą śmiercią głodową’. ‘Do roku 1975 w wielu głodujących krajach na porządku dziennym będzie bezprawie, anarchia, dyktatura wojskowa, narastająca inflacja, przerwy w transporcie, chaos i niepokoje’” (por. Przebudźcie się! Nr 1, 1970 s.14 „W książce pt. Famine - 1975! (Głód - 1975!) eksperci do spraw wyżywienia W. i P. Paddockowie piszą: ‘Do roku 1975 świat stanie wobec niesłychanej katastrofy...’. ‘przepowiadam określoną datę: rok 1975; w tym roku będziemy przeżywać nowy kryzys w całym jego straszliwym znaczeniu’. ‘Do roku 1975 w wielu głodujących krajach na porządku dziennym będzie bezprawie, anarchia, dyktatura wojskowa, narastająca inflacja, przerwy w transporcie, chaos i niepokoje’.”


2) Nowsza, angielska edycja tej książki z 1981r. całkowicie opuściła powyższe słowa z dzieła Famine - 1975! („Głód - 1975”).

„BĘDZIESZ MÓGŁ ŻYĆ WIECZNIE W RAJU NA ZIEMI”


W książce pt. „Będziesz mógł żyć wiecznie w raju na ziemi” dokonywano zmian dotyczących doktryny Świadków Jehowy. Ten podręcznik do studium już wycofano z funkcji nauczania i za niego wprowadzono książkę pt. „Wiedza, która prowadzi do życia wiecznego”. Nastąpiło to w 1995 r. gdy zlikwidowano naukę o pokoleniu roku 1914, które nie wymrze zanim nastanie Armagedon, a w „Będziesz mógł żyć...” (s.154) nauczano o tym.


Przykład 1.

1) „Będziesz mógł żyć...” edycje 1984 i 1989 s.143: „A zatem Jezus oznajmił wyraźnie, że po jego śmierci ludzie na ziemi już go nie zobaczą”.


2) „Będziesz mógł żyć...” edycja 1990 s.143: „A zatem Jezus oznajmił wyraźnie, że po jego wstąpieniu do nieba ludzie na ziemi już go nie zobaczą”.


Przykład 2.

Ponieważ zmian dokonano na stronach 178-180 zamieszczamy tylko zdania ukazujące zmianę w doktrynie Świadków Jehowy. Dotyczy on kwestii zmartwychwstania mieszkańców Sodomy i Gomory. Wielu Świadków Jehowy mogło się łudzić, biorąc za przykład Sodomitów, że prowadząc czasem niemoralne życie mogą mieć nadal widoki na raj ziemski. Dlatego Towarzystwo Strażnica zmieniło swą naukę chcąc poprzez strach podnieść morale u swych głosicieli.


1) „Będziesz mógł żyć...” edycje 1984 i 1989 s.179: „Tym samym Jezus wskazał, że przynajmniej niektórzy z niesprawiedliwych mieszkańców starożytnej Sodomy i Gomory znajdą się na ziemi w czasie Dnia Sądu. Chociaż prowadzili się niemoralnie, to jednak można się spodziewać, że niektórzy z nich powstaną z martwych (...) Jehowa w swoim miłosierdziu wskrzesi ich, dzięki czemu będą mieć sposobność zapoznać się z Jego zamierzeniami”.


2) „Będziesz mógł żyć...” edycja 1990 s.179: „Czy tak okropnie niegodziwi ludzie zostaną wskrzeszeni w czasie Dnia Sądu? Pismo Święte wyraźnie wskazuje, że tak nie będzie. (...) Za swoją jaskrawą niemoralność mieszkańcy Sodomy i okolicznych miast doznali zagłady, z której nigdy nie zostaną wskrzeszeni”.


Przykład 3.

Poprzez poniższą zmianę doktryny dotyczącej moralności Towarzystwo Strażnica rozszerzyło swym głosicielom (pewnie ku ich radości) możliwości rozwodowe w celu ponownego zawierania małżeństwa.


1) „Będziesz mógł żyć...” edycje 1984 i 1989 s.248: „Biblia dopuszcza tylko jedną przyczynę rozwodu uprawniającego do ponownego zawarcia małżeństwa - cudzołóstwo. W razie dopuszczenia się cudzołóstwa strona niewinna ma prawo zdecydować, czy podjąć starania o rozwód”.


2) „Będziesz mógł żyć...” edycja 1990 s.248: „Biblia dopuszcza tylko jedną przyczynę rozwodu uprawniającego do ponownego zawarcia małżeństwa - rozpustę (po grecku pornei’a, rażąca niemoralność płciowa). W razie dopuszczenia się rozpusty strona niewinna ma prawo zdecydować, czy podjąć starania o rozwód”.

„PROWADZENIE ROZMÓW NA PODSTAWIE PISM”

W książce pt. „Prowadzenie rozmów na podstawie Pism” dokonano zmian związanych z końcem świata, który miał nastąpić zanim wymrą osoby pamiętające rok 1914 i wydarzenia z nim związane. Gdy w 1995 roku Towarzystwo Strażnica wycofało tę naukę mogło zrobić dwie rzeczy. Albo wycofać podręcznik (tak zrobiono w przypadku „Będziesz mógł żyć...”), albo dokonać zmian w treści książki i tak zrobiono w tym wypadku.


Przykład 1. 


1) „Prowadzenie rozmów...” edycja 1991 s.72: „Zanim ostatni członkowie pokolenia, które żyło w roku 1914, zejdą ze sceny wydarzeń światowych, rozegrają się wszystkie przepowiedziane wydarzenia włącznie z ‘wielkim uciskiem’, w którym dobiegnie kresu obecny zły świat (Mat. 24:21, 22, 34)”.


2) „Prowadzenie rozmów...” edycja 2001 s.73: „Wszystko, co zapowiedział Jezus, spełni się, łącznie z nastaniem ‘wielkiego ucisku’, w którym dobiegnie kresu obecny zły świat (Mat. 24:21, 22, 34)”.


Przykład 2. 


1) „Prowadzenie rozmów...” edycja 1991 s.72: „Niemniej jednak oświadczył również: ‘Zaprawdę powiadam wam. Nie przeminie to pokolenie [które żyło gdy zaczął się spełniać ‘znak’ ‘dni ostatnich’], aż się to wszystko stanie’ (Mat. 24:36, 34)”.


2) „Prowadzenie rozmów...” edycja 2001 s.73: „Niemniej oświadczył również: ‘Zaprawdę wam mówię, że to pokolenie na pewno nie przeminie, dopóki się to wszystko nie stanie’ (Mat. 24:36, 34)”.


Przykład 3.


1) „Prowadzenie rozmów...” edycja 1991 s.73: „Ostatnie dni obecnego złego systemu rzeczy, obejmującego cały świat, rozpoczęły się w roku 1914, a niektórzy ludzie należący do pokolenia, które wtedy żyło, będą świadkami ostatecznego końca tego systemu w ‘wielkim ucisku’”.


2) „Prowadzenie rozmów...” edycja 2001 s.73: „Dni ostatnie obecnego złego systemu rzeczy, obejmującego cały świat, rozpoczęły się w roku 1914”.


Te ostatnie zmiany nie powinny dziwić tych, którzy znają sprawę wymiany stopki redakcyjnej w czasopiśmie Świadków Jehowy. Otóż w każdym Przebudźcie się! (od numeru 8 z 1988r. do numeru 10 z 1995r.) w stałej stopce redakcyjnej na s.4 obiecywano:


„Co najważniejsze, czasopismo to umacnia zaufanie do obietnicy danej przez Stwórcę, że zanim przeminie pokolenie pamiętające wydarzenia z roku 1914, nastanie nowy świat, w którym zapanuje pokój i bezpieczeństwo”.


Te usunięte dziś słowa miały być, jak widać, „obietnicą daną przez Stwórcę”, a jednak Towarzystwo Strażnica zmieniło je. Nowa stopka po modyfikacji wygląda następująco:


„Co najważniejsze, czasopismo to umacnia zaufanie do obietnicy naszego Stwórcy, że obecny niegodziwy i pełen bezprawia system rzeczy zostanie zastąpiony przez nowy świat, w którym zapanuje pokój i bezpieczeństwo”.


Widać więc, że Świadkowie Jehowy zmian dokonują nie tylko we własnych książkach, ale i w czasopismach.

4.3. Dwa razy ‘Prowadzenie rozmów’


Za prezesury N.Knorra, gdy Świadkowie Jehowy przestali już tylko kolportować publikacje i zajęli się też „nauczaniem”, Towarzystwo Strażnica zaczęło wydawać podręczniki-ściągawki do przeprowadzania dyskusji z ludźmi. Pominę tu omówienie wydanej w 1977r. broszury „Biblijne tematy do rozmów” (wcześniej zamieszczanej w ich ang. NT wydawanym od 1950r.), a wspomnę tu wydane ich książki. Co jakiś czas Świadkowie Jehowy wydają nowy podręcznik do przeprowadzania dyskusji z ludźmi, bowiem zmieniają się nauki Towarzystwa Strażnica i trzeba dostosowywać publikacje do aktualnej jego wykładni.


Oto podręczniki dotyczące powyższej problematyki:


1) „Upewniajcie się o wszystkich rzeczach” 1953 (ed. pol. ok.1957).


2) „Upewniajcie się o wszystkich rzeczach” 1957 (ed. pol. nie wydano).


3) „Upewniajcie się o wszystkich rzeczach: mocno trzymajcie się tego co szlachetne” 1965 (ed. pol. nie wydano).


4) „Prowadzenie rozmów na podstawie Pism” 1985 (ed. pol. nie wydano).


5) „Prowadzenie rozmów na podstawie Pism” 1989 (ed. pol. 1991).


6) „Prowadzenie rozmów na podstawie Pism” brak informacji o ed. ang. (ed. pol. 2001).


Dlaczego w 2001r. Towarzystwo Strażnica wydało nową edycję „Prowadzenia rozmów...”? Otóż głównym powodem było to, że w 1995r. odrzuciło ono swoją naukę, że ‘koniec’ nastanie zanim przeminie pokolenie ludzi, którzy pamiętają wydarzenia roku 1914. Zaś edycja z 1991r. o tym właśnie nauczała. Kiedy więc minęło 6 lat od 1995r. i nastąpił nowy, XXI wiek, oraz było już na 100% jasne, że ‘koniec’ nie nastąpi rychło, postanowiono zmienić treść książki. Inna sprawa, że Towarzystwo Strażnica miało nadrukowane ogromne ilości tego podręcznika i chciało tę starą edycję „wypchnąć” z magazynów (podaje ono, że w samym tylko języku ang. pierwszy nakład wynosił aż 2 mln szt.!). Przez kilka lat pozbyto się zapasów z nieaktualna nauką i można było wydrukować „nowość”, aby każdy głosiciel znów za „wolny datek” mógł się zaopatrzyć w nią.


Świadkowie Jehowy muszą teraz uważać, aby te edycje im się nie pomieszały, bo obie mają prawie jednakowe okładki, ale inne nauki. Pamiętam jak przed laty pokazywałem głosicielom dwie edycje (1989 i 1990) książki „Będziesz mógł żyć wiecznie w raju na ziemi” i egzaminowałem ich, która edycja jest właściwa (nie pokazując im daty wydania). Niektórzy zgadywali, inni próbowali na ‘logikę’, a jeszcze inni chcieli z Biblią porównywać te różne nauki. Niemało się wtedy uśmiałem patrząc na ich reakcje. Wtedy, o dziwo, nawet nie podano, że nowsze wydanie jest „poprawione”, jak postąpiono obecnie z „Prowadzeniem rozmów...” („Drugie wydanie poprawione w języku polskim w roku 2001”). Obie edycje miały też identyczną czerwoną okładkę.


Oto najistotniejsze zmiany w „Prowadzeniu rozmów...”:

	„Prowadzenie rozmów...” ed. 1991
	„Prowadzenie rozmów...” ed. 2001
	Moje uwagi i wyjaśnienia

	„Nie należymy do chrześcijaństwa...” s.23
	„Nie należymy do kościołów chrześcijaństwa...” s.23
	Ta deklaracja z 1991r. ukazała oblicze ŚJ i narobiła im wiele kłopotu, dlatego ją zmienili. Tym bardziej, że zamieszczona została w rozdziale mówiącym jak rozmawiać z Żydami, a niektórzy ludzie uważają ŚJ za sektę żydowską czy judaizującą. Chodziło ŚJ zapewne o przypodobanie się Żydom (aby ich nawracać) i odcięcie się od chrześcijaństwa.

	„Definicja: Słowo ‘antychryst’ znaczy przeciw Chrystusowi lub zamiast Chrystusa” s.27
	„Definicja: Słowo ‘antychryst’ znaczy przeciwny Chrystusowi lub podający się za Chrystusa” s.27
	Mało istotna zmiana choć dla ŚJ musiała mieć znaczenie skoro  coś co nazwano „Definicją” zmieniono.

	„Praktykę tę zatwierdzono na III soborze kartagińskim (253 n.e.) s.56 (dot. chrztu niemowląt)
	„Praktykę tę zatwierdzono na III synodzie kartagińskim (253 n.e.) s.56 (dot. chrztu niemowląt)
	W mojej książce w pkt. 36.3.16 (ed. 1996 i 1997) napisałem o tym fragmencie: „Myli też ona sobór z synodem. Por. „Prowadzenie rozmów...” s.56, gdzie piszą, że praktykę chrztu niemowlat „zatwierdzono” (wg Kościoła „potwierdzono”) na tym ‘soborze’.”. Czyżby członkowie Towarzystwa Strażnica czytali me krytyczne uwagi? (patrz też poniżej o czyśćcu).

	„nauka o czyśćcu nie jest oparta na Piśmie Świętym, tylko na tradycji (...) zob. też A. Zuberbier, Słownik teologiczny, Katowice 1985, t. I s.118” s.66
	„nauka o czyśćcu nie jest oparta na Piśmie Świętym, tylko na tradycji (...)

resztę opuszczono
	W mojej książce (edycja internetowa) w pkt 27.6. napisałem: „Piszą, cytując ang. publikacje, że nauka o czyśćcu ‘nie jest oparta na Piśmie Świętym, tylko na tradycji’. Odsyłają też na potwierdzenie tego do pol. ‘Słownika Teologicznego’ (1985 t.1 s.118) A.Zuberbiera (‘Prowadzenie rozmów...’ s.66, ed.1991).

Odpowiedź. Nauka o czyśćcu ma podstawy biblijne jak wykazano powyżej. Bez sprawdzania ang. publikacji, na które powołują się ŚJ, można od razu stwierdzić, że pol. słownik o którym wspominają ŚJ, uczy zupełnie czego innego niż oni sugerują: ‘Ta wiara Kościoła ma swoje podstawy w tekstach Starego i Nowego Testamentu, choć brak jest wyraźnych wypowiedzi biblijnych o istnieniu czyśćca. (...) Tradycja Kościoła znajdująca też oparcie w Piśmie św. (...) zachęca do modlitw w intencji zmarłych’ (s.118).”

Czyżby pod wpływem mej krytyki dokonano zmian i usunięto źródło, które przeczy ŚJ?

	„W dzisiejszych czasach niedźwiedzia utożsamia się zwykle ze Związkiem Radzieckim, orła ze Stanami Zjednoczonymi...” s.70
	„W dzisiejszych czasach orła utożsamia się zwykle ze Stanami Zjednoczonymi...” s.71
	Czyżby zmiana sytuacji politycznej świata spowodowała „korektę” nauki ŚJ?

	„Jako Król miał on kierować rozdzielaniem ludzi ze wszystkich narodów. Sprawiedliwym miały być zapewnione widoki na życie wieczne, natomiast źli mieli zostać skazani na wieczne odcięcie...” s.72
	„W rezultacie następuje podział ludzi ze wszystkich narodów. Ci, którzy okażą się prawi, otrzymają życie wieczne, natomiast niegodziwi zostaną skazani na wieczne odcięcie...” s.72
	Zmieniono tekst ponieważ Strażnica Nr 20, 1995 s.19-28 zmieniła swą naukę i uczy, że sądzenie ludzi (podział na owce i kozły) przez Chrystusa z Mt 25:31-46, zacznie się w przyszłości, w Armagedonie, a nie od 1914r. jak uczyli wcześniej (por. Nr 15, 1997 s.12).

	„Zanim ostatni członkowie pokolenia, które żyło w roku 1914, zejdą ze sceny wydarzeń światowych, rozegrają się wszystkie przepowiedziane wydarzenia włącznie z ‘wielkim uciskiem’, w którym dobiegnie kresu obecny zły świat (Mat. 24:21, 22, 34)” s.72
	„Wszystko, co zapowiedział Jezus, spełni się, łącznie z nastaniem ‘wielkiego ucisku’, w którym dobiegnie kresu obecny zły świat (Mat. 24:21, 22, 34)” s.73
	W mojej książce w pkt. 50.2 (ed. 1994) napisałem: „Kto wie, czy wraz z F.Franzem (zm.1992) nie odejdzie też powoli koncepcja roku 1914”. Tak też się stało i Strażnica Nr 21, 1995 s.10-21, 31 wycofała się z łączenia 1914r. z ‘pokoleniem’ jako konkretnie wyznaczonym okresem czasu, który nie przeminie, zanim nastąpi Armagedon. Po tym musiano dokonać zmian w nowej ed. podręcznika.

	Rozdz. „Kiedy nastąpi koniec tego złego świata?”

„Niemniej jednak oświadczył również: ‘Zaprawdę powiadam wam. Nie przeminie to pokolenie [które żyło gdy zaczął się spełniać ‘znak’ ‘dni ostatnich’], aż się to wszystko stanie’ (Mat. 24:36, 34)” s.72
	Rozdz. „Kiedy nastąpi koniec tego niegodziwego świata?”

„Niemniej oświadczył również: ‘Zaprawdę wam mówię, że to pokolenie na pewno nie przeminie, dopóki się to wszystko nie stanie’ (Mat. 24:36, 34)” s.73
	Uwagi jak wyżej.

	„Definicja: (...) Ostatnie dni obecnego złego systemu rzeczy, obejmującego cały świat, rozpoczęły się w roku 1914, a niektórzy ludzie należący do pokolenia, które wtedy żyło, będą świadkami ostatecznego końca tego systemu w ‘wielkim ucisku’” s.73
	„Definicja: (...) Dni ostatnie obecnego złego systemu rzeczy, obejmującego cały świat, rozpoczęły się w roku 1914” s.73
	Uwagi jak wyżej

	Rozdz. „Dni ostatnie”

„a zatem pojawienie się tego znaku wymaga, żeby wszystkie te szczegóły wystąpiły wyraźnie za życia jednego pokolenia” s.73
	Rozdz. „Dni ostatnie”

„a zatem pojawienie się tego znaku wymaga, żeby wszystkie te szczegóły wyraźnie wystąpiły w jednym okresie historii” s.73-4
	Jednak okres pokolenia jest krótki, a ŚJ dodali sobie więcej czasu mówiąc teraz o „okresie historii”.

	„Pod koniec pierwszej wojny światowej rozszalała się na całej ziemi grypa zwana hiszpanką, która pochłonęła ponad 20 milionów ofiar, co się nigdy przedtem ani potem nie zdarzyło” s.75
	„Pod koniec I wojny światowej rozszalała się na całej ziemi grypa zwana hiszpanką, która pochłonęła ponad 20 milionów ofiar, i to w bezprecedensowym tempie” s.76
	Widocznie jednak były większe epidemie przed i po pierwszej wojnie, jeśli ŚJ już tylko tempem rozwoju hiszpanki się ekscytują.

	„W związku z udręczeniem narodów wspomniano u Łukasza 21:25 (NW) o ‘znakach na słońcu i księżycu, i gwiazdach’ oraz o ‘łoskocie morza’. Wschód słońca, zamiast wywoływać radosne oczekiwanie, często budzi obawę przed tym, co może przynieść dzień; gdy świecą gwiazdy i księżyc, ludzie chowają się za zamkniętymi drzwiami z obawy przed przestępczością. W XX wieku po raz pierwszy zastosowano samoloty i pociski rakietowe, żeby z nieba siać zniszczenie. Grasujące na morzach okręty podwodne wyposażono w śmiercionośne rakiety, a uzbrojenie zaledwie jednego takiego okrętu wystarczy do zrównania z ziemią 160 miast. Nic dziwnego, ze narody są tak udręczone!” s.77
	Cały ten fragment został usunięty.
	Strażnica Nr 4, 1994 s.19-20 ogłosiła, że znaki na „niebie” z Łk 21:25 są jeszcze przed nami (por. „Skorowidz ... 1986-2000” s.96), a nie jak wcześniej nauczano, że są to samoloty, sterowce, statki i satelity używane od 1914r. (Strażnica Nr 2, 1989 s.6-7). Nie dziwi więc odrzucenie tekstu w nowej edycji książki!

	„(...) Zaprawdę powiadam wam: Nie przeminie to pokolenie, a wszystko to się stanie’. (‘Pokolenie’, które żyło gdy w roku 1914  zaczął się spełniać znak, jest już dziś w podeszłym wieku. Pozostały czas musi więc być bardzo krótki” s.78
	„(...) Zaprawdę wam mówię: To pokolenie na pewno nie przeminie, dopóki się wszystko nie stanie’. (Znak ten jest widoczny od roku 1914, pozostały czas musi więc być bardzo krótki” s.78
	Od listopada 1995r. kwestia pokolenia przestała być istotna dla ŚJ. Zastąpiono go jakimś enigmatycznym „znakiem”.

	„Definicja: (...) 6) czynnej mocy Bożej, czyli Jego świętego ducha” s.82

„duch święty jest czynną mocą Bożą” s.83 por. s.24, 106, 166, 371, 439
	„Definicja: (...) 6) czynnej siły Bożej, czyli ducha świętego” s.82

„duch święty jest czynną siłą Bożą” s.83 por. s.24, 107, 166, 367, 439
	Strażnica Nr 14, 1994 s.24 wprowadziła „nowe światło” dotyczące Ducha Św. tzn. zamiast określenia „czynna moc Boża” termin „czynna (lub aktywna) siła Boża” („Chrześcijańskie Pisma Greckie...” s.445; „Wiedza, która prowadzi...” s.31). Nie jest  więc prawdą, jak mówi wielu ŚJ, że to nie ma znaczenia, bo ich „Skorowidz ... 1986-2000” (s.111) zawiera zaprzeczenie poprzedniej nauce podając, że Duch Św. „nie jest mocą”.

	„Ciekawe, że Jezus zganił mężczyznę, który nazwał go ‘nauczycielem dobrym’,” s.124
	„Ciekawe, że Jezus zganił mężczyznę, który nazwał go ‘Dobrym Nauczycielem’,” s.123
	Czyżby Strażnica dostrzegła, że ludzie widzieli w Jezusie „Nauczyciela”, a nie „nauczyciela”?

	„Łuk. 11:27, 28 (Bp): (...) Szczęśliwe łono, które Cię nosiło, i piersi, które ssałeś. On zaś rzekł: - To prawda, ale szczęśliwsi są ci...” s.171
	„Łuk. 11:27, 28 (Romaniuk): Błogosławione łono, które Cię nosiło i piersi, któreś ssał. On zaś odpowiedział: Raczej ci są błogosławieni...” s.171
	W mojej książce w pkt. 17.14. (ed. 1997 por. 1996) napisałem o tym fragmencie: „Biblia Poznańska, którą cyt. ‘Prowadzenie rozmów...’ (s.171), werset ten inaczej oddaje niż Biblia ŚJ: ‘To prawda, ale szczęśliwi są ci...’.” Widać, że cytat z BP kompletnie nie potwierdzał nauki NT ŚJ („Nie, ale raczej: szczęśliwi ci...”). Wymieniono go więc w nowej edycji na bardziej przypominający ich przekład. Czyżby ŚJ czytali moją krytyczną uwagę?

	„Wspomniana w Objawieniu 19:1, 6 (NW) „wielka rzesza w niebie” to nie to samo, co „wielka rzesza” z Objawienia 7:9” s.204
	„Wspomniana w Objawieniu 19:1, 6 „ogromna rzesza w niebie” to nie to samo, co „wielka rzesza” z Objawienia 7:9” s.204
	ŚJ zauważyli absurd swej nauki i aby odróżnić jakoś obie rzesze zmienili słowo „wielka” na „ogromna”, choć w ich ang. Biblii w obu przypadkach jest great crowd (Ap 7:9, 19:1, 6).

	„Definicja: (...) wersety dotyczące raju mówią o: (...) 4) rzeczywistościach niebiańskich, przywodzących na myśl warunki w Edenie.” s.273
	„Definicja: (...) wzmianki o raju dotyczą: (...) 4) warunków w  niebie, przywodzących na myśl Eden.” s.273
	Choć zmiana wydaje się być nieistotna to jednak korygowanie czegoś, co nazywa się „definicją”, jest bynajmniej dziwne.

	„gdyż w Babilonie była duża kolonia żydowska” s.329
	„gdyż w Babilonie i okolicznych miastach osiedliło się wielu Żydów” s.325
	ŚJ negując obecność Piotra w Rzymie chcieli mieć dla niego jak najwięcej słuchaczy w Babilonie, więc dodali jeszcze i inne miasta. Czy ci wszyscy okoliczni mieszkańcy mieliby przybywać do Piotra, czy on ich odwiedzać w tych miastach, tego podręcznik ŚJ nie podaje. Jakoś też „duża kolonia” Babilonu skurczyła się i pozostało tylko „wielu Żydów” z całego regionu..

	„Dni ostatnie: Wierzą (...) że niektórzy świadkowie wydarzeń roku 1914 ujrzą całkowitą zagładę tego złego świata” s.346
	Usunięto te słowa na s.342
	Widać, że ludzie o których mowa nie ujrzą jednak tego, co im obiecano.

	„Nie zbiera się pieniędzy w czasie zebrań ani nie wyciąga ręki po fundusze publiczne” s.347
	„Nie zbiera się pieniędzy w czasie zebrań ani nie przeprowadza kwest” s.343
	Widać, że ŚJ już teraz wolno zgłaszać się po „fundusze publiczne”, choć wcześniej nie wolno im było tego robić. Jednak łatwiej złożyć podanie i dostać pieniądze od państwa niż kwestować.

	„Według Biblii rodowód Świadków Jehowy ciągnie się od wiernego Abla” s.348
	„Według Biblii rodowód świadków na rzecz Jehowy ciągnie się od wiernego Abla” s.344
	Jednak Towarzystwo Strażnica zauważyło, że Abel i inni patriarchowie nie byli „Świadkami Jehowy”, bo przecież tą nazwę wprowadził dla głosicieli dopiero w 1931r. prezes Rutherford.

	W rozdz. o Bożym Narodzeniu zacytowano obszerny fragment z The Encyclopedia Americana (s.362)
	W rozdz. o Bożym Narodzeniu zacytowano obszerny fragment z dzieła Britannica-edycja polska, w którym jest zdanie: „Tradycyjne obyczaje związane z B.N. są wynikiem zbieżności świętowania narodzin Chrystusa z pogańskimi obrzędami związanymi z rolnictwem i słońcem podczas przesilenia zimowego” (s.358)
	Aż dziw bierze, że ŚJ zmienili cytowane dzieło i przytoczyli zdanie, które przeczy ich doktrynie, bo mówi ono o „zbieżności” świąt pogańskich z Bożym Narodzeniem. Natomiast ŚJ uczą zawsze o czerpaniu wzorców pogańskich przez chrześcijan dla Bożego Narodzenia.

	„Tytusa 2:13: (...) W NW natomiast powiedziano: ‘Oczekując szczęsnej nadziei i chwalebnego ujawnienia się wielkiego Boga, a także naszego Zbawcy, Chrystusa Jezusa’ (podobnie oddaje to Kowalski)” s.385
	„Tytusa 2:13: (...) W NŚ natomiast powiedziano: ‘Oczekując szczęśliwej nadziei i chwalebnego ujawnienia się wielkiego Boga oraz naszego Wybawcy, Chrystusa Jezusa’.” s.382
	W mojej książce (edycja internetowa) w pkt. 2.3. napisałem:  „Ciekawe, że ŚJ w Strażnicy Rok CIII [1982] Nr 10 s.23 piszą, że przekład NT ks.Kow. mówi w Tt 2:13 o jednej osobie (Chrystusie), zaś ich „Prowadzenie rozmów...” (s.385-6) sugeruje, że przekład ten popiera ich tłumaczenie, które mówi o dwóch osobach (Bogu i Jezusie). Tymczasem ks.Kow. podaje: ‘oczekując w błogiej nadziei chwalebnego przyjścia Boga naszego wielkiego i Zbawiciela, Chrystusa Jezusa’. ŚJ jak widać powyższe tytuły rozdzielają na dwie osoby”. Czyżby ŚJ czytali moje krytyczne uwagi i dlatego usunęli przekład ks.Kowalskiego z nowszej edycji swego podręcznika?


4.4. Kryzysu Sumienia uzupełnienia

W ostatnim czasie (2006 r.) ukazała się druga polska edycja książki pt. „Kryzys Sumienia” autorstwa Raymonda Franza, byłego członka Ciała Kierowniczego Świadków Jehowy w latach 1971-1980, a zarazem bratanka prezesa Towarzystwa Strażnica w latach 1977-1992 Fryderyka Franza (w latach 1945-1977 był on wiceprezesem, zastępcą N. Knorra).


Różnice w edycji pierwszej i drugiej, jeśli chodzi o profesjonalizm wydania, są widoczne gołym okiem (np. dodane skorowidze: wersetowy i tematyczny, sztywna okładka, wiele fotokopii i ich polskie tłumaczenia).


Pozwalam sobie jednak wnieść kilka uzupełnień i uwag odnośnie tego nowego wydania.


Otóż zawsze wielkim problemem dla wydających polską edycję jakiejś książki o Świadkach Jehowy, która ukazała się w oryginale czy to angielskim, czy niemieckim, jest cytowanie i przytaczanie publikacji Towarzystwa Strażnica, szczególnie gdy chodzi o stare materiały z lat 1879-1989.


Po prostu wydawcy często tylko przytaczają oznaczenie oryginalnego tekstu Świadków Jehowy (np. numer i rok wydania czy stronę Strażnicy albo jakiejś książki), lub tłumaczą go też samemu na polski z języka obcego. Nie trudzą się aby odszukać polskie publikacje Towarzystwa Strażnica i choć podać odpowiedniki krajowe (np. rok wydania czy numer), nie mówiąc już o ich cytowaniu.


Tak było np. w przypadku książki pt. „Byłem Świadkiem Jehowy” G. Pape, której wydawcy tłumaczyli przytaczane niemieckie publikacje Świadków Jehowy na język polski, nie podając nawet ich krajowych zamienników.


Sam wielokrotnie też natrudziłem się aby odnaleźć polskie cytaty, które są odpowiednikami angielskich artykułów Towarzystwa Strażnica. Często bowiem ukazywały się one z poślizgiem dwóch, trzech, a nawet pięciu lat.


Rekordem jest chyba „Pytanie czytelnika” o Lucyfera, które po angielsku publikowane było w 1957 r. (ang. Strażnica 01 III 1957 s. 159), a po polsku ukazało się dopiero w 2002 r. (Strażnica Nr 18, 2002 s. 30)!!!


Podobnie było z „Pytaniem czytelnika” o J 8:58 (ang. Strażnica 15 II 1957 s. 126-127, a polski odpowiednik to Strażnica Nr 4, 1998 s. 30-31).


Mało tego, wiele artykułów czy książek i broszur oryginału angielskiego nie ukazało się po polsku do dziś, choć przynajmniej niektóre ukazują się obecnie z wieloletnim opóźnieniem np. na dniach ma pojawić się w zborach Świadków Jehowy ich słownik biblijny pt. „Wnikliwe poznawanie Pism” (Insight on the Scriptures), który po angielsku został wydany już w 1988 roku (jego poprzednik z 1971 r. pt. Aid to Bible Understanding, przy opracowywaniu którego zaangażowany był R. Franz, wcale nie został wydany po polsku).


Z tych wszystkich względów należy się pochwała obecnym wydawcom drugiej edycji „Kryzysu Sumienia”, ponieważ zadali sobie trud i odszukali w większości przypadków polskie odpowiedniki do przytaczanych przez R. Franza fragmentów angielskich.


Niestety nie do wszystkich i dlatego postanowiłem, na ile to możliwe, uzupełnić tę lukę. Przykro wyznać, ale mi również nie udało się odnaleźć kilku artykułów, które przytacza R. Franz, a które pochodziły np. ze Strażnic z lat 1950-1952.


Inne, jak np. ang. Przebudźcie się! przywoływane na s. 151 (przypis), nie mają polskich odpowiedników (wtedy to czasopismo wychodziło w Polsce nieregularnie), choć nie wykluczam, że posiadają je wydania polonijne z USA, do których brak mi jednak dostępu.


Oto spis moich uwag, które mogą stać się przydatne dla wnikliwych czytelników „Kryzysu Sumienia” (dotyczą one tylko wydania z 2006 roku, bowiem poprzednie miało inny układ stron). Cytaty zamieszczam tylko z najstarszych publikacji z lat 1930-1941. Do pozostałych podaję polskie odpowiedniki angielskich publikacji.

	„Kryzys Sumienia” - wskazania cytatów tłumaczonych z ang. publikacji Towarzystwa Strażnica lub odsyłacze do ang. publikacji


	Cytaty z polskich publikacji Towarzystwa Strażnica lub wskazanie polskich odpowiedników do ang. publikacji



	s. 9-10 przypis 2 (Face the Facts, s. 3)
	 cytat z polskiej broszury „Spojrzyj faktom w oczy” 1938 (dostępna np. w Bibliotece Narodowej w Warszawie):

 „Mniemanie, że całkowite ujawnienie faktów mogłoby urazić pewne osoby dotykając ich uczuć, nie jest ani wytłumaczeniem ani usprawiedliwieniem, aby można było zataić cośkolwiek ogółowi, osobliwie gdy chodzi o sprawy pomyślności powszechnej. Gdy ludzie otrzymują pewne fakty, to dowiadując się o nich, powinni spojrzeć im w oczy beznamiętnie, aby potem rzetelnie kroczyć drogą, która wiedzie ku ich najwyższemu szczęściu. Dawniejsze poglądy i wierzenia nie powinny nikogo powstrzymywać od przyjęcia a następnie zbadania sprawozdania o faktach” (s. 3)



	s. 10 przypis 3 (Face the Facts, s. 7, 8)
	 cytat z polskiej broszury „Spójrz faktom w oczy” 1938:

 „Tym, co pilnie prawdy szukają, Bóg ukazuje teraz, że religia jest pewną formą czci Bożej, przeczącej jednak mocy Bożej i odciągającej ludzi od Boga, (...) Religia a chrześcijaństwo to dwa ostre przeciwstawienia” (s. 7-8)



	s. 10 przypis 4 (Face the Facts, s. 9). Uwaga! tłumaczenie tekstu z ang. nie zawiera znaku wykropkowania opuszczonego tekstu, jakie zaznaczono obok w tekście polskim tzn. (...)
	 cytat z polskiej broszury „Spójrz faktom w oczy” 1938:

 „Czegóż tedy zgodnie z przepowiednią Jezusa należy oczekiwać pod koniec świata? Odpowiedź brzmi: wojny światowej, głodu, pomoru, ucisku narodów, a między innymi pojawienia się potwora na ziemi (...) Są to rzeczy, których kwestionować nie można, ponieważ stały się istotnie i dowodzą, że świat szatana się kończy; takich faktów przeoczyć się można” (s. 8-9)



	s. 10 przypis 5 (Face the Facts, s. 16, 17, 27). Uwaga! tłumaczenie tekstu z ang. nie zawiera znaku wykropkowania opuszczonego tekstu, jakie zaznaczono obok w tekście polskim tzn. (...)
	 cytat z polskiej broszury „Spójrz faktom w oczy” 1938:

 „Teraz są Niemcy w sojuszu z papieżem, a Wielka Brytania zmierza szybko ku temu samemu celowi. Stany Zjednoczone Ameryki, dawniej twierdza demokracji, są na drodze ku staniu się częścią władzy totalistycznej. (...) Stoimy więc wobec takich faktów: że dzisiaj na ziemi znajduje się szatana potwór-dyktatura, który Królestwo Jehowy pod Chrystusem zwalcza i jemu się opiera (...) Totalitarny związek sięga po władzę nad Anglią i Ameryką. Nie zapobiegniesz temu. Nie próbuj tego wcale! Bezpieczeństwo znajdziesz po stronie Pana” (s. 16, 17, 27)



	s. 11 przypis 6 (Face the Facts, s. 40, 41)
	 cytat z polskiej broszury „Spójrz faktom w oczy” 1938:

 „Muszą oni znaleźć ochronę w Organizacji Bożej, co świadczy, iż w Organizacji tej muszą być zanurzeni, ochrzczeni i w niej skryci. Arka, którą na rozkaz Boży Noe zbudował, przedstawiała Organizację Bożą” (s. 41)



	s. 11 przypis 7 (Face the Facts, s. 46, 47). Uwaga! tłumaczenie tekstu z ang. nie zawiera znaku wykropkowania opuszczonego tekstu, jakie zaznaczono obok w tekście polskim tzn. (...)
	 cytat z polskiej broszury „Spójrz faktom w oczy” 1938:

 „Czy byłoby to zgodne z Pismem Św., aby się żenili już teraz i zaczęli płodzić dzieci? Nie - brzmi odpowiedź - poparta przez Pismo Św. (...) Daleko lepiej dla nich będzie, gdy pozostaną bez brzemion i hamulców, aby mogli czynić wolę Pana, jako im Pan rozkazuje, a także, aby ich w Armagedonie nic nie hamowało” (s. 46, 47)



	s. 15 przypis 10 (Children, wydanie z roku 1941, s. 366)
	 cytat z polskiej edycji książki pt. „Dzieci” 1941:

 „Jest naszą nadzieją, że w niewielu latach nasze małżeństwo będzie dokonane i z łaski Pana milutkie dzieci mieć będziemy, które Panu będą na chwałę. Możemy z naszym małżeństwem dobrze zaczekać, aż trwający pokój na ziemi będzie ustanowiony. Teraz, nie możemy naszych ciężarów powiększać, lecz musimy być wolni i do służby Pańskiej uzbrojoni. Gdy Teokracja będzie w pełnej działalności, wtenczas nie będzie ciężarem mieć Familie” (s. 149)



	s. 45 przypis 8 - Strażnica z 15 grudnia 1969 r. (wydanie angielskie, ss. 765 i 766)


	 polska Strażnica 19, 1970 s. 21-24

	s. 45 przypis 9 - Strażnica z 1 grudnia 1972 r., ss. 734-736 (wydanie angielskie)


	 polska Strażnica Rok XCVI [1975] Nr 22 s. 22-24

	s. 45 przypis 9 - Strażnica z 1 listopada 1974 r., ss. 703, 704 (wydanie angielskie)


	 polska Strażnica Rok XCVII [1976] Nr 8 s. 23

	s. 47 przypis 11 - Strażnica z 1 maja 1957 r., ss. 274, 284 (wydanie angielskie)


	 polska Strażnica Nr 2, 1959 s. 2 i 13

	s. 151 przypis 1 - Strażnica z 1 lutego 1968 r., ss. 71-79 (wydanie angielskie)


	 polska Strażnica Nr 11, 1968 s. 10-14

	s. 229 - tłumaczony cytat z ang. książki „Światło” [Light] Tom I, s. 194
	 słowa z polskiej edycji książki pt. „Światło” 1930 (dostępna np. w Bibliotece Narodowej w Warszawie):

 „Cały lud Pański z radością oczekiwał roku 1914. Gdy ten rok nastał i minął, przyszło na nich wielkie rozczarowanie, troska i smutek i bardzo lżono lud Boży. Szczególnie drwiło sobie z nich duchowieństwo i ich sprzymierzeńcy za to, że tyle mówione było odnośnie do roku 1914 i co się wówczas stanie i oto te przepowiednie się nie wypełniły” (Tom 1, s. 193)

	s. 281 (środek strony) - ang. Przebudźcie się! 8 października 1966 r. (art. „Jak długo to jeszcze potrwa?”), podtytuł: „6000 lat kończy się w 1975 roku”


	 polskie Przebudźcie się! Nr 12 lata 1960-1969 s. 10-11 (art. „Jak długo to jeszcze potrwa?”), podtytuł: „W roku 1975 upływa 6000 lat”

	s. 287 - tłumaczenie wykresu z ang. Przebudźcie się! z 8 października 1971 r.


	 polskie Przebudźcie się! Nr 9, lata 1970-1979 s. 20

	s. 298 - angielska Strażnica z 1 października 1978 r. ze słowami „byli w stanie obserwować”


	 polska Strażnica Rok C [1979] Nr 18 s. 24

	s. 299 - angielska Strażnica z 15 października 1980 r. ze słowami „trwały zapis w pamięci”


	 polska Strażnica Rok CII [1981] Nr 17 s. 27

	s. 311 - stopka redakcyjna w angielskim Przebudźcie się! od 1982 r., mówiąca o pokoleniu roku 1914


	 stopka redakcyjna w polskim Przebudźcie się! od nr 8 z 1988 r., mówiąca o pokoleniu roku 1914

	s. 313 - uwaga dotycząca polskiego listu z 10 listopada 1995 r. do starszych zboru od Towarzystwa Strażnica będącego sprostowaniem słów Strażnicy z 1 listopada 1995 r. s. 17 (akapit 6)
	 sprostowanie to zamieszczono też w polskim wewnętrznym biuletynie Świadków Jehowy „Nasza Służba Królestwa” Nr 1, 1996 s. 2 („Sprostowanie”)



Niestety do książki zakradł się też przynajmniej jeden błąd (prawdopodobnie R. Franza lub wydawcy w USA, bo również występuje on w edycji ang. z 2002 r. na s. 184).


s. 199 (pierwsze 3 linijki u góry strony):


„Wierzą oni dzisiaj także, że zmartwychwstanie namaszczonych chrześcijan, którzy zmarli w okresie od czasów Chrystusa, rozpoczęło się w 1918 roku. Przez ponad 40 lat Strażnica nauczała, że zaczęło się ono w roku 1881”.


Otóż Towarzystwo Strażnica nauczało, że te zmartwychwstanie zaczęło się w 1878 roku, a nie w 1881 roku. Tak R. Franz sam podaje też na s. 205 (środek strony):


„Chrystus sprawował swą władzę królewską od 1878 roku, kiedy to rozpoczęło się zmartwychwstanie”.


Na to wskazują też słowa ze starych książek Towarzystwa Strażnica:


„jak Chrystus został wzbudzony ze śmierci w R. P. 33, tak śpiący święci będą wzbudzeni w 1845 lat później, na wiosnę 1878 roku” („Dokonana Tajemnica” 1925 s. 139).


Por. ang. „Dokonana Tajemnica” [The Finished Mystery] 1917 s. 118; „Przyjdź Królestwo Twoje” 1919 s. 257; „Świadkowie Jehowy głosiciele Królestwa Bożego” 1995 s. 632).

4.5. Kryzys z papierem w Towarzystwie Strażnica?

Towarzystwo Strażnica przez lata swego istnienia wydaje ogromne ilości literatury. Liczyć je można zapewne w miliardach albo i w jeszcze większych liczbach. Jednak w ciągu ostatnich lat da się zauważyć wprowadzane środki oszczędnościowe w tej organizacji. Czyżby było to oznaka jakiegoś kryzysu wydawniczego? A może to tylko metoda lepszego wykorzystania literatury, nawet kosztem obniżenia jej nakładu? Spróbujemy naświetlić tu pewne wydarzenia z tym związane.

Drukarnie

Wydawało się, że przez lata funkcjonujące w Europie drukarnie Towarzystwa Strażnica wszystkie wejdą wraz ze swą masową produkcją wydawniczą w wiek XXI. Tymczasem w 1998 roku przyszło z centrali Świadków Jehowy z USA zarządzenie o likwidacji od lipca kilku z nich. Przeniesiono je w inne regiony świata, gdzie zapewne wydawanie literatury jest tańsze.


Wewnętrzny biuletyn Towarzystwa Strażnica „Nasza Służba Królestwa” Nr 6, 1998 s. 5 poinformował, że z 12 drukarni europejskich pozostanie tylko 6!


Pozostawiono je w Finlandii, Szwecji, Niemczech, Hiszpanii, Wielkiej Brytanii i Włoszech.


Natomiast zaprzestano wydawać literaturę w Austrii, Danii, Holandii, Szwajcarii, Francji i Grecji.


Wielu Świadków Jehowy miało nadzieję, że ta kasacja europejskich drukarni nic złego nie wróży, bo produkcja nadal szła pełną parą! Na przykład dla Polski wraz z nastaniem roku 1996 rozpoczęto nawet wydawać dwa numery „Przebudźcie się!” w miesiącu, choć przez lata produkowano tylko jeden egzemplarz (lata 1984-1995), a wcześniej ukazywał się on tylko okazjonalnie (lata 1960-1983) [w latach 1940-1959 w Polsce nie ukazywało się prócz Strażnicy żadne inne czasopismo Świadków Jehowy].


Ale jednak niektórzy głosiciele kolportujący czasopisma, w przypływie szczerości, okazywali swe lekkie zaniepokojenie. Wspominali np. o limitach ilościowych otrzymywanych publikacji do rozprowadzania.


Zdziwienie wzbudziło w nich również to, że wraz z rokiem 1998 ich książki nie miały już sztywnych okładek. Pierwszą taką była publikacją pt. „Czy istnieje Stwórca, który się o ciebie troszczy?” 1998.


Mało tego, nawet seryjny (wydawany od 1926 r.) „Rocznik Świadków Jehowy 1999” miał już miękką obwolutę.


Zastanawiające jest to, że czas wprowadzenia „miękkich okładek” pokrywa się z datą likwidacji wspomnianych drukarni. Czy tylko przypadkowo?


Jednak przez kilka lat, po poczynionych środkach oszczędnościowych, nadal produkowano miliony „Strażnic” i „Przebudźcie się!”. Nic nie wskazywało, że będzie trzeba nadal oszczędzać.

Ciekawostką jest fakt, że jeszcze kilkanaście lat wcześniej Towarzystwo Strażnica chełpiło się budową nowych drukarni, co zapewne odczytywano jako błogosławieństwo od Boga. Teraz zaś zapewne część z nich uległa likwidacji. Oto wspomnienie z 1982 roku:


„Świadkowie Jehowy w ciągu ostatnich dwóch lat wybudowali bądź rozpoczęli budowę około dwudziestu nowych drukarni przeznaczonych do wydawania literatury biblijnej” (Strażnica Rok CIII [1982] Nr 23 s. 16).

„Przebudźcie się!”

„Przebudźcie się!” zaczęło ukazywać się po angielsku od roku 1946. Zastąpiło ono półmiesięcznik Consolation („Pociecha”), wydawany w latach 1937-1945 (w Polsce „Nowy Dzień” lata 1936-1939). Jeszcze wcześniej ukazywało się czasopismo „Złoty Wiek”, publikowane w latach 1919-1937 (po polsku lata 1919-1936).


W ostatnich latach „Przebudźcie się!” zaczęło gonić pod względem nakładu „Strażnicę”, pierwsze i najważniejsze czasopismo Świadków Jehowy.


Oto jak wzrastał nakład i ilość języków, w których wydawano „Przebudźcie się!”. Podajemy dane od 1988 do 2005 roku.

	Rok
	Ilość języków
	Nakład półmiesięcznika

	1988
	54
	11,350 mln

	1989
	53-54
	11,250 mln

	1990
	55-62
	11,930 mln

	1991
	62-64
	12,980 mln

	1992
	64-67
	13,110 mln

	1993
	67
	13,240 mln

	1994
	67-74
	12,990-13,240 mln

	1995
	75
	12,990 mln

	1996
	77-80
	15,730 mln

	1997
	80-81
	18,350 mln

	1998
	81
	19,617 mln

	1999
	82-83
	19,288 mln

	2000
	82-83
	20,381 mln

	2001
	83-86
	20,682 mln

	2002
	87
	21,153 mln

	2003
	85-87
	22,755 mln

	2004
	87
	22,530 mln

	2005
	82-87
	22,842 mln



Wydawało się, że „Przebudźcie się!” będzie biło dalsze rekordy swych nakładów, aż tu od roku 2006 zaczęto wydawać tylko jeden egzemplarz w miesiącu! Znaczy to, że z półmiesięcznika czasopismo to stało się miesięcznikiem.


Jaki był efekt tej zmiany? Otóż zaoszczędzono ponad 13 mln egzemplarzy czasopisma.


O ile dotychczas były dwa egzemplarze czasopisma w miesiącu i każde z nich z nakładem 22.842.000 sztuk tzn. razem 45.684.000 sztuk (2005 r.), to od stycznia 2006 r. nakład „Przebudźcie się!” wyniósł ‘tylko’ 32.412.000 sztuk raz w miesiącu.


Wynika z tego, że ‘zaoszczędzono’ papier z 13.272.000 egzemplarzy, których nie wydano. Po kilku latach jednak zwiększono ‘trochę’ nakład, ale wydaje się, że za szybko nie osiągnie on liczby ponad 45 milionów egzemplarzy.


Da się też zauważyć ostatnio spadek ilości języków w których ukazuje się „Przebudźcie się!” (2002-2005 r. - 87 jęz.; 2008 r. - 78 jęz.). A przecież dzisiejsza liczba 78 języków była już przekroczona w 1996 r.! Mało tego, o ile ilość języków „Strażnicy” stale rośnie, o tyle „Przebudźcie się!” zatrzymało się wyraźnie w tej kwestii.


Oto dane z ostatnich trzech lat.

	Rok
	Ilość języków
	Nakład miesięcznika

	2006
	81-82
	32,412 mln

	2007
	80-81
	34,267 mln

	2008
	78
	35,754 mln



Jak z tabeli widać, nawet dziś, po kilku latach, w których podwyższano nakład „Przebudźcie się!”, nadal o 9.930.000 egzemplarzy jest on niższy niż w 2005 roku. Stanowi to zaś ponad 20 procent tamtego nakładu. Czyli co miesiąc Towarzystwo Strażnica zaoszczędza sporą sumę dolarów, poprzez publikacje, których zaprzestało częściowo wydawać.


Na koniec ciekawostka. Otóż o ile pierwsze czasopismo swym tytułem obiecywało Świadkom Jehowy „Złoty Wiek”, drugie było „Pociechą” po jego niedoczekaniu się, o tyle trzecie nakazuje głosicielom „Przebudzić się!”.

„Strażnica”

Towarzystwo Strażnica szczyci się tym, że choć czasopismo „Strażnica” wychodzi od 1879 roku, to nigdy nie było przerwy w jego wydawaniu. Nawet gdy trwały wojny, czy kierownictwo jego było aresztowane i uwięzione.


Mało tego, gdy zaczęto je publikować, to zaledwie w 1 języku (angielski) w nakładzie 6000 egzemplarzy (miesięcznik), a dziś (2007 r.) w 161 językach w ilości 28.578.000 egzemplarzy (półmiesięcznik).


Widoczny jest z roku na rok wzrost ilości języków, w których wychodzi „Strażnica”, a nakład też sukcesywnie rośnie.


Oto jak wzrastał nakład i ilość języków w ostatnich latach wydawania „Strażnicy”. Podajemy dane z lat 1988-2007.

	Rok
	Ilość języków
	Nakład półmiesięcznika

	1988
	103-104
	13,045 mln

	1989
	104-106
	13,030 mln

	1990
	107-108
	13,950 mln

	1991
	110-111
	15,290 mln

	1992
	111
	15,570 mln

	1993
	112-113
	15,570-16,400 mln

	1994
	115-118
	16,100 mln

	1995
	120-121
	16,100 mln

	1996
	125
	18,950 mln

	1997
	125-126
	20,980 mln

	1998
	128-129
	20,980-22,103 mln

	1999
	130-132
	22,328 mln

	2000
	132-137
	22,398 mln

	2001
	139-141
	23,042 mln

	2002
	144-146
	24,147 mln

	2003
	146-147
	25,203 mln

	2004
	148
	25,618 mln

	2005
	150-151
	26,439 mln

	2006
	152-154
	27,055 mln

	2007
	158-161
	28,578 mln



Jednak w styczniu 2008 roku jakby przyhamowano te bicie kolejnych rekordów wydawniczych. Towarzystwo Strażnica zdawało sobie sprawę, że wiele egzemplarzy Strażnic zalega w domach głosicieli i dlatego postanowiło zmienić metodę publikowania tego czasopisma.


Mało tego, ten najważniejszy periodyk Świadków Jehowy często nie nadawał się do rozpowszechniania ogółowi ludzi. Język Towarzystwa Strażnica jest specyficzny i wiele terminów występujących w jego czasopiśmie jest niezrozumiałych dla ‘przeciętnego zjadacza chleba’. Bo cóż może każdy kto otrzymuje „Strażnicę” sądzić o takich słowach jak: „drugie owce”, „niewolnik wierny i rozumny”, „Ciało Kierownicze”, „rok 1914”, „wyznaczone czasy narodów”, „pionier specjalny”, „sługa pomocniczy”, „rzecznik Jehowy” itp.?


Dlatego od stycznia 2008 roku zaczęto wydawać dwie oddzielne „Strażnice”.


Jedna dla ogółu ludzi, do rozpowszechniania (z datą na 1 dzień miesiąca). Ma ona zawierać język w miarę zrozumiały dla osób, które nie są Świadkami Jehowy.


Druga tylko dla Świadków Jehowy i osób podejmujących z nimi studium, czyli do użytku wewnętrznego (z datą na 15 dzień miesiąca).


A co z nakładem? Otóż okazuje się, że po wydaniu po angielsku pierwszych czterech egzemplarzy (1 i 15 stycznia, 1 i 15 luty 2008 r.) mamy podany nakład tylko w „Strażnicy” do rozpowszechniania ogółowi ludzi!


Wynosi on 37.100.000 egzemplarzy (w 167 językach).


Nie uważamy jednak, aby ta liczba zawierała w sobie nakład obu wersji „Strażnic”.


Przypuszczamy, że nakład „Strażnicy” do użytku wewnętrznego wynosi dodatkowo co najmniej 6.741.444 egzemplarze, bo taka była najwyższa liczba głosicieli w roku 2006.


Dodać do tego trzeba koniecznie około 300.000 osób, które przyjmują co roku chrzest u Świadków Jehowy. Dałoby to nam ponad 7.000.000 osób.


Dodając do tego jeszcze dodatkowo 1.000.000 zainteresowanych, którzy nie zdecydują się jednak na chrzest, otrzymamy liczbę 8.000.000 studiujących „Strażnicę”.


Teraz sumując 37.100.000 egzemplarzy „Strażnicy” do rozpowszechniania, z 8.000.000 egzemplarzy do użytku wewnętrznego otrzymujemy 45.100.000 sztuk.


Przypomnijmy, że w 2007 roku wydawano dwa razy w miesiącu po 28.578.000 egzemplarzy czasopisma, co dawało 57.156.000 egzemplarzy.


Wynika z tego, że Towarzystwo Strażnica zaoszczędziło około 12.056.000 egzemplarzy czasopism, których nie wydało, a przy okazji dużą sumę dolarów. Zastosowano więc tu, podobną metodę jak w przypadku „Przebudźcie się!”.


Widzimy więc, że mamy w Towarzystwie Strażnica, albo jakiś, może tymczasowy, kryzys wydawniczy, albo wzmożone środki oszczędnościowe.


Przypomnijmy na zakończenie rekordy wydawnicze Towarzystwa Strażnica z przeszłości i stan obecny.


„Przebudźcie się!”:


45.684.000 sztuk miesięcznie (87 jęz.) - grudzień 2005 r.


35.754.000 sztuk miesięcznie (78 jęz.) - luty 2008 r.


„Strażnica”:


57.156.000 sztuk miesięcznie (161 jęz.) - grudzień 2007 r.


45.100.000* sztuk miesięcznie (167 jęz.) - luty 2008 r.

* 37.100.000 (do rozpowszechniania) + ok. 8.000.000 (do użytku wewnętrznego).


Na zakończenie dodajmy, że zastanawiające jest ‘ukrycie’ przez Towarzystwo Strażnica nakładu „Strażnicy” do użytku wewnętrznego. Może jednak jest to tymczasowy zabieg, aż się ustabilizuje i wyklaruje zapotrzebowanie na te czasopismo.


